
Dzik w MAGAZYNIE: „Vivat, Konstytucja" ® Karta 
praw i wolności • Słońce się śmieje • Skarby kultury 
polskiej • Jeden ze SPRAWIEDLIWYCH ® Kij w szkolne 
mrowisko: listy Czytelników • Puszczański żywot Andrzeja K.

Zawsze kiedy matuję portret, tracę przyja­
ciela. (J.S. Sargent)
Imieniny:
dziś: Mariana, Katarzyny 
jutro: Zygmunta,''Anastazego 
Wschód słońca: Słupsk — 5.16, Koszalin 
— 5.21
Zachód: Słupsk — 20.23, Koszalin — 

f 20.26
Przewidywane jest zachmurzenie małe i 
umiarkowane, bez opadów. Wiatr słaby, 
wschodni i południowo-wschodni. Ciep­
ło.
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Senator broni rolników

,,Rolnik polski, który przetrwał 
Stalina i kołchozy, jest sukcesy­
wnie niszczony decyzjami rządu, 
któremu pani przewodzi" — po­
wiedział senator Mieczysław Włody- 
ka ze Słupska do premier Hanny Su­
chockiej.

Senator protestuje przeciwko kolej­
nej podwyżce, o 10 proc. cen oleju 
napędowego, tym razem w trakcie 
wiosennych prac polowych. Przypo­

mniał, że podobna podwyżka (o 20 
proc.) nastąpiła jesienią 1992 roku, 
również w czasie nasilenia robót po­
lowych.

Zdaniem M. Włodyki jest to kolejny 
przykład na to, jak rząd traktuje pol­
skiego rolnika. Dokonano kolejnej już 
podwyżki, a ustalone wcześniej do­
płaty do paliw rolniczych za rok ubie­
gły, do dzisiaj nie zostały w całości 
rolnikom wypłacone, (z)

Ai at ura ’93

Jeśli nauczyciele nie będą straj­
kować, 11 maja odbędzie się matu­
ralny egzamin pisemny z języka pol­
skiego, a następnego dnia abitu­
rienci będą rozwiązywać zadania z 
matematyki albo pisać na wybrany 
temat egzaminacyjny z historii, bio­
logii bądź języka obcego. Tydzień 
później rozpoczną się egzaminy u- 
stne, które zgodnie z regulaminem 
powinny zostać zakończone do 
1 czerwca.

Zygmunt Sadowski, kurator słu­
pski, ma nadzieję że strajk nie za­
kłóci przebiegu matur.

— Matura to sprawa poważna. 
Sądzę więc, że dojdzie do ugody 
między ministerstwem a związkow­
cami. Przypuszczam, że minister 
będzie się chciał spotkać z panem 
Kubowiczem i zaproponuje mu roz­
wiązanie spraw, które leżą w jego 
kompetencjach. Jeżli stanie się ina­
czej, to z pewnością na kilka dni 
przed maturą dostaniemy decyzję, 
co mamy robić. Ja w każdym razie 
zaplanowałem, że w czasie matury 
będę wizytował szkoły średnie w 
Miastku i Człuchowie — powie­
dział nam pan kurator, (maz)

rys. Tomasz Rogowski

Krótki 
tydzień 

naszej pracy
Polski robotnik pracuje krócej niż 

jego koledzy w krajach EWG. Takie 
stwierdzenie wynika z rządowego 
programu działań, mających dosto­
sować polską gospodarkę do wymo­
gów poprzedzających nasze stowa­
rzyszenie z krajami EWG. Na pod­
stawie obliczenia tygodnia pracy, 
stwierdzono że tydzień roboczy w 
fabrykach brytyjskich trwa o 7 go­
dzin dłużej niż w polskich. W Grecji 
robotnicy pracują o ponad 6 godzin 
dłużej, zaś w Niemczech, Portugalii i 
Holandii pracuje się o 5 godzin dłu­
żej. Tylko w dwóch krajach EWG 
tydzień roboczy jest krótszy niż w 
Polsce: w Danii robotnicy pracują o 
prawie 3 godziny krócej i w Belgii — 
o 1,5 godziny, (ces)

cętkowany,

kręty...”

W Przechlewie, zorganizowano Re­
gionalny Przegląd Trębaczy Sygnałów 
Łowieckich. W turniejowe szranki stanę­
li uczniowie Zespołu Szkół Leśnych w 
Tucholi i Technikum Leśnego w War- 
cinie. Każdy uczestnik przeglądu musiał 
się wykazać znajomością wszystkich sy­
gnałów łowieckich. Obie drużyny u były 
przygotowane znakomicie i mają duże 
szanse zaprezentowania swoich umiejęt­
ności na ogólnopolskim łprzegladzie trę­
baczy w Krakowie, a potem w Nie­
mczech.

W klasie „A” pierwsze miejsced zajął 
Lech Ciszek z Technikum Leśnego w 
Warcinie, a drugie — ex aequo Jacek 
Krzyżanowski z Tucholi i Marcin Gru­
dzień z Warcina. W klasie „B" zwycięz­
cą został Wojciech Ciszek z Warcina, a 
w klasie „C" — Karol Grzywacz z 
Tucholi przed Wojciechem Gdańcem i 
Mają Zielińską (oboje z Tucholi), (kor) 

Fot. Jan Maziejuk

— Koszalińskie TEPRO należy ratować — orzekli na początku tego 
roku angielscy konsultanci z firmy Maxwell Stamp. Zadecydowała 
o tym w miarę dobra sytuacja finansowa przedsiębiorstwa, brak 
konkurencji w kraju oraz w całej Europie Środkowej i Wschodniej. 
Poza tym TEPRO to jeden z największych pracodawców na Pomorzu 
Środkowym.

Pięciu brytyjskich konsultantów przeprowadziło dogłębną analizę działalno­
ści zakładu. Określili w kilku punktach zagrożenia i szanse. Następnie wspólnie 
z kierownictwem sporządzili plan działania zakładu i główne cele. To wszystko 
doprowadziło do stworzenia businessplanu, dokumentu dla Banku Gdańs­
kiego, w którym TEPRO ma zamiar uzyskać nowe kredyty. Dodatkowo wysłano 
do Wielkiej Brytanii na koszt zapraszającego, pięciu specjalistów od techniki 
próżniowej na przeszkolenie. Mają oni utworzyć nową strukturę w zakładzie, 
tzw. grupę uderzeniową.

W czwartek (29 bm.) odbyło się w TEPRO spotkanie, podsumowujące 
czteromiesięczną pracę brytyjskich konsultantów oraz specjalistów z zakładu. 
Obecni byli między innymi Aleksander Sobański, dyrektor Wydziału Gos­
podarki Państwowej Urzędu Wojewódzkiego, Zygmunt Hetmaniuk, dyrek­
tor oddziału Banku Gdańskiego w Koszalinie i Wacław Idziak, dyrektor 
Fundacji Agencji Rozwoju Regionalnego. (ML)

Dzisiaj koniec 
składania „pitów”

30 kwietia upływa termin skła­
dania zeznań z podatku docho­
dowego za 1992 rok. W czwartek w 
Urzędzie Skarbowym w Koszalinie 
trwało istne oblężenie. Znacznie luź­
niej było natomiast w koszalińskiej 
Izbie Skarbowej, gdzie w mieszczącej 
się na parterze przestronnej sali kon­
ferencyjnej, pięciu fachowców z od­
działu podatku dochodowego odbie­
rało od interesantów wypełnione dru­
ki i wyjaśniało ostatnie wątpliwości.

Dzisiaj wszystkie urzędy skar­
bowe województwa koszalińs­
kiego oraz punkt w koszalińskiej 
Izbie Skarbowej dyżurować będą 
w godz. od 8 do 19. Jak nam 
powiedziano, o ile zaistnieje taka po­
trzeba, formularze będą przyjmowane 
jeszcze dłużej. W godzinach pracy

urzędów pocztowych — bez żadnych 
opłat — będzie można nadać listem 
poleconym wypełniony PIT oraz 
wpłacić ewentualną należność na ko­
nto urzędu skarbowego. Mimo że do 
urzędu skarbowego dotrą one po 30 
kwietnia, traktowane będą jak złożo­
ne w terminie. Decyduje bowiem data 
stempla pocztowego, (jas)

Świątecznie
Jutro, 1 maja o godz. 10, na 

placu Zwycięstwa w Słupsku 
rozpocznie się wiec z okazji 
święta pracy. Przewidywane są 
wystąpienia Witolda Wójcika 
(OPZZ), przewodniczącego Komite­
tu Obchodów Święta 1 Maja oraz 
Kazimierza Iwańca, posła SLD. 
Udział zapowiedział również poseł 
Waldemar Jędryka z SLD.

W skład Komitetu weszli przedsta­
wiciele słupskiego OPZZ, Komitetu 
Obrony Praw Bezrobotnych, Związku 
Zawodowego Byłych Żołnierzy, Rady 
Wojewódzkiej i Miejskiej SdRP, Sto­
warzyszenia Poszkodowanych przez 
III Rzeszę, Polskiej Partii Emeiytów i 
Rencistów oraz Stowarzyszenia Nie­
zależnej Inicjatywy Europejskiej. Po 
wiecu pochód ulicami Słupska od 
placu Zwycięstwa do ulicy Grodzkiej.

Główne uroczystości z okazji świę­
ta 3 Maja rozpocznie się następnego 
dnia (w niedzielę).

Oficjalne spotkanie przed pomni­
kiem Jana Kilińskiego, gdzie zostaną 
złożone kwiaty, zaplanowano na 
godz. 17.30. Godzinę później odbę­
dzie się uroczysty koncert Państwo­
wej Orkiestry Kameralnej w Słupsku 
pod dyrekcją Jacka Bonieckiego, z 
udziałem solistów Anny Jeremus i 
Jacka Skałuby. Następnego dnia na­
tomiast, w kościele Najświętszej Ma­
rii Panny zostanie odprawiona uro­
czysta msza św. w intencji Ojczyzny, a 
po południu mieszkańcy Słupska bę­
dą mogli wziąć udział w wielkim fes­
tynie świątecznym w Parku Kultury i'1 
Wypoczynku, (maz)

☆ ☆ ☆
Obchody 1 Maja w Koszalinie roz­

poczną się wiecem, zorganizowanym 
przez OPZZ, na placu przed Domem 
Związków przy ul. Zwycięstwa. Od­
będzie się on o godz. 11. (zm)
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★ Z okazji *
★ 123 lat istnienia Banku Handlowego *
★ Dyrekcji i Pracownikom *
★ Oddziału Słupskiego *
★ najserdeczniejsze życzenia ★

★ wraz z podziękowaniem ü

★ za owocną współpracę .
★ składają ★

★ Załogai Dyrekcja it
★ „Wireland’SA w Bytowie W
★ K-810 it

★★★★★★★★★★★★★★★★★★★★★★w

SKLEP

t.H - PART
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Kołobrzeg ul. Dubois 29 
tel. 273-77

oferuje
wyposażenie łazienek
— brodziki, wanny
— kabiny prysznicowe
— kpi. łazienkowe
— baterie kolorowe 

(10 lat gwarancji)
meble ogrodowe ,
— huśtawki ogrodowe
— stoliki ogrodowe
— fotele, parasole 
Drzwi drewniane
ZAPRASZAMY 10-18 i 10-14

G-2047

ClfTRUSlf
Hurtowa sprzedaż bezpośrednio 

z Hiszpanii, Maroka, Włoch i Holandii 
po najniższych cenach: np. cytryny 10 tys./kg 

pomarańcze 9 tys./kg
ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY HURTOWEJ!!!

Kołobrzeg, ul. Krzywoustego 57, tel. 229-76 lub 231-83
Zapraszamy w godz. 8—18 g-2038-o

WIELKA PROMOCJA
W WYBRANYCH APTEKACH

OTRZYMASZ BEZPŁATNIE
MEUSANĘ 47 ml 

przy zakupie 
MEUSANY 95 ml

lub tabletki NEO-ANGIN 
przy zakupie 
MELISANY 155 ml

Klosterfrau

Melisana Klosterfrau 
to naturalny preparat z 13 ziół 

leczniczych o wszechstronnym 
działaniu.

Firma KLOSTERFRAU 
to znany i ceniony w Europie 

producent naturalnych 
środków leczniczych.

MAJ LEPSZE LEKARSTWO MA WIOSENNE DOLEGLIWOŚCI 
-MELISANA KLOSTERFRAU Ul

GŁÓWNI DYSTRYBUTORZY 
PROSPER CARBO
Warszawa Katowice
tel.32-21-12 tel. 156-00-51

32-47-76 fax 155-36-33

IMPEX 
Olsztyn 
tel. 27-75-80 
fax 26-67-70

K-160/B-0
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► POSŁOWIE debatowali 
wczoraj nad nową wersją rządo­
wego projektu Programu Po­
wszechnej Prywatyzacji. W czasie 
prac komisji zgłoszono 29 poprawek. 
Ściągawka przygotowana do głoso­
wania dla posłów koalicji podpowiada 
im przyjęcie jedynie dwóch wniosków. 
Pierwszy z nich dotyczy zwolnienia 
jednoosobowych spółek skarbu państ­
wa, uczestniczących w programie pry­
watyzacji z wpłacania do budżetu o- 
procentowania od kapitału. Drugi 
wniosek wzmacnia dobrowolny chara­
kter przystąpienia przedsiębiorstw do 
programu. Mówi on o przeprowadze­
niu referendum wśród załogi przez radę 
pracowniczą przed przystąpieniem do 
prywatyzacji.Głosowanie nad tą usta­
wą odbędzie się w piątek, (ces)

► DO POLSKI przybyła delegacja 
Królestwa Szwecji z premierem tego 
kraju C. Bildtem. Szwecja jako pierw­
sza zaliczyła Polskę do grupy państw 
mniejszego ryzyka, (ces).

► POMIMO faktu, iż na całym 
świecie poczta jest oddzielona od tele­
komunikacji, w przypadku naszego 
kraju nie wyszło to na dobre Poczcie 
Polskiej, która ubiegły rok zamknęła 
deficytem 201 mld złotych. Pod wzglę­
dem zatrudnienia Poczta Polska znaj­
duje się na drugim miejscu w kraju (po 
PKP), zatrudniając 96 tys. pracowni­
ków, (ces)

► WCZORAJ w Sejmie minis­
ter spraw zagranicznych K. Skubi­
szewski , wygłosił expose na temat 
polskiej polityki zagranicznej.
Podkreślił pożytki płynące z dobrej 
współpracy w Grupie Wyszehradzkiej, 
która nie jest prowadzona pod jakieś 
zewnętrzne dyktando i bez doktryners­
twa. Jest to współpraca bardzo prak­
tyczna— stwierdził. Mówiąc o polityce 
wschodniej zauważył, że w żywotnym 
interesie Polski leży umocnienie nieza­
wisłości państwowej naszych wscho­
dnich sąsiadów. Współpraca z Ukrainą, 
Białorusią, Litwą, Łotwą i Estonią bę­
dzie intensyfikowana, (ces)

► POSZUKIWANY przez proku­
raturę łódzką listem gończym 
Krzysztof Duda, szef „Kadeksu", 
został aresztowany. Podejrzany jest 
o wyłudzenie kredytów bankowych w 
wysokości 177 mld złotych. Grozi mu 
kara pozbawienia wolności do lat 15. 
(ces)

► PREZES Głównego Urzędu Ceł 
M. Zieliński poinformował o działa­
niach swojej instytucji i zamierzeniach 
w najbliższej przyszłości.Stwierdził, że 
w najbliższym czasie nastąpi rozbudo­
wa kadr administracyjnych, szybka 
komputeryzacja i dostosowanie pols-

1

kiego prawa celnego do kodeksu cel- ^ 
nego EWG. Najprawdopodobniej już ^ 
niedługo polscy celnicy zostaną także ^ 
wyposażeni w broń.W zeszłym roku ^ 
celnicy zarekwirowali towary o warto- ^ 
ści 400 mld złotych. Do budżetu prze- ^ 
kazano 47 bin zł. (ces) ^

► B JELCYN zwrócił się do przed- ^ 
stawicieli republik i regionów wcho- ^ 
dzących w skład Federacji Rosyjskiej o 
powołanie zgromadzenia konstytucyj- ^ 
nego, które w najbliższym czasie przy- 
jęłoby nową ustawę zasadniczą. Na ^ 
rozszerzonym posiedzeniu rządu, w ^ 
którym uczestniczyli także przedstawi- ^ 
ciel parlamentu stwierdził, że konser- ^ 
watywna władza ustawodawcza musi ^ 
ustąpić lub stanąć do bezpośredniej ^ 
konfrontacji ze społeczeństwem.(ces)

► KONWOJE ONZ z pomocą hu- ^
manitarną dla Gorażde nie są przepusz- ^ 
czane przez oddziały serbskiego wojs- ^ 
ka. Terminu obowiązywania zakazu nie ^ 
podano, (ces) ^

► WŁOCHY mają już nowego ^
premiera. Wczoraj prezydent Włoch ^ 
O. L. Scalfaro zaprzysiągł C. Ciampie- ^ 
go. Po raz pierwszy od 1947 roku w ^ 
Radzie Ministrów zasiądą przed- ^ 
stawiciele partii postkomunisty- ^ 
cznej. Zdaniem nowego premiera naj- ^ 
ważniejsze zadania stojące obecnie ^ 
przed Włochami to reforma systemu ^ 
wyborczego, uzdrowienie gospodarki i 
walka ze zorganizowaną przestępczoś- ^ 
cią. Obecny kryzys rządowy we Wło- §5 
szech był najkrótszy z dotychczaso- ^ 
wych — trwał jedynie 48 godzin i był ^ 
tworzony bez uzgodnień z partiami ^ 
politycznymi. Sam premier jest bezpar- ^ 
tyjny i nigdy nie zasiadał w parlamen- ^ 
cie.(ces) ^

► TRWAJĄ negocjacje z terrorys- ^ 
tami z ugrupowania „Komando Śmie- ^ 
rei”, którzy od poniedziałku okupują ^ 
gmach Sądu Najwyższego w San Jose ^ 
w Kostaryce. Przetrzymywanych jest ^ 
około 20 zakładników, którzy są skrę- ^ 
powani i mają do ciał przymocowane ^ 
ładunki wybuchowe. Terroryści doma- ^ 
gają się 8 min dolarów okupu, (ces) ^

► CHINY I TAJWAN podpisały w ^ 
Singapurze porozumienie o współpra- ^ 
cy gospodarczej i kulturalnej. Od żako- ^ 
ńczenia woiny domowej w 1949 roku ^ńczenia wojny domowej  ------- ---------^
państwa te nie utrzymywały ze sobą 
kontaktów. Zdaniem obserwatorów ^ 
jest to szansa na stworzenie dialogu ^ 
między obu państwami, (ces) ^

► TURECKIE ekipy ratownicze $$ 
wydobyły już 23 ciała ofiar wybuchu ^ 
metanu na wysypisku śmieci pod Sta- ^ 
mbułem. Połowę z nich stanowią dzie- ^ 
ci. W wyniku wybuchu setki ton od- ^ 
padków zasypały kilkanaście położo- ^ 
nych w pobliżu wysypiska domostw. ^

(ces)Js
#

Sprawa S. Laszczyka

Prokuratura umarza

Po tym, jak sądy słupskie w proce­
sach cywilnych uznały że Sławomir 
Laszczyk, były komendant wojewó­
dzki policji w Śłupsku powiedział nie­
prawdę, oskarżając senator Annę Bo­
gucką-Skowrońską o współpracę ze 
Służbą Bezpieczeństwa, przeciwko 
niemu wszczęto dochodzenie karne. 
Po jakimś czasie słupska prokuratura 
została wyłączona ze sprawy przez 
Ministerstwo Sprawiedliwości. Pro­
wadzenie postępowania powierzono 
Prokuraturze Wojewódzkiej w Po­
znaniu. Jednocześnie do tejże proku­
ratury skierowano wniosek p. Lasz­
czyka, w sprawie dopuszczenia do 
ujawnienia tajemnicy państwowej 
przez słupskich sędziów, prokurato­
rów i adwokatów.

Poznańskiej prokuraturze te 
sprawy nie zajęły dużo czasu. 14 
kwietnia wydano postanowienie 
o odmowie wszczęcia postępo­
wania przygotowawczego wo­
bec wspomnianych sędziów, 
prokuratorów i adwokatów. Tę 
samą datę nosi postanowienie o 
umorzeniu śledztwa w sprawie 
przeciwko Sławomirowi Łasz­
czy kowi.

Przypomnijmy, że S. Laszczykowi 
chodziło o to, iż wymienione przez

AGENCJA 
REKLAMOWA 

RADIA PÓŁNOC 
tei. 410-443

niego osoby stworzyły warunki, tzn. 
pozwoliły świadkom na rozprawie 
mówić o faktach, objętych tajemnicą 
państwową. Natomiast prokurator z 
Poznania Krzysztof Kaławski stwier­
dza w uzasadnieniu postanowienia, 
że „... ujawnienie tajemnicy państ­
wowej jest przestępstwem indywidu­
alnie właściwym i może tylko doty­
czyć osób, które te tajemnice ujaw­
niły".

W uzasadnieniu postanowienia o 
umorzeniu śledztwa przeciwko S. La- 
szczykowi pisze się natomiast m. in., 
że minister spraw wewnętrznych, mi­
mo kilkakrotnych wniosków w tej 
sprawie ze strony prokuratury, nie 
zezwolił na ujawnienie dokumentów 
zdeponowanych w UOP (na które 
powoływał się S. Laszczyk, formułu­
jąc swoje oskarżenie pod adresem 
pani senator). Ponadto wskazano, że 
ostatnio wzajemne pomówienia czło­
nków rządu, parlamemtu o przynależ­
ność lub współpracę z SB stało się 
powszechne. „... Zdeprecjonowało to 
powagę stawianego zarzutu oraz 
wzbudziło brak zainteresowania i nie­
chęć w społeczeństwie. Dlatego też 
postępowanie (...) umorzono z uwagi 
na brak interesu społecznego w kon­
tynuowaniu ścigania z urzędu..."
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HURTOWA SPRZEDAŻ 
WODY 

MINERALNEJ 
„P0M0RZANKA”

Jan Horbaczewski 

Słupsk, ul. Krajewskiego 37

| tel. 225—56. g-2068^

Spółdzielnia Mieszkaniowa „jutrzenka” 
w Koszalinie

oraz Generalny Wykonawca 
zapraszają

wszystkich zainteresowanych na pokaz 
mieszkań w nowymm bydynku przy ul. 
Słowackiego nr 17 —170 w Sianowie.
Mieszkania można oglądać oraz uzyskać niezbędne informacje w 
dniach 1 i 3 maja w godz. od 11 do 14.
Możliwa sprzedaż ratalna. Pierwsza wpłata min.50 % wartości mieszkania, 
nie nmiej niż 100 mln.zł. Pozostała część do spłaty w ratach uzgodnionych z 
każdym indywidualnie. K—809,

Zagrałem i
Kolejne „Derby” o 10 min zł, które 

odbyły się we wtorek, 27 bm., wyłoniły 
następnego zwycięzcę.

Okazałsię nim mieszkaniec Słupska 
pan Wacław Jarosławski, lat 46, który 
ostatni raz bawił w Koszalinie w 1968 
roku.
Wygrana zmobilizowała więc go do 
ponownego odwiedzenia Koszalina. 
Pan Wacław pracuje w Zakładzie Wul­
kanizacyjnym przy ul.Łąkowej w Słup­
sku i tam do naszego oddziału przy­
niósł 36 kuponów z podkówką.

wygrałem
— Znam tylko jedną gazetę — „GP”. 
Czytam ją od zawsze. Zagrałem i wy-

grałem. Część sumy przeznaczę na 
ieżące wydatki dla całej rodziny, a 

resztę z żoną Honoratą odłożymy na 
„gorsze czasy” — powiedzał pan Wac­
ław.

Powtarza się zasada, że szanse wy­
granej rosną, gdy ilość „podkówek” 
jest większa, (io)
Na zdjęciu: pan Wacław w redakcyjnej 
kasie jprzy odbiorze nagrody.
Fot.: Izabela Oleś.

Redakcja otrzymała tekst uchwały 
Zarządu Regionu „Pobrzeże" NSZZ 
„Solidarność" w Koszalinie, wyrażają­
cej pełne poparcie dla protestu sfery 
budżetowej. ZR domaga się m. in. 
zwiększenia nakładów na oświatę, nau­
kę, kulturę i ochronę zdrowia oraz 
utrzymania realnych płac. ZR zwraca 
się do komisji zakładowych „S” w 
regionie o poparcie protestu pracow­
ników sfery budżetowej i upoważnia 
Prezydium Zarządu, by w razie-zaost­
rzenia się konfliktu wystąpić do nich o 
czynne wsparcie tego protestu.

Natomiast z Prezydium Zarządu 
Wojewódzkiego Porozumienia Cent­
rum w Koszalinie wpłynął do redakcji 
wniosek skierowany do wojewody ko­
szalińskiego Stanisława Sochy w

sprawie natychmiastowego zdymisjo­
nowania Ryszarda Mieczkowskiego, 
dyrektora Wydziału Kultury Urzędu 
Wojewódzkiego. Zdaniem wnioskoda­
wców, dotychczasowa działalność R. 
Mieczkowskiego w zdecydowany spo­
sób przyczynia się do degradacji kul­
tury w województwie. Za najbardziej 
wymowny tego przykład uznają oni 
wniosek o odwołanie Ryszarda Majora 
ze stanowiska dyrektora Bałtyckiego 
Teatru Dramatycznego w Koszalinie 
mimo jego zasług w uratowaniu tej 
placówki przed likwidacją i sukcesów 
teatru w skali krajowej (ostatnio dwie 
nagrody za reżyserię). Prezydium ZW 
PC żąda też ujawnienia przed społecze­
ństwem wyników kontroli NIK w Wy­
dziale Kultury UW. (w)

Totek płaci
Za wygrane w zakładach z 24 kwiet­

nia br. Totalizator płaci:
DL: 6 — 2.640.359.900 zł 

5 — 2.137.000 zł 
4 — 100.600 zł

Liga angielska:
13 — 7.177.900 zł
12 — 222.800 zł
11 — 18.500 zł
10 — 2.900 zł 

Liga polska:
13 — 7.493.600 zł
12 — 292.300 zł
11 — 28.500 zł
10 — 4.900 zł (zm)

I Międzynarodowy Konkurs
„WIEM WSZYSTKO"
W eliminacjach półfinałowych konkursu „Wiem wszystko"— podobnie jak w 

pierwszym etapie — każdy zestaw zawiera po 5 pytań. Za prawidłową 
odpowiedź można uzyskać 2 punkty. W półfinałach mogą brać udział także ci 
czytelnicy, którzy nie uczestniczyli w pierwszej części zabawy.

Do wygrania w tym konkursie są nagrody wartości ponad 300 milionów 
złotych. Finalista Polski otrzyma jako główną nagrodę, 10 tysięcy doiarów USA 
i pojedzie w tym roku do Las Vegas. Weźmie tam udział w międzynarodowym 
finale konkursu, którego stawką jest 50 tys. USD. Oprócz głównej wygranej są 
to m.in. wycieczki zagraniczne, meble, telewizory, magnetowidy, anteny 
satelitarne, nagrody pieniężne do 10 min zł.

A teraz kolejny zestaw pytań półfinałowych._____________

„WIEM WSZYSTKO"
Pytania półfinałowe (zestaw 20)

1. Kto w 1989 roku otrzymał pokojową Nagrodę Nobla?
Odpowiedź: ...........................................................................................................
2. Jak brzmiało właściwe nazwisko pisarza włoskiego (1826 
—1890), autora „Pinokia"?
Odpowiedź: ...........................................................................................................
3. Jak nazywał się zespół pałacowo-kościelny w Rzymie, który do 
1308 r. był siedzibą papieży?
Odpowiedź: ...........................................................................................................
4. Ilu amerykańskich astronautów stąpało po powierzchni Księży­
ca w latach 1969—1972 (w ramach programu „Apollo")? 
Odpowiedź: ..........................................................................................................
5. Które skały magmowe są najbardziej rozpowszechnione na 
Ziemi?
Odpowiedź: ...........................................................................................................

Imię i nazwisko: 
Adres:....................

Odpowiedzi należy nadsyłać w ciągu 7 dni (decyduje data stempla 
pocztowego) pod adresem: Redakcja A—Z NEWS, 40-005 Katowice, ul. 
Piastowska 1. (jola)

JEŻELI TWÓJ DOWÓD 
OSOBISTY MA NUMER

7586002
65994851

TO

Jeśli miałeś szczęście 
TOJUTRO

ODBIERZESZ PIENIĄDZE

musisz osobiście lub 
telefonicznie zgłosić 
wygraną w “GŁOSIE POMORZA“

Kosiolln, ul. Zwycięstwa 137 
W. 42-81-40 , _
Słupsk, ul. Slonktawlcza 20 
tal. 281-96

ul. Gtałctowa 12

30.04.93r.
ZŁOTYCH

TWOJE w której wydrukowany jest numer

[uperekspres

WARTBURGA kombi (1987r.) — Ko­
szalin, te!. 43—55—69.

AUDI 80 (1987), poloneza (1990) 
sprzedam. Słupsk, 285-67.

POLONEZ (1990) sprzedam. Słupsk, 
262-82.

WYŚWIETLACZ napisów sprzedam. 
Słupsk, tel. 225-56.

OPEL omega 20i (1991) sprzedam. 
Miastko, 31-11.

KU PIĘ ulgę celną — korzystnie zapłacę. 
Koszalin, 410-429 do piętnastej, 
450—169, po szesnastej.

PRODUKCJA lodów, sprzedaż hurto­
wa również w niedzielę. Miastko, tel. 
36-11.

MIESZKANIE do wynajęcia. Koszalin, 
45-29-74, po szesnastej.

DO wydzierżawienia dwa sklepy 27 i 60 
kw centrum. Kołobrzeg, tel.268-24.

STARA 200A, przyczepa sprzedam. He- 
rdzik, Siemyśl.

DO wynajęcia pomieszczenie na działal­
ność gospodarcza. Kołobrzeg, Kaszubska 
17, tel. 246-16.

MEBLE używane sprzedam. Kołobrzeg, 
217-17.

MERCEDESA 503 izoterma (1980) 
sprzedam. Kołobrzeg, 217-71.

126P (1988) 18.000 km, 126p, X 1992 
na gwarancji sprzedam. Szczecinek, 
444-61.

KUPIĘ wyciąg stolarski trocinowy. 
Szczecinek, 431 -70

VOLKSWAGEN transporter bas 
(1985) 1,6 diesel stan dobry tanio sprze­
dam. Słupsk, 290-61.

GARAŻ ul. Grażyny, oś. Batorego tanio 

sprzedam. Słupsk,433-029.

MIESZALNIK do produkcji pasz sprze­
dam. Szczypkowice, tel. 116-169 (7—15).

OPEL ascona 1,8 po remoncie, futro z 
lisów niebieskich (tanio) sprzedam. 
Słupsk, 290-44.

DU KATO diesel sprzedam. Słupsk 
236-79.

VOLKSWAGEN bus (1981) sprzedam, 
zamienię. Słupsk, tel. 43-59-13.

ESCORT (1986), 1,6 D sprzedam. 
Słupsk, 438-778.

JELCZA skrzyniowego + plandeka 
(1981)— 35.000.000, sprzedam.
Słupsk,224-34, 281-11.

FORD fiesta poj. 900 (1987) — 
33.000.000 + cło sprzedam. Słupsk 
224-34, 281-11.

KUPIĘ uigę celną. Słupsk, 228-12.

PRZEDPŁATĘ kupię. Słupsk, 430-654.

PRZEDPŁATĘ kupię. Słupsk, 435-365.

TRANSPORT pieczywa zlecę. Koszalin, 
45-08-64.

KUPIĘ przedpłatę. Kołobrzeg, 251 -88.

MERCEDES 300D (1979), szyber- 
dach, centralny zamek, ogumienie 195x14, 
cena 39 min — sprzedam. Kołobrzeg, 
817—14.

M—3 konfortowe 56 m kw, fiat ducato 
(1982) sprzedam. Ustka, 145-235.

KUPIĘ fiata 126p, od 1977 do 1981, 
silnik do remontu. Sławno, 21 -27.

SPRZEDAM fiata 126p, po remoncie, 
przyćzepkę nieWiadów Ostrowiec 71/6.

LOKAL 40 m do wynajęcia 3.000.000 
Lębork, 624-247.

PUSTAKI tanio sprzedam. Słupsk, 
433-530.

POMIESZCZENIE na działalność hur­
tową wynajmę. Słupsk, tel. 239-34.

POSZUKUJĘ do wydzierżawienia par­
ter domku z przeznaczeniem na działalność 
gastronomiczną w rejonie ulic Gdańska, 
Modrzewiowa, Klonowa. Słupsk, 
442-385, po szesnastej.

ŻALUZJE.Słupsk, 44-35-81.

CYKLINOWANIE.układanie podłóg, 
boazerii, glazury, hydraulika.
Słupsk tel. 44-11 -03.

NAJTANIEJ auta na gaz, FSO, pqlonez. 
Słupsk Stadion 650 —lęcia,teł.267-69, 
wew. 239.

STUTTGART termin do uzgodnienia. 
Słupsk, 284-35.

MERCDESEM osobowym, zespół mu­
zyczny. Słupsk, 434-742.

Spotkanie byłych posłów
Słupscy posłowie, Władysław Sta- 

niuk (ChD) i Zbigniew Galek (PSL) z 
okazji 500 lecia Sejmu, organizują w 
poniedziałek, 3 maja (godz. 14.30), w 
Biurze Poselskim p. Wł. Staniuka, 
spotkanie z byłymi posłami z terenu 
woj. słupskiego.

Doliczono się dwunastu osób, któ­
re pełniły tę funkcję w przeszłości, a 
dziś nie są parlamentarzystami. Wszy­

scy, z wyjątkiem pani Jadwigi Giżyc­
kiej-Koprowskiej, która w tym czasie 
przebywać będzie w Warszawie, za­
deklarowały swój udział w spotkaniu. 
Są to: Helena Stępień, Michał Kola- 
nowski, Józefa Orłowska, Zbigniew 
Głowacki, Anna Franczak, Mieczys­
ław Borowczyk, Feliks Trzebiatowski, 
Marianna Borawska, Józef Bogusz, 
Marian Kędzierski i Franciszek Ginter.

(maj)

Mistrzostwa 300 par
Trzysta par z kraju i zagranicy po- dniach 1 — 2 maja w Szczecinku. 

twierdziło swój udział w Międzynaro- Tancerze wstąpią w Hali sportowej 
dowych Otwartych Mistrzostwach Ta- przy ul. Myśliwskiej. Początek turnieju 
ńca Towarzyskiego Ziem Północnych i w sobotę o godzinie 12. (ram) 
Zachodnich, które odbędą się w

|ZDARZENTÄ~

Dwulatek pod tarpanem
Dwuletni chłopczyk, goszczący w 

Łykowie (gm. Dygowo), tak nie 
szczęśliwie wbiegł na ruchliwą szosę 
Białogard — Kołobrzeg, że dostał się 
pod samochód Tarpan. Nieprzytom­
nego malca odwieziono do szpitala, 
gdzie mimo starań lekarzy — zmarł.

Na feralnym rondzie u zbiegu ulic 
Połczyńskiej i Gnieźnieńskiej w Ko­
szalinie ford fiesta potrącił znajdują­
cą się na oznakowanym przejściu ko­
bietę. Po opatrzeniu ran głowy i ciała 
udała się do domu.

Piwnica i dach
Z nieustalonych powodów zapaliła 

się piwnica w budynku przy ul. Staffa

czytaj"

„mMM"
najpopularniejszy

dziennik
wregionie!

w Koszalinie. Straty materialne wy­
noszą 1,7 min zł. Również nieznane 
są przyczyny zapalenia sie dachu ma­
sarni w Kołczygłowach, wiadomo 
tylko że szkoda kosztuje 10 min zł.

Wandale
Przed pijalnią piwa „Trzy korony", 

znajdującą się na terenach podożyn- 
kowycn w Koszalinie, wandale zde­
montowali kilka stolików, stołków i 
parasol.

Skradzione samochody
Lęborku — vw passat combi,
17-.............................17-21, morski metalik.

Sprostowanie
do ogłoszenia K—782 
z dnia 29 IV 1993 r. 

dotyczącego przetargu, 
zakradł się błąd 

— powinno być: Zarząd
Dróg w Drawsku Pomor­
skim, ul. Złocieniec- 
ka 22A,

a nie jak mylnie podaliśmy 
Przedsiębiorstwo 

Dróg Drawsko Pomorskie 
za co Zarząd i Czyteników 

przepraszamy.
K—782
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Pudło
W czasie manewrów Nadwiślańs­

kich Jednostek Wojskowych wice­
przewodniczący Zjednoczenia Chrze- 
ścijańsko-Narodowego, wicepremier 
Henryk Goryszewski trzykrotnie pró­
bował swoich umiejętności w strzela­
niu z granatnika przeciwpancernego. 
Niestety, ku swemu rozczarowaniu, 
za każdym razem pudłował.

Czyżby sądził, że jako działaczowi 
ZChN, Pan Bóg kule mu będzie no­
sił?

Konsekwencja
Przewodniczący belwederskiej Ra­

dy do Spraw Mediów i Informacji, Ma­
ciej Iłowiecki wyraził zaskoczenie, że 
Adam Michnik odmówił udziału w ja­
kichkolwiek radach przy prezydencie.

Cóż w tym dziwnego? Czy nie ob­
stawał kiedyś przy haśle: „Wasz pre­
zydent, nasz premier”?

Pokorny Ciosek...
— Występuję tu jakby w roli cielę­

cia o dwóch głowach — zwierzył się, 
jeszcze okrągłostolowy, ambasador 
Rzeczypospolitej w Moskwie, Stani­
sław Ciosek. — Moja przeszłość po­
lityczna jest znana, a tu nagle jestem 
reprezentantem innej, nowej Polski. 
Wszyscy mnie pytają: jak to możli­
we?...

Widocznie trudno im pojąć, że i 
dwugłowe cielę dwie matki ssie.

Głos się jeży
— Jeżeli w dalszym ciągu koledzy 

będziecie dla Sojuszu Lewicy Demo­
kratycznej tak niemili — zagroził pa­
rlamentarzystom Konfederacji Polski 
Niepodległej poseł SLD, Marek Bo­
rowski — i nadal będziecie swawolić, 
to posłowie naszego klubu przesta­
ną w czasie głosowania podnosić rę­
ce do góry i wówczas nie będziecie 
wiedzieli, po której stronie się opo­
wiedzieć.

Tylko patrzeć, jak konfederaci os­
karżą SLD o komunistyczną konspi­
rację.

Zegarmistrzowska
robota

— Aleksander Gawronik otworzył 
o szóstej rano kantory wymiany wa­
lut na zachodniej granicy — przypo­
mniał senator Zbigniew Romaszew­
ski. — To oczywiście wskazuje na to, 
że zalążki struktury mafijno-nomenk- 
laturowej istniały dużo wcześniej...

Oczywiście, sądząc po punktual­
ności, zalążkiem tym patronowały kre- 
mlowskie kuranty. JET

i u nas
Rozmowa z SZYMONEM KAWALLĄ, konsultantem artystycznym I pierwszym 

gościnnym dyrygentem Państwowej Filharmonii im. Stanisława
Moniuszki w Koszalinie

— Niebawem minie pierwszy rok pa­
na pracy z koszalińskim zespołem. 
Przed kilkoma miesiącami rozmawia­
liśmy o planach, miał pan ich wiele. 
Czy się zrealizowały?

— Za wielki sukces uważam przenie­
sienie filharmonii do obecnego lokalu. Sa­
la widowiskowa ma wyborną akustykę, 
dzięki czemu doskonale brzmi w niej mu­
zyka. Co więcej, nareszcie tak próby jak 
i występy odbywają się w tym samym 
miejscu. Zapowiadałem też wydanie pły­
ty kompaktowej z nagraniem koszalińs­
kiej orkiestry — i oto leży przed nami.

— Czy to znaczy, że nadużył pan 
wpływów w amerykańskiej wytwórni 
płytowej?

— Skądże! Vienna Modern Masters, 
mieszcząca się w Wiedniu, to rzeczywiś­
cie amerykańska firma płytowa, z którą 
od sześciu lat współpracuję, a od dwu — 
jestem głównym dyrygentem. Zapropo­
nowałem, by nagrania, które czyni się z 
różnymi orkiestrami świata, przenieść do 
Koszalina.

— Tutejszy zespół jest tak dobry?
— Oczywiście! Już choćby na tej pły­

cie widać to doskonale. Nagranie z na­
szej sali wypadło dużo lepiej niż z dosko­
nałego studia w Bratysławie, jednego z 
najlepszych w Europie. Tu orkiestra brzmi 
bardzo dobrze, niezwykle precyzyjnie, 
choć — prawdę powiedziawszy—jeden 
z utworów próbowałem wcześniej nagrać 
z innymi orkiestrami i nie udało się. A o 
poziomie wykonawczym najlepiej świad­
czy „towarzystwo”, w jakim na tej płycie 
występuje koszaliński zespół: doskonała 
pianistka japońska, amerykański skrzy­
pek i słowacka narodowa orkiestra radia 
z Bratysławy. To dowód klasy muzycz­
nej, wytwórnia współpracuje bowiem z 
najlepszymi zespołami.

— Co jeszcze w tym sezonie propo­
nuje filharmonia melomanom i mło­
dzieży muzycznej?

— W maju planujemy trzy koncerty sy­
mfoniczne i trzy kameralne w cyklu „Pre­
zentacji młodych”. Bogato zapowiada się 
lato. Orkiestra, wspólnie z czołowymi wy­
konawcami naszej estrady i rozrywki 
przygotowują program, który prezento­
wać będziemy na koszalińskim rynku, a- 
le także w miejscowościach nadmorskich. 
Tak wielu tu przyjeżdża kuracjuszy i wcza­
sowiczów, myślę, że będzie to prawdzi­
wa atrakcja.

— Trochę Wiednia u nas?
—- Coś w rodzju koncertów promena- 

dowych.

— A koncerty symfoniczne?
— Przed nami galowy z okazji roczni­

cy Konstytucji 3 maja, tego wielkiego dla 
Polaków święta. Orkiestra znacznie po­
szerzy swój skład, zaprosiłem do udziału 
młodzież szkół muzycznych w Koszali­
nie, bo tak wielki koncert wymaga ogro­
mnego zespołu. Program—jak przysta­
ło — narodowy: Stanisław Moniuszko, 
Michał Kleofas, Ogiński, Wojciech Kilar, 
Henryk Czyż, a przede wszystkim Fry­
deryk Chopin. Solistami będą Leonard A- 
ndrzej Mróz — bas i moja siostra Bronis­
ława — fortepian. Po przerwie wielkie 
dzieło symfoniczne Ryszarda Wagnera 
— uwertura „Polonia", napisana w hoł­
dzie Polakom po upadku powstania lis­
topadowego. W utworze tym jest i „Witaj 
Majowa jutrzenko”, i pieśni narodowe — 
fragment mazurka Fryderyka Chopina, a 
nawet hymnu polskiego. Wagner był nie 
tylko wielkim kompozytorem niemieckim, 
ale także demokratą. Sezon zakończy, 
koncert 21 maja, poświęcony Edvardowi 
Griegowi: będzie „Peer Gynt” oraz kon­
cert fortepianowy a-moll w wykonaniu' 
młodego pianisty szwedzkiego, który ro­
bi teraz wielką karierę światową. Nie wą­
tpię, że koncert ten oczaruje publiczność.

— A wakacyjne zamierzenia poza 
koncertami promenadowyml?

— Przede wszystkim Festiwal Orga­

nowy potem Warsztaty Polonijne. W sier­
pniu orkiestra przygotowywać się będzie 
do tourne'e po Danii, a może i Niemczech, 
a także do Festiwalu Pianistyki Polskiej 
w Słupsku.

W grudniu, z okazji Bożego Narodze­
nia, festiwal rodzin muzycznych z Kosza­
lina. Planowany jest udział Wiesława O- 
chmana, który wyraził już wstępnie zgo­
dę na występ w katedrze. Jest jeszcze 
przewidziany wielki festiwal Piotra Czaj­
kowskiego, ale na to musimy mieć spon­
sorów.

— Jest pan więc I artystą i mened­
żerem.

— Sztuka wymaga promocji, tak jak 
wszędzie na świecie. Artysta, jeśli chce 
się dobrze prezentować, musi być swo­
im menedżerem. Sztuka wykonawcza po­
trzebuje pewnego luksusu bytowego. Nie­
stety, jest on coraz mniejszy. Nakłady pa­
ństwa na kulturę są znikome. Zubożenie 
jest bardzo widoczne. Władze nasze 
chcą, by tu przyjeżdżali wielcy artyści, a 
na to trzeba więcej pieniędzy. Wpływy z 
koncertów też nie mogą być wielkie, bo 
ludzi nie stać na drogie bilety. Mam nie­
złą orientację, jak to wygląda w kraju i 
wiem, że koszalińska filharmonia ma 
najniższą dotację. Tak niską, że dwukro­
tnie wyższa dla Częstochowy uznawana 
jest za niewielką. Dlatego też ważne są 
nagrania, to dochód i dla muzyków i dla 
instytucji. Znikomy, ale przy głodowych 
pensjach to zawsze coś.

Sponsorzy są niezbędni. Browary Ko­
szalińskie i,Brok” i'Coca-Coła wesprą ko­
ncerty letnie, Urząd Miejski w Koszalinie 
oraz „Glos Pomorza i „Brok”, sponsoru­
ją wielki koncert galowy w rocznicę Kom 
stytucji 3 maja. Tym samym rozpoczy­
namy z redakcją „Głosu Pomorza" stałą 
współpracę, która zapowiada się bardzo 
obiecująco.

Rozmawiała:
EDYTA WNUK

W domach pomocy społecznej 
szukanie pieniędzy

Domy pomocy społecznej nie są jedyny­
mi placówkami, które mają kłopoty finan­
sowe. Przedwczoraj przedstawiciele DPS 
spotkali się z Ludwikiem Dąbrowskim, dy­
rektorem Wojewódzkiego Zespołu Pomocy 
Społecznej w Koszalinie.

— Aby pieniędzy na wynagrodzenia sta­
rczyło do końca roku, trzeba by zwolnić 
26 pracowników w Nowych Bielicach— 
mówi zatrudniony tam Edward Pyszczek. 
—Już teraz brakuje 570 milionów złotych.

Grupy dzieci liczą po osiemnastu — dwu­
dziestu podopiecznych, choć powinno ich być 
tylko czternastu. Jeśli dojdzie do zwolnień, 
trzeba będzie tworzyć grupy nawet czterdzie­
stoosobowe.

— Trafiają do nas dzieci leżące od kilku­
nastu lat. Dzięki bardzo ciężkiej pracy udało 
się nam na tyle usprawnić małych pacjen­
tów, że stawiają pierwsze kroki.

Tymczasem ktoś na górze podejmując de­
cyzje, nie myśli o nich. Może zaistnieć taka 
sytuacja, że wraz z naszymi podopiecznymi 
będziemy okupować gabinet wojewody.

Jak dowiadujemy się z nieoficjalnych źró­
deł — stwierdza E. Pyszczek — pieniądze

przeznaczone na wynagrodzenia w DPS są 
przekazywane, bezrobotnym.

W DPS w Żydowie problemy są podob­
ne. Przebywa w nim 206 pacjentów psy­
chiatrycznych. Tymczasem, jak nam po­
wiedział jeden z pracowników trzeba zwo­
lnić około osiem osób obsługi.

— Mamy sześć oddziałów, na jeden od­
dział przypada czterdziestu ośmiu pacje­
ntów, którzy muszą być pod ciągłym 
nadzorem.

— Pensje, jakie otrzymujemy, są głodo­
we. Podwyżek się nie przewiduje, bo na ra­
zie nie ma nawet na wypłaty.

Wypowiedzi pracowników domów pomo­
cy społecznej skomentował Ludwik Dąbro­
wski, dyrektor WZPS w Koszalinie:

Dyrektorzy domów opieki zdrowotnej po­
winni tak realizować politykę płacową i za­
trudnienia, aby mieścić się we własnych bu­
dżetach. Jeśli pracownik ma nadgodziny, to 
powinien otrzymać wolne i nie myśleć o do­
datku do pensji. U nas, w wojewódzkim ze­
spole, także mamy kłopoty finansowe.

Wypowiedź ta nie zadowoliła jednak przy­
byłych. Oczekiwano bardziej konkretnych 
rozwiązań narastającego problemu. RE

„Obraz uroczego, rodzeństwa rzucał 
od dawna na mnie pewien czar” — mówi 
Tomasz Mann słowami swego bohatera. 
„Temat zakochanego rodzeństwa zacho­
wał swą tajemnicę, wciąż jest czymś ba­
rdziej obrazowym, zmysłowym i emoc­
jonalnym niż intelektualnym i nadaje się 
raczej do kontemplacji. Dalej niepokoi, 
roztaczając atmosferę podejrzaną, mdlą­
cą nieco, jak wszystkie zjawiska wymy­
kające się rozumowi, a znaczące”. Tymi 
słowami Marta Piwińska toruje drogę sto­
sunkowo nowym tematom dramatycz­
nym, jak ten, sztuce Daniela Keene’a

„Mój brat — moja miłość". Jej autor, mło­
dy, zaledwie 34-letni, należy do grona naj­
bardziej interesujących dramaturgów au­
stralijskich. Sztukę tę, niezwykle popula­
rną w Ameryce, Wielkiej Brytanii i oczy­
wiście Australii, wystawił Teatr im. Stefa­
na Jaracza w Łodzi. W roli Martina wy­
stępuje Dariusz Siatkowski, przed laty 
członek koszalińskiego Teatru Propozy­
cji „Dialog”.

W piątkowy wieczór, 30 kwietnia o 
godz. 19, właśnie na deskach „Dialogu" 
łódzki zespół przedstawi „Mego brata — 
moją miłość” w reżyserii Lecha J. Mac­
kiewicza, ze scenografią Jerzego M. Sza­
mańskiego i muzyką Piotra Hertla. W roli 
Sally — Grażyna Walasek, Martina — 
wspomniany Dariusz Siatkowski, (ewu)

... ich praca byłaby lżejsza, a życie łatwiejsze i zdecydowanie bardziej 
bezpieczne. Ale przecież wiadomo, że one nigdy w ten sposób z własnej 
woli chodzić nie będą...

Z czasów, kiedy pisywałem głównie o lasach, leśnikach, gospodarce drze­
wnej i pracujących w niej ludziach, pozostała mi garść miłych wspomnień 
oraz kilka przyjaźni. I jedne i drugie cenię ogromnie, bowiem kiedy mi do 
żywego dopiekają kłopoty związane z życiem i pracą w dużym zbiorowisku 
ludzkim — mam do kogo gębę otworzyć, bez obawy że usłyszę to samo: 
narzekania na wszystko i wszystkich. Bo przecież nie po to człowiek ucie­
ka od własnych kłopotów, żeby brać sobie „na sumienie" cudze, i to takie, 
którym w żaden sposób nie jest w stanie podołać.

Istnieją, jak się przekonałem, dwie grupy zawodowe, których przedsta­
wiciele pod ciśnieniem materii, stanowiącej przedmiot ich codziennych za­
jęć — potrafią dystansować się od problemów, stanowiących nasze życio­
we standardy: są to wspomniani właśnie leśnicy oraz... astronomowie. Je­
dni potrafią spojrzeć na życie w skali mikro i komentować je z tej właśnie 
perspektywy, drudzy zaś czynią to w skali makro. I co najciekawsze — i 
jedni i drudzy na ogół dochodzą do tych samych, lub podobnych wniosków. 
Okazuje się, że życie ludzkie oglądane w skali wyznaczonej przez 6 milia­
rdów lat (bo tyle mniej więcej liczy sobie nasza planeta) istnienia w kosmo­
sie oraz z perspektywy leśnej mrówki, czy nawet jętki jednodniówki — po­
zwala dostrzec pewne uniwersalne prawidłowości.

Dziś oczywiście, zwłaszcza teraz, tuż przed 1 Maja, kiedy w związku z 
tym świętem ożywają — u jednych sentymenty i miłe przeważnie skojarze­
nia, u innych resentymenty i raczej przykre wspomnienia, głównym tema­
tem Polaków jest kwestia kształtu politycznego, struktury społecznej, pozy­
cji międzynarodowej naszego państwa. Krótko mówiąc, w nocnych i dzien­
nych rozmowach rodaków obecne jest poczucie zagrożenia, i na tym tle 
pytania o to, w jakim kierunku właściwie idziemy? A ściślej — pytania o to, 
czy zwrot był prawidłowy i czy wybraliśmy właściwy kierunek?

Co tu ukrywać, ogólny tenor tych rozmów i opinii jest taki, że jest źle, 
wszystko jest nie takie jak trzeba, kraj jest w obliczu klęski, dramat narodo­
wy wisi w powietrzu: gospodarka zrujnowana, a życie społeczne zamiera.

Będąc pod silnym wpływem takich właśnie opinii, w trakcie krótkiego wy­
padu za miasto spotykam zaprzyjaźnionego leśnika, jednego z tych-którzy 
na wszystko patrzą z dystansem i jednocześnie jakby od środka. Patrzę na 
niego i nie dostrzegam ani cienia zmartwień, które psują moje samopoczu­
cie. Mój przyjaciel jest optymistą, twierdzi, że z jego.punktu widzenia, tem­
po i kierunek przemian w naszym kraju są jak najbardziej prawidłowe...

— Widzisz — stara się uzasadnić swój optymizm — społeczeństwami 
kierują podobne prawa jak wszelkimi innymi społecznościami świata przy­
rody, na przykład mrowiskiem. Wyobraź sobie że ktoś, obserwując mrowi­
sko, doszedł do wniosku że jest ono chaotycznie zorganizowane, funkcjo­
nuje źle, pozbawione jest klarownej struktury wewnętrznej, przez co jego 
członkowie, czyli mrówki, wykonują masę zbędnej pracy: biegają bez celu 
w różych kierunkach, wpadają na siebie, jedne dźwigają ciężary ponad ich 
siły, a inne nie noszą nic. I ten ktoś, korzystając ze swej fizycznej przewagi 
nad mrówkami, stara się „podorganizować” ich życie. To jest właśnie ta 
sytuacja, z jaką mieliśmy do czynienia do niedawna...

...I oto któregoś dnia mrówki uczone chodzić czwórkami, bo w ten spo­
sób miały osiągnąć wyższą efektywność, odzyskują prawo do zorganizo­
wania sobie życia wedle ich przyrodzonych praw. Oczywiście na początku 
przeżywają okres pozornej dezorganizacji.Jest trochę zamieszania i dezo­
rientacji. To musi się odbić na ich samopoczuciu. Ale stan ten szybko ustę­
puje nowemu ładowi...

— Przykład piękny, tyle że nie adekwatny — oponuję. — Tak zwane 
przeorganizowanie życia społecznego i ekonomicznego, jakie miało miejs­
ce w poprzednim systemie, doprowadziło w końcu do globalnego rozwią­
zania wielu kwestii społecznych, a na co w tej chwili widoków raczej nie 
ma...

— Tak sądzisz? A zatem się mylisz! Formacja polityczno-ekonomiczna, 
która w ciągu ponad czterdziestu lat niepodzielnej władzy nie była w stanie, 
w kraju położonym w środku Europy rozwiązać między inymi takich proble­
mów jak papier toaletowy, sznurek do snopowiązałek, skup butelek, nie 
mówiąc o zaopatrzeniu w wiele innych towarów i usług, wymagających 
bardziej skomplikowanych technologii — nie ma dziś nic na swoje uspra­
wiedliwienie. A teraz sam pomyśl — dlaczego nie mogła.

I pamiętaj, co ci mówiłem o mrowisku.
I tak żeśmy się rozstali. Jedno z tej rozmowy wyniosłem na pewno. Prze­

świadczenie, że jeżeli znów kiedyś mamy chodzić czwórkami, to róbmy to 
^z własnego wyboru, (wis)______________________________ ____________

KRONIKA
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• OD WTORKOWEGO świtu obowią­
zują najostrzejsze z dotychczasowych sa­
nkcje gospodarcze, nałożone przez ONZ 
na Nową Jugosławię. Przez uszczelnio­
ne granice nie ma prawa przeciekać ani 
kropla paliwa, ani jeden ładunek towa­
rów o znaczeniu strategicznym. Do san­
kcji przyłączyła się również Polska, która 
na zamknięciu granic (tranzyt) straci 50 
min dolarów, ale nie naruszy rezolucji 
ONZ. Prezydent Clinton rozważa możli­
wość amerykańskiej interwencji zbrojnej, 
mającej położyć kres rzezi Bośni i Her­
cegowiny.

• TYMCZASEM okazało się, nie pier­
wszy zresztą raz, że równie „skuteczni” 
co Serbowie są Chorwaci. We wsi Ahini- 
ci wojska ONZ zastały ciała 400 muzuł­
mańskich mieszkańców, zamordowanych 
właśnie przez Chorwatów. Zbrodnia gra­
niczyła z bestialstwem.

• CHOĆ ZDARZYŁO SIĘ pod koniec 
ubiegłego tygodnia, to skutki trwają do 
dziś. W finansowym centrum Londynu 
wybuchł tak potężny ładunek, że spowo­
dował: jedną ofiarę śmiertelną (dzienni­

karz), 44 rannych, 12-metrowej głęboko­
ści lej, wybicie szyb w promieniu 1,5 km. 
Straty materialne szacuje się na 1,5 mld 
funtów szterlingów. Był to kolejny atak 
IRA, która w ten, typowy dla siebie spo­
sób, chce pozbyć się brytyjskich wojsk 
okupacyjnych z północnej Irlandii.

• ZAJĘCI swoim narastającym kryzy­
sem, którego ilustracją jest zwiększają­
ce się bezrobocie, ze zdumieniem przyj­
mujemy do wiadomości, że plaga ta do­
tyka także bogatą Skandynawię. W Nor­
wegii pozostaje bez pracy 8,8 proc. zdo­
lnych do niej, w Danii —13 proc., w Fin­
landii — 20 proc. Ze Szwecji brak da­
nych, ale tendencja jest podobna. Jeśli 
mimo to np. Polacy znajdują tam zatrud­
nienie, to albo dzięki kwalifikacjom; albo 
jako niżej opłacani. Jest jeszcze trzeci 
sposób, o nim jednak sza!

• W WASZYNGTONIE gościł L. Wa­
łęsa, głównie z powodu otwarcia Muze­
um Holocaustu, ale także po to, by za­
proponować transfer zachodniej pomo­
cy dla Rosji przez Polskę. W tym drugim 
przypadku nie odniósł sukcesu. Za to je­
go pobyt dziennik „Washington Post”, ko­
rzystający z komunikatu Białego Domu, 
odnotował jak następuje: „Jego ekscele­
ncja Lech Wałęsa, prezydent Republiki

Czeskiej, przybywa do północnego wej­
ścia do Białego Domu, gdzie wita go ty­
mczasowy szef protokołu Richard Goo- 
kin”. To już odzyskania Zaolzia nam ma­
ło?

POLSKA

• WEDŁUG oficjalnych danych nie jest 
tak źle jak ludzie mówią. W drugiej deka­
dzie kwietnia poziom cen był tylko o 1,9 
proc. wyższy niż miesiąc wcześniej. Naj­
bardziej podrożały używki np. herbata, a 
także sery, najmniej pieczywo i mięso. 
Jest to argument za zracjonalizowaniem 
cen.

• CENTRUM badania opinii społecz­
nej raportuje, że tylko 41 proc. Polaków

aprobuje rządy gabinetu p. Suchockiej. 
45 proc. zaś wyraża się z dezaprobatą. 
W porównaniu do listopada ub.r., przy­
było 13 proc. niezadowolonych. Półrocz­
ny rząd miałby chyba najwięcej szans na 
pozytywne oceny.

• NAJPRAWDOPODOBNIEJ co sió­
dmy z 8 min 700 tys. posiadaczy telewi­
zorów i radioodbiorników nie opłaca a- 
bonamentu. Jedną z pierwszych decyzji 
Krajowej Rady do spraw Radiofonii i TV 
ma być jego podwyżka o 11 proc.

• GOŚCILI w Polsce: Felipe Gonzales 
— premier Hiszpanii i Jean Benoit — Gil- 
laume — Marie — Robert — Louis — 
Antoine — Adolphe — Marc dAviano de 
Luxemburg czyli Wielki Książę Luksem­
burga. Premier Hiszpanii dal nadzieję na

większy eksport Polski za Pireneje oraz 
na zniesienie wiz jeszcze przed letnim 
szczytem. Książę Luksemburga i prezy­
dent RP odznaczyli się wzajemnie Wiel­
kimi Krzyżami Zasługi.

• UBYŁ natomiast, pozbawiony immu­
nitetu dyplomatycznego za przywóz na­
rkotyków, ambasador Kostaryki Carlos 
Vargas Solis, mimo iż jest bliskim czło­
wiekiem prezydenta tego kraju. B. am­
basador trafi w ręce polskiego wymiaru 
sprawiedliwości już jako szary obywatel.

region ~\

• SŁUPSKI Sejmik Samorządowy zde­
cydowaną większością głosów (26:9) po­
parł propozycję premier Suchockiej, aby 
wojewodą został 35-letni Kazimierz Klei­
na, dotychczasowy burmistrz Łeby. Od 
ub. poniedziałku Sejmik czekał, aby jego 
opinię uwzględniła pani premier i wyzna­
czyła K. Kleinę na wojewodę, czyli jak się 
wyraził szef URM J. M. Rokita — czło­
wieka rządu do spraw terenu.

• WYBUCHŁA upalna wiosna i zaroiło 
się od bezrobotnych, zaangażowanych 
w porządkowe prace interwencyjne. W 
Koszalinie zatrudniono ich 30, w rejonie

kołobrzeskim — prawie 100, w Białogar­
dzie — 15. Bez pracy pozostaje ok. 55 
tys. ludzi. Miasteccy bezrobotni natomiast 
stali się obiektem badań naukowców, któ­
rzy opracują następnie raport o społecz­
nych skutkach tego stanu rzeczy

• DWA WAŻNE wydarzenia cywiliza­
cyjne w Koszalinie. Pierwsze: wszystkie 
numery telefonów są 6-cyfrowe, zaczy­
nają się od czwórki. Najczęściej można 
się dodzwonić nie tam, gdzie się chce, 
jeżeli w ogóle gdziekolwiek. Drugie: 18 
duńskich autobusów typu DAB woziło w 
poniedziałek pasażerów wygodnie i za 
darmo, ale tylko (aż?) przez sześć go­
dzin. Odnotowano przejezdną poprawę 
nastrojów.

• W BORNEM-SULINOWIE osiedlają 
się pionierzy, wśród nich pracownik z Gli­
wic i przedsiębiorca budowlany z Koś­
cierzyny. Są tu także pracownicy Uniwe­
rsytetu Śląskiego, zainteresowani zało­
żeniem „zielonych szkół". Wycofuje się 
natomiast wojsko. Na z góry upatrzone 
pozycje.

Z. M

i Ł

^



Str.4 GŁOS POMORZA — magazyn 30 kwietnia — 3 maja 1993 r.

Gdzie największe podatki?
W Polsce obciążenie przedsiębiorstw i ludności podatka­

mi jest znaczne, ale można znaleźć wiele krajów, których 
rządy są pod tym względem bardziej od naszego fiskusa 
pazerne. W Polsce suma odprowadzanych do budżetu pa­
ństwa i budżetów gmin podatków równa się ok. 1/3 wartości 
produktu krajowego brutto; w Australii jest to 29 proc., w 
USA — 32 proc., w Szwajcarii — 36 proc., we Włoszech — 
41 proc., w Niemczech — 44 proc., w Holandii — 47 proc., a 
w Szwecji — aż bez mała 51 procent produktu krajowego 
brutto. (PAI)

50 tysięcy Niemców 
— pod tureckim zarządem

W Niemczech mieszka 1,8 min Turków — trzy czwarte 
całej tureckiej emigracji w krajach EWG. Wielu Turków nieźle 
tu prosperuje, prowadząc m.in. własne sklepy, warsztaty u- 
sługowe, restauracje i kawiarnie, w sumie — 35 tysięcy przed­
siębiorstw, zatrudniających 150 tys. pracowników, w tym 50 
tys. Niemców. Sumę ulokowanych przez niemieckich Turków 
w niemieckich bankach oszczędności szacuje się na 17 mi­
liardów marek. (PAI)

NIEWIARYGODNE CHOĆ PRAWDZIWE

MERCEDESY
DOSTAWCZE
po konkurencyjnych cenach
100 MB (w leasingu) 33.984 DM 
208 DKA 37.800 DM
308 DKA 43.460 DM

NISKIE CENY bo BEZ 35% CŁA

Montaż w Wojskowych Zakładach w Głownie.
GWARANCJA JAKOŚCI - MERCEDES-BENZ

Nowa oferta!

DOSTAWCZE-UŻYWANE
Import-z sieci Mercedesa.
Ceny - wyjątkowo przystępne. Już od 15.000 DM. 
Stan techniczny - sprawdzony, gwarantowany.

NAJLEPSZE W POLSCE WARUNKI LEASINGU
Wpłata przed odbiorem - tytko 28% wartości pojazdu,

SOBIESŁAW ZASADA CENTRUM S.A.
Oddział: CZŁUCHÓW 
przy trasie T-22, lei. 12-74

Mercedes-Benz
_________ K.1fiftffl___

OGŁOSZENIA')
DROBNE J
SPRZEDAŻ

126p (1986). Słupsk, tel. 44-33-48.
POLONEZA 2000 5-bieg. sprzedam lub za­

mienię 126p. Fiat 126p Bis, (1989) sprzedam. 
Słupsk, Wczasowa 2.

LADA samara, (1989), cena 61.000.000. 
Słupsk. 267-97(16-18).____________________

FIATY 126p, Bierkowo, tel. 11-21-50.

UNO, (1986). Słupsk. 242-48.____________

BIS flat S700, garażowany, (listopad 1987), 
53 tys. km. Słupsk, 272-54._________________

FORD escort XR3i, (1984), 57 min. Słupsk, 
tel.43-73-51.______________________________

AUDI 80, passat kombi, mercedes 808, vw 
LT28 bez silnika. Bierkowo, tel. 11-21-50.

SKODA MT4 do remontu oraz silnik SW- 
680, stan bardzo dobry. Słupsk, Gdyńska 157, 
Kwiatkowski.______________________________

GOLF GTD, (1987). Słupsk, 436-540.

MERCEDES 208, (1978). Koszalin,
43-53-55._______________ ,______________

ROBURA izotermę, (1989), przebieg 601 
tys. km. sprzedam, 47 min, zamienię, wydzier- 
żawię. Kołobrzeg, tel. 212-67._______________

ZETOR 7211. Gniazdowo 18 gm. Biesie­
kierz____________________________________

SKLEP motoryzacyjny Kołobrzeg Rudziko- 
wo ul. Bzów 5, tel. 266-89 posiada duży wybór 
części do aut zachodnich osobowych oraz cię- 
żarowych jak mercedes 608,808. _______

KIOSK — targowisko ul. Banacha i 22 Lip- 
ca, silnik mercedes 220. Słupsk, tel. 436-518.

DOM wolnostojący, bar gastronomiczny. 
Szczecinek, 403-34._______________________

cetylenowa, węże, gwintownica. Mosty samo­
chodowe, polonez, fiat. Tanio. Koszalin, tel. 42- 
04-91 od 17.______________________________

KASETY video z licencją tanio. Komis Uni- 
wersalny, Słupsk, Staszica 11/10.___________

SUKIENKI komunijne — wyprzedaż. 
Słupsk, tel. 280-15.________________________

iiOi(i /! i•• • s V *!M.V ‘
OKAZYJNIE amerykańska suknia ślubna. 

Ustka, tel. 145-931.________________________

KOMPLETY wypoczynkowe, wersalki, ka­
napy narożne, fotele. Zakład Tapicerski. Koby­
lnica, ul. Główno 54B, tel. 291-78. Transport 
gratis.

WYPRZEDAŻ materiałów elektrycznych 
50% taniej. Słupsk, 441-228.

SZCZENIACZKI rodowód Hart Wilczarz Ir­
landzki. Koszalin, 43-42-67 wieczorem.

KUPNO
PRZEDPŁATĘ. Słupsk, tel. 278-44.

PRZEDPŁATĘ zdecydowanie kupię. Koło- 
brzeg, tel, 249-46.

PRZEDPŁATĘ — kupię. Koszalin, tel. 18- 
31-21 wew. 450.___________________________

SKODĘ faworit. Połczyn Zdrój, tel. 63-370

-------------------------------------------------

SILNIK opel rekord lub ascona 1.6 — 1.8 
cm sześć. Słupsk, 44-32-11.

ZAMIANY
WŁASNOŚCIOWE M-2 (dwupokojowe, ku­

chnia) w Wałczu zamienię na podobne w Ko­
szalinie. Koszalin, 436-124 po 19.

LOKALE
PILNIE poszukuję garażu, okolice Królowej 

Jadwigi. Słupsk, tel. 438-293._______________

Posłowie Porozumienia Ludowego 
obwieścili w środę wieczorem, że 
wychodzą z koalicji rządowej. Gdy­

by tak się stało, to rząd Hanny Suchoc­
kiej utraci nawet teoretyczną większość. 
Bronisław Geremek, co prawda, robi do­
brą minę do ziej gry i twierdzi, że jest to 
strata zaledwie kilku głosów, bo posło­
wie tego ugrupowania mieli zwyczaj gło­
sować nie tak, jak reszta koalicji, ale mo­
że oznaczać to, że wybory parlamentar­
ne odbędą się wcześniej niż myśleliśmy. 
Znane są co prawda przypadki, że długo 
i sprawnie utrzymywały się u władzy ga­
binety mniejszościowe, ale nie było to w 
sytuacji, gdy rząd ma przed sobą tyle tru­
dnych decyzji, o których z góry można 
powiedzieć, że nie będą popularne.

Nastroje społeczne, szczególnie na 
wsi, były zresztą głównym powodem o- 
puszczenia rządu przez PL. Klamka os­
tatecznie zapadnie w sobotę. Formalnie

PL
odchodzi,
początek
rozpadu?

decyzję klubu parlamentarnego muszą 
bowiem zaakceptować władze partii, ale 
mało prawdopodobne jest, by zmieniły ją 
w sytuacji, gdy udział w rządzie gwałtow­
nie pozbawia PL resztek wpływów na 
wsi. Na niedawnym spotkaniu w Koszali­
nie sam słyszałem, jak nawet szef tutej­
szej „Solidarności" Rolników Indywidua­
lnych deklarował współdziałanie z opo­
zycyjnym PSL Waldemara Pawlaka. Z 
tego samego powodu koalicja nie może 
liczyć, że miejsce opuszczających koali­
cję zajmie inne ugrupowanie chłopskie. 
Politycznym samobójstwem dla każdej 
partii ludowej byłby teraz udział w rzą­
dzie bez gwarancji wprowadzenia: ceł za­
porowych na produkty rolne, opłacalnych 
dla wszystkich rolników cen minimalnych, 
tanich kredytów, skutecznego oddłuże­
nia itp. Bez tego, jak oświadczył przed 
tygodniem w Koszalinie prezes Rady Na­
czelnej PSL Józef Zych, jego partia nie 
wejdzie do koalicji. Gdyby rząd zgodził 
się na te warunki, to PL nie opuściłoby 
jej, bo nie przypuszczam, że zdecydo­
wałoby się na ten krok tylko w walce o 
program telewizyjny dla swojego minist­
ra rolnictwa.

Bezpośrednią przyczyną początku 
rozpadu koalicji jest uchwała niedawne­
go zjazdu Unii Demokratycznej. Jej dzia­
łacze też czują na plecach oddech swo­
ich wyborców i zażądali, by reprezentan­
ci UD we władzach przestali być tak bar­
dzo ulegli wobec współrządzących. Pani 
premier więc nawet gdyby chciała, to nie 
mogła zgodzić się na ultimatum PL. Nie 
uzyskałaby bowiem poparcia swojej pa­
rtii, która jest największą w koalicji, nie 
mówiąc już o liberałach, którzy z kolei 
mówili o wyjściu z koalicji, gdyby żądania 
ludowców zostały spełnione.

Jeżeli twarda postawa Unii die okaże 
się chwilową zagrywką, a nie należy na 
to Uczyć, bo tam też myślą o wyborach, 
to bardzo prawdopodobny staje się po­
ważny konflikt z drugim filarem koalicji, 
czyli ZChN. Czas pokaże, czy przeważy 
odpowiedzialność za losy kraju, lub jak 
kto woli, chęć utrzymania się u władzy, 
czy przedwyborcza konieczność zapre­
zentowania politycznej tożsamości? Mi­
nister Kamiński z PL na przykład wolał 
pozostać na stoiku, nawet rezygnując z 
członkostwa w partii.

TOMASZ ROGOWSKI

Osoby 
dramatu

BORYS JELCYN. Z powszech­
nych wyborów prezydent Rosji. 
„Głosy oddane na mnie będą gło­
sami za nową konstytucją, czy­
niącą z Rosji republikę prezyden­
cką". Zapowiada nową konstytucję, 
zgodnie z którą ma powstać dwuiz­
bowy parlament złożony ź Rady Fe­
deracji (izba wyższa) i Dumy Pa­
ństwowej (niższa). W kwestiach gos­
podarczych: „Nie będzie drugiego 
szoku, wkraczamy w umiarkowa­
ną fazę reform gospodarczych: 
rozwój sektora prywatnego, drob­
nej wytwórczości, zahamowanie 
Inflacji." WNP według Jelcyna to „u- 
nla równoprawnych, suwerennych 
partnerów, oparta na wspólnocie 
Interesów oraz dobrowolnym u- 
dziale w różnych reformach współ­
pracy". Mocno i realnie popierany 
przez Zachód.

RUSŁAN CHASBUŁATOW — 
przewodniczący parlamentu, Zjaz­
du Deputowanych Ludowych, wybra­
nego jeszcze w warunkach ustrojo­
wych ZSRR. Zwolennik rządów pa­
rlamentarnych, przeciwnik prezyde­
nckich. „Obóz parlamentarny ma 
dość siły, by nie dopuścić do pre­
zydenckiego dyktatu". Od rozwią­
zania ZSRR (grudzień ’91) Zjazd 
przyjął 300 poprawek do radzieckiej 
jeszcze konstytucji, autorem 192 z 
nich był Jelcyn.

ALEKSANDER RUCKOJ — wice­
prezydent Rosji, generał, lotnik, u- 
czestnik wojny w Afganistanie. Zde­
cydowany przeciwnik jelcynowskiego 
sposobu reformowania gospodarki i 
państwa, choć lojalny wobec niego. 
Jeden z liderów centrowego Sojuszu 
Obywatelskiego. Oskarża jednak Je­
lcyna i jego ekipę o rozgrabianie ma­
jątku narodowego, doprowadzenie do 
drugiego obiegu gospodarczego, ko­
ntrolującego 40 proc. dochodu naro­
dowego, dysponującego dochodem 
w granicach 3-3,5 bin rubli.

WALERY ZORKIN — przewodni­
czący Sądu Konstytucyjnego, ze 
zmiennym szczęściem usiłujący go­
dzić Jelcyna z Chasbułatowem. (zm)

SWIATO POGLĄD
Na Wschodzie 
bez zmian

„Naród poparł reformatorów i dał im moralne prawo do działania". Opinia 
wyrażona przez rzecznika prezydenta B. Jelcyna oddaje najlepiej istotę sporu, 
jaki miało rozstrzygnąć rosyjskie społeczeństwo. Rosjanom postawiono 4 py­
tania:

1 — Czy masz zaufanie do prezydenta B.Jelcyna?
2 — Czy popierasz jego reformy gospodarcze?
3 — Czy chcesz wcześniejszych wyborów prezydenckich?
4 — Czy chcesz wcześniejszych wyborów parlamentarnych?
W przypadku dwóch pierwszych pytań o wygranej prezydenta B.Jelcyna 

decydować miała większość z oddanych głosów. W pozostałych dwóch zadecy­
dowała większość spośród wszystkich uprawnionych do głosowania. Według 
ocen obserwatorów o powodzeniu lub porażce B.Jelcyna miały zadecydować 
dwa warianty odpowiedzi: 3 razy TAK i raz NIE, lub 3 razy NIE i raz TAK. 
Bardzo ważną była odpowiedź na trzecie pytanie o przedterminowe wybory 
prezydenckie.

40 proc. Rosjan opowiedziało za dalszym piastowaniem funkcji pre­
zydenta przez B.Jelcyna, zaś 20 proc. chciało przyspieszenia wybo­
rów prezydenckich. Zaufanie do prezydenta wyraziło 58 proc. Ros­
jan, zaś 42 proc. nie ma do niego zaufania. Politykę społeczno-gospo­
darczą B. Jelcyna popiera 62 proc., a 48 proc. jest jej przeciwnych. Za 
rozpisaniem przedterminowych wyborów parlamentarnych głosowa­
ło 27 proc., przeciwnych im było 25 proc. Rosjan.

Według wiarygodnych, aczkolwiek ciągle jeszcze nieoficjalnych, informacji 
w referendum wzięło udział 62 proc. uprawnionych do głosowania. Oznacza 
to, iż wyniki są ważne, gdyż swoje zdanie wypowiedziała przeszło połowa 
elektoratu.(ces)

Demokracja czy nacjonalizm?
Sąd Konstytucyjny orzekł, że 

dwa pierwsze pytania referendum, 
dotyczące zaufania do Jelcyna, 
mają charakter informacyjny. Dwa 
następne — konstytucyjny. Ocze­
kiwano, że wyniki głosowania ok­
reślą los Rosji nawet na najbliższe 
tysiąclecie.

Nie określiły.
W istocie rzeczy dotychczaso­

wa i obecna watka toczy się o spo­
sób zawłaszczenia majątkiem 
państwowym i jego wykorzystanie; 
o zakończenie stanu tymczaso­
wości między państwem totalitar­
nym a demokratycznym, w tym o 
nową konstytucję i ordynację wy­
borczą, umożliwiające wybór orga­
nów ustawodawczych i przedsta­
wicielskich; walka toczy się też o 
miejsce Rosji w gospodarce i poli­
tyce światowej.

Większość obserwatorów sądzi,

że Rosji nie grozi powrót komu­
nizmu, więcej obaw wywołuje 
widmo anarchii, na której mo­
gą skorzystać organizacje 
wręcz faszyzujące. Nie jest ja­
sna rola armii, której oficerowie 
powołali Tajny Związek Ofice­
rów Rosyjskich (przewodniczą­
cy ppłk Stanisław Tierechow: 
„Przyjdzie taki czas, że bizne­
smeni zawisną na latarniachn). 
Konserwatywne nastroje panu­
ją w Cerkwi prawosławnej, 
zwłaszcza wśród młodego du­
chowieństwa. Przy-wódcy gło­
szą potrzebę ojjoru przed ofe­
nsywą Zachodu i katolicyzmu 
(metropolita petersburski—Jo­
ann).

Podstawowe pytanie brzmi: 
demokracja czy nacjonalizm?

(zm)

Rosja lub Federacja Rosyjska
Największa, najludniejsza, najbogatsza w surowce naturalne 

była republika byłego ZSRR, a obecnie członek Wspólnoty Nie­
podległych Państw.

Obszar — 17 min 75,4 tys. km kw.
Ludność — ok. 140 min.
Po Rosji największą obszarowo b. republiką jest Kazachstan 

— 2 min 715,1 tys. km kw., ludnościowo — Ulcraina — ok. 54 
min mieszkańców, (zm)

KAWALERKĘ. Kołobrzeg, ul. 1 Maja 44/2, 
tel. 7-25-69.______________________________

DZIAŁKĘ budowlaną 0,15 ha, przyczepkę 
samochodową nową. Kołobrzeg, 241-67,

DZIAŁKĘ budowlaną w Grzybowie (500 m 
od morza) o powierzchni 1200 m kw na działa­
lność gospodarczą, mieszkalną sprzedam. Ko- 
lobrzeg, 255-31.___________________ _______

MIESZKANIE 2-pokojowe w domku dwuro­
dzinnym, w rozliczeniu może być samochód. 
Koszalin, 43-52-18.________________________

KOMFORTOWY, nowy dom, w rozliczeniu 
możliwe mieszkanie. Koszalin, tel. 42-04-91 od 
17. _________________________________

ZAGOSPODAROWANĄ działkę owocowo- 
warzywną. Szczecinek, Koszalińska 64H/2, 
443-30.___________________________________

SPRZEDAM działkę warzywną. Wydzierża­
wię sklep mięsny, stolarnię. Koszalin, 45-37-31 
po 18.___________________________________ _

IFA do remontu oraz części, agregat prądo­
twórczy, pług 3-skibowy, brony, rozsiewacze 
nawozów. Sławno, 38-54.__________________

WYCIĄG budowlany WBT-500, Boazeria, 
belki stropowe, trasy kablowe, wytwornica a

WYDZIERŻAWIĘ punkt handlowo-gastro- 
nomiczny w Łebie blisko plaży. Lębork, 
612-846.__________________________________

MIESZKANIE 2-pokojowe, telefon, ul. 3 Ma- 
ja wynajmę. Słupsk, tel, 266-19._____________

DO wynajęcia kawalerka 44 m kw. Kołob­
rzeg, tel. 263-73.

USŁUGI
WIDEOFILMOWANIE. Kątnik, Słupsk, 

245-64.

NAUKA
MATEMATYKA. Koszalin, 43-48-10.

PRACA
„ZEPTER" International Poland zaprasza 

wszystkich chętnych pragnących zarobić we­
dług norm europejskich na spotkanie w sali 
„ZWAR” Nr.328 dnia 5.V.1993 godz. 18. Prefe­
rowane osoby:samoch6d + telefon.

BLACHAhŻA — lakiernika zatrudnię. Kolo-
brzeg, tel. 255-31.

Eliminacje MŚ’ 94 WorldCup
USA94

Norwegia nadal __ _
na czele grupy 2

i polskich kibiców byli 
pione przede wszystkim na rywalizacji w 
grupie 2, w której walczy reprezentacja 
Polski. O bardzo słabym występie i skro­
mnym zwycięstwie polskich piłkarzy nad 
San Marino 1:0 (0:0), informowaliśmy już

2. Anglia
3. Holandia
4. Polska
5. Turcja
6. San Marino

8:2 15-3 
8:4 17-8 
5:1 4-2

3:11 7-17 
1:13 1-29

wczoraj. Grali również wszyscy rywale 
Polaków.

Na bardzo wysokim poziomie stało

Kolejny pojedynek „biało-czerwoni" 
rozegrają na wyjeździe z San Marino 19 
maja.

Oto rezultaty spotkań w pozostałych 
grupach eliminacyjnych:

Grupa 1: Portugalia — Szkocja 5:0 
Tabela

z Holandią 2:2 (2:1). 1. Szwajcaria 6 10:2 17-4
Bramki zdobyli: J. Barnes (1. min — 2. Wiochy 6 10:2 15-5

rzut wolny) i D. Platt (23. min) — dla An­ 3. Portugalia 5 6:4 8-4
glii oraz D. Bergkamp (35 min) i P. van 4. Szkocja 5 4:6 4-8
Vossen (86 min — rzut karny) — dla Ho­ 5. Estonia 3 1:5 0-8
landii. 6. Malta 7 1:13 2-17

W trzecim meczu w tej grupie Norwe­
gia pokonała w Oslo Turcję 3:1.

Tabela
1. Norwegia 5 9:1 18-3

Grupa 3: Irlandia — Dania 1:1, Hisz­
pania — Irlandia Pin. 3:1 

Tabela
1. Hiszpania 8 11:5 16-2

2. Dania 7 10:4 5-1
3. Irlandia 6 9:3 10-1
4. Litwa 7 7:7 8-11
5. Irlandia Pin. 7 6:8 8-10
6. Łotwa 8 -1:12 3-15
7. Albania 7 ;3:11 4-14
Grupa 4: Czechy/Słowacjai —Walla

1:1
Tabela

1. Belgia V 12:2 12-3
2. Rumunia 6 9:3 19-5
3. Walia 6 7:5 11-8
4. Czechy/Słowacja 5 5:5 8-5
5. Cypr 8 5:11 8-13
6. Wyspy Owcze 6 0:12 1-25
Grupa 5: Rosja — Węgry 3:0

Tabela
1. Grecja 5 9:1 5-0
2. Rosja 4 8.0 10-0
3. Węgry 5 3:7 4-6
4. Islandia 4 2:6 2-4
5. Luksemburg 4 0:8 0-11
Grupa 6: Bułgaria — Finlandia 2:0,

Francja — Szwecja 2:1
Tabela

1. Francja 6 10:2 11-4
2. Bułgaria 6 8:4 10-5
3. Szwecja 4 6:2 7-3
4. Austria 4 4:4 8-6
5. Finlandia 4 0:8 1-8
6. Izrael 4 0:8 3-14

SPORT
W skrócie

Koszykarki Olimpii Poznań wywalczy­
ły tytuł mistrzyń Polski. Odniosły one trze­
cie zwycięstwo w finale rundy play off nad 
Włókniarzem Pabianice. Tym razem wy­
grały na parkiecie rywalek 80:74. Jest to 
pierwszy tytuł mistrzowski wywalczony 
przez koszykarki poznańskie w historii te­
go klubu. * * *

W pierwszym pojedynku finałowym ru­
ndy play off w ekstraklasie koszykarzy 
PCS Śląsk Wrocław zwyciężył Nobiles 
Włocławek 121:79. W meczu o 3. miejs­
ce ASPRO Wrocław pokonało Zastał Zie­
lona Góra 81:71.

* * *
Podczas hokejowych mistrzostw świa­

ta grupy „A" rozgrywanych w Niemczech 
w kolejnych pojedynkach ćwierćfinało­
wych Kanada pokonała Finlandię 5:1, a 
Czechy zwyciężyły Włochy 8:1. W półfi­
nałach Kanada zmierzy się z Rosją, a 
Czechy z obrońcami tytułu mistrzowskie­
go Szwecją, (suw)
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Słońce
się śmiej e
—       ZBIGNIEW BABIARZ-ZYCH —■■■

Czy ludzie w Głuszynie pójdą w pochodzie? Krzykną: Pracy i Chle­
ba! A co im dzisiaj pochód pomoże?

Dopełnia się ostatni akt socjalizmu. Ludzie tak dobrze, jak teraz, to 
chyba nigdy nie mieli. Wiosenny, ciepły dzień i nikt nie pracuje. I nikt 
nie musi już pracować!

Przed domami pełno ludzi. Posiadali na ławeczkach i grzeją się.
Mężczyzna w zielonej marynarce usiadł 

pod szopą. Czapkę przekręcił i śmieje się do 
słońca. Baba z ławeczki klnie go na czym 
świat stoi, wyzywa od różnych. Nikt nie re­
aguje. Śmieją się tylko. Wszyscy śmieją się 
— z siebie, z pegeeru co im się rozkraczył. 
Śmieją się z takiej Polski, w której przyszło 
im teraz żyć.

Przed blokiem (w całym Głuszynie są dwa 
bloki) zaczepiani kobietę. Mówię jej, że 
chciałbym zobaczyć, jak ludzie mieszkają w 
takich domach. Zaprowadziła do swojego 
mieszkania. Otworzyła wszystkie drzwi. Zaj­
rzałem do pierwszego pokoju.

Mieszkanie dawno nie odnawiane. Stare, 
wysłużone już meble. Tylko telewizor kolo­
rowy nowy. Ale ten najtańszy. Na podłodze 
kawałek mocno wysłużonej wykładziny.

We własnym domu, a jakby wstydziła się. 
W zakładzie przepracowała cztery lata. By­
ła księgową. W życiu przepracowane ma 
trzydzieści dwa lata. Dziesięć lat była urzę­
dniczką w Urzędzie Gminy. Mąż też może 
pochwalić się długim stażem. Skończył pięć­
dziesiąt sześć lat.

Od stycznia oboje są na „kuroniówce". O- 
statnia pensja, jaką wzięła, to milion sześć­
set tysięcy złotych. On — pracownik fizycz­
ny nie dostawał nawet całego miliona. W do­
mu dwóch dorosłych chłopaków — mecha­
nik maszyn rolniczych, kierowca—mecha­
nik. Obaj też bez pracy.

— Wszędzie jeździłam już za pracą i nig­
dzie nic nie znalazłam. Zapisaliśmy się na 
dziesięcioarową działkę, w pegeerze rozda­
ją takie za darmo, to zasadzimy ziemniaki. 
A tak, to o czym innym możemy jeszcze my­
śleć? Czekamy na wcześniejszą emeryturę. 
Może w końcu dadzą?

Bieda u księgowej, to jak musi być u in­
nych?

Na ulicy i na podwórkach pełno dzieci. 
Żadne nie przejdzie, gdy nie powie: „Dzień 
dobry". Dzisiaj mają święto. Szkoła nieczyn­
na — strajkuje! Stoi w środku wsi i nosi i- 
mię generała Karola Świerczewskiego. Z 
drzwi bije w oczy napis: „Strajk".

Wchodzę, drzwi otwarte. Wychodzę, to 
już zamknięte. Na parterze, w pokoju nau­
czycielskim, grono przy długim stole. Popi­
jają soczek. Będą tak siedzieć do obiadu.

Dyrektorka, Anna Dajnowicz w pokoju na 
górze. Ona nie bierze udziału w strajku. W 
Kuratorium zadecydowano, że kadra nie u- 
czestniczy.

W Głuszynie pracuje szósty rok. W szko­
lnictwie dwadzieścia sześć lat. Za ile ostat­
nio?

— Za niecałe cztery miliony złotych mie­
sięcznie— odpowiada. —Nauczyciele moi, 
których większość jest po SN, dostają do mi­
liona sześćset tysięcy. A więc sami żyją bie­
dnie.

Na prawie sto pięćdziesięcioro dzieci z 
klas od pierwszej do ósmej rodzice osiem­
dziesięciu czworga nigdzie już nie pracują.

— W szkole, w Łupawie, naukę pobiera 
czterysta dziesięciu uczniów. Takich, których 
oboje rodzice nie pracują jest stu szesnastu.

Bieda straszna. Widać ją po dzieciach. Do 
szkoły przychodzą niedożywione, źle ubra­
ne. Z całej szkoły tylko dwadzieścia sied­
mioro zapłaciło na komitet rodzicielski. 
Dzieci noszą do szkoły zeszyty zszywane i- 
głą i nitką z pojedynczych kartek. Rodzice 
nie zawsze mają za co kupić im normalne 
zeszyty.

— Mamy ogromny odsetek dzieci z trud­
nościami w nauce, z opóźnieniem rozwoju 
umysłowego oraz z upośledzeniem umysło­
wym. W niektórych klasach to połowa u- 
czniów. W większości przypadków upośle­
dzenie uwarunkowane jest środowiskiem. 
Rodzicom trudno to zrozumieć. Oni mówią, 
że źle uczy szkoła.

A czy szkoła w Głuszynie rzeczywiście 
uczy źle?

Szkoła jest biedna. Nawet bardzo biedna. 
Nie prowadzi dożywiania, zajęć pozalekcy­
jnych. Nie stać ją na to. Nie otrzymuje po­
mocy. Na nic nie ma pieniędzy.

— Na cały rok, na środki czystości, kre­
dę,. szpadle, grabki i inne rzeczy dostaliśmy 
tylko milion dwieście tysięcy złotych. Pie­
niądze te dawno już się skończyły. Szkoła 
pracuje'tylko do godziny piętnastej. Potem 
zamiera.

We wsi są dwa domy nauczyciela. Nau­
czyciele nie chcą w nich mieszkać. Przez wie­
le lat mieszkania stały puste. Teraz jeden 
dom zamieniono na oddział przedszkolny. 
W drugim, z konieczności mieszka dwóch 
nauczycieli. Dziewięciu dojedża do pracy z 
Potęgowa. Pobyt w Głuszynie traktuje jak 
karę. Dla miejscowych to odmieńcy.

W latach pięćdziesiątych ze wsi wyjecha­
li ostatni Niemcy i w majątku nie miał kto 
pracować. Wtedy były kierownik pegeeru 
ściągnął do Głuszyna, z południa Polski, kil­
kanaście rodzin cygańskich. Pracowały na­
wet przyzwoicie, dopóki nie doszło do sprze­
czki i brat nie zabił brata. Część Cyganów 
wyjechała. Ale część wróciła. Od tego czasu 
Głuszyno — to wieś cygańska, trudna. Kto 
przychodził do pracy, to za karę.

Ten, co sprowadził Cyganów, do dziś mie­
szka w pałacu. Pałac jest ładny, odnowiony. 
Wnętrze też nie wygląda najgorzej.

W pałacu były biura i mieszkali zawsze 
kierownicy. Biur nie ma już od roku. Z pe­
geeru zrobiono folwark, rządzą w nim dziś 
sami Stróże. Ostatni kierownik, dopóki go 
nie wzięli do wojska, też praktycznie był stró­
żem. Nie potrzeba w Głuszynie już kierow­
ników. Nie ma czym i kim kierować. Nie 
prowadzi się żadnej produkcji, żadnej hodo­
wli. Zostały tylko puste budynki. I ludzie bez 
pracy.

— Ostatnie dwadzieścia dwie świnie wy­
wieźli kilka dni temu. Bo nie było na wypła­
tę...

Rozmowa likwidatora z ostatnimi praco­
wnikami jest krótka: Nie podoba się coś, to 
fora ze dwora. Andrzej Kurp poskarżył się, 
że dwanaście rodzin pozbawiono światła i 
wody. Na drugi dzień dostał już wypowie­
dzenie na piśmie.

— Mogę iść ze skargą do samego Pana 
Boga. I tak mi nic nie pomoże. Likwidator 
ważniejszy dziś od Boga. On decyduje o tym, 
kto ma, a kto nie ma na chleb.

— Dla robotników przyszedł już koniec! 
— mówią w Głuszynie.

Na około trzysta mieszkańców wsi, pracę 
w pegeerze ma jeszcze tylko kilka osób. Wró­
cił czas panów i biedaków.

— Panowie mieszkają w pałacu — poka­
zują ludzie na biały dom. Zachęcają, żeby 
pójść tam i zobaczyć.

Czy Andrzej Winnicki jest panem? Częs­
tuje herbatką. Winnicka długim korytarzem 
prowadzi do salonu. Winnicki ciągnie do 
swojego pokoju.

Ściana pełna trofeów myśliwskich. Ponie­
miecka biblioteczka z kompletem oprawio­
nych książek. Dwa fotele na sprężynach, ob­
ciągnięte kolorowym materiałem.

— Też poniemieckie — wtrąci Winnicki.
W pięćdziesiątym ósmym obejmował ten 

pegeer. Wtedy robiło się jeszcze w konie. 
Było ich w Głuszynie z czterdzieści par. W 
Kukowie pod Jezierzycami, gdzie trafił za­
raz po wojnie, pracowano jeszcze wołami. Z 
przedwojennego pana poszedł na kierowni­
ka. Teraz z powrotem wraca do panów.

Winniccy w byłym województwie warsza­
wskim mieli dwór, pięćdziesiąt hektarów lasu 
i sto osiemdziesiąt hektarów pola.

— Wszystko nam zabrali i rozdali chło­
pom podczas reformy rolnej. Teraz mamy 
prawo do spadku. Ale jeszcze nie do włas­
ności.

Dworek oglądali, jest w bardzo kiepskim 
stanie. Ale jeszcze istnieje.

Do 1986 roku Winnicki pracował w miej­
scowych pegeerach. Przypomina, że najgo­
rzej było za czasów kombinatów.

— Wtedy można było kraść, nic nie ro­
bić, pić wódkę i być bezkarnym. Ale władze 
szybko się ocknęły. Nie tak, jak obecne, które 
zniszczyły całą gospodarkę.

Dziś z pegeeru w Głuszynie została jedna 
ruina!

Winnicki żyje z emerytury. Na siebie i na 
żonę dostaje trzy miliony siedemset tysięcy 
złotych. Milion trzysta płacą za mieszkanie.

— Ten diesel, który stoi pod oknem, zos­
tał kupiony z pomocą rodziców. Pomogli z 
Zachodu.

Do Winnickich idzie się długimi schoda­
mi, po chodniku. Ale Winnicki, gdy wcho­
dzi, gumowce zostawia już na dole.

W oknie zachował się kolorowy witraż.
W pałacu, na górze mieszka jeszcze głów­

ny księgowy. Na dole mieszkają — ostatni 
kierownik przed likwidatorem i magazynier.

Kierownik prowadzi własny biznes. W by­
łym klubie „Ruchu" sprzedaje artykuły spo­
żywcze, napoje, piwo i lody. Czynne tylko 
godzinę rano i godzinę wieczorem. I to wy­
starcza.

Przez resztę dnia zajmuje się handlem ob­
woźnym. Ciągle jest w terenie.

Kiedyś dawał ludziom pracę, dziś wycis­
ka z nich ostatnie pieniądze.

— Ale i tak lepszy jego sklep od geesow- 
skiego. W tamtym na „krechę" nic nie da­
dzą. A Szmajda da!

Młoda sklepowa w „geesowskim" nie ba­
rdzo skora do rozmowy.

— Ludzie nie pracują, ale wiecznie mają 
pieniądze. Jak kupują, to zaraz płacą — mó­
wi.

— Z czego mają pieniądze?
— Chyba z „kuroniówek"? Szanują pie­

niądze!
Sklepowa zamyka drzwi i idzie z likwi­

datorem PZU bo przyjechał szacować straty 
po ostatnim włamaniu. Obrobili jej sklep na 
szesnaście milionów.

Czy w Głuszynie kradną?
— A czym ludzie mają się teraz zajmo­

wać? Socjalizm dogorywa. Lepszego życia 
ani widać, ani słychać.

— Jak ksiądz sam prowadził w szkole le­
kcje religii, dzieci bardziej zainteresowane 
były Bogiem, dobrem. Teraz religię prowa­
dzą osoby świeckie i dzieciaki nie chcą ich 
słuchać. Uciekają z lekcji. Nie bardzo im w 
głowie Bóg i dobre uczynki. Muszą walczyć 
o każdy kawałek chleba.

Przez tydzień żyją już bez światła. Wodę 
„łapią" w różnych miejscach. Nie dość, że 
prąd im odłączyli, to hydrofor jeszcze im się 
zepsuł. Ale przyzwyczaili się. Żyją jakoś. 
Sam Winnicki pogodził się z brakiem prą­
du. Telewizji nie ogląda. Uszykował sobie 
radio na baterie i słucha. Razem z innymi 
kopie doły pod kabel elektryczny do włas­
nego licznika.

— Skończyło się. Pegeer za prąd więcej 
już nie zapłaci.

Przy szkole nie zlikwidowali ubikacji. I 
dobrze. Dzieci tam chodzą, ale z braku bie­
żącej wody trzeba je było pozamykać.

Głodno, biednie, na ulicy ciemno. Nie pali 
się żadna lampa.

Dzień po dniu ludziom upływa. Co z te­
go, że na pałacu usiadły bociany? Gniazdo 
moszczą. W niektórych rodzinach i bez ich 
pomocy po trzynaścioro dzieci się już cho­
wa.

— A pan wie, ile dla takiej gromadki sa­
mego chleba potrzeba?

Kobieta dalej klnie chłopa. I za co tak? Za 
to, że się do słońca uśmiecha. A co ma zro­
bić, jak słońce śmieje się do niego?

Dobrze jest ludziom w Głuszynie.

Wolni od hańbiących obcej prze­
mocy nakazów drożej nad życie, nad 
szczęśliwość osobistą, cenimy 
egzystencję, niepodległość i wolność we­
wnętrzną narodu"— napisano we wstę­
pie najdonoślejszego i przez dwa wieki z 
największym sentymentem wspominane­
go dzieła naprawy Rzeczpospolitej, Usta­
wy Rządowej, zwanej Konstytucją 3 ma­
ja.

„OJCZYZNĘ RATOWAĆ!"

Wieczór i noc poprzedzające 3 maja 
1791 roku były szczególne. Co prawda 
już od pewnego czasu zbierał się w sa­
lach Pałacu Radziwiłłowskiego klub pa­
triotyczny, podobnie jak Kuźnica Hugo­
na Kołłątaja, najzupełniej nieformalny i 
zgoła nielegalny, z Ignacym Potockim, 
Franciszkiem Salezym Jezierskim i póź­
niejszym zdrajcą — Antonim Trębickim, 
tego jednak dnia atmosfera napięcia mie­
szała zebranym szyki i skłaniała do po­
wściągliwości. Oto przygotowywano się 
do swoistego zamachu stanu, a na pew­
no naruszenia regulaminu sejmowego. 
Czas naglił. Zdołano połączyć wysiłki, 
zdobyć przychylność króla. Bez jego u- 
działu dzieło nie byłoby możliwe. Wie­
dziano o tym, toteż roztropność Stanis­
ława Augusta, mimo dobrze znanych je­
go wad i słabości, budziła najwyższy re­
spekt.

Przed nocą przeniesiono tajne obrady 
do rezydencji Stanisława Małachowskie­
go. Projekt konstytucji był gotowy. Jego 
twórcy — król, zapatrzony we wzory an­
gielskie, Ignacy Potocki, reformator szla­
checkiego „republikanizmu", marszałek 
Małachowski i ostateczny cenzor Hugo 
Kołłątaj — byli zgodni. Trzeba przyspie­
szyć ogłoszenie konstytucji, by sparali­
żować przeciwników. Podpisali nawet so­
lenne zobowiązanie; wzruszający dowód 
patriotycznej lojalności.

Od wczesnego rana 3 maja Plac Zam­
kowy i Zamek otoczyły tłumy mieszczan, 
blokując wejścia i nie dając dojścia 
przeciwnikom. Był to efekt sprawnej ak­
cji agitatorów Kołłątajowskich. Zaiste, ni­
gdy dotąd nie widziała Warszawa tylu 
mieszczan w tak ważnej roli. Pułk Dzia- 
łyńskich zaciągnął warty, znalazły się też 
armaty. Opozycjonistów nie było wielu, 
otoczono ich ścisłym kordonem, uniemo­
żliwiając porozumienie z Ksawerym Bra- 
nickim i paraliżując działania. Nie znaczy 
to, że nie próbowali... „Uknowana jest 
rewolucja, która wolność narodu zmieni 
w niewolę"— wołał Suchorzewski, cis- 
nąwszy pod nogi króla order św. Stanis­
ława. Przyprowadził też swego syna, gro­
żąc, że raczej dziecko zabije, niż dopuś­
ci do zaprzysiężenia konstytucji, wresz­
cie — naśladując gest Rejtana — włas­
nym ciałem bronił posłom dostępu do kró­
la. Poradzono sobie łatwo; znany siłacz, 
poseł inflancki, Kubicki, wyniósł Sucho- 
rzewskiego z izby. Podobnie grotesko­
wych zachowań zdarzyło się więcej, ale 
zginęły w ogólnym poruszeniu lub też — 
o zgrozo — przeszły nie zauważone.

Król, stojąc w krześle tronu, ojcowski i 
monarszy, złożył przysięgę, a w niej sło­
wa powtarzane.przez dwa wieki; „Ojczy­
znę moją wszelkimi sposobami ratować 
Następnie w towarzystwie senatorów i 
posłów udał się na przepisane prawem i 
tradycją nabożeństwo do katedry św. Ja­
na. Łacińskie słowa „Te Deum", śpiewa­
ne w kościele, mieszały się z okrzykami 
tłumu. „Vivat konstytucja! Vivat Król”— 
wołano.

TRUDNA DROGA REFORM

Postanowienia Ustawy Rządowej oraz
— o parę tygodni wcześniejsze — usta­
wy o prawie wyborczym na sejmikach, o 
miastach królewskich, jak i późniejsze u- 
stawy szczegółowe, zapewniły wzmoc­
nienie i usprawnienie władzy państwowej
— sejmu i rządu. Sejm uwolniły od mag­
nackiego bezprawia i liberum veto, do iz­
by poselskiej weszli przedstawiciele 
miast, choć tylko z głosem doradczym. 
Rząd ustanowiono mieszany, zbliżony 
nieco do systemu prezydenckiego Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki. Król, za­
siadający na tronie dziedzicznym, został 
szefem rządu, czyli Straży Praw, jak i ca­
łej administracji.

W dziedzinie społecznej nie zdobyto 
się na reformy bardziej radykalne. Zatem, 
co zmieniono? Miastom królewskim i ich 
mieszkańcom nadano prawa, jakie do­
tąd przysługiwały szlachcie. Służyć to 
miało zbliżeniu klas, a jedynym istotnym 
progiem był stan posiadania. Znacznie 
mniej zrobiono dla wsi i chłopów, co dało 
późniejszej historiografii pożywkę do 
głębokiej krytyki. Miały ich wziąć w opie­
kę „prawa i rząd krajowy".

Konstytucja, zgodnie z założeniem, 
rozpoczynała dzieło „łagodnej rewoluc­
ji". Projekty ewolucji ustroju i prawa zgła­
szali Michał Ossowski i Kołłątaj. Propo­
zycje dotyczyły wydobycia kraju z zaco­
fania poprzez rozwój rolnictwa, przemy­
słu i handlu.

W czerwcu 1791 roku Kołłątaj w mo­
wie sejmowej roztoczył wizję czterech ko­
nstytucji narodowych. Miały to być: „zbiór 
praw politycznych" — tę rolę spełniała Ko­
nstytucja 3 maja, „konstytucja ekonomi­
czna", „konstytucja moralna" — konty­
nuacja i rozwinięcie norm i prac Komisji 
Edukacji Narodowej, oświaty i wychowa­
nia, kształtowanie umiejętności narodo­
wych i charakteru. Czwarta grupa zaga­
dnień poruszonych w sejmowej mowie to 
kodyfikacja prawa karnego, cywilnego i 
procesowego, zapowiedziana już przez 
króla.

Droga reform zdawała się otwarta. Ko­
nstytucję przyjęto dobrze, opowiedziała 
się za nią większość sejmików szlachec­
kich. Niestety, niewiele mniej opowiedzia­
ło się po stronie Targowicy.

ZDRADA

Okoliczności były szczególnie złe: nie­
mal nazajutrz po uchwaleniu konstytucji 
zaczęły się nad nią gromadzić chmury. 
Caryca Katarzyna II przewidywała konie­
czność zbrojnej interwencji. Konsekwe­
ncją było zmontowanie konfederacji tar- 
gowickiej. Patrioci, niestety, złożyli broń. 
Kołłątaj, Joachim Chreptowicz, także pry­
mas i przewodniczący Komisji Edukacji 
Narodowej, kanclerz Jacek Małachows­
ki wypowiedzieli się za przystąpieniem do 
Targowicy. Łudzono się, że usatysfakc­
jonowana tym Katarzyna pozwoli zacho­
wać choć część dokonanych reform. Na 
nic zdały się wcześniejsze wysiłki i pa­
pieskie błogosławieństwo. Pius VI na pro­
śbę Stanisława Augusta przeniósł uroczy­
stości św. Stanisława na dzień 3 maja, 
by tym dostojniej uczcić pierwszą roczni­
cę Konstytucji.

23 lipca 1792 roku wyparł się jej sam 
król.

Konstytucja upadła pod ciosami okoli­
czności tak zewnętrznych jak wewnętrz­
nych. Spowodowały to odwieczne wady 
państwa i społeczeństwa, obojętność na 
nędzę, brak odpowiedzialności za dobro 
publiczne, zła organizacja, niechęć do 
pracy i polityczna naiwność. Ten deka­
log polskich grzechów przeciw państwu 
zatriumfował nad dziełem odnowy.

A miało być inaczej! Miała wyprowa­
dzić Rzeczpospolitą z politycznej niemo­
cy, wznieść fundamenty pod przebudo­
wę państwa, być ratunkiem dla jego 
samodzielności i niepodległości.

Konserwatyści XIX wieku dopatrywali 
się w niej niechęci do rewolucji społecz­
nej, rewolucyjni demokraci zarzucali u- 
ciekanie się do „półśrodków", radykalny 
ruch robotniczy wypominał kompromisy 
konstytucyjne. Ale gdy państwo polskie 
odrodziło się, nawiązanie do tego wiel­
kiego narodowego aktu wprowadzono do 
wstępu, otwierającego konstytucję Nie­
podległej, z 17 marca 1921 roku.

Zanim jednak upadła, cieszyła się za­
służoną sławą. Zachodnia Europa, a ta­
kże część społeczeństwa rosyjskiego 
przyjęła proponowane w niej reformy z 
uznaniem. Niemal natychmiast przełożo­
no jej tekst na język francuski, niemiecki 
i włoski. Prezydent Tomasz Jefferson na­
pisał, że świat zyskał trzy konstytucje go­
dne pamięci i szacunku: amerykańską, 
polską i francuską. Wymienił je — co wy­
raźnie zaznaczył — w kolejności uchwa­
lenia.

W dziejach Konstytucji 3 maja, jak w 
krzywym zwierciadle, odbijają się naro­
dowe przywary, niemoce, patetyczne ge­
sty i skłonność do imponderabiliów. A po­
dobno nie można wejść dwa razy do tej 
samej rzeki...

Na ilustracji: Sejm Polski. Jeden z naj­
piękniejszych drzeworytów zamieszczo­
ny w Statuach Królestwa Polskiego, wy­
danych przez Jana Łaskiego w 1506 r. 
wg pergaminowego egzemplarza Biblio­
teki Dziaduszyckich we Lwowie.

Karta praw i wolności
■ TOMASZ ROGOWSKI mmmmmmrnmmmmmmmm

W
iększość obserwatorów z za­
skoczeniem przyjęła belwe- 
derski projekt Karty praw i 
wolności. Oczywiście tajem­

nicą poliszynela jest, że nie Lech Wałęsa jest 
jej autorem, lecz ludzie związani z Komite­
tem Helsińskim. Ale to prezydent firmuje 
projekt uzupełnienia konstytucji i podpiera 
go autorytetem swojego urzędu. Jeżeli pa­
rlament przyjmie Kartę, to każdy z nas u- 
zyska prawo powoływania się na konsty­
tucję przy dochodzeniu swych praw i wol­
ności zarówno w urzędach, jak i w sądach. 
Co więcej, gdy nasze konstytucyjne upra­
wnienia zostaną naruszone, będziemy mo­
gli domagać się zarówno naprawienia do­
znanej szkody, jak i pieniężnego zadość­
uczynienia. Z drugiej strony urząd i urzę­
dnik (albo inna osoba publiczna), łamiący 
postanowienia Karty, będą za to solidar­
nie i materialnie odpowiadać.

Nie jest błędem mówienie osobno o pra­
wach i wolnościach. W języku prawniczym 
są to bowiem zupełnie różne sprawy. Prawo 
jest czymś, co w tym przypadku państwo na 
nasze żądanie jest zobowiązane zrobić. Wol­
ności natomiast nawet na nasze żądanie nie 
można nas pozbawić, poza szczególnymi 
przypadkami, gdy dla dobra ogółu ustawa 
stanowi inaczej. Jest prawo do podstawowej 
opieki zdrowotnej i wolność osobista. Pań­
stwo musi zapewnić nam bezpłatną opiekę 
zdrowotną w podstawowym zakresie, nato­
miast nie może nas zamknąć do więzienia 
poza szczególnymi przypadkami określony­
mi w Kodeksie karnym. Nie ma do tego pra­

wa nawet gdybyśmy sami zwrócili się do po­
licji, by nas umieściła za kratkami. W Hola­
ndii, gdzie w tych sprawach obowiązują prze­
pisy Wspólnot Europejskich, kilku bezrobo­
tnych zażądało, by na podstawie ustawy o 
włóczęgostwie zamknąć ich na zimę. Po wyj­
ściu na wolność natychmiast panowie ci za­
skarżyli państwo holenderskie do Trybuna­
łu w Strasburgu i do tej pory dostatnio żyją z 
odszkodowań. Na tej samej zasadzie nie mo­
żna siebie ani żony czy dziecka zastawić w 
lombardzie.

Karta praw i wolności wyznacza grani­
ce woli większości w społeczeństwie ludzi 
wolnych. Ten górnolotnie brzmiący cytat o- 
znacza, że głównym jej celem jest ochrona 
mniejszości przed większością. Większość 
bowiem ma możliwość dochodzenia swych 
racji metodami demokracji parlamentarnej, 
przyjmując oczywiście, że one funkcjonują. 
Każdy z nas należy do jakiś większości i do 
równie wielu mniejszości. Ja na przykład je­
stem w większości ludzi dorosłych i narodo­
wości polskiej, należę jednocześnie do mnie­
jszości: łysych, brodatych, okularników i płci

męskiej. Dokument ten stanowi, że nikt nie 
będzie dyskryminowany ze względu na 
płeć, wyznanie lub jego brak, poglądy, po­
chodzenie narodowe lub społeczne, przy­
należność do mniejszości narodowej, uro­
dzenie, rasę, język, majątek, chorobę lub 
brak sprawności albo jakąkolwiek inną 
przyczynę. Teraz w trakcie prac nad Kar­
tą w Sejmie dodano do tego przynależność 
do mniejszości seksualnych, choć wzbudzi­
ło to sprzeciw ortodoksyjnych posłów ka­
tolickich.

Jak mi tłumaczył jeden z autorów doku­
mentu — Marek Nowicki z Komitetu Helsi­
ńskiego — zbudowano go tak, by miał on 
szansę na dwie trzecie w Sejmie. W związku 
z tym unikano tam sformułowań, które mo­
głyby ideologicznie podzielić posłów na pra­
wie równe grupy, co zablokowałoby uchwa­
lenie Karty. Na przykład sformułowanie ży­
cie ludzkie jest nienaruszalne i na tym ko­
niec, nie powoduje ostrej reakcji ani skraj­
nych przeciwników przerywania ciąży, ani 
zwolenników liberalnych rozwiązań. Podo­
bnie jest z dopuszczeniem do szkół każdej

prawnie uznanej religii z jednoczesnym za­
kazem zmuszania kogokolwiek do udziału 
w obcych mu praktykach religijnych lub na­
wet do deklarowania swojego wyznania lub 
ateizmu.

Niezwykle ważne dla nas, dziennikarzy, 
jest konstytucyjny zakaz cenzury i swoboda 
zbierania i przekazywania informacji. Z dru­
giej strony zakazuje się gromadzenia innych 
informacji o obywatelach niż niezbędnie ko­
nieczne w demokratycznym społeczeństwie 
ludzi wolnych. Co więcej, każdy ma mieć 
prawo dostępu do swoich teczek w urzędo­
wych kartotekach i może domagać się usu­
nięcia z nich materiałów zbędnych lub ze­
branych w sposób sprzeczny z prawem.

Każdy obywatel polski ma prawo do rów­
nego dostępu do służby publicznej zgodnie 
ze swymi kwalifikacjami. Zapis taki ukręci­
łby łeb wszelkim pomysłom zakazu pełnie­
nia stanowisk przez ludzi, którzy gdzieś kie­
dyś należeli.

Karta praw i wolności bardzo skrótowo 
opisuje to, co nam się należy w sferze eko­
nomicznej i socjalnej. Niektórzy uznają to

za główny mankament dokumentu. Gwara­
ntuje się nam prawo do edukacji, na pozio­
mie podstawowym bezpłatniej. Podobnie jest 
z ochroną zdrowia. Karta także gwarantuje 
prawo do wyboru zawodu i miejsca pracy, 
bezpiecznych i higienicznych jej warunków 
oraz prawo do strajku. Zakazuje także pracy 
przymusowej. O prawie do samej pracy o- 
czywiście już nie ma mowy

Konstytucyjnie ma być gwarantowane pra­
wo do ubezpieczeń społecznych. Zapis ten 
został też rozszerzony o tych, którzy z przy­
czyn niezależnych od siebie nie mogą zape­
wnić sobie środków utrzymania. Przysługi­
wać ma im prawo do pomocy materialnej i 
zdrowotnej ze strony władzy publicznej.

Jeżeli władza nie będzie wywiązywała się 
z zapisanych w Karcie obowiązków, to po­
wołując się na nią, będzie można oddać spra­
wę do sądu. Ponieważ urzędnik ma odpo­
wiadać solidarnie ze swoim pracodawcą, czy­
li gminą lub władzą rządową, więc przysłu­
guje mu prawo odmowy wykonania sprze­
cznego z prawem polecenia.

W dokumencie jest też rozdział, którego

zapisów nie można dochodzić przed sądem. 
Są to wskazania dla władzy, co powinna za­
pewnić, gdy będzie ją na to stać. Jest to na 
przykład zapewnienie możliwie pełnego za­
trudnienia i najlepszych warunków pracy. To 
również szczególna ochrona zdrowia dzieci i 
kobiet ciężarnych oraz polityka prorodzinna, 
a także dbałość o jednostki wybitnie uzdol­
nione, ochrona: konsumenta, zdrowia i śro­
dowiska.

Jeżeli dokument ten zostanie częścią kon­
stytucji, to każdy, kto zdobędzie pół miliona 
podpisów, będzie mógł zażądać referendum i 
władza będzie musiała je zorganizować. Jego 
wyniki będą też obligatoryjne. Jeżeli więk­
szość uczestników plebiscytu tak uzna, to kwe­
stionowana ustawa zostanie uchylona. Z re­
ferendum wyłączone będą jedynie sprawy po­
datkowe i budżet. Również po zebraniu stu 
tysięcy podpisów będzie można wnieść do Sej­
mu swój projekt ustawy.

Karta odwołuje się też do Powszechnej de­
klaracji praw człowieka i ratyfikowanych 
przez Polskę międzynarodowych umów w tej 
dziedzinie. Mogą one bardziej zeuropeizować 
nasz kraj niż się to wydaje większości z nas. 
Ratyfikowaliśmy bowiem przy okazji uzna­
nia jurysdykcji Trybunału w Strasburgu tak­
że całe jego wcześniejsze orzecznictwo, dzięki 
któremu na przykład Europa Zachodnia jest 
tak skutecznie oddzielona od wszelkiej wła­
dzy religijnej. Obawiając się tego, niekórzy 
nasi posłowie katoliccy zażądali przed ratyfi­
kacją wszystkich werdyktów ze Strasburga. 
Zrezygnowali dopiero, gdy im powiedziano, 
że są to tysiące stron, i to wyłącznie w obcym 
języku.
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Z estrady Filharmonii

* Ruben Silva
* Konstanty
A. Kulka

Namawiałem czytelników „Głosu 
Pomorza” na ten koncert, zapowiada* 
Jąc artystyczne wydarzenie. Publicz­
ność koszalińska nie zawiodła — I nie 
zawiodła się; sala Filharmonii była 
przepełniona, atmosfera wspaniała, u- 
skrzydlająca artystów, program pięk­
ny, świetnie zestawiony.

Już uwertura do „Don Giovanniego" 
Mozarta uświadomiła słuchaczom, że na 
estradzie naszej odbędzie się tego wie­
czora prawdziwe muzyczne misterium. 
Pełne acz.wyważone brzmienie orkiest­
ry, jej staranność, rytmiczna precyzja a 
nade wszystko lekkość i polot gry — to

niewątpliwy odzew na maestrię dyrygen­
ta, Rubena Silvy, i jego świetny kontakt 
z zespołem; uwertura — zwykle trakto­
wana przez publiczność ze zdawkową 
kurtuazją — przyjęta została bardzo go­
rąco, tworząc nastrój do pełnego uwagi 
odbioru Koncertu skrzypcowego D-dur 
Niccolo Paganiniego. Słuchacze owacy­
jnie witają Konstantego Andrzeja Kul­
kę. To wyraz szacunku i zaufania, na 
jakie artysta zapracował swoją sztuką i 
osiągnięciami. Orkiestra intonuje marszo­
wy wstęp, przenosimy się do epoki wiel­
kich wirtuozów i ich muzycznej magii.

Dobrze, iż publiczność nasza mogła

FIRMA WYSYŁKOWA 
„HORYZONT”

POLECA:
1. Czasopisma i magazyny
2. Środki pobudzające i podniecające
3. Kasety wideo
4. Bieliznę erotyczną dla pań i panów

Dla zainteresowanych przesyłamy pełną ofertę 
polecanych środków i towarów wraz z cennikiem.

Słupsk, tel. 267-69 w.233 
— w dni wolne 12-15 — powszednie 7-20 

Adres wysyłkowy: Słupsk, Łukasiewicza box 121.
Gwarantujemy 100% dyskrecji.

poznać ponętny smak wirtuozerii słucha­
jąc sztandarowego dzieła tego gatunku, 
dzieła jakie pozostawiło po wykonaniach 
przez genialnego autora zupełnie inną sy­
tuację w muzyce, w myśleniu kompozy­
torów, w ambicjach wykonawców, w u- 
podobaniach słuchaczy. To było zjawis­
ko wyjątkowe w swojej epoce i pozostało 
nim do dziś. Konstanty A. Kulka gra tę 
arcytrudną muzykę po mistrzowsku. Kar­
kołomne rafy techniczne pokonuje z naj­
większą łatwością i spokojem, a nawet z 
przyjemnością, pozwalając rozkoszować 
się samą muzyką, prostą i bezpretensjo­
nalną, odkrywającą w tak idealnym wy­
konaniu swój nieodparty wdzięk i urodę 
— zwykle ulatujące w wysilonej walce so­
listy z oporną materią. Wysłuchaliśmy 
wirtuozerii olśniewającej, ale także pięk­
nie prowadzonej narracji ukazującej, 
szczególnie w kantylenach, poetycką i li­
ryczną osobowość Paganiniego. Była to 
interpretacja pełna wewnętrznej dojrza­
łości, harmonii i równowagi wszystkich e- 
lementów dzieła; jakże często bowiem 
słyszymy owe śpiewane frazy odgrywa­
ne jakby w cieniu popisowych partii tech­
nicznych. Także dyrygent potraktował ca­
łą partię orkiestry z należną pieczołowi­
tością, prowadził trudny akompaniament 
bardzo czujnie i dokładnie razem, „tutti” 
brzmiały bardzo dobrze, zespół grał świe­
tnie. Długotrwałe owacje publiczności o- 
raz przepięknie zagrany na bis Gavot z 
Partity E-dur Bacha — dopełniły pierw­
szej części wieczoru, której bohaterem 
był niewątpliwie Konstanty A. Kulka.

Po przerwie sala nadal wypełniona po 
brzegi, owacja wita dyrygenta: publicz­
ność nieomylnie wyczuwa kompetencje i 
artyzm. Przed nim i przed zespołem wy­
konanie VII symfonii A-dur Beethovena 
— wielkie dzieło i wielkie wyzwanie. Ma­
jestatyczny wstęp, może trochę za wol­
ny, co zaowocowało na początku małym 
zachwianiem precyzji w figuracjach — za­
brzmiał bardzo ładnie, orkiestra w pełni 
mobilizacji. Vivace, pełne wigoru, prze­
biega doskonale, płynnie i tanecznie, roz­
taczając jakże plastycznie cale bogact­
wo radosnej gry kontrastów, barw, wyra­
zistych rytmów. Allegretto w dobrym te­
mpie, poważne, zatracające nawet o pa­
tos — chwila refleksji w tej wesołej, roz­
bieganej muzyce. Świetnie wykonane 
scherzo (może za wolne trio) i wreszcie 
owa dionizyjska „apoteoza tańca” w fina­
le, zagranym lekko i szybko, z niesłycha­
nym temperamentem, w czytelnie zary­
sowanym planie dynamicznym; w ogóle 
w całej symfonii orkiestra pokazała wiel­
ką skalę denamiki: od pianissimo, jakże 
rzadko u nas słyszanym, aż po pięknie 
brzmiące forte. Było to wykonanie pory­
wające. Ruben Silva zrobił z naszym ze­
społem bardzo wiele, przygotował go sta­
rannie i poprowadził znakomicie—do ca­
łkowicie zasłużonego zwycięstwa. Rza­
dko też słyszy się takie owacje, tak gorą­
ce podziękowanie za piękno i artyzm. To 
był naprawdę piękny wieczór i ważne wy­
darzenie w naszym życiu kulturalnym.

KAZIMIERZ ROZBICKI
Zdjęcia: Izabela Oleś

Przedsiębiorstwo Zbożowo - 
— Młynarskie „PZZ” Słupsk

Spółka Akcyjna Słupsk ul. Młyńska 4 
telefon 272-62, tel/fax 222-95, teleks 582224

oferuje do sprzedaży:

jęczmień na paszę w cenie 
2.200.000 zł za 1 tonę.

Odbiór w elewatorze portowym 
w Ustce — tel, 144-382

Zarząd Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej 
„EMPEC” Spółka z o.o. w Ustce

ul. Marynarki Polskiej 40, tel/tax 144-479, tel. 144-273

OGŁASZA KONKURS OFERT
na wykonanie następujących robót:
— budowa sieci cieplnej preizolowanej 2x0 100 mm, dł. ok. 270 m 
do kotłowni przy ul. Kościuszki 2
— budowa sieci cieplnej preizolowanej 0 50 — 100 mm 
długość ok. 370 m na osiedlu XX Lecia
— wymiana rynien i naprawa dachu (papa na lepiku) 
na kotłowni rejonowej KR-1 i wymiennikowni XX Lecia
— malowanie elewacji KR-1 i wymiennikowni XX Lecia
— ułożenie posadzki cementowej w wymiennikowni XX Lecia
— obudowa wentylatorów (murowana) 6 szt. przy KR-1

Oferty z podaniem danych do kosztorysowania, tj. stawka 
roboczogodziny, koszty ogólne, koszty zakupu, zysk należy 
składać w sekretariacie Przedsiębiorstwa do dnia 07.05.1993 
roku.

Preferowani będą wykonawcy, którzy wyrażą zgodę opóźnionych 
terminów realizacji faktur za wykonane prace.

O wynikach konkursu powiadomieni będą pisemnie. 
Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru ofert oraz unieważ­
nienia konkursu bez podania przyczyn.

K-791-0

Indesit -— wioski sprzęt 
gospodarstwa domowego

— pralki
— kuchenki
— lodówki
— zmywarki
— zamrażarki

^ indesił
Oferuje firma handlowa „REAL’

Lębork, lii- Słowackiego 24 C, tel. 622-033
Hurt — detal G-2033

Kod/irc żłobki pr/cds/kolu s/.kol\ pr/u hodim s/pil diu

MEDEN ® LTD
z przyjemnością zaprasza
Państwa do nowo otwartego sklepu firmowego,
w którym polecamy:

• artykuły gimnastyczne i pomoce rehabilitacyjne da 
dzieci, młodzieży, dorosłych

• pomoce rehabilitacyjne dla dzieci niepełnosprawnych
Ceny promocyjnel

DETAL
MEDEN — Sklep firmowy 

75-332 Koszalin ul. Rutkows­
kiego 14 

teł. 43-07-43 
godz. 10-18

HURT
Biuro Handlowe-MEDEN R 

LTD
75-256 Koszalin, ul. Jantarowa 6 

43-18-65, NX;

godz. 7.30-15. Q-axw

HURTOWNIA
LODÓW

Słupsk ul. Szczecińska 113 A 
(baza PHS) 
tel. 433-736

OFERUJE
* bogaty wybór 
lodów krajowych
* lody Valio — fińskie
* mrożonki
* artykuły mleczarskie

Zapraszamy w godz. 8-16

Ośrodek 
Szkolenia 
kierowców

przy WKTS w Słupsku tel. 439-520
ogłasza nabór 

na kursy kierowców 
kat. B, C, D, E.
Termin rozpoczęcia kursu 

w dniu 6.5.93 r. o godz. 16.00 
Ceny przystępne 

— płatne w 2-4 ratach: 
kat. B - 1.600.000 zł
kat. C - 2.600.000 zł
kat. D - 7.300.000 zł
kat. E do C - 1.500.000 zł

££222^1

Spółdzielnia Kółek Rolniczych
Szczecinek ul. Pilska 3

ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż n/w sprzętu:
1. Kombajn zbożowy „Bizon”
2. Ciągniki rolnicze
3. Przyczepy ciągnikowe
4. Samochód „Ził” wywrotka
5. Samochód „Star” 3JW200
6. Samochód „Żuk”
7. Kosiarka rotacyjna
8. Ładowacz „Cyklop"
9. Prasa do słomy Z-224
10. Kopaczka do ziemniaków

szt.
szt.
szt.
szt.
szt.
szt.
szt.
szt.
szt.
szt.

3
10
24

1
1
1
3
2
2
2

oraz inny sprzęt rolniczy, urządzenia wyposażenia warsztatowego i biurowego, i
I przetarg odbędzie się w dniu 14.05.1993 r. o godz. 10.00 w świetlicy1 

POM Szczecinek ul. Pilska 4. II przetarg odbędzie się po zakończeniu I ] 
przetargu w tym samym dniu. i

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie SKR do i 
godz. 10.00 w dniu przetargu.

Zastrzega się unieważnienie przetargu w części lub w całości bez podania ( 
przyczyny. i

Sprzęt można oglądać w Zakładach Gwda Wielka, Źółtnica, Turowo, Parsęcko. i
G-2034

• CHŁODNICTWO:
SZAFY, LADY, KOMORY, 
AGREGATY, ZAMRAŻARKI

• GASTRONOMIA
UNIEGASTR.,

FRYTKOWNICE,

EKSPRESY, PIECE DO PIZZY, 

WITRYNY I AUTOMATY 
DO LODÓW

• KLIMATYZACJA
KLIMATYZATORY OKIENNE, 

SPLIT

• VACUUM - 
PAKOWACZKI
• KASY, WAGI

TAIMEX
75-200 Słupsk, Słowackiego 6 

tel. /fax 232-87.
K— 667-0
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* DZIENNIKARSKĄ NAGRODĘ 
PULITZERA za ubiegły rok przyzna­
no pismom: „New York Times", „The 
Miami Herald", „Newsday" i „Los A- 
ngeles Times" za reportaże z Saraje­
wa, Bośni i Hercegowiny oraz relację 
z zamieszek w Los Angeles. Nagro­
dę indywidualną zdobył Georg Lard- 
ner z „Washington Post" za relację z 
morderstwa dokonanego na własnej 
córce przez jej byłego przyjaciela.

* AMERYKAŃSKI AKTOR JA­
MES. STEWART i jego żona Gloria 
otrzymali nagrodę afrykańskiej Fun­
dacji Wildlife za działalność na rzecz 
ochrony słoni w Afryce.

* MARIA WINOWSKA, zmarła 
niedawno pisarka polska, laureatka 
nagrody Akademii Francuskiej, auto­
rka prawie czterdziestu książek napi­
sanych w języku francuskim, między 
innymi o życiu Maksymiliana M. Kol­
bego, została pochowana na podpa- 
ryskim cmentarzu w Montmorency.

* „POWRÓT Z SYNAGOGI — ob­
raz olejny Marka Chagalla sprzeda­
no za rekordową cenę na aukcji w Tel 
Awiwie.

* MONTSERRAT CABALLE, słyn­
na hiszpańska pieśniarka, uczciła 
swe sześćdziesiąte urodziny koncer­
tem w paryskiej Operze. Dochód z 
galowego recitalu zasilił fundusz 
światowej fundacji badań nad AIDS. 
Artystka nagrała przed laty płytę z 
wokalistą rockowej grupy Queen, 
Freddie Mercu rym.

* ROSYJSKI BALET NARODO­
WY otworzył kolejny sezon operowy 
w Sydney. Przedstawiono „Jezioro 
łabędzie" Piotra Czajkowskiego, któ­
rego twórczości poświęcony będzie 
ten sezon.

I KRAJ "

CZĘŚĆ ARTYSTYCZNĄ uroczy­
stości 50. rocznicy powstania w war­
szawskim getcie, z udziałem aktorów 
Teatru Żydowskiego, przygotowała I- 
zabella Cywińska. Imprezą towarzy­
szącą było tournee koncertowe po 
Polsce żydowskiego chóru miesza­
nego Zemel Choir z Londynu, pod dy­
rekcją Malcolma Singera. Solistą ze­
społu jest tenor Robert Brody, ucho­
dzący za jednego z najlepszych kan­
torów i wykonawców muzyki religij­
nej. , ,

‘„OBECNI WŚRÓD NAS" to wy­
stawa w Muzeum Historycznym m. 
st. Warszawy, obrazująca wkład Ży­
dów polskich w życie polityczne, go­
spodarcze, naukowe i kulturalne sto-
l,C* W ŻYDOWSKIM INSTYTUCIE 

HISTORYCZNYM otwarto wystawę 
„Ocalone z warszawskiego getta. A- 
rchiwum Ringelbluma". Jego autor 
,uż w 1939 roku grom.adził relacje i 
dokumenty o sytuacji Żydów na zie­
miach polskich pod okupacją hitlero­
wską. Przed wybuchem powstania w 
jetcie zbiory zabezpieczono i ukryto, 
^o wojnie odnaleziono dwie spośród 
trzech jego części.

* „AKWARELE JULIUSZA KOS­
SAKA" eksponowane są w dawnej 
kuchni pałacowej w Wilanowie. W ten 
sposób powrócono do XIX-wiecznej 
tradycji, kiedy to w Pokoju Akwarelo­
wym wisiało wiele prac malarza.

* GRAFIKI FRANCISCO GOI z cy­
klu „Okropności wojny" i „Przysło­
wia" prezentowane są w warszaws­
kim zamku Ujazdowskim.

* WIELOLETNIE STARANIA o bu­
dowę Biblioteki Uniwersytetu War­
szawskiego wreszcie zakończono 
sukcesem. Przekazano już działkę 
pod przyszły gmach.

* GUSTAW HOLOUBEK obcho­
dził swe 70. urodziny. „Teatr nie rzą­
dzi się demokracją, ani nawet entuz­
jazmem. Przedtem musi być stwo­
rzona podstawa fachowości" — po­
wiedział jubilat.

* JOSIF BRODSKI otrzymał do­
ktorat honoris causa Uniwersytetu 
Śląskiego w Katowicach. Ten rosyjs­
ki i amerykański poeta, laureat na­
grody Nobla z 1987 roku, otrzymał 
już wcześniej doktoraty honorowe u- 
niwersytetów w Yale i Oxfordzie.

REGION

* KONSTANTY ANDRZEJ KUL­
KA I RUBEN SILVA to dwaj wielcy 
koncertu Filharmonii Koszalińskiej. 
Wirtuoz skrzypiec wykonał I Koncert 
skrzypcowy Nicolo Paganiniego, a 
boliwijski dyrygent poprowadził ko­
szalińską orkiestrę.

* „KONFRONTACJE", przegląd 
najwybitniejszych filmów, rozpoczęły 
się 23 kwietnia w koszalińskim kinie 
„Adria" i słupskim „Milenium"

* GRUPA LICEALISTÓW Z CA- 
VAILLON (departameny Prowansji) 
przebywała w Słupsku, zaproszona 
przez II Liceum Ogólnokształcące. 
Młodzi goście zwiedzili Trójmiasto, 
Frombork, Malbork, a także Słowińs­
ki Park Narodowy.

* DUET FORTEPIANOWY: AG­
NIESZKA SKÓRKA I KATARZYNA 
PIASTOWSKA (uczennice Państwo­
wej Szkoły Muzycznej I i II stopnia w 
Słupsku) zostały laureatami „Spot­
kań Zespołów Kameralnych na Ko- 
ciewiu" — zorganizowanych w Sta­
rogardzie Gdańskim.

* MINISTER KULTURY I SZTUKI, 
Jerzy Góral przyznał dyplom uzna­
nia i nagrodę pieniężną Mieczysławie 
Kętrzyńskiej — współzałożycielce 
Słupskiej Grupy Baletowej „Arabes­
ka", obchodzącej jubileusz 25-lecia i- 
stnienia.

* LIDIA GRYCHTOŁÓWNA wy­
stąpiła w Słupsku z towarzyszeniem 
Państwowej Orkiestry Kameralnej 
pod batutą Janusza Przybylaka z 
Gdańska. Artystka grała utwory for­
tepianowe wielkich romantyków — 
Mendelssohna — Bartholdy’ego, 
Schuberta, Chopina, (ewu, joj)

Ossolineum:
skarby kultury polskiej

W 1817 roku we Lwowie powstał akt fundacyjny pt. „U- 
stanowienle familijnej Biblioteki Publicznej pod imieniem 
Ossolińskich". Czytamy w nim: „Wszystkie moje księgi 
drukowane, rękoplsma, zbiory rycin, map, medali, obra­
zów, posągów, słowem wszystko, co do umiejętności I 
sztuk śdąga się, a po moim zgonie w mojej własności zna­
jdzie się, na założenie publicznej biblioteki w mieście sto­
łecznym Galicji, Lwowie, odkazuję I przeznaczam” — tak 
pisał hrabia Ossoliński.

Dokument fundacyjny określał więc intencje ofiarodaw­
cy, kierunki działania, zarazem stanowił statut przyszłego 
Zakładu Narodowego Imienia jego rodziny.

Fundator
Hrabia Józef Maksymilian Ossoliński, uczony i pisarz, przez 

wiele lat pełnił kierownicze stanowiska w Bibliotece Cesarskiej 
w Wiedniu. Tam też gromadził własny księgozbiór oraz doku­
mentację życia umysłowego kraju. Od początku dziewiętnas­
tego stulecia próbował stworzyć narodowy zakład, udostępnia­
jący i wydający polską książkę. Ostatecznie związał swoje pla­
ny z Lwowem, gdzie wykupił stary klasztor z kościołem. W cze­
rwcu 1817 roku uzyskał zatwierdzenie aktu fundacyjnego od 
samego cesarza Franciszka. Dzięki umowie z rodziną Lubomi­
rskich do biblioteki włączono zbiory muzealne tego rodu. W 
1827 roku kolekcję Ossolińskich przewieziono z Wiednia do 
Lwowa.

Rozkwit i upadek
Biblioteka szybko powiększała się o nowe zbiory, głównie w 

drodze darowizn, przekazów. Dar fundatora wywołał podobne 
odruchy patriotyzmu i hojności w różnych kręgach społeczeńs­
twa polskiego, nie tylko z Galicji. W zakładzie uruchomiono 
drukarnię i wydawnictwo. W okresach zrywów wolnościowych, 
między powstaniami narodowymi, drukowano tu różne odezwy 
i pisma o treści patriotycznej, szkice, utwory, ryciny. Były to 
oczywiście wydawnictwa nielegalne. Stąd często ukrywano ich 
pochodzenie pod fikcyjnymi adresami edytorskimi w Paryżu, 
Londynie, Dreźnie. Tu właśnie wydano słynną broszurę „Czy 
Polacy mogą wybić się na niepodległość?". W wyniku dekons- 
piracji drukarnia została zamknięta na szereg lat.

Po odzyskaniu niepodległości w 1918 roku przez dłuższy 
czas zakład borykał się z ogromnymi kłopotami finansowymi, 
gdyż stanowiące podporę majątki w rezultacie zubożenia, in­
flacji nie przysparzały dochodów. Jednocześnie wciąż napły­
wały dary do biblioteki już z całej Polski, a nawet zza granicy. 
Do najcenniejszych należało archiwum Sapiehów i kolekcja Pa­
wlikowskich z Medyki.

W 1926 roku utworzono Towarzystwo Przyjaciół Ossoline­
um, mające szeroką bazę społeczną. Fundusze na utrzymanie 
Zakładu Narodowego im. Ossolińskich zapewniało głównie wy­
dawnictwo publikujące nie tylko ambitne pozycje literackie, na­
ukowe, lecz także, podręcząiki szkolne, akademickie. Od wy­
buchu wojny z Niemcami zaczęły masowo wpływać nowe dary, 
depozyty. W okresie okupacji sowieckiej zakład przejęła Ukra­
ińska Akademia Nauk,' a zbiory muzealne znalazły się w innych 
muzeach, nawet w Kijowie. Bombardowania Lwowa w 1944 
roku zniszczyły częściowo bibliotekę. Niemcy ewakuowali do 
Krakowa, a w części nawet na Dolny Śląsk 60 skrzyń najcen­
niejszych zbiorów bibliotecznych.

Po wojnie, na podstawie porozumienia między Polską a 
ZSRR, większość tych zbiorów przewieziono do Wrocławia. Nie­
mniej ze Lwowa nie powróciła duża część księgozbioru, bez­

cenny zbiór prasy polskiej z XVII wieku, spisy inwentarzowe, 
kolekcja grafiki i rysunków, wiele pamiątek narodowych.

W niedawnym traktacie polsko-ukraińskim o dobrym sąsie­
dztwie i przyjaznych stosunkach, w jednym z artykułów mówi 
się o zwrocie dóbr kulturalnych i historycznych, zgodnie z nor­
mami prawa międzynarodowego. Powrócił więc drażliwy pro­
blem zwrotu zbiorów Biblioteki Ossolińskich z pewną szansą 
na ich odzyskanie. Trzeba jednak pamiętać, że wcześniej stro­
na polska, reprezentowana wtedy przez ówczesnego ministra 
kultury i sztuki Aleksandra Krawczuka, zaakceptowała ukraińs­
ki punkt widzenia. Według niego Ossoliński zapisał swoje zbio­
ry miastu. Jest to jednak nieporozumienie, gdyż jak sama na­
zwa — Zakład Narodowy — mówi, miała to być instytucja słu­
żąca narodowi, pozbawionemu wtedy państwa, by mógł wal­
czyć o zachowanie własnej tożsamości.

Czasy wrocławskie
Niewątpliwie o lokalizacji powojennej Osssolineum zadecy­

dowała pilna potrzeba repolonizacji Wrocławia i utworzenia tu 
centrum badań naukowych. Zagospodarowaniem książek, sta­
rych druków, zajął się miejscowy Uniwersytet. Na Dolny i Gór­
ny Śląsk kierowały się zresztą główne fale repatriantów ze Lwo­
wa i pobliskich miejscowości.

W roku 1953 Ossolineum przeszło pod zwierzchnictwo Pol­
skiej Akademii Nauk i zostało podzielone na dwie niezależne 
jednostki: bibliotekę i wydawnictwo. Zakład stracił swoją oso­
bowość prawną. Biblioteka stała się głównie placówką usługo­
wą. W ostatnim okresie napłynęły liczne, cenne dary. Na przy­
kład ze Szwajcarii przebogate archiwum Stanisława Vincenza, 
z kraju — biblioteka rodziny Teleżyńskich, zbiory Jerzego Fico­
wskiego, wreszcie sporo dokumentów od polskiej emigracji z 
zachodu. Tu znajdują się dokumenty i formularze wyborów do 
parlamentu z 4 czerwca 1989 roku.

Spór o Ossolineum
Senat pragnie wystąpić z inicjatywą wznowienia działalności 

Fundacji Zakładu Narodowego im. Ossolińskich, którą zlikwi­
dowano w 1952 roku. Odnowiona fundacja ma się składać z 
biblioteki i wydawnictwa, posiadać osobowość prawną, stałą 
dotację państwa i prawo do prowadzenia działalności gospo­
darczej. Wnioskodawcy (komisja inicjatyw i prac ustawodaw­
czych) liczą też na darowizny z zagranicy i kraju, również w 
gotówce. Biblioteka popiera ten zamysł, gdyż nadal może li­
czyć na pomoc państwa, zarazem uniezależnić się od Akade­
mii Nauk. Wydawnictwo Ossolineum, mające osobowość pra­
wną, obawia się tego rozwiązania i uważa, że może tylko stra­
cić. Dlaczego?

Jego kierownictwo twierdzi, iż wchodząc do fundacji, straci 
osobowość prawną i stanie się jej działem wydawniczym. Po­
trafiło do tej pory zachować samodzielność finansową. Utrzy­
manie się na rynku wymaga dużej elastyczności i operatywno­
ści, co w ramach fundacji nie będzie możliwe, stanie się tylko 
iluzją.

Dziś Ossolineum wydaje wiele tytułów, nie tytko bardzo sza­
cownych i na wysokim poziomie naukowym. Wydaje bowiem 
skądinąd bardzo chodliwe poradniki, przewodniki, z czego cze­
rpie duże zyski. Nawet przed wojną usługi poligraficzne i ma­
sowe wydania literatury pięknej przysparzały większości do­
chodów. Podkreśla się, że powrót do struktur przedwojennych 
nie będzie powrotem do tradycji, lecz do mitu. Natomiast sama 
idea fundacji jest możliwa do akceptacji. Spór trwa. Jak się 
zakończy?

JERZY RUDZIK

TÓREGOŚ popołudnia zmęt- 
niałego od wiszącej w powietrzu 
białobłękitnawej wilgoci, pełne­
go niejasności i wszelkich moż­
liwych wątpliwości, szedłem to­

polową aleją na dworzec. Wyjeżdżałem, a 
raczej odjeżdżałem z tego miasta z przeczu­
ciem, że chociaż, jak to się mówi, jest to mo­
je miasto rodzinne, to mało lub wcale z nim 
nie związany, nigdy już tutaj nie wrócę. Uli­
ca, wówczas już omal peryferyjna, od cme­
ntarza osuwała się łagodnie ku rzece, mając 
od strony miasta, tuż przed mostem, przy­
stań kajakową, po drugiej zaś rozległe tere­
ny młodego jeszcze parku, za którym, pra­
wie na samym horyzoncie, rysowała się mo­
numentalna bryła cukrowni, kominy fabryk 
i lśniące spadziste dachy brudnych, wąziut­
kich, przydworcowych kamienic biednej ro­
botniczej dzielnicy. Przeżyłem tutaj niewie-

wie ńa prżedraniu: domy i ulice jeszcze sen­
ne, puste, bruk błyszczący rosą, wypoczęty 
koń biegnie żwawo, a miękko klaszczący po­
głos kopyt podwaja się, potraja, płaskim e- 
chem w przelotach już otwartych bram, od­
bijając się od murów i ścian, aby rozproszyć 
się pomiędzy kamienicami, zniknąć w okrą­
gło strzyżonych koronach akacji lub pióro­
puszach włoskich topoli, rosnących wzdłuż 
chodników. Bagaż zawiozłem na stację i eks­
pediowałem loco Kraków już wczoraj. Od­
biorę sobie dzisiaj, albo jutro. Że zaś zrezy­
gnowałem z dorożki, mogłem, idąc piecho­
tą, tym lepiej pożegnać Lublin. To co w mo­
ich z nim związkach było tylko przypadko­
we, teraz nabiera znaczenia. Materialna 
wspólnota szlaku i mojej stopy, uzmysławia, 
że wcale nie tak łatwo, jak sądziłem, przyj­
dzie mi go opuścić. Jestem nim naznaczony, 
a sama droga, punkt wyjścia i cel, tracą na

KRAJOBRAZY 
I LUDZIE

Oddalający się
obłok

ANDRZEJTURCZYNSKI
le lat, ale tu właśnie poznałem realnie, co 
znaczy owa Puszkinowska tercyna z Euge­
niusza Oniegina:

A gdy młodzieńcze dni namiętne
Przyniosły z sobą burzę krwi,
Nadzieje i zadumy smętne — (...)

bo doświadczyłem uniesień i pierwszych 
rozczarowań w służbie Erosa i Erato, może 
więc niezupełnie luźne były te więzy, o któ­
rych tak myślałem, a tylko rozżalenie jakieś 
kazało mi tak o nich pamiętać. Jakkolwiek 
było, schodziłem ku mostowi, mając przed 
sobą przemglone nawilgłe powietrze z nu­
rzającymi się W nim drzewami już jesien­
niejącego parku, szczerbatą linię dachów 
dzielnicy fabrycznej, a po lewej ręce, wta­
piające się szerokim łukiem w nadbystrzyc­
kie łąki, miasto, które zstąpiło na nie z wy­
sokości swojego wzgórza, rozlicznych wież, 
bram i kędzierzawych ogrodów.

Urodziłem się w tym mieście przypad­
kiem. Później, po dzieciństwie spędzonym 
nad nurtami Obu i Irtyszu, mieszkałem tak­
że w Moskwie, gdzieś w pierieułku Kada- 
szewskim, w pobliżu prześlicznej cerkwi 
Woskriesienija „w Kadaszach", cerkwi o 
czerwonych jak krew murach z białymi ob­
ramieniami okien i tak samo białymi innymi 
architektonicznymi detalami. I oto znów 
przypadkiem znalazłem się w tym pierw­
szym moim mieście (Pani Historia wyraźnie 
nie zamierzała oszczędzać, aranżując jedno 
miejsce akcji: dramat, w którym mnie obsa­
dziła, rzucał mnie z miejsca na miejsce).

Teraz opuszczałem je, udając się do kre­
wnych moich krakowskich. Poprzedniego 
dnia postanowiłem po raz ostatni przejechać 
przez nie dorożką. Lecz gdy okazało się, że 
mam tylko jeden do Krakowa bezpośredni 
pociąg, zrezygnowałem z dorożki. Bo jazda 
dorożką najmilsza jest o poranku, a właści-

znaczeniu. Miasto otwarte łukiem przede 
mną niczym ramiona giganta. W tym wyra­
ża się symbolika naszych złożonych i nieła­
twych stosunków: ono mnie wciąż, jeszcze 
teraz, przygarnia, podczas gdy ja opuszczam 
je, porzucam, odtrącam, zdradzam. Nie chcę 
g°.

Ze swojego lubelskiego domu wychodzi­
łem pełen nadziei i radośnie podekscytowa­
ny perspektywą zmiany. Ja, włóczęga na 
szlaku, nagle wytraciłem całą swoją energię 
i butę. Idąc, zacząłem się potykać, gubić 
krok, czegoś żałować i już tęsknić za czymś.

Jeszcze byłem w mieście, jeszcze otacza­
ło mnie zewsząd, jeszcze szedłem między 
tamtejszymi ludźmi, a już byłem obcy, 
wzgardzony, odepchnięty, bo przecież 
wzgardziłem, wyobcowałem się, odepchną­
łem. Lecz to ono właśnie przygarnęło mnie 
po raz wtóry, jak wtedy, gdy owej lutowej 
nocy, o trzeciej nad ranem, przyjęło w swo­
im szpitalu podróżującą młodą kobietę, w 
krytycznej dla niej chwili rozwiązania, w 
chwili moich narodzin.

I oto, zająwszy już miejsce w przedziale, 
ujrzałem przez okno, że miasto ukryło się, a 
raczej zniknęło w ogromnym nieprzenikli- 
wie białym obłoku. Pociąg ruszył, nabierał 
prędkości i kołysząc się lekko, mknął w wo- 
dniście zimną przestrzeń, pozostawiając za 
sobą coraz bardziej gęstniejący w kokon ob­
łok, spowiwający miasto.

Drzwi do przedziału odsunęły się z tępym 
zgrzytem i w wąskiej szczelinie pojawiła się 
czerwona twarz mężczyzny z czarnym wil- 
helmowskim wąsikiem. Nieznajomy przy­
glądał mi się przez chwilę i prychnąwszy za­
chrypiał:

— Coś ty mi cuchniesz samobójcą!
Poderwałem się, skoczyłem do drzwi, ale 

za nimi nie było nikogo. Było pusto, zimno i 
gorzko od tytoniowego dymu.

LUDZIE NASZEJ SCENY

Nie zostałem 
Makdufem

%
Rozmowa z MIECZYSŁAWEM BŁOCHOWIAKIEM, aktorem 

Bałtyckiego Teatru Dramatycznego w Koszalinie
— Studiował pan w szkole krakowskiej, 

później grał w Starym Teatrze i Teatrze 
Rapsodycznym. To były w Krakowie wspaniałe 
dla teatru lata.

— Rozpocząłem studia aktorskie w 1955 roku i 
przez trzynaście lat nie opuszczałem Krakowa. 
Debiutowałem w Starym Teatrze i grałem przez 
cztery lata. Reżyserowało wtedy wielu wspaniałych 
ludzi, wśród nich Lidia Zamków. W „Śnie" 
Dostojewskiego zagrałem umierającego studenta i 
do dziś uważam tę rolę za jedną z najlepszych w 
moim życiu. Przedstawienie to po raz pierwszy 
nagrywała telewizja, na żywo, w katowickim studiu.

Potem był Teatr Rapsodyczny Mieczysława 
Kotlarczyka, zagrałem Eugeniusza Oniegina według 
Puszkina. Jak pamiętam, grano ją ponad sto razy. 
Stamtąd, z dnia na dzień, przyjechałem tutaj.

— To zawsze dwuznacznie brzmi: z Krakowa 
na prowincję, z doskonałego teatru do 
niewielkiego, prawie nie znanego.

— Być może, ale sprawiły to problemy osobiste. 
Dziecko wymagało zmiany klimatu, a w takiej 
sytuacji nic nie może być ważniejsze. Przez pięć 
pierwszych lat nie bywałem w Krakowie w ogóle, 
potem pojechałem tylko po paszport i ostatni raz, 
by zlikwidować mieszkanie. I nigdy więcej.

Moja żona, Kika Lelicińska, była primabaleriną, 
śpiewaczką i jedną z założycielek „Piwnicy pod 
Baranami”. Wiele nas z Krakowem wiąże — ale tu 
już wrośliśmy.

— Przyjechaliście państwo — aktor I 
scenografka — do Koszalina, najpierw na scenę 
słupską.

— To były dwa bardzo dobre lata pod kierunkiem 
Macieja Prusa. Znaliśmy się ze szkoły i Starego 
Teatru, łączyła nas przyjaźń. Dla aktora to bardzo 
ważne, by ten, który go obsadza, dobrze znał jego 
możliwości i predyspozycje. Zanim Maciek powierzył 
mi rolę, odbywaliśmy wiele długich rozmów. Pewno 
dlatego zaliczam je do najlepszych. Maciek zrobił 
wtedy trzy doskonałe spektakle: „Edwarda II” 
Christophers Marlowe'a, „Jana Karola Macieja 
Wścieklicę" Witkacego i „Pana Puntilę i jego sługę 
Mattie’ego" Bertolta Brechta. Grałem w nich z wielką

satysfakcją.
— A zdarzały się role chybione?
— Muszę przyznać, że poza Prusem i Majorem, 

w zasadzie zawsze źle mnie obsadzano. Może to 
moja wina, że nie rozmawiałem z dyrektorami, nie 
wymuszałem ról. Byłem przyzwyczajony do szkoły 
krakowskiej i tego, ze dyrektor wszechstronnie znał 
aktora, wobec tego wiedział najlepiej, w jakiej roli 
aktor będzie dobry. Dziś myślę, że należało się 
wykłócać, mam jak każdy, autorów łubianych i nie 
łubianych. Do tych drugich zaliczam Fredrę, choć 
grałem w kilku jego sztukach. Jednak rola, do której 
ma się stosunek niechętny, nigdy nie będzie 
doskonała, ani nawet dobra.

— A aktorskie niespełnienia?
— Bardzo lubię klasykę. Zawsze myślałem o 

Szekspirze, Lidia Zamków planowała wystawienie 
„Makbeta" ze mną w roli Makdufa. Niestety 
przeniosła się do Teatru Słowackiego.

— Wraca pan jednak pamięcią do czasów 
krakowskich, choć to było dawno temu i w sumie 
krótko. Czyżby kompleks prowincji?

— Skądże, w Krakowie też były złe 
przedstawienia.

— A tu, po latach, co pan myśli o teatrze?
— Nie widzę znaczącej różnicy między poziomem 

realizacji teatralnych teraz i przed wielu laty. Zawsze 
i wszędzie były, są i będą przedstawienia lepsze i 
gorsze. A „Białe małżeństwo” Ryszarda Majora 
uważam za inscenizację wybitną, lepszą niż 
szczecińska i gdańska. Żałuję tylko, że nie gra się 
już tak jak dawniej Różewicza, Witkacego. Czyżby 
minęła moda?

Teatr to również widownia, a ta teraz jest zupełnie 
inna. Właściwie opuścili nas dorośli, a to wielka 
szkoda. To chyba przejaw szerszego zjawiska — 
ludzie pozamykali się w domach, dosłownie i w 
przenośni, zatrzymują ich kłopoty. Tak jest właściwie 
od czasu stanu wojennego. Wieczory w Polsce są 
puste. A przecież teatru nie zastąpi ani telewiżja, ani 
wideo, bo teatr to człowiek. Żywy, myślący i czujący, 
który na dodatek ma innym coś do powiedzenia.

Romawłała 
EDYTA WNUK

ZNUŻONA nieustannym przywoływaniem
wartości chrześcijańskich (m.in. niedaw­
no całostronicowy esej na ten temat w 

„Polityce" i — tamże — refleksja Krzysztofa Po- 
klewskiego-Koziełła: „Jeżeli... mentalność podo­
bna do ujawnionej przez posłów Niesiołowskie­
go i Jurka miałaby wywierać wpływ na decydo­
wanie o tym, czego wymaga od nas respekto­
wanie wartości chrześcijańskich, to trzeba czy­
nić wszystko, co możliwe, aby ograniczać za­
sięg tego społecznie groźnego zjawiska") — a 
zatem znużona tym wszystkim, z ulgą i otuchą 
raz jeszcze sięgam do książki Roberta Fulghu- 
ma pt. „Wszystkiego, co trzeba naprawdę wie­
dzieć, nauczyłem się w przedszkolu". Autor — 
nim został pisarzem, śpiewał country, był kow­
bojem, nauczycielem malarstwa i rysunku, bar­
manem, sprzedawcą w firmie IBM. Sam uważa 
się za filozofa i obecnie jest pastorem unitariań- 
skim, a jego książka (o czym już wspominałam 
przy innej sposobności) znajdowała się przez 88 
tygodni na szczycie listy bestsellerów „New Y- 
ork Timesa".

„Wszystkiego, co naprawdę trzeba wiedzieć 
o tym, jak żyć, co robić i jak postępować, nau­
czyłem się w przedszkolu — pisze Fulghum w 
jednym ze swych krótkich esejów. — Mądrość 
nie znajdowała się na szczycie wiedzy zdobytej 
w szkole średniej, ale w piaskownicy niedzielnej 
szkółki. Tam się nauczyłem, że trzeba 

dzielić wszystko, 
postępować uczciwie, 
nie bić innych,
odkładać na miejsce każdą znalezioną rzecz, 
sprzątać po sobie, 
nie brać nic, co do mnie nie należy, 
powiedzieć przepraszam, jeśli się kogoś ura­

ziło,
myć ręce przed jedzeniem, 
spuszczać wodę,
jeść ciepłe maślane bułeczki i popijać zimnym 
mlekiem,
prowadzić zrównoważone życie, trochę się u- 

czyć i trochę myśleć, malować i rysować, i śpie­
wać, i tańczyć, i bawić się, i codziennie trochę 
pracować, a po południu zdrzemnąć się. (...)"

Jakaż ulga, powtarzam, znaleźć się w tej pia­
skownicy po ucieczce z górnych i chmurnych 
stref Niesiołowskiego, Jurka, parlamentarzystki 
Boby i paru innych jeszcze ekstatycznych gło-

„Polityka”
Rys. Andrzej CZECZOT

| z LEKTUR J

Zawrót 
głowy 

od wartości
■■ CZESŁAWA CZECHOWICZ ■■
sicieli wartości — wśród nieustających błyskawic, pio­
runów i grzmotów. * * *

W ostatnich trzech latach zrobiono, jak mi się zdaje, 
wiecej niż kiedykolwiek w dziejach tego kraju, aby poję­
cie wartości chrześcijańskich zdeprecjonować, strywia- 
lizować i ośmieszyć. I nie uczynili tego bezbożnicy ani 
„kryptokomuna", lecz orędownicy tychże wartości, ci 
wśród nich, którzy są nadgorliwi, pyszałkowaci i krzykli­
wi. Osobiście znam wielu chrześcijan, którym krucjata 
nawiedzonych przysporzyła jedynie cierpienia i rozte­
rek.

Kiedy kilka lat temu czytałam książkę ks. prof. Józefa 
Tischnera „Myślenie według wartości" — przypomniała 
mi się Róża, bohaterka „Cudzoziemki" Marii Kuncewi­
czowej. Róża bowiem kochała wielkie wartości: dosko­
nałość, dobro, miłość, sztukę — i nie kochała ludzi ani 
siebie; jej agresywny maksymalizm rodził jedynie jało­
wy gniew, którym dręczyła innych i siebie.

Pisze Józef Tischner:
„Człowiek jednostronnie wyczulony na świat wartoś­

ci, ale pozbawiony daru widzenia rzeczywistości staje 
się najczęściej etycznym utopistą. Zapatrzony wprost 
w słońce, nie może widzieć świata. Chcąć zawsze zro­
bić to, co w ogóle najlepsze, nie potrafi zrobić tego, co 
właściwe. (...) Etyczny utopista to ten, kto pozwolił, by 
jego własne ideały oślepiły go".

Pisze jeszcze ksiądz profesor kilka wierszy poniżej:
„Człowiek dobrze wie, że nie może wszystkiego. Wie 

jednak również, że nie jest prawdą, jakoby niczego nie 
mógł. Każda chwila otwiera przed nim horyzont jakichś 
możliwości. W obszarze tego, co możliwe, powstajej 
pogłębia się jego poczucie odpowiedzialności moralnej".

Przypuszczam, że mieści się w tej wypowiedzi cenna 
wskazówka w kwestii wyboru i kultywowania wartości 
(dla chrześcijan i nie tylko), a także odtrutka na wątpli­
we rewelacje, jakimi raczą nas coraz częściej i śmielej 
orędownicy nadpobudliwi.
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Na zaproszenie Australijskiego instytutu Spraw Polskich i Australijs­
kiego Oddziału Światowej Federacji Żydów Polskich, w dniach od 16 
do 20 marca gościł w Melbourne ambasador Rzeczypospolitej Polskiej 
w Austrii prof. Władysław Bartoszewski. Pisarz, historyk, więzień Oś­
więcimia, żołnierz AK, uczestnik Powstania Warszawskiego, wieloletni 
więzień polityczny PRL, wziął udział w kilku spotkaniach połączonych 
z odczytami.

Pierwszy odczyt, „Znaczenie powsta­
nia w getcie warszawskim we współcze­
snej historii Polski", prof. Bartoszewski 
— „Sprawiedliwy między narodami świa­
ta", któremu przyznano tytuł Honorowe­
go Obywatela Państwa Izrael — wygłosił 
w Holocaust Centre.

— Szanowni, drodzy przyjaciele! — 
zwrócił się na początku spotkania do pra­
wie trzystu słuchaczy. — Powiedziałem 
drodzy przyjaciele, bo gdziekolwiek jes­
tem w środowisku czujących i myślących 
Żydów, w Izraelu, Stanach Zjednoczo­
nych, Niemczech czy Austrii, zawsze czu­
ję się wśród ludzi dla mnie przyjaznych. 
Chciałbym tu wyznać, że nigdy, w życiu 
nie zawiodłem się na przyjaźni Żydów.

Prof. Bartoszewski opowiedział, jak do­
szło do jego uwięzienia w Polsce, 13 gru­
dnia 1981 roku oraz komu zawdzięcza 
swoje uwolnienie.

I — Akcję na rzecz mojego uwolnienia 
rozpoczęli amerykańscy i niemieccy Ży­
dzi. Do ambasad komunistycznej Polski 
w Waszyngtonie i Kolonii zaczęły napły­
wać tysiące listów od organizacji żydow­
skich w Stanach Zjednoczonych i Nie­
mczech. Akcję prowadzono pod hasłem: 
„On pomógł nam, my pomożemy jemu. 
Wolność dla Bartoszewskiego".

Stefan Grajek, mój przyjaciel i jak ja 
warszawiak, prezes Światowego Związ­
ku Kombatantów Żydów, który utrzymy-

■ wał formalne stosunki z rządem w War­
szawie, przyjechał w kwietniu 1982 roku 
na uroczystości organizowane w roczni­
cę wybuchu powstania w getcie i powie­
dział ówczesnemu ministrowi spraw we­
wnętrznych: „Jeżeli Bartoszewski nie 
wyjdzie na wolność w ciągu czterdziestu

i ośmiu godzin, nie biorę udziału w uro­
czystościach. Zwołuję konferencję pra-

■ sową z agencją Reutera i mówię im to".
I Wysłano po mnie helikopter wojskowy do
ii obozu i w ciągu dwudziestu czterech go­

dzin byłem w domu.
Po tym wstępie prof. Bartoszewski po­

wiedział:
— W Jeruzalem rośnie 3,5 tysiąca 

drzewek Polaków, których Yad Vashem 
uznało za sprawiedliwych. Jestem jed­
nym z nich, ale ponieważ jako pisarz i 
historyk mogę przybliżać ludziom pra­
wdę, jak wielu innych nie potrafi, uzna­
łem za swój obowiązek wobec 50. rocz­
nicy walki getta warszawskiego przyjąć 
zaproszenie polskich i żydowskich przy­
jaciół z Australii i spotkać się z nimi.

Jestem warszawiakiem z dziada pra­
dziada — kontynuował. — Wszystko, co

działo się w moim mieście, obchodzi mnie 
bardziej niż cokolwiek, co wydarzyło się 
gdzie indziej. Przeżyłem oblężenie War­
szawy przez wojska hitlerowskie w 1939 
roku. Z Warszawy SS zabrało mnie do 
Oświęcimia. Budowałem Auschwitz. Po 
zwolnieniu z obozu w 1941 roku miałem 
19 lat i doświadczenie starca. Zadawa­
łem sobie pytanie: Co robić dalej? W ja­
kiej formie walczyć z hitleryzmem?

Kilkoro ludzi w wieku moich rodziców,

kiego Delegatury Rządu w Londynie, wy­
konywał, jak sam to określa, normalną 
pracę. Tyle tylko że nielegalną.

— Trzeba dzisiaj na sprawy sprzed 
pięćdziesięciu lat patrzeć w kategoriach 
historii, odrzucając — choć to trudne — 
uczucia i emocje — podkreślił Władys­
ław Bartoszewski, przechodząc do właś­
ciwego tematu. —- Walka getta warsza­
wskiego w 1943 roku jest wydarzeniem, 
które odgrywa wyjątkową rolę w historii 
jednego miasta — Warszawy, jednego 
kraju — Polski, jednego narodu — Ży­
dów, drugiego narodu — Polaków, dia­
spory żydowskiej na całym świecie, jak 
również państwa Izrael.

Jak z historycznego punktu widzenia 
ocenia się dziś to wydarzenie w Polsce? 
Czy jest ono naprawdę wielkie? Jest. Czę­
sto nawet Żydzi nie rozumieją jego wiel­

Korespondencja własna 
t, Głosu Pomorza" z Melbourne

w tym jeden ksiądz katolicki, uzmysłowi­
ło mi, że skoro widziałem już tyle nie­
szczęść, powinienem pomagać najbar­
dziej nieszczęśliwym. Tymczasem najba­
rdziej nieszczęśliwi stali się Żydzi. Tak 
włączyłem się w akcję niesienia im po­
mocy.

Początkowo dostarczałem fałszywe 
dokumenty, przenosiłem pieniądze, za­
łatwiałem różne drobne sprawy, aż jesio­
nią 1942 roku przystąpiłem wraz z inny­
mi do tworzenia Rady Pomocy Żydom. 
Byłem najmłodszy wiekiem i chyba dla­
tego jestem dziś jedynym żyjącym spoś­
ród tych, którzy tworzyli „Zegotę". Mia­
łem pełną świadomość, że nasze poczy­
nania to kropla w morzu potrzeb, ale zde­
cydowałem się robić, ile można.

Czasem trzeba było zaangażowania 
dwudziestu ludzi, aby uratować jednego. 
I też nie zawsze się to udawało. Wystar­
czyło, że po czterech — pięciu miesią­
cach wyszedł na ulicę i ginął. Pamiętam 
rozpacz i gorycz, gdy nasze wysiłki szły 
na marne, ale pamiętam również radość 
ze spotkań po zakończeniu wojny, z tymi 
którzy dzięki „Żegocie" przeżyli.

Następnie profesor przypomniał, że 
wychował się na ulicy Bielańskiej i jako 
dziecko często bawił się w parku Krasiń­
skich, a więc w otoczeniu dzieci żydows­
kich. Obecność Żydów w codziennym ży­
ciu była dla niego czymś normalnym. Do­
piero w gimnazjum zetknął się z przeja­
wami antysemityzmu.

Nauczył się od ojca, który był bankow­
cem i dzielił ludzi przede wszystkim na 
uczciwych i nieuczciwych, podobnie dzie­
lić i oceniać. Nie pochodzenie więc czy 
przynależność religijna, ale to, czy ktoś 
jest dobry, czy zły, było i jest dla niego 
ważne.

Pracując w komórce referatu żydows­

kości. Podczas powstania w getcie war­
szawskim było około sześćdziesięciu — 
siedemdziesięciu tysięcy ludzi. To jest 
niewielki procent, jeśli się weźmie pod u- 
wagę, ilu Żydów było wówczas pod wła­
dzą Hitlera. A jednak ta sprawa ma zna­
czenie szczególne. Dlaczego? Dopiero 
w listopadzie 1942 roku alianci odnieśli 
pierwsze zwycięstwo. Ale jeszcze całe 
miesiące w północnej Afryce byli Niemcy 
i Włosi. Stalingrad padł 2 lutego 1943 ro­
ku. Działo się to wszystko tysiące kilo­
metrów od Warszawy. Europa pod bu­
tem Hitlera cierpiała w obozach koncen­
tracyjnych i więzieniach. Po Żydach naj­
bardziej cierpieli Polacy. Ale nikt w 1943 
roku od Atlantyku do głębi Rosji nie zdo­
łał przeciwstawić się — nie jako armia, 
lecz cywilna ludność — władzy hitlerow­
skiej. Pierwszymi, którzy podnieśli broń, 
byli młodzi Żydzi w getcie. Żydzi mojej 
Warszawy. Zrobili to, aby pokazać Nie­
mcom, że mają godność ludzką i potra­
fią się przeciwstawić. Sami zdecydować
0 swoim umieraniu.

Jest moralnym zwycięstwem tych lu­
dzi, którzy wówczas ginęli, to, że roczni­
ca powstania w getcie weszła do kalen­
darza rocznic ludzkości.

W ostatnich dwóch — trzech latach, 
odkąd w Polsce zmienił się ustrój, zro­
biono wiele, aby dać świadectwo pra­
wdzie o historii i walce getta. W tej chwili 
wychodzą dziesiątki książek, pamiętni­
ków i dokumentów, które kiedyś nie mo­
głyby się ukazać. W Krakowie powstał 
ośrodek studiów hebraistycznych. Na za­
sadzie wzajemności działa taki również 
w Jerozolimie i oba współpracują ze so­
bą, kształcąc studentów. Ta współpraca 
Hebrajskiego Uniwersytetu w Jerozolimie
1 Uniwersytetu Jagiellońskiego przynosi 
już wyniki. Powstają prace młoaycn Po-

Ddllaków nie tylko o odległej historii, ale na

przykład o zbrodni kieleckiej, ofiarach po­
niesionych przez Żydów w stalinowskich 
łagrach. Ogłaszane są nazwiska Żydów, 
którzy zginęli w Katyniu. A wszystka po 
to, aby pokazać, że totalizm stalinowski i 
hitlerowski dotykały różnych ludzi i że wo­
bec tego trzeba mieć świadomość wspó­
lnoty, wspólnej odpowiedzialności za 
europejską historię.

Antysemici często posługują się argu­
mentem, że Żydzi pracowali w aparacie 
bezpieczeństwa. Oczywiście, że byli ta­
cy. Tylko co to ma za związek z żydost- 
wem? Wszyscy znamy człowieka, który 
cały ten system zbrodniczego terroru za­
początkował i setki tysięcy ludzi do zbro­
dni wychował. Był nim polski szlachcic 
Feliks Dzierżyński. Nie ma więc przyna­
leżności wyznaniowej czy narodowej, któ­
ra determinuje człowieka, aby robił to czy 
owo.

Czy ktoś z nas przed dziesięcioma la­
ty przypuszczał, że w Warszawie będą 
się odbywały uroczystości w 50. roczni­
cę powstania w getcie pod protektora­
tem Chaima Hertzoga i Lecha Wałęsy i 
że premier-rabin przyjedzie, aby przema­
wiać? Dodajmy, że przy tej okazji odbę­
dzie się ponad dziewięćdziesiąt różnego 
rodzaju imprez: koncertów, odczytów i to 
jest dla mnie ważniejsze od faktu, że są 
jeszcze w Polsce antysemici. A gdzie ich 
nie ma?

Dalsze wydarzenia będą przebiegać w 
dwóch płaszczyznach — naukowej i wy­
chowawczej. Zaczyna już działać polsko 
— izraelska komisja nauczycieli, która ma 
przygotować nowe podręczniki do nauki 
historii w Polsce. Następują powoli zmia­
ny w samej świadomości i podejściu Po­
laków do kwestii żydowskiej. Na wszyst­
ko potrzeba jednak czasu...

* * *
Ponad dwie godziny trwało spotkanie 

w Holocaust Centre w Melbourne, które 
odbyło się 16 marca. Jak bardzo było po­
trzebne, świadczyć może jedno z pytań, 
jakie padły z sali po odczycie prof. Barto­
szewskiego, a które brzmiało: „Czy pol­
ski rząd i polski Kościół nie powinny prze­
prosić za to, co się stało w Polsce?"

— Kościół chrześcijański w ogóle po­
winien przeprosić Żydów za wielowieko­
we krzewienie uprzedzeń — powiedział 
profesor. — Gdyby moje poglądy o lu­
dziach zostały ukształtowane tylko na 
podstawie tego, co mówili księża, kiedy 
byłem dzieckiem, a nie miałbym domu i 
środowiska, które na mnie dodatkowo 
wpłynęły, na pewno nie zaangażowałbym 
się w takim stopniu w ratowanie Żydów. 
A polski rząd? Za co ten rząd ma prze­
praszać Żydów? Powinien wobec tego 
przeprosić także 3 miliony Polaków, któ­
rzy zginęli z rąk niemieckich.

Notowała 
BOGUMIŁA STOSUJ

Z REDAKCYJNEJ POCZTY

Jałta, 1945 rok Fot.archiwum

Emigracja
zgubienie busoli

Przez dwa wieki synonimem zdrady Polski przez naszych przodków była Targowi­
ca. Współcześnie przez 45 lat Emigracja miała inny, podobny synonim — głównie 
odnoszący się do naszych „sprzymierzeńców”, którym wybaczyć tego nie mogliśmy 
— to Jałta. Wyrażaliśmy to specjalnie na uroczystych akademiach i w uchwałach 
Rady Narodowej. A czego jesteśmy świadkami obecnie? Ci uznani za naszych bez­
kompromisowych przywódców, potępiający Jałtę jako zbrodnicze bezprawie, dziś 
organizują w Warszawie uroczystość dla uczczenia piątego rozbioru Polski. Przeisto­
czywszy naszą klęskę w zwycięstwo, organizują paradę zwycięstwa. Ci sami komba­
tanci, przystroiwszy się snobistycznie w wysokie odznaczenia wojskowe i ordery, 
postawą swą wspierając kawalerów jałtańskich, maszerują w pierwszych szeregach. 
Paradują, by zbierać oklaski. Było to zamanifestowanie swoich osobistych poglądów, 
zwodzonych mglistym pojmowaniem realizmu dnia dzisiejszego. Tak, było to 
zwycięstwo nad własnym sumieniem, uśpionym wizją zaszczytów, wygórowaną am­
bicją. Odkąd ta przemiana? Doskonale wiemy, że żadne indywidualne osoby, bez 
względu na piastowane stanowiska, nie mają prawa w imieniu narodu decydować o 
rezygnacji z terytorium państwa... a jeśli dopuszczą się tej samowoli, to w świetle 
Konstytucji jest to nieważne. Ponieść klęskę, a kapitulować to dwie różne sprawy. 
Byli tacy koledzy, którzy przestrzegali organizatorów, aby tego nie robili, choćby ze 
względu na poległych kolegów, którzy walczyli i umierali za Polskę niepodzielną i 
wolną. Protesty zostały zignorowane. Koledzy już nie żyją i mówić nie mogą, więc w 
kalkulacjach nie liczą się. Czy bardzo wielu widzów przybyło, aby podziwiać tych 
bohaterów? Społeczeństwo zdrowym odruchem zbojkotowało te uroczystości. Okry­
te sławą bojowe sztandary odbiorą dowódcy, którzy na czele wojska ludowego skute­
cznie zwalczali „bandy leśne", straceńcze oddziały AK. I taki jest epilog naszej epo­
pei.

Ani się spostrzegliśmy, jak lata żyjąc w emigracyjnej gromadzie daliśmy się wpro­
wadzić za naszymi przywódcami w tryb neojałtański. A praca podległa temuż same­
mu kierownictwu, nie dozwala na otrzeźwienie ostrzegające — bo takiego nie zamie­
ści. Gdzie zamaskowane źródło wszystkiego? W tych, którzy w kraju opanowali już 
społeczeństwo, instytucje, organizacje i usadowili się na intratnym szczycie! To prze­
rażające, że protest przeciw zakłamaniu, któremu uległa także emigracja...(„marsz 
zwycięstwa")... jako sprawę odosobnioną, niewygodną nazywa się kontrowersją, bo 
przecież amoralne i bezprawne postanowienia naszych „aliantów" są już zaakcepto­
wane!

To, co pokolenie poprzednie wywalczyło głównie dzięki Marszałkowi Piłsudskiemu 
w Traktacie ryskim— uznanym międzynarodowo— uważa się za działania na szkodę 
III Rzeczpospolitej. Powszechna aprobata rozbioru Polski zrehabilituje Polaków, kie­
rujących dziś nawą państwową. Tak zwane czynniki patriotyczne nie zgadzają się, 
aby w prasie poruszano sprawę granic wschodnich, bo wojen już nigdy w przyszłości 
nie będzie i już nie będą aktualne te zagadnienia z Polską przez wieki związane... no, 
bo wkraczamy w czasy ultramterialistyczne, które nakazują zapomnieć o przeszłoś­
ci. — A przecież my, odmiennie do tego zagadnienia podchodzący, także nie chcemy 
wojen, lecz zgodnego współżycia mieszkańców historycznych ziem polskich.

Obowiązkiem piłsudczyków jest trwanie przy ideologii tego wielkiego Polaka, gło­
sząc odważnie jego wskazania. W wyniku wojny i ofiar poniesionych przez państwo i 
naród, nasze ziemie zachodnie odzyskane to' nie rekompensata za utracone nasze 
kresy wschodnie. Kto myśli inaczej, jest instrumentem i poplecznikiem zbrodniarzy, 
którzy dokonali piątego rozbioru II Rzeczpospolitej.

LECH KANTECKI Londyn

inęła czterdziesta ósma ro­
cznica konferencji „Wiel­
kiej Trójki" w Jałcie. W 
dniach 4-11 lutego 1945

roku w tym czarnomorskim kurorcie 
spotkali się: Franklin D. Roosevelt — 
prezydent Stanów Zjednoczonych A- 
meryki Północnej w latach 1932-1945; 
Winston L.S. Churchill—premier Wie­
lkiej Brytanii lat wojny i Józef Stalin, 
pełniący wówczas funkcję sekretarza 
generalnego komunistycznej partii, 
przewodniczącego Komitetu Obrony 
ZSRR, Naczelnego Dowódcy Sił 
Zbrojnych i premiera rządu.

Spotkanie zorganizowano na wnio­
sek prezydenta USA, poparty przez 
premiera brytyjskiego. Stalin z decy­
zją się nie spieszył, przed Roosevel- 
tem wymawiał się okolicznościami 
związanymi z operacjami na froncie, 
przed Churchillem—stanem zdrowia. 
„Lekarze nie radzą mi odbywać dale­
kich podróży" — tłumaczył. Sądzić je­
dnak należy, że chodziło raczej o wy­
bór korzystnego momentu dla plano­
wanych rozmów. Moment ten nad­
szedł na początku 1945 roku.

W lutym tego roku sytuacja wojen­
na w Europie była już korzystna dla 
koalicji antyhitlerowskiej. Wojska ra­
dzieckie wygrały ofensywę stycznio­
wą i były już blisko Berlina, wojska za­
chodnich aliantów, po chwilowych tru­
dnościach w Ardenach, również nie 
musiały obawiać się niespodzianek ze 
strony niemieckiej, chociaż siły wro­
ga były jeszcze znaczne. Natomiast 
w Azji i na Pacyfiku Japonia była na­
dal groźna, jej siły morskie i powietrz­
ne zostały już złamane, ale lądowe na­
dal miały przewagę i ich pokonanie 
wymagało dużych ofiar i czasu.

Konferencja miała na celu załatwie­
nie kilku ważnych dla świata spraw. 
Chodziło o osiągniecie porozumienia

1
w kwestii urządzenia powojennego 
świata, skoordynowania działań wo­
jennych w Europie i Azji, postępowa­
nia wobec Niemiec po zakończeniu 
wojny. Wśród spraw europejskich były 
także zagadnienia polskie — proble­
my granic i rządu polskiego.

Tuż po zakończeniu obrad konfe­
rencji i podaniu jej wyników do wiado­
mości publicznej rozpętała się burza, 
podniosły głosy wielu niezadowolo­
nych z przyjętych rozwiązań. Z cza­
sem sama konferencja zyskała złą 
sławę jako ta, która wprowadziła tak 
zwany „ład jałtański", niekorzystny dla 
światowej demokracji, z którym nale­
ży szybko i ostatecznie zerwać. Winą 
za nadmierne ustępstwa wobec Sta­
lina obciążono głównie Roosevelta.

Warto spróbować odpowiedzieć so­
bie na pytanie, biorąc pod uwagę re­
alia powstałe pod koniec wojny, czy 
zasłużenie konferencja jałtańska uzy­
skała złą sławę, a „ład jałtański" był 
od początku do końca dla społeczno­
ści światowej niekorzystny. Odpo­
wiedź nie może być jednoznaczna.

Konferencję jałtańską obarcza się 
wszystkimi ułomnościami powojenny­
mi nie w pełni zasłużenie. Nie wszys­
tkie jej postanowienia okazały się 
jednoznacznie niekorzystne. Do ta­
kich należało niewątpliwie porozumie­

nie w sprawie powołania i funkcjono­
wania Organizacji Narodów Zjedno­
czonych i Rady Bezpieczeństwa. 
Zwłaszcza jednomyślność Rady Bez­
pieczeństwa i ustanowienie siedziby 
ONZ w Nowym Jorku było triumfem 
USA i osobiście prezydenta Roose­
velta, który w tę sprawę bardzo się za­
angażował. Najbardziej krytykowaną 
decyzją i to już tuż po wojnie, były da­
leko idące ustępstwa wobec ZSRR na 
Dalekim Wschodzie, w zamian za je­
go przystąpienie do wojny z Japonią. 
Chodziło o przekazanie części Sacha­
lins Wysp Kurylskich i udziału w eks­
ploatacji kolei dalekowschodniej. Wy­
kazywano, że ustępstwa te nie były 
konieczne, ponieważ bez pomocy 
ZSRR przy ostatecznym pokonaniu 
Japonii można było się obejść. Opo­
nenci nie brali jednak pod uwagę ra­
chunku strat, jakie Ameryka musiała- 
byponieść.

Świat po II wojnie światowej zmie­
nił się, nastąpiło zasadnicze przegru­
powanie sił. Straciły swe znaczenie ta­
kie mocarstwa jak Francja, Wielka 
Brytania oraz oczywiście Niemcy i Ja­
ponia, które wojnę przegrały. Zyskały 
zaś Stany Zjednoczone i Związek Ra­
dziecki. Pierwsze stało się supermo­
carstwem, by u schyłku dwudzieste­
go wieku stać się „decydentem"

światowym, drugie weszło po Jałcie 
na salony światowej polityki, podczas 
gdy przed wojną ledwo dopuszczane 
było do przedpokojów i to wejściem 
dla służby.

Churchill, świadom przegranej, po 
zakończeniu konferencji w Jałcie 
przyspieszył swój wyjazd. Mówiło się 
wówczas, że nie wyjechał z jałtańs­
kiego pałacu Woronowca, lecz z nie­
go uciekł.

Pisząc o konferencji jałtańskiej, nie 
sposób nie poruszyć spraw polskich, 
które zajęły sporo miejsca w czasie 
jej obrad. Dotyczyły one żywotnych 
problemów naszego kraju: granic i 
wewnętrznego ustroju politycznego, 
zwłaszcza powołania rządu. W spra­
wie granic właściwie nie ustalono nic 
nowego: potwierdzono jedynie posta­
nowienia Teheranu „że siedziba pa­
ństwa i narodu polskiego powinna 
znajdować się między linią Curzona, 
a linią rzeki Odra", z pewnymi odchy­
leniami (5-8 km) na korzyść Polski. Na 
zachodzie i północy zaś Polska „win­
na uzyskać istotny przyrost terytoria­
lny", ale ostatecznie ustalenie granic 
nastąpić miało po wysłuchaniu opinii 
rządu polskiego na konferencji poko­
jowej. Sprawa była później przedmio­
tem obrad w Poczdamie, gdzie doko­
nano już wyznaczenia linii granicznej.

W sprawach wewnętrznych Polski de­
cyzja była konkretna — istniejący 
Rząd Tymczasowy powinien być 
„zreorganizowany na szerszej pod­
stawie demokratycznej, z włączeniem 
przywódców demokratycznych z sa­
mej Polski i Polaków z zagranicy". 
Przewidywano powstanie Tymczaso­
wego Rządu Jedności Narodowej, zo­
bowiązanego do przeprowadzenia 
wolnych i nieskrępowanych wyborów, 
w których miały uczestniczyć wszyst­
kie partie demokratyczne i antyfaszy­
stowskie.

Decyzja ta to zgoda na ustrój poli­
tyczny ustanowiony w Polsce już 
wcześniej, pod patronatem Stalina. Na 
tej podstawie, w czerwcu tego roku, 
powołano Tymczasowy Rząd Jedno­
ści Narodowej, w skład którego wszedł 
również Stanisław Mikołajczyk, były 
premier Rządu Polskiego na emigra­
cji, uznanego przez główne mocarst­
wa i wiele krajów świata. Otworzyło 
to Polsce drogę do międzynarodo­
wych organizacji, w tym do ONZ w któ­
rej została uznana za członka zało­
życiela. Jednocześnie cofnięto uzna­
nie Rządowi w Londynie, który wez­
wano do zaprzestania działalności. W 
ten sposób, z punktu widzenia mię­
dzynarodowego zalegalizowano rzą­
dy proradzieckie.

Uchwały Konferencji spotkały się z 
gwałtownym protestem ze strony Rzą­
du Polskiego w Londynie i opozycji 
krajowej. Oficjalny dokument protes­
tacyjny Rządu, uchwalony 13 lutego, 
nazwał decyzje jałtańskie „nowym 
rozbiorem Polski, tym razem dokona­
nym przez sojuszników Polski", a za­
powiedź utworzenia Rządu Jedności 
Narodowej — „zalegalizowaniem" 
mieszania się Moskwy do spraw we­
wnętrznych Polski. Historyk emigra­
cyjny, W. Pobóg-Malinowski pisał pó­
źniej „Protest ten oddźwiękiem ży­
wym i głębokim spotkał się jedynie w 
sercach polskich", natomiast angiels­
kie Foreign Office uznało go za „de­
strukcyjny" i odmówiło nadania w ra­
diu. Trzeba dodać, że czynniki rządo­
we USA i Wielkiej Brytanii uznały po­
rozumienie za duże osiągnięcie dyplo­
matyczne, przyjmując zapewne, że 
kłopotliwą dla siebie sprawę Polski za­
łatwiły pomyślnie. Jednakże przy­
szłość wykazała, iż nie było to tak o- 
czywiste.

A co historyk obecnej doby powie­
dzieć może o przyjętych w Jałcie (i po 
niej) rozwiązaniach sprawy Polski? 
Powinien potwierdzić powojenne opi­
nie, że nie były one korzystne dla na­
szego kraju. Jeżeli nawet uznać za 
dyskusyjne sprawy legalizacji rządów 
lewicowych, co pozostaje i tak nosta­
lgia za utraconymi ziemiami wschod­
nimi, której nie równoważy zadowo­
lenie z przejęcia ziem zachodnich i 
północnych. Trzeba się także zgodzić 
z Krystyną Kersten, że „w tym czasie 
nie mogło być w Warszawie rządu, 
który by nie miał radzieckiego man­
datu". Taki mandat posiadały siły le­
wicowe, natomiast inna sprawa, jak 
został on spełniony.

HIERONIM RYBICKI
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ogratulować autorowi arty­
kułu „gruntownej znajomo­
ści" problematyki pracy pe­
dagoga szkolnego. Zwłasz­

cza interesującą jest dogłębna 
wiedza dotyczqca pochodzenia 
kadry pedagogicznej szkół. Przy­
puszczalnie autor poświęcił ogro- 
mnq ilość czasu na penetrację 
meandrów własnej niewiedzy, a- 
by dojść do tak jednoznacznych 
wniosków o charakterze niemalże 
personalnym. Wyrazy „uznania" 
dla takich „kompetencji".

Interesujqca wydaje się również 
„znajomość" specyfiki klimatu ga­
binetu pedagoga szkolnego. Ten 
„intymny" odorek wizyt w melinach 
pijackich, gdzie — gdyby nie poli­
cja — można byłoby stracić co 
nieco, z czego pewnie najbardziej 
cieszyłyby się rozwódki, panny, dy-

Kpin

rektorzy, a może sekretarze przed 
emeryturq. Przypuszczam, że ma­
teriał w tym zakresie zbierany był 
w drodze do pracy lub w trakcie 
oglqdania co bardziej interesujq- 
cych sufitów, albo w czasie wielce 
pouczajqcej czynności zwiqzanej 
z pierwotnym odruchem ssania, np. 
palca. Tak, zdecydowanie należy 
poprzeć tę bardzo udanq metodę 
pracy, plonem której sq daleko i- 
dqce propozycje rozwiqzah admi­
nistracyjnych.

Równie ciekawe wydajq się su­
gestie dotyczqce relacji między 
szkołq a uczniem. Tak, należy cał­
kowicie „zgodzić się" z autorem tej 
ambitnej, empirycznie zweryfiko­
wanej pracy; zrezygnować z nado- 
piekuńczości systemu wychowaw­
czego państwa i cały ciężar pra­
cy wychowawczej przenieść na 
barki wychowawców w szkole. Bę­
dzie to tak skuteczne, jak zestawie­
nie prawdopodobnych w tym wy­
miarze liczb 1:30.

Gdyby jeszcze szanowny autor 
przedstawił propozycję rozwiqzań 
systemowych! W ramach walki z 
nadopiekuńczościq umówmy się, 
że nie ma problemu nędzy, niedo­
żywienia, uzależnień, kradzieży, na­
padów rabunkowych wśród mło­
docianych, wyobcowania z pato­
logicznego domu rodzinnego, ze­
społu maltretowanego dziecka, 
prostytucji młodocianych i tym po­
dobne. W tej sytuacji na zasiłek dla 
bezrobotnych należy wysłać pe­
dagogów, kuratorów, pracowni­
ków socjalnych. Śmielej jeszcze: sę­
dziów sqdów rodzinnych i nielet­
nich, policjantów z sekcji nielet­
nich. Wtedy nasz szanowny autor 
„radosnych", „naukowych" konce­
pcji z całq pewnośc!q zajmie się 
tym wszystkim i osiqgnie pełny „su­
kces". Z całq pewnościg będzie on 
najwłaściwszym „guru wychowa­
nia" i „depozytariuszem zasad mo­
ralnych".

Życzę powodzenia, dobrego 
samopoczucia i więcej pokory wo­
bec bezmiaru własnej niewiedzy. 
Z poważaniem — nauczyciel 
(imię I nazwisko do wiadomości re­
dakcji)

ROZWAŻANIA 0 UCZNIACH I NAUCZYCIELACH

Michałki
Owa pieszczotliwa nazwa zare­

zerwowana jest w szkolnictwie dla 
przedmiotów nieważnych, drugo­
rzędnych czy nawet, jak chcą 
niektórzy, niepotrzebnych.

Tytułowymi „michałkami" są: fi­
zyka, matematyka, biologia i che­
mia. Stwierdzenie powyższe, choć 
oczywiste i potwierdzone empiry­
cznie, wydaje się być dla środowi­
ska nauczycielskiego dość zaska­
kujące, wymaga więc pewnego u- 
zasadnienia.

Oto ono.
Fizyka — kontakt z nią, jeśli nie 

jest się fizykiem, ogranicza się w 
życiu do elementarnej znajomoś­
ci maszyn prostych, podstawowej 
wiedzy na temat prądu elektrycz­
nego i trzeciej zasady dynamiki (w 
wulgarnej, zresztą, postaci). Resz­
ta zaś, w tym prawie cała fizyka w 
szkole średniej to parnasizm 
— czyli sztuka dla sztuki.

Ilu bowiem kandydatów na fizy­
ków czy, choćby, inżynierów opu­
szcza nasze licea ogólnokształcą­
ce co roku? Niewielu. I coraz mniej.

Nie proponuję tu wyrugowania 
fizyki z programu szkoły średniej, 
lecz uczynienie z niej przedmiotu 
fakultatywnego — do wyboru. By­
łoby wtedy tak, iż grupa „jajogło­
wych" okularników mogłaby rado­
śnie „trzaskać" zadania i pieczo­
łowicie odmierzać drogę piłeczki w 
rzucie ukośnym, reszta zaś (zde­
cydowana większość) pozbawio­
na byłaby stressu, bólów żołądka, 
wagarów i strat czasu.

By wyżej wymienionego czasu 
nie tracić, nie będę tu analizował 
szczegółowo pozycji matematyki. 
Jako nauka na jeszcze wyższym 
poziomie abstrakcji, jest w życiu je­
szcze mniej przydatna, niż fizyka. 
Jej przydatność kończy się na po­
ziomie tak zwanych rachunków. U- 
dowadniać nie trzeba.

I znów, jak powiada nasz pre­
zydent, nie chodzi o wyrugowanie 
tego „michałka" ze szkoły, lecz o 
danie szansy kilkunastu pasjona­
tom. Byliby to zresztą poznani 
przez nas już wcześniej „jajogło­
wi" okularnicy — niech analizują, 
wykreślają i przeliczają. Nie mu­
szą robić tego wszyscy uczniowie.
I jaka oszczędność nerwów, cza­
su i pieniędzyl

Już słyszę „pohukiwania" ma­
tematyków i złorzeczenia fizyków, 
że przecież ich przedmioty rozwi­
jają zdolność myślenia, logikę, in­
telekt. Owszem, nawet rozwijają. 
Ale czyż nie czynią tego gry kom­
puterowe, brydż i kostka Rubika?
I o ileż przyjemniejl

A teraz chemia. Nie wiem, czy 
umiejętności odróżniania ketonów 
od estrów oraz tlenków miedzio­
wych od miedziawych są akurat ty­
mi, które przydadzą się każdemu 
absolwentowi szkoły średniej. O- 
głośmy wreszcie światu i sobie, że 
poszukiwania kamienia filozoficz­
nego i sposobu przemiany metali 
w złoto nie dały rezultatu i nie rób­
my dzieciom nadziei.

Oczywiście jest pewien obszar 
chemii, budzący od lat żywe zain­
teresowanie. Jest to tematyka 
związana z produkcją C2Hę, albo 
jeszcze ważniejsza, umożliwiają­
ca odróżnienie tego ostatniego od 

^ CH3OH. Znaczenie tych umiejęt­

ności dla zdrowia i życia naszych 
obywateli trudno przecenić.

Cóż, kiedy program chemii nie 
poświęca tym zagadnieniom nale­
żytej uwagi. Podobnie zatem, jak 
z matematyką i fizyką, ogranicz­
my tu ilość słuchaczy do rzeczy­
wiście zainteresowanych i bawmy 
się w doświadczenia, na które wre­
szcie wystarczy tak fenolofleteiny, 
jak i papierków lakmusowych.

I na koniec biologia. Możnaby tu 
pójść na łatwiznę i, wzorem reda­
ktorów z TV, zacytować co lepsze 
partie podręcznika. Darujemy so­
bie jednak ów „stężony bełkot", bo 
nie o krytykę podręcznika mi cho­
dzi. Biologia, jakiej naucza się w 
liceach, stała się dziedziną wyso­
ce ezoteryczną. Za bardzo wnika­
jącą wgłąb organizmu, tkanki czy 
komórki. Usiłującą wyjaśnić licea­
liście zbyt wiele, aczkolwiek i tak 
nie wszystko.

Tymczasem bywa i tak, że ów 
licealista, podążając do szkoły na 
klasówkę z biologii i powtarzając 
w pamięci dane na temat riboso- 
mów i mitochondrii(-ów), rąbnie 
nagle głową w drzewo. Wielu z 
nich nie odróżnia grabu od wiązu, 
osika — to dla nich czas przyszły 
pewnej czynności, a cis — sytu­
ują w muzyce. Natomiast na temat 
mejozy, mitozy, cyklu Krebsa czy 
funkcji pragęby mówić mogą dłu­
go i kwieciście.

I znów przyjdzie nam zadumać 
się nad sensem zgłębiania tych 
wszystkich naukowych dupereli 
przez wszystkich uczniów szkoły 
średniej i to co najmniej przez trzy 
lata. Powiedzmy też, że większość 
z tych uczniów wykorzystywać bę­
dzie zdobytą w ten sposób wiedzę 
do rozwiązywania krzyżówek lub 
nie będzie jej wykorzystywać w o- 
góle. r

Wypada również dodać, iż ar­
gumenty o rozwoju intelektualnym, 
którymi matematycy zazwyczaj 
bronią swego przedmiotu, nie mo^_ 
gą tu mieć zastosowania, gdyż bio­
logia to raczej żmudne uczenie się 
na pamięć, czy wręcz obłędne ku­
cie, a nie „przygoda intelektualna".

Powiedzmy wreszcie, że fizyka, 
matematyka, chemia i biologia ra­
zem wzięte, w obecnej, wybujałej 
postaci są NIE DO PRZYJĘCIA. I 
że jako „michałki", co starałem się 
tu wykazać, powinny być dla 
wspólnego dobra uczniów, ich ro­
dziców i nauczycieli poważnie og­
raniczone jako przedmioty obliga­
toryjne. Przy czym, jako przedmio­
ty fakultatywne, mogłyby być na­
wet rozszerzane.

Co proponuję w zamian? Otóż 
rozwijać należy wszystkim sferę 
komunikacji — język ojczysty, ję­
zyki obce i informatykę. W dalszej 
kolejności, by stworzyć możliwo 
posługiwania się kod?mi nif 
balnymi — uczestnictwo W k 
rze (muzyka, plastyka, elem 
teatru), następnie kulturę fizy 
i elementarne umiejętności p 
giwania się podstawowymi s 
tami mechanicznymi XX i XXI 
ku (samochód, telefax).

Religię, zupełnie przypad 
wymieniam dopiero teraz, ni 
dąc zresztą do końca przek 
nym, że najlepszym miejsce 
nauczania jest szkoła.

JĘDRZEJ LITE

Kim pan jes 
panie Litewski

Czyżby spostrzeżenia, jakie zawarł: 
swojej wypowiedzi na łamach „Głosu 
morza" były osobistymi doświadczenia 
Pana praktyki jako pedagoga szkolnego; 
dzę, że nie. Jeśli mój osąd jest prawd, 
czego jestem pewna, to kto dał Panu f* 
wypowiadać się na temat roli i pracy 
goga szkolnego?

Ktoś mądry wyraził znamienną 
Polsce i Polakach mówiąc, że „albo 
nas bać, albo będą się z nas śmiać 
bardziej utwierdzam się w bolesnym 
— Polki — przekonaniu, że realna 
druga część tej myśli, a Pan i Pana 
tawna wypowiedź jest kolejnym 
tern na potwierdzenie tego faktu.

Tak się ostatnio w naszym kraju 
dzieje, że o różnych sprawach wypo 
się ludzie, którzy nie mają żadnego 
o tym, o czym mówią czy piszą. Cż 
wyższy, aby każdy robił swoje — to z 
to, co najlepiej umie, na czym się zna, a 
dy nie będziemy musieli słuchać i czyta 
bzdurnych wypowiedzi. Zły to sposób na 
bycie aplauzu i popularności. U rozsąd 
czytelników Pan tego nie zdobędzie.

Z godnym ubolewa- 
mgr Danuta lgną 

nedaeoe szk

Czy jest się z czego 
cieszyć

To prawda, że młodzi ludzie nie uczestniczą, czy raczej — bardzo rzadko 
uczestniczą, w procesie nauczania. Tak dzieje się z powodów wykazanych przez 
pana Jędrzeja Litewskiego, ale czy tylko?

Ci czterdziesto— pięćdziesięcioletni ludzie w większości uważają młodych za bez­
wartościowych, na niczym nie znających się gówniarzy. Kto z tych panów, lub pań w 
średnim wieku powierzył lub powierzy stanowisko specjalisty w jakiejś dziedzinie 
młodemu człowiekowi, choćby ten przedstawiał jak najlepsze świadectwo swojej wie­
dzy i umiejętności? Kto z nas chciałby siać, nie widząc nadziei na zbiór i profity z 
naszej pracy? Większość młodych ludzi robi więc to, co lubi, do szkoły chodzi z 
przymusu, bo przecież „musisz coś skończyć". Szkoła wtłacza, nie uczy, a młody 
człowiek wkuwa i zapomina, bo znajomość tego i tak mu się nie przyda w życiu.

Mogą się zmieniać programy, ale dopóki młodzież będzie żyła z tą świadomością, 
to niewielu zdecyduje się na efektywną naukę. Popatrzmy na sytuację prymusów na 
Zachodzie. Każdy, u którego zauważy się zdolności, może zyskać stypendium, a w 
bardzo wielu przypadkach — opiekę firm, które widzą w nim przyszłego pracownika.

A u nas? Kończy zawodówkę lub szkołę średnią i idzie do pracy lub na studia. Do 
pracy? Tak, ale do jakiej, przecież mamy bezrobocie. Jeżeli „młody" znajdzie miej­
sce pracy, to w większości jako pomocnik (przynieś, wynieś, pozamiataj!) lub nie 
związaną ze zdobytym wykształceniem. Co z tymi na studiach? Ano studiują z nadzieją 
lepszego jutra, ale czy to się spełni? Myślę, że młodzież chciałaby się uczyć — jak 
najlepiej i najszybciej — gdyby wiedziała, że oznacza to kiedyś pracę, i normalne 
życie i zapłatę za czas, który poświęciła na doskonalenie.

Już teraz obserwuję zjawisko, że młodzi ludzie kończący szkołę średnią stają przed 
dylematem, że rodzice — nie mając pieniędzy — godzą się na studia w rodzinnym 
mieście, choć młody człowiek nie o takim kierunku myśli. Ale cóż ma robić? Na 
chłopców czeka wojsko, a na dziewczyny nieciekawa praca, pieluchy, mąż, obiady...

Tak więc, czy jest się z czego cieszyć???
Adam

(nazwisko i adres znane redakcji)

Nie jestem za „niańczeniem’ ’ nieudaczników
Do Pana Jędrzeja Litewskiego
„Błogosławieni ci, którzy nie mając nic do powiedzenia milczą". 

To, co pisze Pan o pracy pedagogów szkolnych zakrawa na kpinę. 
Zabiera Pan głos na łamach prasy w temacie, o którym nie ma poję­
cia. W Dz. Urz. MOiW 1975 Nr II poz. 112 znajdzie Pan, że pedagog 
szkolny ma obowiązek pracować 20 godzin tygodniowo bezpośred­
nio z dziećmi (zajęcia grupowe lub indywidualne). Jestem pedago­
giem w szkole podstawowej i od wielu lat prowadzę zajęcia korekcy­
jne dla dzieci dyslektycznych i logopedyczne (bo nie ma u nas logo­
pedy), grupowe bądź indywidualne w zależności od potrzeb. Pozos­
tałe, inne czynności wykonuję poza godzinami tej pracy.

Mowy też nie ma o wychodzeniu do miasta w czasie zajęć czy 
„plotkowaniu z uczniami".

Nigdy też nie słyszałam, abyśmy ankietowali czy testowali jakie­
goś ucznia. Robi to poradnia wychowawczo-zawodowa w określo­
nym zresztą celu. Znam też wielu pedagogów szkolnych z wojewó­
dztwa słupskiego i proszę mi wierzyć, że w większości nie są to 
rozwodnicy czy byli sekretarze, stare panny. Chociaż stan cywilny 
nie stanowi o wartości człowieka. Ja również nie jestem, wbrew pa­
ńskim sugestiom, ani starą panną, rozwódką czy tym bardziej „by­
łym sekretarzem". Nie jestem też zwolenniczką „niańczenia nieuda­
czników, bo życie ich nie będzie rozpieszczać. Ale co Pan proponuje 
zrobić z tymi — jak ich Pan nazywa — „nieudacznikami"? Czy nie

warto im pomóc? A szkołę, czy to będzie socjalistyczna czy kapita­
listyczna zawsze powinno być na to stać.

Co do prawa decydowania o losie własnych dzieci przez rodzi­
ców... hm... czasami są sytuacje, że dzieci trzeba chronić przed tym 
prawem.

Pisze Pan optymistycznie, że... „idziemy wreszcie w stronę uma­
cniania rodzinnych więzi". A któż i gdzie kwestionował to prawo? 
Ma Pan zapewne na myśli wzrastające bezrobocie. Rodzice nie mu­
szą chodzić do pracy, dzieci mają więc zapewnioną opiekę, siedzą z 
rodzicami sobie w domu i umacniają te więzi.

Z artykułu wynika wręcz, że pedagog w szkole to postać szkodzą­
ca dzieciom i nauczycielom. „Obiboków" można spotkać wszędzie. 
Wszystko zależy od człowieka i od tego, co sobą prezentuje.

Co dalej z pedagogami — pyta Pan w czasie, kiedy wzrasta prze­
stępczość wśród dzieci i młodzieży, a wychowawcy, obarczonemu 
masą „papierkowej" pracy, zabrano jedną godzinę, jaką miał w ty­
godniu na sprawy wychowawcze. Ma właśnie do POMOCY peda­
goga szkolnego.

PS. Mam cichą nadzieję, że nie jest Pan tym „normalnym" nau­
czycielem, bo czyż do Pana przyszedłby zwierzyć się jakiś „nieuda­
cznik"? A stanowiska pedagoga nie utworzono po to, by neutralizo­
wać wpływ kościoła na ucznia — skąd Pan to wziął, na Boga?!

Marianna Zemler
Czarne

Jak już informowaliśmy, kilka poprzednich felietonów Jędrzeja Litewskiego z 
cyklu ,,Rozmyślania o uczniach i nauczycielach", a zwłaszcza „Z czego się 
cieszą" („GP" z 27-28 marca) oraz ,,Pedagog szkolny — kpiny czy pytanie o 
drogę", wywołały żywą reakcję wielu Czytelników. Poniżej drukujemy te fragmenty 

nadesłanych w tej sprawie listów, które odnoszą się do spraw poruszanych we wspo­
mnianych felietonach. Zawierają one — jak się Czytelnicy przekonają — nie tylko 
inne poglądy niż zaprezentował nasz felietonista w kwestii funkcjonowania szkoły i 
poszczególnych jej składników (w tym zwłaszcza takiej instytucji, jak pedagog szko­
lny), ale także ocenę (domniemanych oczywiście) osobistych cech autora.

No cóż, wolno przesadzać felietoniście, wolno i Czytelnikom. Nie możemy nato­
miast zadośćuczynić żądaniom pana magistra Aleksandra Skórki z Tychowa, który 
straszy nas sądem oraz żąda wydania mu autora (w jakim celu? Czyżby przeprowa­
dzenia eksperymentów pedagogicznych?) albowiem mamy zapewnienie autora, że 
ten pana Skórki nie zna, a zatem nie mógł się posłużyć jego przykładem w trakcie 
pisania swego felietonu na temat sytuacji i funkcjonowania instytucji pedagoga 
szkolnego. Ewentualna zbieżność opisanych sytuacji — może być tylko przypadko­
wa. Tytuły materiałów pochodzą od redakcji.

_1 pewnego czasu obserwuję pa- 
I I gj na złośliwe ataki na pracę na- 

uczycieli. Jest to, tuszę, celo­
wa robota propagandowa w przededniu pod­
wyżki czy strajków nauczycielskich. Chce 
pan odebrać nam jeszcze resztki godności i 
uznania? Bo niczego więcej naszej grupie za­
wodowej odebrać już nie można... Jestem pe­
dagogiem szkolnym i artykuł pana „Peda­
gog szkolny — kpiny czy pytanie o drogę?" 
zrozumiałam jako wyzwanie. Niestety, nie 
ma pan ze mną szans, gdyż „robię w tej bra­
nży" 23. rok. Posiada pan słabą orientację w 
tematyce lub zetknął się pan z ludźmi, przy­
padkowo piastującymi stanowiska pedago­
gów szkolnych.

Kwestionuje pan formy pracy i zasadność 
funkcjonowania pedagogów w szkole. Zape­
wniam pana (a zapewne nie jestem jedynym 
chlubnym wyjątkiem), iż:

1. Nie czaję się w ciemnych zaułkach w 
celach szpiegowskich;

2. Uczniów przesłuchuje policja w asyś­
cie pedagoga;

3. Lekturę „Twojego Stylu" pozostawiam 
bardziej ubogim duchem;

4. Z nawisem biurokratycznym walczę od 
dawna;

to nie, ,guru
5. Jeśli terapię indywidualną nazywa pan 

plotkami z uczniami — radzę pogłębić wie­
dzę z dziedziny psychologii;

6. Bezczelna jestem, zarówno w mowie 
jak i piśmie. Natomiast nie muszę „bezcze­
lnie" wychodzić „na miasto", gdyż placów­
ki, które pan wymienia, są od dawna stele- 
fonizowane. Poradnia swoje „zalecenia" 
przysyła na piśmie. Ona też wykonuje testy;

7. Pedagog szkolny jest rzecznikiem praw 
dziecka. I tak należy nas postrzegać. Okreś­
lenie „guru" pasuje bardziej do Kotańskie- 
go;

8. To nie pedagog szkolny stwarza pro­
blemy, lecz niesie je po prostu codzienna 
rzeczywistość;

9. Oszczędzanie na cudzym nieszczęściu 
jest niehumanitarne!

Analizując tok pańskiego rozumowania 
sądzę, iż teraz przyjrzy się pan zapewne: ce­
lowości istnienia poradni psychologiczno-pe­
dagogicznych, szkół specjalnych i domów 
dziecka. Bo te placówki również niańczą nie­
udaczników!. Proszę też nie zgubić w swo­
ich rachubach alkoholików i ludzi chorych 
psychicznie, których liczba gwałtownie 
wzrasta.

10. Pana walka z nieudacznikami i tymi, 
którzy im pomagają wskazuje na fakt, iż jest 
pan zwolennikiem tępienia wszystkiego, co 
wykazuje pewne odchylenie od normy. A 
gdzie tolerancja? Jeśli byłby pan zaintereso­
wany innymi metodami pracy pedagogów 
szkolnych, serdecznie zapraszam.

Ewa Tamogórska
Białogard, Szkoła Podstawowa nr 1

Kij
w szkolne 
mrowisko
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C
ORAZ częściej słyszy słe o istniejącym — podobno — banku
we Frankfurcie, który uctete.te_NiemcQm, chcacyrnXn^towfl^
w Polsce, specjalnych, nisko oprocentowanych kredytów. jfl= 

żeli Niemiec stanie się ponownie właścicielem bvtvch ziem. Kredyt ten
będzie mu w całości darowany.

W Kotczygłowach pojawili się trzy ra­
zy. Najpierw w 1991 roku. Potem wiosną 
i jeszcze raz pod koniec lata 1992 roku. 
Mówili, że dziadkowie ich pochowani są 
na cmentarzu w Wierszynie. Mieszkali w 
pałacu w Wierszynie. W kościele w Koł- 
czygłowach przystępowali do pierwszej 
komunii świętej.

Pałacu w Wierszynie już nie ma. W 
czasie wojny zniszczyli go Rosjanie. W 
Lubnie zachowało się tylko jedno skrzy­
dło. W Wierszynie istnieje stary cmen­
tarz. A na cmentarzu w Kotczygłowach, 
Polacy pobudowali już sobie domy. Tu i 
ówdzie można jeszcze natknąć się na ka­
wałki płyt nagrobnych.

Jescow von Puttkamer przedstawił się 
jako kierownik firmy w Hanowerze, współ­
pracującej teraz podobno z olsztyńskim 
„Stomilem". Drugi z von Puttkamerów — 
Nikolaus, (który również zjawił się u wój­
ta gminy Kołczygłowy, Leona Wnuk-Lipi­
ńskiego) podał, że jest kierownikiem 
sprzedaży w firmie „Central — Trailen 
Rentco" w Badenii. Tak też wynikało z 
jego wizytówki. Obaj wyglądali na powa­
żnych biznesmenów i byli doskonale zo­
rientowani w polskich przepisach o gos­
podarce gruntami. Nie tracili czasu na nie­
realne propozycje. Zaproponowali zało­
żenie spółki joint venture. Zainteresowa­
ni byli zakładami rolnymi, w których mie­
ściły się kiedyś majątki ich dziadków. Nie 
ukrywali, że chcieliby nabyć je na zawsze.

— Bardzo mocno chcieli się angażo­
wać — mówi sekretarz Urzędu Gminy, 
Genowefa Meier. Sama zaprowadziła ich 
na ten cmentarz, gdzie Polacy pobudo­
wali sobie domy. Jeździła też na cmen­
tarz do Wierszyna i szukała grobów da­
wnych Puttkamerów. Prosili wójta o u- 
możliwienie im odnowienia całego tego 
cmentarza. Chcieli powołać też Komitet 
Odbudowy Kościoła w Kołczygłowach i 
doprowadzić go do stanu sprzed wojny.

Z kościoła tego trzy lata temu zdjęto 
wieżę, bo groziło jej zawalenie. Pokazali 
zdjęcia: pięknie kiedyś wyglądał. W nim 
Joanna von Puttkamer, do której należa­
ły Kołczygłowy, brała ślub z kanclerzem 
Niemiec — Bismarckiem. Złoty wianek 
panny młodej i bukiet od narzeczonego 
jvisiały pod obrazem jeszcze w 1945 ro­
ku. Rosjanie nie poznali się na szczer- 
niałym kruszcu. Zrabował go reprezen­
tujący nową władzę wójt. Majątki Puttka­
merów w Wierszynie, Barnowie, Lubnie, 
Starkowie i Kołczygłówkach — jak wszy­
stkie dobra ziemskie po miejscowej ary­
stokracji i junkrach pruskich — przekszta­
łcono w PGR.

Bracia Puttkamerowie dysponowali do­
skonałą wiedzą o gminie. Wójt zapytał 
ich: z kim utrzymują kontakty? Wtedy wy­
ciągnęli i pokazali plik wycinków z pol­
skich gazet. Wiedzieli, że część pałacu 
w Lubnie jeszcze istnieje i bardzo zainte­
resowani byli jego kupnem. W Kołczyg­
łowach mieszka wdowa, która biegle mó­
wi po niemiecku. Gdy Niemcy przyjeż­
dżają często zachodzą do niej. W Bar­
nowie mieszka staruszka pamiętająca

przedwojennych Niemców. Do niej też za­
chodzą.

Latem przyjeżdża Niemców więcej. W 
Bytowie, w hotelu zamkowym zwykle no­
cują, a we dnie jeżdżą i oglądają swoje 
dawne gospodarstwa — w Jezierzu, Ra- 
duszu. Proszą o wypożyczenie rowerów 
i zapuszczają się w głęboki teren, zoba­
czyć jak wyglądają lasy i łąki, które zapa­
miętali z dzieciństwa.

Jescow i Nikolaus Puttkamerowie pod­
kreślali, że interesuje ich w Polsce więk­
szy biznes, nie tylko w tych majątkach, 
które należały kiedyś do ich przodków. 
Chcieliby uprawiać ziemię i rozbudować 
majątki.

— Ale wójt od razu wyczuł, że chodzi 
im przede wszystkim o dawne rodzinne 
posiadłości — mówi Genowefa Meier. — 
Chcieliby odzyskać to, co dawniej utraci­
li. Pytali ile może kosztować taki pege­
er? Wójt pod ręką miał wycenę zakładu 
w Górkach i powiedział, że razem z in­
wentarzem około 15 miliardów złotych. 
Przeliczyli szybko na marki i twarze im 
skamieniały...

— Jesteśmy zainteresowani niemiec­
ką ofertą. Polski nie stać dzisiaj na bo­
czenie się na Niemców z powodu prze­
szłości — mówi wójt, Leon Wnuk-Lipińs­
ki. — Jednak gdzieś dźwięczy czasem 
nuta obawy: czy ciągle jeszcze jesteśmy 
na swoim? Na razie nie można mówić o 
ich penetracji ekonomicznej. Wyczekują 
zapaści gospodarczej, kiedy będą mogli 
wkroczyć na ten teren, nie ponosząc ko­
sztów. Wchodząc w spółki joint venture 
muszą dziś zainwestować pokaźne kwo­
ty. Nie palą się do tego.

Sekretarz Genowefa Meier mówi, że 
jest też za tym, żeby Niemcy tworzyli spó­
łki. Ale nie za tym, żeby sprzedawać im 
zaraz majątek. Jest naszą własnością.

To nasz narodowy skarb, którego nie po­
winniśmy oddawać. Ale nie ma chyba po­
wodów, żebyśmy mieli się Niemców o- 
bawiać.

Leon Wnuk-Lipiński jeździł osobiście 
z Puttkamerami do Agencji Własności 
Rolnej Skarbu Państwa w Słupsku. Roz­
mawiali z kierownikiem Sekcji Zamiejs­
cowej, Janem Tubielewiczem. Mieli zło­
żyć podania o wybrane majątki i podjąć 
starania o nie w Warszawie. Chyba jed­
nak się rozmyślili, bo żadne podanie nie 
wpłynęło. W Kołczygłowach więcej się już 
nie pokazali. Na święta Bożego Narodze­
nia 1991 roku przysłali wójtowi życzenia. 
Na święta 1992 roku, już nie.

Będąc w sierpniu ubiegłego roku, py­
tali jak przedstawia się w Polsce sprawa 
obywateli niemieckich. Pewnie chcieli 
mieć swego zarządcę w Polsce. Gdyby 
przejęli jakieś pegeery, już Niemiec a nie 
Polak pilnowałby ich majątków.

Puttkamerowie nie byli jedynymi klien­
tami u wójta Kolczyglów. W ubiegłym ro­
ku w wakacje zjawiła się jeszcze starsza 
pani — Urszula Remus z Berlina (po

Powroty:

O GŁUPOCIE
prowadzącej do przepaści

Janusz Rolski
Barbara Tuchman, zmarła przed paru laty amerykańska pisarka, zdo­

była sławę w świecie, jako autorka znakomitych bestselerów o tema­
tyce historycznej, łączących najlepsze cechy eseju naukowego z po­
pularną publikacją, dostępną dla każdego, w miarę przygotowanego 

. Wszystkie właściwie są opowieściami o władzy i rządzącychodbiorcy
Trzy z nich ukazały się na rynku polskim 

\ już wcześniej, choć nie bez kłopotów: „Sie- 
\rpniowe salwy", „Wyniosła wieża", „Tele- 
\gram Zimmermana". Czwarta, to „Szaleń- 
i łpfcjisywładzy. Od Troi do Wietnamu" dopie- 

1 '{koma miesiącami, ale do Kosza- 
dszfąe docierają zwykle ze zna- 
iźnieniem.
ierzchłych czasów ludzi fascyno- 
a i wszystko, co wynika z jej spra- 
latego już w starożytnej Grecji i 

romnym powodzeniem cieszyły 
ści o sławnych monarchach, wo- 
o tajemnicach dworu, a także o 
itnym sławnych ludzi, wraz z su- 
noszonymi w dziedzinie sztuki, 

wach. Zajmowano się także zgłę- 
mego fenomenu władzy, mecha- 
j zdobywania i utrzymania. Wy­
pomnieć, Platona, Arystotelesa,

Machiawellego, filozofów francuskich doby 
Oświecenia.

W czasach późniejszych ukształtował się 
pewien podział pracy. Poza naukowcami, 
pojawili się eksperci doradzający rządzą­
cym oraz pisarze, dziennikarze tropiący roz­
maite sensacje, rewelacje. Niekiedy wątek 
naukowo-badawczy umiejętnie przeplata 
się z sensacyjnym i atrakcyjnym czytelni- 
czo.

Tak jest z twórczością B. Tuchman. Eru­
dycji i szerokości horyzontów może jej po­
zazdrościć wybitny przedstawiciel nauki, 
jednocześnie jej książki trzymają w napię­
ciu, dają się czytać do poduszki i przy ko­
minku. O czym najogólniej ta ostatnia trak­
tuje? Nie tyle może, wbrew tytułowi, o sza­
leństwie rządzących, ile o. ich głupocie.

Takiemu szaleństwu władzy towarzyszy 
prześcigiwanie się jej wybrańców w egoiz­

mie, chciwości, okrucieństwie, w tym co na­
zywamy jej deprawacją. Tuchman używa 
często określenia „tępogłowie władzy". Jest 
ono bardzo trafne, podziela też w pełni słu­
szność znanej sentencji lorda Actona, że 
władza deprawuje, a władza absolutna de­
prawuje absolutnie.

Autorka swoje wywody ilustruje pewny­
mi przykładami. Zaczyna od opisu pól bite­
wnych wokół starożytnej Troi, której miesz­
kańcy dali się zwieść drewnianemu konio­
wi, zbudowanemu przez Greków i dopro­
wadzili do swej zagłady, choć prawdziwych 
przyczyn było znacznie więcej.

Interesujący jest żywot sześciu papieży 
z okresu Renesansu, których zbrodnie, pry­
wata, krótkowzroczność, doprowadziły do 
zachwiania autorytetu Kościoła katolickie­
go i powstania nurtów protestanckich, czyli 
do jego rozbicia. Pokazuje też bezmiar głu­
poty polityków z Londynu, którzy doprowa­
dzili do niszczącej wojny i oderwania się 
kolonii amerykańskich od metropolii.

Książkę zamyka obszerna część, doty­
cząca genezy i przebiegu wojny w Wietna­
mie, w której bardzo niepochlebnie ocenia 
rządy amerykańskie za ich bezmyślność i

DZIEŚ w ostępach jednego z większych kompleksów leśnych Polski — 
Puszczy, nazwijmy ją, K., we wsi, nazwijmy ją, L, mieszka już od blisko 
roku były agent CIA w Izraelu, Polak Andrzej Kiełczyński. 

szcze na początku 1992 roku przekazywał on Amerykanom najtajniejsze in- 
acje dotyczące władzy i armii Izraela — kraju, do którego trafił w 1958 roku 
jeden z licznych tam wówczas imigrantów polskich. Rodzina Kiełczyńs- 
nie czuła się zbyt dobrze w nowych powojennych warunkach społeczno- 

itycznych w Polsce. Nikt z jej członków wcale się zresztą z tą niechęcią nie 
Płynące stąd rozliczne utrudnienia skłoniły ich do opuszczenia kraju. Z 
aniem izraelskiego obywatelstwa nie mieli większych kłopotów, gdyż ma­
na Andrzeja wynalazła w swym rodowodzie niby-żydowskiego przodka.
EJ KIEŁCZYŃSKI DOŚĆ SZYBKO rozpoczął w Iz- 

ityczną działalność w opozycyjnej prawicowej pratii 
Jako jej działacz podjął wiele akcji przeciw „odradza- 
się wówczas w Niemczech faszyzmowi. Nierzadko 
były terroryzmem w najczystszej postaci. Kiedy w 

Orfie sądzono hitlerowskich zbrodniarzy, Andrzej Kie- 
protestował przeciw farsowości tego procesu, pod- 

; bombę w tel-awiwskim Lufthansy. Potem kiedy już 
mu się przedostać do Diisseldorfu, w sali sądowej na 

.h wszystkich tam obecnych zrzucił sędziego z fotela. 
>alał nie raz niemieckie samochody na ulicach Tel-Awi- 

kupował też z bronią w ręku ambasadę NRF w Izraelu. 
1977 roku partia „Herut" doszła do władzy. Kiełczyński 
ł wtedy członkiem Komitetu Bezpieczeństwa i Spraw łą­
cznych, był także przewodniczącym Komitetu ds. Stosu- 
’ z Polską.

Niedługi czas później ambasadorem NRF w Tel-Awiwie 
został niejaki Neil Hansen, z którym Kiełczyński dość szy­
bko się zaprzyjaźnił. Obaj niezadługo doszli do wniosku, 
że jeżeli jakiemuś krajowi na świecie mogłyby zagrażać 
rządy w stylu faszystowskim, to na pewno bardziej jest ni­
mi zagrożony Izrael niż Niemcy. „Herutowi", partii rządzą­
cej w Izraelu, chodziło przede wszystkim o to, by bezus­
tannie przypominać Niemcom o okrucieństwach wojny, wy­
woływać w nich poczucie winy, co spowodowałoby, że na 
arenie międzynarodowej Niemcy nie mogliby za bardzo sta­
wać przeciwko Izraelowi.

Kiedy Hansen w roku 1985 wydawał w swej rezydencji 
przyjęcie dla dyplomatów obracających się w Izraelu, był 
na nim również Kiełczyński. Poznał tam jednego z sekreta­
rzy ambasady USA w Tel-Awiwie, Thomasa Wolza. Szyb­
ko okazało się, że obaj panowie mają taki sam pogląd na

sześćdziesiątce). Mówiła, że zaintereso­
wana jest kupnem pałacu w Barnowie, 
że była sekretarką Genschera. Po wyre­
montowaniu pałacu chciałaby w nim za­
mieszkać i obiecała, że zatrudni dwudzie­
stu Polaków. Widać było, jak bardzo jest 
szczęśliwa, że pałac ten jeszcze istnieje.
Do Słupska przyjechała pociągiem, sta­
mtąd do Barnowa kazała zawieźć się ta­
ksówką. Przed wojną podobno w pałacu 
tym pracowała. Miejscowi mówili, że na 
jego widok miała łzy w oczach.

Urszula Remus prowadziła także po­
ważne rozmowy z wójtem Leonem 
Wnuk-Lipińskim. Przez kilka dni nawet 
mieszkała w Barnowie. Po wyjeździe już 
się nie odezwała.

Jedynym zakładem gminy Kołczygło­
wy, który dostał się dotychczas w ręce 
niemieckie jest „Kołmet". Zajmuje się pro­
dukcją drzewną i dzierżawiła go Bydgos­
ka Fabryka Mebli. Fabrykę kupił Niemiec 
i wystąpił do gminy o sprzedanie mu tak­
że „Kołmetu". Jego kupnem zaintereso­
wany był też Polak, ale Rada Gminy pod­
jęła uchwałę o sprzedaniu go Niemcowi. 
Przeprowadzono referendum i załoga też 
opowiedziała się za Niemcem. Nabywca 
ten nie ma jednak podobno nic wspólne­
go z dawnymi właścicielami tych ziem.

W Słupskiem prób wejścia kapitału nie­
mieckiego do dawnych majątków znaleźć 
można więcej. W Tychowie pod Sławnem 
zawiązała się spółka joint venture „Ai­
wa". Zaczynała od produkcji i sprzedaży 
do Niemiec palet z drewna. Dziś produk­
cję tę opanowała już prawie na całym Po­
morzu. Zarządza też prawie całym ma­
jątkiem popegeerowskim w Tychowie. 
Niektórzy mieszkańcy wsi chwalą sobie 
opiekę Frantza Schmitza z Celle, z za­
chodnich Niemiec. Wszedł on do spółki z 
byłym POHZ w Kwasowie jako właściciel 
firmy Cecomex z Solten. Zajmuje się o- 
na tam produkcją okien z plastiku. W „Al- 
wie" ma 49 proc. udziałów. Inni mieszka­
ńcy boją się zbytniej jego ekspansywno- 
ści. Niemiec próbuje bowiem na swój spo­
sób zmienić życie w tej wsi. Zapewnia, 
że nie chodzi mu o nabycie na własność 
Tychowa. Ale już je prawie ma. Lubi tu 
przyjeżdżać.

W Bytowie ma swoją siedzibę duża fu­
ndacja, która za podstawowy cel stawia 
odnowienie około 3 tysięcy zaniedbanych 
cmentarzy ewangelickich w zachodniej i 
północnej Polsce. Swoim zasięgiem o- 
bejmuje kilkanaście województw. Przy­
gotowała specjalny informator, który roze­
słała po Niemczech w nakładzie... trzech 
milionów (!) egzemplarzy.

Z jednej strony nie widać wielkiej eks- 
pansywności Niemców na Pomorzu. Z 
drugiej — najwyraźniej jednak coś się 
dzieje...

fatalne błędy kładące się groźnym cieniem 
na politykę wewnątrz USA oraz sytuację 
światową. Słynny syndrom wietnamski spo­
wodował też bardzo groźne wstrząsy i 
podziały w samym społeczeństwie amery­
kańskim, widoczne jeszcze do ostatnich 
czasów. Takie przykłady, dowodzące bez­
dennej głupoty rządzących, przedstawia też 
B. Tuchman w rozdziale wstępnym, oczy­
wiście w sposób niezwykle skrótowy, tylko 
markowany. Wspomnieć jednak należy za 
autorką, na przykład o podbojach Corteza i 
niepojętej bierności, indolencji Montezumy 
wodza Azteków. A zaślepienie Niemców, 
którzy już w I wojnie światowej rozpętali to­
talną konfrontację przy użyciu łodzi podwo­
dnych? Albo szaleńczy atak Japończyków 
na Pearl Harbor. Szaleństwo władzy, we­
dług autorki jest — choć tego wyraźnie nie 
precyzuje — czymś nieuniknionym, aczko­
lwiek jego skala, skutki mogą być różne. W 
każdym razie autorka opowiada się za rzą­
dami, w których inteligencja, mądrość splata 
się z cnotami i respektowaniem uniwersal­
nych norm moralnych. Czy jest to w pełni 
realne, to już inna sprawa. Darzy szacun­
kiem, uznaniem, choćby mityczną Kasan- 
drę, ojca Savonarolę, ekonomistę Galbrai- 
tha.

Uważny obserwator polskiej sceny poli­
tycznej, dziejów dawniejszych i tych zupe­
łnie współczesnych, po lekturze tej książki, 
znajdzie wiele interesujących odniesień, za­
da sobie niejedno pytanie w rodzaju: Czy 
tak musiało być, a nawet — czy tak musi 
być. Refleksje, jakie ogarną czytelnika, mo 
gą prowadzić do niewesołych wniosków. Je 
dnak samo ich wywołanie będzie czymś nie­
zwykle pożytecznym.

Barbara Tuchman. Szaleństwo władzy 
Od Troi do Wietnamu. Wydawnictwo „Ksią­
żnica" i Wydawnictwo Poznańskie.

PS. Książka rozsypała się już w trakcie 
czytania. Co na to edytor?

Złotowskie
miniatury

Z kim
się łączymy?

WITOLD POCZAJOWIEC
Rozgorzała na dobre dyskusja publi­

czna nad nowym podziałem administra­
cyjnym kraju. Pilskie władze wojewódz­
kie nie czyniły dotąd ponoć żadnych sta­
rań o utrzymanie województwa. Pogodzo­
no się z myślą o jego likwidacji. Toteż 
sensację wywołała publikacja w „ Tygod­
niku Pilskim", z dnia 4 kwietnia 1993 ro­
ku o projekcie utrzymania województwa 
pilskiego. Projekt ujawnił prof. Tadeusz 
Kulesza. Zakłada on utrzymanie 22 wo­
jewództw. Jest to niejako powrót do sta­
rej koncepcji podziału administracyjnego, 
gdyż zachowały się wszystkie wojewó­
dztwa sprzed 1975 roku.

Do tego siłą przebicia czy też siłą ar­
gumentów —jak kto chce, niech interp­
retuje — dotychczasowy status wojewó­
dztwa zyskały: pilskie, płockie, kaliskie, 
radomskie, siedleckie. Do pilskiego przy­
łączono by gminy Wierzchowo i Kalisz 
Pomorski z koszalińskiego, Debrzno ze 
słupskiego, Nakło i Kcynię z bydgoskie­
go, Szamotuły z poznańskiego i Drezde­
nko z zielonogórskiego. Samo wojewó­
dztwo ma być podzielone na 8 powiatów, 
w tym Piła—siedzibą powiatu ziemskie­
go. Przy tym powstanie powiatów trzcia- 
neckiego i wyrzyskiego jest problematy­
czne, gdyż nie spełniają one wymogów 
formalnych (50 tys. mieszkańców gminy 
i 10 tys. mieszkańców siedziby). Siedzi­
ba Złotowa, jako powiatu, jest stuproce­
ntowo pewna.

Aliści okazało się to wszystko palcem 
po wodzie pisane. Oto, krótko po świę­
tach zebrał się sejmik wojewódzki. I tu 
już nastroje były minorowe, uczucia mie­
szane, a samą dyskusję zjazdowicze ok­
reślili mianem jarmarcznej. WojewodyJo­
rdan a nie było, gdyż uznał za ważniejszy 
wyjazd służbowy do Sankt Petersburga.
I tu już nie było żadnej jasności czy pils­
kie pozostanie nadal. Dyskutowano wo­
bec tego głównie nad tym, czy wojewó­
dztwo ma być rozparcelowane do woje­
wództw ościennych, czy też ma przejść 
w całości do regionu wielkopolskiego. 
Przeważyła ta ostatnia koncepcja, cze­
mu dano wyraz w podjętej uchwale.

Nikogo nie dziwi, że takie powiaty jak 
Wągrowiec, Chodzież, Czarnków czy sa­
ma Piła optują za przyłączeniem do Po­
znania. Dzieje się to na zasadzie powro­
tu syna marnotrawnego. Co jednak wspó­
lnego ma były powiat złotowski i wałecki 
z Wielkopolską? Różnice etniczne, kul­
turowe, historyczne są tu ogromne. Zło-

towszczyzna, zwana Krajną była zawsze 
regionem zamkniętym i peryferyjnym. A- 
le peryferyjnym wyłącznie w stosunku do 
Pomorza. Jeśli były tu wpływy to zawsze 
albo książąt szczecińskich albo słupskich. 
Nigdy wielkopolskich.

Po wojnie Złotowszczyznę zaludnili głó­
wnie zabużanie i wiiniacy. Ich mental­
ność, sposób bycia i życia były diamet­
ralnie odmienne od Wielkopolan. Pozos­
tały tu enklawy ludności rodzimej w wio­
skach takich jak Zakrzewo, Głomsk, Bu- 
ntowo czy Święta, ale i one miały niewie­
le wspólnego z Wielkopolską. Podobna 
sytuacja była w województwach szczeci­
ńskim i koszalińskim. Stąd też zupełnie 
naturalna wydała się być przynależność 
Krajny początkowo do szczecińskiego, a 
potem koszalińskiego.

Nowy podział administracyjny był dla 
mieszkańców Złotowa prawdziwym Szo­
kiem. Szokiem psychicznym i jak później 
się okazało, szokiem ekonomicznym ta­
kże, bowiem ówczesny wojewoda Śliwi­
ński wszelkie środki finansowe wojewó­
dztwa scedował na niezwykłe rozdętą 
rozbudowę Piły. Od 1975 roku nie po­
wstała w Złotowie żadna licząca się in­
westycja.

Na sejmiku wojewódzkim delegat Zło­
towa bronił koncepcji utrzymania woje­
wództwa pilskiego. Nie należy temu zby­
tnio się dziwić. Łatwiej pracować, kiedy 
ma się zaklepane układy, znajomości, po­
wiązania; należy się do pewnego lobby. I 
nie chodzi tu o pejoratywną stronę tej sy­
tuacji. Trudniej natomiast działać, kiedy 
trzeba będzie wydeptywać nowe ścieżki.

Na tymże sejmiku senator Krzysztof 
Horodecki stwierdził: „Jeżeli województ­
wami zostaną Poznań, Szczecin, Kosza­
lin, Gdańsk, to Koszalińskie wobec po­
zostałych pozostanie prowincją". Zgoda. 
Fakty jakie są, takie są. Ale jak się to ma 
do Złotowa ? Złotów jest zbyt słaby eko­
nomicznie i przy peryferyjnym położeniu 
będzie zawsze tylko ubogim i niechętnie 
akceptowanym krewnym Poznania. Na­
tomiast z Koszalinem, stać go na bar­
dziej ścisłe stosunki partnerskie. Sądzę, 
iż wielu złotowian ze sztandarami powi­
tałoby powrót do Koszalińskiego. Powrót, 
a nie przyłączenie.

Jak na razie jest to wszystko dzielenie 
skóry na żywym niedźwiedziu. Ostatecz­
ne decyzje należą do pani premier i Sej­
mu. Miejmy nadzieję, iż nie zantagonizu­
ją i tak już skłóconego społeczeństwa.

Eks — szpieg CIA

Puszczański
ekspansję Izraela na tereny arabskie połączoną z wyniszcza­
niem tamtejszej ludności. Uznali, że jest to najzwyklejszy ra­
sizm. Kiełczyński przyznał się kiedyś Wolzowi, że tak napraw­
dę to nie wie sam, co robi wśród rządzących w Izraelu. Był to 
pierwszy krok do tego, by zostać agentem CIA, gdyż Wolz w 
tym samym czasie złożył mu taką propozycję. Za amerykańs­
kie obywatelstwo, trzy tysiące dolarów miesięcznie wpłaca­
nych na konto nawet po ewentualnej wpadce, oraz zwrot ko­
sztów uzyskiwania informacji, Kiełczyński stał się człowiekiem 
numer jeden CIA w Tel-Awiwie. Otrzymał na tę okazję pseudo­
nim Mosze Barak, zmieniony niebawem pod groźbą dekonspi- 
racji na Josifa Baraka.

Kiełczyński przekazywał Amerykanom bardzo szczegóło­
we informacje na temat ludzi będących w Izraelu u władzy, a 
także spraw militarnych. Raporty te składał osobom kontakto­
wym w różnych miastach Europy. Pretekstem do częstych wy­
jazdów Kiełczyńskiego na Stary Kontynent miały być jego wła­
sne obrazy, które w Europie sprzedawał.

W1989 ROKU ZMIENIŁ SWOJĄ „COVER STORY". Po­
nieważ jak już wspomnieliśmy, był przewodniczącym Ko­
mitetu do spraw Stosunków z Polską, często przyjeżdżał 
do naszego kraju (przez Europę Zachodnią, rzecz jasna, 
gdzie zostawiał informacje) udając, że chce nawiązać 
współpracę gospodarczą. Za wstawiennictwem ówczesne­
go ministra przemysłu Mieczysława Wilczka otrzymał wizę 
uprawniającą do wielokrotnego przekraczania granicy PRL. 
Gospodarczego dyplomatę udawał Kiełczyński na tyle sku­
tecznie, że był o krok od założenia wespół z „Universa­
lem" banku z kapitałem mieszanym. Trochę później mało 
brakowało, a byłby wybudował wraz ze Stołecznym Przed­
siębiorstwem Budowlanym osiedle domków jednorodzin­
nych. Żadne z podjętych przedsięwzięć nie dochodziło o- 
czywiście do skutku. Swoją nieskuteczność tłumaczył Kie­
łczyński przed swymi przełożonymi w Tel-Awiwie sytuacją 
gospodarczą naszego kraju, którą nazywał słowem zwy­
czajowo używanym na określenie domu publicznego.
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ZYGMUNTSZULTKA

Studia
nad rodowodem 
i językiem Kaszubów

*

kaszubskiego

z czasem
JERZY DĄBROWA

U
 naukowców to dość typowe: posta­

nawiają iść wyznaczonym tropem, 
by dogłębnie zbadać niewyjaśnio­
ne. I w tym poszukiwaniu natra­

fiają na wątki poboczne, choć równie intry­
gujące. Dla Zygmunta Szultki takim tema­
tem wiodącym, który zajął historykowi kil­
ka lat pracy, był „Język polski w Kościele 
ewangelicko-augsburskim na Pomorzu Za­
chodnim od XVI do XIX wieku". Wysiłek 
okazał się sukcesem, opracowanie — orygi­
nalną pracą habilitacyjną uhonorowaną rok 
później pierwszą nagrodą imienia Andrzeja 
Frycza Modrzewskiego. Pisałem o tym ob­
szernie w grudniu 1991 i lutym obecnego ro­
ku.

Zygmunt Szultka zapowiadał kontynu­
owanie pracy nad równie pasjonującym te­
matem i oto mamy kolejną książkę: „Studia 
nad rodowodem i językim Kaszubów" opu­
blikowaną przez Muzeum Piśmiennictwa i 
Muzyki Kaszubsko-Pomorskiej w Wejhero­
wie.

W dziejach pomorskich, dzięki zaintere­
sowaniu badaczy polskich, niemieckich, spo­
radycznie także rosyjskich — sporo faktów 
dotyczących kaszubszczyzny wyjaśniono. Na

pewno jej pokrewieństwa i miejsce w gru­
pie języków zachodniosłowiańskich, a w niej 
i lechickiej. Oznaczono złożone kwestie 
podziałów i granic dialektycznych. I tu jest, 
jak napisze Szultka, zasługa głównie języ­
koznawców. Natomiast nadal wiele wątpli­
wości budzą omówienia praw osiedleńczych, 
ludnościowych i ulokowanych w tych prze­
strzeniach kwestiach językowych. History­
cy pozostali w tyle, jakby na uboczu. Toteż 
na językoznawców spadł trud niemalże 
samodzielnego określania podziałów diale- 
ktologicznych kaszubskiego obszaru języko­
wego od czasów najdawniejszych po 
współczesne. Już w roku 1954 profesor Z. 
Stieber stwierdził, że „dopiero dokładne ze­
stawienie danych historycznych z językowy­
mi da nam jakiś lepszy obraz przeszłości o- 
sadniczej i językowej Pomorza Gdańskiego 
i Słupskiego". I właśnie ten postulat badaw­
czy stanowi temat najnowszej książki słup­
skiego historyka, który określa swoją pracę 
jako głos w dyskusji nad złożonymi dzieja­
mi ludności kaszubskiej do XX wieku.

Jak pisze autor, w „Studiach" podjęto pró­
bę przedstawienia procesu rozwoju osadni­
ctwa wokół jezior Gardno i Łebsko do koń­
ca XVIII wielku oraz rodowodu ludności w 
nim uczestniczącej. Jest to problem szcze­
gólnej wagi. Z nim wiążą się bezpośrednio

badania naukowe nad kaszubszczyzną od cza­
sów Mrongowiusza po współczesne, które o- 
kreślały stosunek języka macierzystego lud­
ności kaszubskiej do polszczyzny i jego mie­
jsce w grupie języków lechickich, a tym sa­
mym pozwoliły na ustalenie pozycji i pokre­
wieństwa Kaszubów w strukturach plemion 
i ludów zachodniosłowańskich. Drugim, ba­
rdzo ważnym zagadnieniem są dialektologi- 
czne podziały kaszubszczyzny. W świetle 
dotychczasowych badań dialekt ludności ka­
szubskiej znad jeziora Gardno, bez uzasad­
nionych racji zwany „słowiańskim", miał naj­
więcej cech pierwotnej archaicznej mowy lu­
dności słowiańskiej wschodniej części Po­
morza Zachodniego oraz najsłabsze zabar­
wienie polszczyzną.

Studia są próbą konfrontacji wyników ba­
dań językoznawców i etnografów dotyczą­
cych kaszubszczyzny zachodniopomorskiej 
z wynikami badań historyka, opartymi na od­
miennej podstawie źródłowej, najczęściej nie 
znanych dotąd materiałach archiwalnych.

I trzeba przyznać, znając reakcję uznanych 
autorytetów naukowych na ustalenie Zygmu­
nta Szultki, że wniósł on do poznania dzie­
jów pomorskich ważki wkład, jako historyk, 
z głęboką wiedzą językoznawczą.

fot. repr. Jan Maziejuk

Z poniedziałku na sofo te

Co się dzieje na wiadomość 
o kolejnej podwyżce cen 
czegokolwiek? Z potocz­

nej i naukowej obserwacji wynika, 
że nie dzieje się nic.

Kiedy w styczniu po raz pierw­
szy w roku szczęśliwie i chyżo 
nam bieżącym podrożały tak zwa­
ne nośniki energii, Centrum Bada­
nia Opinii Społecznej odnotowa­
ło:

— 60 proc. oburzonych,
— 31 proc. przejętych obawą, 
— 7 proc. zrezygnowanych,
— 1 proc. wyrozumiałych. 
Liczebność oburzonych zapo­

wiadałaby niesnaski, a nawet in­
surekcje. I co? No. było kilka de- 
monstracji, nieco strajków, kłótnie 
związkowo-rządowe. Ale żeby za­
raz podkopy pod rządową forte­
cę, taszczenie beczek prochu... 
Co to, to nie. Albowiem:

— podwyżki będą dla mnie du­
żym obciążeniem — odrzekło 68 
proc. pytanych,

— nie odczuję w ogóle, bądź w 
niewielkim stopniu — 39 proc. 
— dam sobie radę — 42 proc., 

i to w kategorii oburzonych 1 No, 
skoro tak manifestuje się niezado­
wolenie w lutym ’93 to jeszcze raz 
wyrazy głębokiego współczucia 
należą sie Wł. Gomułce, który 
podniósłszy ceny mięsa spowodo­
wał upadek swojej ekipy oraz pu­
szczenie z dymem kilku komite­
tów. Ww. wyrazy należą się rów­
nież P. Jaroszewiczowi, a to z po­
wodu reakcji typu zamieszki w Ra­
domiu i Ursusie, oficjalnie potępio­
nej, ale stanowiącej początek nie­
uleczalnej już choroby.

Za to pod berłem prezydenta L. 
Wałęsy i biczem ministra J. Osia­
tyńskiego lud polski coraz wyro­
zumiałej i pokorniej znosi nękają­
cy ogień podwyżek.

Wszelako nie pozostaje bierny. 
89 proc. ogranicza wydatki. Py­

tanie: na co? CBOS służy pełnym, 
wiarygodnym responsem. Na u- 
branie — 34 proc. Na jedzenie —

33 proc. Na wszystko — 10 proc.
Na inne — 23 proc. W tych innych mie­
szczą się oszczędności w dziedzi­
nach następujących: kultura (gazety, 
książki, kino, teatr) — 22 proc., wypo­
czynek, rozrywka — 19 proc., wypo­
sażenie domu — 18 proc., używki (a- 
Ikohol, papierosy) — 2 proc.

Stosując powyższe dane jako na­
rzędzia twórczej pracy można nary­
sować, namalować, wyrzeźbić, sfoto- 
montażować wizerunek Polaka z pie­
rwszego kwartału roku pomyślnie i rą­
czo bieżącego. Onże mianowicie mu­
si jeszcze z nerwów i zgryzoty wypić 
i zapalić, ciut-ciut mniej niż chwilę te­
mu. On natomiast nie musi, choć je­
szcze chce, mieć dom wyposażony 
W coś, co uprzyjemnia i czyni go wy­
godniejszym. W końcu jest to przed­
ostatnie (przed rzeczywiście ostat­
nim) miejsce ziemskiego schronienia. 
W kwestii wypoczynku i rozrywki też 
staje się wstrzemięźliwszy, skutkiem 
czego bankrutują instytucje tym ce­
lom poświęcone. Podobnie w przypa­
dku nabywania książek, gazet, czy u- 
częszczania do teatru. W gazetach 
same awantury i upadłości, pełno co 
prawda loterii, z których tylko rwać 
pieniężne i materialne korzyści, ale ja-

kim trafem? Najlepsze książki zostć 
ły już dawno napisane i prze­
czytane. Kto teraz poleci po „Lal­
kę", wyjdzie „W poszukiwaniu stra­
conego czasu" czy uda się „Za 
rzekę w cień drzew" (B. Prus, M. 
Proust, E. Hemingway—gdyby się 
komuś zapomniało) skoro plurali­
styczna i multisatelitarna TV zape­
wnia dosłownie huk wrażeń?

Zatem: jeszcze pali, jeszcze po­
pija, ale już zbija gwoździami roz­
latujące się stołki i szafki, nicuje 
ciuchy, czyta w myślach. Byle 
przetrwać.

Co jeszcze czyni Polak ’93?
Pożycza—38 proc. desperatów 

przyznało się do tej nieostrożnoś­
ci. Sięga po oszczędności — ukry­
wając, kiedy i jak je zgromadził. 
Dostaje pomoc od rodziny — 18 
proc. Chyba już me, a może do­
piero teraz od legendarnych wuj­
ków i cioć zza wielkiego morza? 
Zwraca się — 12 proc.—do insty­
tucji opieki społecznej, zapewne 
zresztą z zażenowaniem.

Jest jeszcze 15-procentowa gru­
pa sobieradków. Ona podejmuje 
dodatkowe zajęcia zarobkowe, co 
brzmi niewiarygodnie w konfronta­
cji z liczbą bezrobotnych. Ale 
brzmi. Przoduje w tym kadra kie­
rownicza i inteligencja. I to zdecy­
dowanie. Daleko za nią drepczą 
rolnicy, pracownicy fizyczno-umy- 
słowi oraz wykwalifikowani robot­
nicy.

Nic tedy dziwnego, że w porów­
naniu z sytuacją sprzed pięciu lat 
poziom życia kadrowiczom i inteli­
gentom podniósł się w 28 przypa­
dkach na 100 (w 49 — obniżył). 
Umysłowym poprawiło się tylko w 
14 przypadkach, wykwalifikowa­
nym, niedawnym hegemonom — 
w 7, a tym „co żywią y bronią" — 
ledwie w trzech. Polska jest kra­
jem inteligentów, dorabiających na 
boku.

I tak oto, na skróty, dochodzimy 
do konkluzji. Polak ’93 wchłonął 
ducha wolności, a ten zatriumfo­
wał nad materią. Jesteśmy w raju. 
Dusznym.

ZETEM
..

istnieniem rynku usług erotycznych musimy się pogodzić: 
prostytucja była, jest i będzie. Trzeba jednak zlikwidować za­
grożenia, jakie za sobą niesie. I cały przestępczy półświatek 
z nią związany...

Czy w Polsce istnieje seks-biznes?
Jeśli jeszcze nie, to wkrótce rozwinie 

się na potęgę. Polskie dziewczyny moż­
na spotkać w domach publicznych, jeśli 
nie całego świata, to z pewnością całej 
Europy. Sama Polska znana jest wśród 
rozrywkowych południowców jako zagłę­
bie ślicznych blondynek. Coraz więcej 
mamy sex shopów, bud nazywanych pe­
ep show, czy agencji towarzyskich. W 
Polsce kręci się filmy porno; w Niemczech 
tylko montuje się je i dokleja czołówki. 
Potem w niemieckich „fikołkach" widać 
na stoliku papierosy caro. Pomału „usługi 
seksualne" stają się istotnym elementem 
gospodarki. W tej sferze pracują już ty­
siące ludzi: prostytutki, tancerki, właści­
ciele kin, sklepów, wypożyczalni filmów, 
salonów masażu, agencji towarzyskich, 
wydawcy pisemek „w temacie", foto­
grafowie, wynajęci na stałe kierowcy, 
ochraoniarze i inni.

Polski seks-przemysl narodził się po 
otwarciu granic pod koniec lat 70. Wcze­
śniej ruch odbywał się tylko w jedną stro­
nę: z Polski na Zachód. Kilku cwaniaków 
werbowało młode Polki do pracy w sło­
necznej Italii. Naiwne na miejscu dowia­
dywały się, że wcale nie będą tam tan­
cerkami. Jednak dopiero od roku 1989 
rynek usług seksualnych zaczął się roz­
wijać i w Polsce. Do tego czasu jedynie 
w dobrym hotelu, gdzie zatrzymywali się 
dewizowi goście, można było spotkać — 
jak je wtedy nazywano — mewki.

Niedawno „Życie Warszawy" podało, 
że tylko w stolicy jest 6 tysięcy prostytu­
tek zza wschodniej granicy. W Komen­
dzie Stołecznej Policji sądzą, że to liczba 
z sufitu. Specjaliści z komendy szacują, 
że w całym kraju najstarszy zawód świa­
ta uprawia 1200 „grażdanek”. Jedynie 
nieliczne przebywają w Polsce na stałe. 
Reszta przyjeżdża na parę dni, góra ty­
godni, dorabia do handlu. Część przez 
wyspecjalizowane gangi jest przerzuca­
na na Zachód. Tam jest teraz moda na 
„natasze". Tutaj są zazwyczaj tańsze niż 
dziewczyny „krajowe".

Dla policji nie są problemem. Polskie 
prawo nie ściga prostytucji. Kłopoty za­
czynają się, kiedy w ślad za „dziewczyn­
kami" przybywa mafia oferująca opiekę. 
Rakietiorzy — jak mówią o nich swoi — 
nie przebierają w środkach. No a poza 
tym mają rozległe zainteresowania: 
samochody, narkotyki, dzieła sztuki, broń 
i materiały promieniotwórcze.

Większość Rosjanek pracuje jednak na 
własną rękę. Na dworcach, w budach roz­
stawionych na bazarach, czy po prostu 
na ulicy. Te, o których upomina się ma­
fia, często same zgłaszają się na policję, 
prosząc o pomoc.

Według podinspektor Wiesławy Sztyl- 
kowskiej z Komendy Głównej Policji Ro­
sjanki stały się poważną konkurencją dla 
miejscowych dziewczyn. „Mają taką o- 
pinię, jak kiedyś Polki w Niemczech: są 
głupie i trochę siermiężne, ale za to zro­
bią wszystko, pójdą na każdy numerek. I 
to za znacznie mniejsze pieniądze".

Podinspektor Sztylkowska uważa, że 
pojawienie się Rosjanek spowodowało 
pewne zmiany w środowisku polskich pro­
stytutek. Część po prostu szybciej „wy­
padła z obiegu". „Nataszki” są nie tylko 
tańsze, ale i często ładniejsze. Polki nie 
są zagrożone jedynie w dobrych hote­
lach i w tradycyjnych rewirach „w mieś­
cie". Poza tym zmienia się ich wiek: po­
jawia się coraz więcej nastolatek, które 
— zdarza się — idą „na laseczkę" nawet 
podczas długich przerw między lekcja­
mi. Ostatnio do najstarszego zawodu tra­
fiają też kobiety w średnim wieku: trzy­

r

wzwyż. Męskie towarzystwo jest zazwy­
czaj droższe.

Właściciele agencji mogliby być oska­
rżeni o stręczenie i sutenerstwo. Ale bra­
kuje dowodów. Trzeba by mieć zeznania 
panienek, a te są skłonne mówić dopiero 
jeśli dojdzie do poważnego konfliktu z 
szefem. W zeszłym rok prokurator zade­
cydował o zamknięciu warszawskiego 
klubu nocnego Casanova z „programem 
erotycznym", gdzie — jak przypuszcza­
no — klient może się umówić na „nume­
rek" z dziewczyną w jednym z pokoików 
na zapleczu. Policja zrobiła nalot. Dzie­
wczyny złożyły zeznania, że były stręczo- 
ne. Właścicieli zatrzymano, panienki zo­
stały zwolnione. Rano odwołały zezna­
nia.

Po takich akcjach policja ma zazwy­

Jak się to robi nad Wisłą?

Z Nataszą 
za pieniądze

TOMASZ BITNER
dziesto-, czterdziestolatki — żony i mat­
ki. Zjawisko to jest łatwo Wytłumaczyć, 
jeśli tylko zwróci się uwagę na to, iż wy­
stępuje ono przede wszystkim w mias­
tach o dużym bezrobociu, gdzie najbar­
dziej brakuje ofert pracy dla kobiet. Na 
przykład w Łodzi.

„W mieście" ruch teraz mniejszy. Ale 
dziewczyny nie kryją się tak jak kiedyś. 
W Warszawie nie sposób nie natknąć się 
na nie przejeżdżając wieczorem przez 
którąś z uliczek obok „Pigalaka", za ho­
telem Marriott. Wychodzą przed maski 
samochodów, prowokują wyćwiczonymi 
gestami. Może zdarzyć się i taka, która 
reklamując swój biust, odchyli rozpiętą 
bluzkę.

Być może jednak klientów odbiorą im 
mnożące się agencje towarzyskie. Ile ich 
jest — policjanci nie wiedzą. „Bardzo du­
żo" — niezbyt precyzyjnie określa to je­
den z funkcjonariuszy Komendy Głów­
nej. Żadnych danych nie ma, bo w świe­
tle prawa agencje prowadzą normalną 
działalność gospodarczą, na co nie po­
trzeba żadnego zezwolenia. Są bez ce­
regieli rejestrowane w urzędach gmin­
nych. W rubryce „rodzaj działalności" 
właściciele zazwyczaj wpisują „usługi to­
warzyskie". Godzina z dziewczyną z a- 
gencji kosztuje od 400 tysięcy złotych

czaj moralnego kaca. Brakuje nowocze­
snych przepisów, niewiadomo, jakie czy­
ny należy ścigać, a z jakimi dać sobie 
spokój. Można tylko niepotrzebnie się na­
razić. Choćby na śmieszność. Tak jak to 
było w Bydgoszczy, gdzie policja usiło­
wała zamknąć kilka agencji. Tygodnik U- 
rbana wysmażył potem z tego kawałek 
zatytułowany „Bicz boży na dupy towa­
rzyskie".

Dumę policji przynosi za to akcja w 
Krakowie, która praktycznie zlikwidowa­
ła całą niebezpieczną otoczkę prostytu­
cji. Tam panienki wyczekują na tak zwa­
nych kółkach. Kółka to place (Matejki, Bi­
skupi), po których samochody poruszają 
się dookoła. Kierowcy mają czas wybrać 
dziewczynę. Kiedyś na jednym z kółek 
pojawili się podejrzani faceci, którzy twie­
rdzili, że wykupili plac od rajców i teraz 
dziewczyny będą musiały im płacić „pla­
cowe". Zaczęły się systematyczne awa­
ntury i bijatyki, bo tamtejsze niewiasty 
miały już swoich alfonsów. Po ciężkim po­
biciu jednej z prostytutek do akcji wkro­
czyła policja. 300 funkcjonariuszy w cią­
gu jednej nocy zlikwiłdowałg rozbudowa^ 
ny gang. Zatrzymano 13 osób, Którym” 
wytoczono proces. Dalszych sześć ma 
odpowiadać z wolnej stopy. Od tego cza­
su krakowskie dziewczyny pracują podo­
bno bez alfonsów.

))

W Bytowie działa — w miejsco­
wym Domu Kultury — Galeria „NA. 
SCHODACH", której inicjatoi>wii są 
dwaj animatorzy Klubu Praktyków A- 
matorów WOK, Stefan Morawski ze 
Słupska i Wacław Pomorski z Byto­
wa. Pokazano tam prawie 50 najno­
wszych prac malarskich oraz czte­
ry rzeźbiarskie i liczne próby war­
sztatowe grafiki. Zgodnie z zamia­
rem organizatorów, Galeria będzie 
miejscem spotkań literacko-plasty- 
cznych. (jel) ' -

Fot. Jan Maziejuk

ukrywa się w Polsce

żywot Andrzeja
Do najważniejszych osiągnięć Kiełczyńskiego z jego pra­

cy wywiadowczej należało wielokrotne ostrzeganie Ame­
ryki przed planowanym atakiem Izraela na Syrię na tyle 
wcześnie, że Biały Dom miał wystarczająco dużo czasu, 
by zapobiec temu na drodze dyplomatycznej. Zdobytymi 
przez siebie informacjami przyczynił się także — jak twie­
rdzi — do decyzji o rozpoczęciu słynnej międzynarodowej 
antyirackiej operacji „Pustynna Burza", która miała na ce­
lu usunięcie z Kuwejtu Irakijczyków, okupujących przez pół 
roku zaanektowany przez siebie kraj. Kiełczyński dowie­
dział się wtedy od jednego z izraelskich generałów, nieja­
kiego Frediego Zaha, że agresja Husejna na Kuwejt może 
posłużyć Izraelowi jako znakomity pretekst do ostateczne­
go rozprawienia się z Irakiem, Syrią i Jordanią. Czym prę­
dzej przekazał tę wiadomość do Waszyngtonu.

POD KONIEC 1991 ROKU W PRASIE IZRAELSKIEJ u- 
kazało się kilka informacji domniemających, iż ktoś wyso­
ko postawiony w izraelskiej władzy „kapuje", że pojawiają

się przecieki ściśle tajnych informacji. Przypadkowo podsłu­
chana przez Kiełczyńskiego telefoniczna rozmowa dyrektora 
tel-awiwskiego lotniska nie pozwala mu dłużej mieć złudzeń. 
Został „namierzony" i musiał uciekać. Było to jednak o tyle 
trudne do zrobienia, że cały czas kręcili się kolo niego jacyś 
ludzie. Jednak pod pretekstem — że odprowadza kogoś na 
lotnisko, w ostatniej chwili przestemplował na kurs do Warsza­
wy posiadane przez siebie bilety i wraz z dwiema kobietami i 
swym ulubionym psem uciekł do Polski, gdzie nadano mu oby­
watelstwo.

Dziś, kiedy podróżuje się przez Puszczę K., trudno się na­
wet domyślać, że w jednej z tamtejszych wsi, w jednym ze 
stawianych na jedną modłę, z jednego rodzaju cegły, domków 
mieszka człowiek, który ma taką przeszłość. Po jego mieszka­
niu kręci się dwóch rosłych facetów, a „pieseczek" którego przy­
wiózł z Izraela, jest doskonale wyszkolonym do obrony, 
osiemdziesięciokilogramowym bydlęciem.

Andrzej Kiełczyński pracuje nad swoją wspomnieniową książ­

ką „Amerykański piorun". Jak na byłego tajnego agenta, robi 
wokół siebie spory rozgłos. Co dziwniejsze — z dziennika­
rzami rozmawia chętnie. Równie chętnie pokazuje najróż­
niejsze dokumenty świadczące o jego działalności na rzecz 
amerykańskiego wywiadu, wizytówkę z własnym nazwiskiem, 
obok którego widnieje dyskretny napis: CIA, zdjęcia, do któ­
rych pozował z najbardziej znanymi politykami Izraela.

Zapytany, dlaczego nie kryje swojej przeszłości, mówi, że 
mógłby w ten sposób osiągnąć wiele celów: mógłby rozrek­
lamować swoją książkę, mógłby chcieć uświadomić Pola­
kom zagrożenie płynące ze strony konsekwentnie prowa­
dzonej przez Izrael — jak twierdzi — akcji mającej wpłynąć 
na wywołanie poczucia winy u Polaków za krzywdy wyrzą­
dzone Żydom w czasie ich pobytu na ziemiach polskich. Z 

którego to poczucia winy Izraelczycy mogliby uzyskać zna­
czne korzyści materialne. A poczucie winy Polaków wobec 
Żydów jest według Kiełczyńskiego zupełnie bezpodstawne.

Kiełczyński jednak z żelazną konsekwencją odmawia wyja­
wienia swego głównego celu.

WYDAWAĆ BY SIĘ MOGŁO, że tak dużo wiedzący czło­
wiek, może być dla Izraela wysoce niebezpieczny. Zapyty­
wany, czy nie boi się, że podzieli losy sprawnie zlikwidowa­
nego przez służby specjalne Izraela szefa libańskiej „Partii 
Boga", odpowiada, że czuje się w Polsce o wiele bezpiecz­
niej „hiż tam”. Jednak mimo wszystko po kraju podróżuje w 
towarzystwie dwóch uzbrojonych ochroniarzy, sam zresztą 
nie rozstaje się z niewielkim czarnobrązowym przedmiotem, 
przy którym jeśli dobrze pomajstrować, to strzela.

— Izraelskie specsłużby muszą sobie zdawać sprawę — 
mówi — że gdyby chciały mnie tutaj sprzątnąć, to muszą się 
liczyć z możliwością istnienia pakietu informacji, których je­
szcze nigdzie i nikomu nie ujawniałem, a które w wypadku 
mojej śmierci od razu wyszłyby na światło dzienne. Gdybym 
zginął* rząd izraelski musiałby liczyć się ze zdecydowaną 
reakcją amerykańską. Nikt przecież nie wie, czy byłem pra­
cownikiem CIA, czy może jestem nadal.

Czy patrząc z perspektywy czasu na swoją działalność 
ma poczucie dobrze spełnionego obowiązku? Mówi, że tak, 
jak najbardziej. Wypełniał swoje zadania rzetelnie. Pytany, 
czy nie boi się, że ktoś kiedyś może mu wytknąć jakąś brzy­
dką sytuację, w której brał udział, której mógłby się teraz 
wstydzić, odpowiada, że takiej sytuacji nigdy nie było.

Po tym, gdy już osiągnie swój tajemniczy cel, zamierza tu 
w Polsce się ożenić i już na stale osiąść we wsi L. w Pusz­
czy K.,

JACEK PAWŁOWSKI
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URODA

TEGO się nie spodziewałam. 
Kiedy przed dwoma tygodnia- 
mi ujęłam się za produktami 

iolskiej „Celii", myślałam iż spot­
em się z oporem pań, w większo­

ści — zdawało mi się — zafascy­
nowanych tym, co zachodnie. 
Tymczasem otrzymałam poparcie 
ze strony Czytelniczek, które pi­
szą:

„Całe życie używam wyłącznie 
naszych polskich kremów, jak też 
innych kosmetyków — wyznaje 
pani Dorota Bednik z Koszalina — 
zgodnie z maksymą, że powinniś­
my żywić się i upiększać produk­
tami ziemi, na której żyjemy. Nie­
zręcznie jest mi się chwalić, ale w 
wieku 55 lat mam cerę, której za­
zdroszczą mi młode kobiety. Raz

Rodzima 
kosmetyka
tylko dałam się skusić na rewelac­
je renomowanej firmy zagranicz­
nej, lecz po niekorzystnych zmia­
nach, wróciłam do swoich kosme­
tyków, w tym właśnie głównie „Ce-
lH-.)

„Dziękuję za utwierdzenie mnie 
w przekonaniu, że dokonałam do­
brego wyboru — donosi Joanna Z., 
też koszalinianka — decydując się 
w końcu na stosowanie kosmety­
ków polskich. Moje wszystkie ko­
leżanki uganiają się za nowinkami 
i wydają na nie ogromne sumy pie­
niędzy. Ja przerzuciłam się na pol­
skie produkty niejako z przekory i 
chyba wygrałam(...) Proszę jesz­
cze coś napisać o wyrobach „Ce­
lii", bo w drogeriach nie ma ich w 
pełnym asortymencie(...)"

Czynię to z przyjemnością, jako 
że nie są one ryzykowne ani dla 
skóry, ani dla kieszeni. Na opisa­
nie całej oferty „Celii" nie ma mie­
jsca. Wspomnę więc tylko, że na 
przykład kolorowa, upiększająca 
kosmetyka tej firmy (bardzo boga­
ta) nie ustępuje jakością europej­
skiej produkcji, a jednocześnie 
przebadana w klinikach dermato­
logicznych posiada atesty Pa­
ństwowego Zakładu Higieny. Go­
dną polecenia propozycją „Celii" 
jest odsiwiacz „Orieotine", prepa­
rat całkowicie nieszkodliwy dla 
włosów i skóry. Altóo też — „Fany 
herhar, k.on JyripMuiacy balsam do 
włosów tłustych i normalnych, za­
wierający ekstrakt z siedmiu ziół: 
krwawnika, szałwi, mięty, rumian­
ku, tymianku, podbiału i prawośla­
zu. Oraz drugi „Fany bio" — do 
włosów zniszczonych i farbowa­
nych, z prowitaminą B5.

Nie mniej warte uwagi są płyny 
tonizujące po goleniu oraz bioto- 
niki dla pań, produkowane z życio­
dajnych roślin. „Aralia" i „Alona" 
mają właściwości nawilżające i 
zmywające, zmniejszają napięcie 
naskórka twarzy suchej, działają 
ściągająco na rozszerzone pory 
skóry i przywracają jej naturalny 
odczyn (pH 5,5). Płyny męskie 
„Fili" i „Omen” — dezynfekują 
skórę po goleniu, usuwają alkali­
czne resztki mydła, przyspieszają 
gojenie zadraśnięć, regenerują ko- 

v.iüjrki skóry, wygładzają i uelasty­
czniali

Napis&krówYiież do nas pani I- 
zabella Troć, kosmetyczka ze Sła­
wna. Jak okazuje się — wielka pro­
pagatorka rodzimej kosmetyki. O 
tym jednak za tydzień. 

v<__________ MARK

TAK, chodzi o spodnie i to głównie 
damskie. Chociaż i w męskim wy­
daniu niekoniecznie muszą się o- 
ne różnić. Przewrotność projektantów nie 

zna granic. Otóż, kiedy już ubrali w tę 
męską część garderoby panie, teraz ra­
dzą panom wziąć za wzór damski krój 
spodni.

MODA

Szlagier
sezonu

Tym najgłośniejszym krzykiem mody 
mają być dzwony. Po legginsach, oble­
gających ciało dokładnie jak kalesonki, 
wydaje się to niemożliwe. A jednak! Nie 
tylko na pokazach w centrach światowej 
mody, również w sklepach krajów leżą­
cych od nas na zachód, nawet najbliż­
szych sąsiadów—spodnie szyte w kszta­
łcie dzwonów konkurują z drugim szla­
gierem sezonu, jakim są spódnice.

Nie ma więc co zarzekać się, że nie 
włożymy, bo dziwaczne, niewygodne, 
szpecące sylwetkę. Aby uniknąć szoku, 
nie od razu trzeba przebierać sie w dzwo­
ny. Można wybrać sobie którąś z łagod­
niejszych odmian spodni rozszerzanych 
ku dołowi, zwłaszcza, że niektóre przy­
pominają spódnice, a więc atrybut kobie­
cości. Lecz pozostając wciąż spodniami, 
są propozycją bardziej prowokującą.

Z jedwabiu na przykład mogą stano­
wić element kreacji wieczorowej. Z głę­
bokimi kontrafałdami dają nie tylko „roz­
mach", ale i wspaniały efekt. Z wymode­
lowaną talią, o linii podwyższonego pasa 
czynią figurę zgrabniejszą.

Kobieta, mężczyzna, rodzina i...

%

Na przesadzenie 
— za wcześnie

Tak powinna wyglądać bryła Roślina przesadzana za 
do przesadzania późno

Po przesadzeniu

D
ŁUGI dzień, intensywne światło sło­
neczne i ciepło zza okna to przyczy­
ny żywszego krążenia soków u na­
szych roślin pokojowych. Aby z uka­
zujących się pąków rozwinęły się zdrowe li­

ście I dorodne kwiaty, trzeba roślinom po­
móc.

Podłoże. Znajomość potrzeb naszych roś­
lin pozwoli na dobranie odpowiedniej gleby. Ro­
śliny z lasów tropikalnych, zazwyczaj o dużych, 
żywozielonych liściach potrzebują ziemi liścio­
wej (próchnicy) i torfu. Rośliny pustyni — kak­
tusy i inne sukulenty — rosną w ziemi mineral­
nej, gruboziarnistej, nawet z gruzem, mało żyz­
nej. Ogólnie o potrzebach roślin świadczy ich 
wygląd: te o bogactwie liści czy kwiatów, silnie 
rosnące lubią podłoże żyzne (także większość 
paproci). Do przygotowania podłoża jako pod­
stawy używamy ziemi z lasu liściastego czy ży­
znej łąki, z dodatkiem gruboziarnistego piasku 
i torfu. Można kupić gotową ziemię do kwiatów. 
Jest to najczęściej mieszanka ziemi inspekto­
wej i piasku, niekiedy z substratem torfowym 
lub kompostem.

Wybór. Każda roślina doniczkowa potrze­
buje raz do roku wymiany ziemi na nową, za­
sobną w składniki pokarmowe, wolną od cho­
rób. Jedynie u ogromnych roślin wymieniamy 
ją co kilka lat, rokrocznie częściowo wybiera­
jąc ziemię od góry, zwłaszcza przy ściankach 
doniczki.

Przesadzanie. Po wybiciu z doniczki, naj­
starsze splątane korzenie odcinamy, pozosta­
łe rozluźniamy i wykruszamy spod nich starą 
ziemię. Przygotowujemy doniczki o 1 -2 cm wię­
kszej średnicy od poprzedniej (zbyt duże nie 
są korzystne), otwór chronimy skorupką cera­
miczną, na dno sypiemy żwir i gruby piasek, 
ustawiamy przygotowaną roślinę i w wolne prze­
strzenie między korzeniami sypiemy ziemię. De­
likatnie potrząsamy roślinę, by ziemia dobrze 
wypełniła doniczkę. Uciskamy podłoże i obficie 
podlewamy.

Tydzień 
dla doniczkowych
Zabiegł kosmetyczne. Przed przesadza­

niem doniczkę przykrywamy folią, zabezpiecza­
jąc ziemię. Woda z dodatkiem niewielkiej ilości 
płynu do mycia naczyń (dobrze rozpuszcza wa­
rstwę kurzu i likwiduje niektóre pasożyty, na 
przykład przędziorki) zmywamy liście z obu 
stron, używając miękkiej szmatki.

Usuwamy stare i uszkodzone liście. Odci­
namy zeschnięte końce tak, by na liściu zosta­
ła brązowa linia, a nie bezpośrednio żywa tka­
nka. Pobieramy sadzonki oraz odejmujemy wie­
rzchołki pędów (gdy chcemy rozkrzewienia, 
zagęszczenia rośliny), formujemy całość.

Jeżeli przycięliśmy sporą ilość korzeni, od­
suwamy roślinę od intensywnego światła i ok­
rywamy folią. Tak zabezpieczona odregeneru- 
je w ciągu kilku dni.

Nawożenie. Do zasilania przystępujemy w 
miesiąc później. Wykorzystać można gotowe 
nawozy wieloskładnikowe, na przykład Florę, 
Florovit lub pałeczki nawozowe, postępując 
zgodnie z instrukcją użycia. Zasilane co tydzień 
lub co dwa, aż do października, bujne i zdrowe 
rośliny będą zdobiły otoczenie.

Wygląd rośliny podpowiada. Gładkie i kru­
che liście, soczyste pędy — to intensywne pod­
lewanie i ocienione miejsce. Liście pokryte róż­
nego rodzaju włoskami, filcowe, szare lub sil­
nie zredukowane, o kolcach czy cierniach — 
wymagają malej ilości wody. O tym samym

świadczy specjalna tkanka wodna, stanowiąca 
zapas i magazyn dla rośliny (roślina bez u- 
szczerbku przetrwa długie okresy suszy). Liś­
cie skórzaste, silne (u dracen, figowców i filo­
dendronów) i niezbyt intensywny wzrost to in­
formacja o oszczędnym gospodarowaniu wo­
dą i małych wymaganiach świetlnych. Hoja, mę­
czennica i inne pnące rośliny są żarłoczne i po­
trzebują dużo światła. Najbardziej wymagające 
są rośliny o wielobarwnych liściach, często o 
ładnym rysunku, jasno obrzeżone, kropkowa­
ne, marmurkowe i paskowane. Niedobór ziele­
ni trzeba im wynagrodzić starannym systema­
tycznym podlewaniem (bez przesuszenia) oraz 
większą ilością światła (bez intensywnego sło­
ńca). Rośliny z rodziny storczykowatych, ana- 
nasowatych i paprocie wymagają umieszcze­
nia bliżej sufitu, silnego zraszania, dużej wilgo­
tności powietrza oraz zwykle wyższej tempe­
ratury. Dopiero w tak stworzonych warunkach 
dają przyjemność swoim wzrostem i wyglądem.

I jeszcze jedno — należy się liczyć ze swoi­
mi możliwościami. Kto ma dwa pokoje i kuch­
nię — małe, ciasne i jednakowo silnie nagrza­
ne, musi dobrać do swoich pomieszczeń odpo­
wiednie, sprawdzone gatunki, uzupełniając je 
kupowanymi kwitnącymi, sezonowymi roślina­
mi, licząc się z ich wymianą, gdy utracą swoje

GRAŻYNA

Rozmowa z dr Ewą Madejczyk, psychologiem, szefową 
Poradni Przedmałżeńskie] i Rodzinnej Towarzystwa 
Rozwoju Rodziny

— Czy często puka się do drzwi 
psychologa? Czy robi się to z pe­
wną taką nieśmiałością, czy tei tra­
ktuje się to w sposób otwarty jak 
wizytę u dentysty, kiedy boli ząb?

— Psycholog chyba nigdy nie bę­
dzie aż tak niezbędny jak dentysta, 
ale jest potrzebny i widać to coraz wy­
raźniej. Mam jednak wielu pacjentów 
z całej Polski, którym byłoby z pew­
nością bliżej do psychologa w jakimś 
innym mieście niż w Warszawie, ale 
to byłoby właśnie za blisko, a nuż do­
wiedzieliby się sąsiedzi i byłby wstyd. 
Także już tu, w tym gabinecie wyczu­
wa się często wiele zakłopotania i za­
żenowania.

— Z jakimi bólami i kłopotami 
przychodzi się do pani?

— W gruncie rzeczy ciągle z tymi 
samymi. Życie rodzinne wali się w 
gruzy, zdrady, choroby alkoholowe, 
utrata więzi emocjonalnych z doras­
tającymi dziećmi, utrata bezpieczeń­
stwa, samotność... Zmienia się wła­
ściwie tylko podglebie, na którym wy­
rastają stare jak świat konflikty. Wi­
dać to szczególnie po fali rewolucji se­
ksualnej, która utrwala nowe obyczaje 
i nowe relacje pomiędzy kobietą a mę­
żczyzną.

— Na przykład...
— Na przykład możliwość stosowa­

nia antykoncepcji dała kobietom wie­
le niezależności. Mogą teraz decydo­
wać kiedy urodzą dziecko. Coraz czę­
ściej najpierw realizują swoje kariery 
zawodowe, a potem rodzą dzieci. Jest 
to w wielu przypadkach równoznacz­
ne z niezależnością finansową i nie­
zależnością w pracy, co dla wielu mę­
żczyzn jest trudne do zaakceptowa­
nia. W rubrykach porad seksuologi­
cznych pisze się wprost o prawie ko­
biet do przeżywania orgazmu w sto­
sunkach seksualnych. I oto mężczy­
źni zaczynają sobie zadawać dręczą­
ce pytania, czy tym oczekiwaniom i 
wymaganiom są w stanie sprostać?

— Co słyszą od pani tak skonfli­
ktowani partnerzy?

— Psycholog w żadnej sprawie nie 
wypisuje gotowych recept. Pomaga 
jedynie „rozsupływać" konflikty i 
wskazuje drogi porozumienia. Wybór 
należy do pacjentów.

— Wyniki różnych badań socjo­
logicznych wskazują, że nasza no­
wa rzeczywistość w sensie czysto 
ekonomicznym wywołuje wiele za­
grożeń dla rodziny. Na przykład 
bezrobotne kobiety mówią o kłót­
niach z mężami, o utracie autory­
tetu u swoich dzieci. Czy te pro­
blemy widać także w pani gabine­
cie?

— Do mnie w zasadzie nie 
przychodzą ani bezrobotne kobiety, 
ani bezrobotni mężczyźni nie mogą­
cy poradzić sobie w biedzie. Ale ta 
bieda jest faktem i jako psycholog u- 
ważam, że nie musi to być główne 
źródło rozpadu rodzin. Ludzie w bie­
dzie mogą się konsolidować, bronić 
wspólnymi siłami, trzeba im więc po­
magać w podejmowaniu takich dzia­
łań. Natomiast do mnie przychodzą
— i jest to już zauważalne zjawisko
— ludzie sukcesu zawodowego i fi­
nansowego. Pieniądze wystarczają 
na wszystko, ale życie, jak się oka­
zuje, bije z każdej strony.

— Czy to znaczy, że pacjentami 
zaczynają być, tak jak w Ameryce, 
czy w krajach zachodnich, przed­
stawiciele bogatej klasy średniej, 
nasi biznesmeni i biznesmenki?

— Tak, klasy średniej jeszcze nie 
mamy, ale źródła konfliktów już dają 
o sobie znać.

— Jakie są konflikty?
^— Typowe. On i ona nagle tracą 
ze sobą więź emocjonalną, On robi 
biznes, jest ciągle zajęty, w firmie 
dość nagadał się o interesach, ale w 
firmie nie ma prawa być zmęczonym, 
ani niegrzecznym, a w domu może 
takim być, więc takim jest. Teraz on, 
biznesmen, ma inny świat, o intere­
sach rozmawia z kontrahentami, z 
ekspertami i doradcami — często są 
to młode, wykształcone, eleganckie 
kobiety, dziś także sekretarka ma być 
nie tylko ładna, ale musi być au cou­
rant we wszystkich sprawach firmy. 
Kiedy więc on zaczyna właściwie tyl­
ko przynosić pieniądze, ona oskarża 
go o zdradę, często jest to domnie­
manie zdrady, ale ładunek wybucho­
wy zawarty w jej odczuciach jest dość

silny, żeby życie uczynić nie do znie­
sienia.

— Dziś także ona staje się częs­
to tą pierwszą osobą, prowadząc 
na przykład firmę, zarabia znacz­
nie więcej niż on...

— Wtedy konflikty pojawiają się 
znacznie wcześniej i są o wiele głęb­
sze. Mężczyźni bardzo boleśnie od­
czuwają detronizację swojej osoby w 
rodzinie. Utrwalone stereotypy, trady­
cja, obyczaje wpływają na to bardzo 
silnie i jest to problem światowy. To 
wszystko także wobec kobiet stawia 
nowe wyzwania, wymaga wielkiej od­
porności psychicznej, właściwej stra­
tegii dla obrony własnych pozycji, tym 
cenniejszych, ponieważ zdobytych 
pracą, wykształceniem i kwalifikacja­
mi. Często z wyboru pozostają samo­
tnymi kobietami, co zresztą w wielu 
przypadkach także prowadzi do ga­
binetów psychologa.

— Jak pani powiedziała jeszcze 
jesteśmy na początku drogi. Co 
więc robić, żeby ta droga nie pro­
wadziła donikąd?

—Jest tylko jeden sposób—kszta­
łtowanie systemu wartości konkuru­
jących z takimi celami doraźnymi, jak 
właśnie pogoń za pieniędzmi, czy ka­
rierą. Nie sprawdzamy się przecież 
tylko przez sukcesy zawodowe i bo­
gacenie się. Proszę mnie źle nie zro­
zumieć, nie chodzi o kult biedy, czy 
siermiężnego życia, ale o to, by za 
życie w lepszych warunkach, nie pła­
cić tak wysokiej ceny. A to nam gro­
zi. Krew mnie zalewa, kiedy widzę w 
telewizji reklamy horrendalnie dro­
gich, dla większości rodzin niedostę­
pnych zabawek dla dzieci. W ten spo­
sób zaczynamy różnicować dzieci nie 
wyobraźnią, nie światem przeżyć, a- 
le posiadaniem. Jest to właśnie pro­
sta droga do konfliktów i dramatów, 
z którymi po latach przychodzi się do 
psychologa.
Rozmawiała: EWA OSTROWSKA
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Zioła nigdy nie szkodzą?
Pamiętajmy, ziołami możemy sobie też zaszkodzić. 

Kiedy mamy zamiar je zastosować, zawsze powinniśmy 
się zapoznać z zasadami ich działania. Trzeba także 
wiedzieć czy właściwości tych ziół nie kolidują z przyj­
mowanymi w danej chwili lekami farmakologicznymi.

Posłużmy się przykładem „Ziół szwedzkich". Ich re­
ceptura sugeruje wielorakie zastosowania i wydaje się 
wykluczać jakiekolwiek działanie szkodliwe. Spotkałam 
się z przypadkami bardzo złego samopoczucia wywo­
łanego przyjmowaniem „Ziół szwedzkich", w wyniku 
podrażnienia jelit, prawdopodobnie aloesem. A prze­
cież sam aloes to znakomita roślina, której działanie 
można porównać z działaniem propolisu — gojąca ra­
ny, odkażająca, stymulująca różne funkcje organizmu. 
Okazuje się, że nie wszystkim służy.

Oto Raphacholin — tabletki wyprodukowane na wy­
ciągu z czarnej rzodkwi — lek pomocny w przypadku 
drobnych kamieni wypełniających pęcherzyk żółciowy 
lub przewody. Rozpuszcza złogi i przyspiesza ich wy­
dalanie przez działanie żółciopędne. Pacjent powinien 
także wiedzieć, jakiej wielkości są jego „kamienie". Gdy 
jest to jeden duży kamień wypełniający woreczek żół­
ciowy, żółciopędne działanie Raphacholinu powoduje 
ruchy przewodów i woreczka, drażniące je niepotrzeb- 

, bez możliwości wydalenia złogu, gdyż jest on po

er".... ." ..........fostu zbyt duży. Podobnie nie można przyjmować żó- 
Iciopędnych ziół przy stanach zapalnych dróg żółcio­
wych! Należy do nich nawet niewinny dziurawiec. Nie­
którym tak smakuje herbatka z dziurawca, że popijają 
ją nawet profilaktycznie. I słusznie, bo jest to świetne 
ziele, działające nieco rozkurczowo, nieco żółciopędnie 
— jak się rzekło — kojąco na system nerwowy, dezyn­
fekujące, ale koniecznie należy z niego zrezygnować

w słoneczne dni, gdy wystawiamy skórę na działanie 
promieni ultrafioletowych. Składniki tego ziela mają bo­
wiem tę właściwość, ze ściągają promienie ultrafioleto­
we, co może narazić skórę na poparzenie.

Melisa, wspaniałe ziółko. Łagodzi nadpobudliwość, 
uspokaja, usuwając w ten sposób podstawy różnych 
dolegliwości nerwicopochodnych. Ale osoby z nadkwa- 
sotą nie powinny jej przez dłuższy czas zażywać sa­
mej, gdyż pobudza ona wydzielanie kwasów żołądko­
wych, co zwłaszcza u wrzodowców może pogorszyć 
samopoczucie. Natomiast w mieszance wieloskładni­
kowej może działać korzystnie przez dłuższy czas.

Lukrecja gładka, ziele osłaniające, stosovyane częs­
to w mieszankach łagodzących podrażnienia przewo­
du pokarmowego, także przy wrzodach i owrzodze- 
niach. Nie powinny jej stosować osoby ze schorzenia­
mi nerek, z zaawansowaną miażdżycą i w podeszłym 
wieku.

Propolis, a raczej propolizat — wielostronny lek na 
bazie kitu pszczelego. Regeneruje, odkaża, goi skale­
czenia i oparzenia. Ale bywa, że daje uczulenia. Ostro­
żnie powinni go wypróbować alergicy.

Nawet pospolity i poczciwy len, przyjmowany zbyt dłu­
go w celach osłaniających w postaci śluzowatej papki, 
nie jest wskazany. Odkwasza, utrudnia przyswajanie 
pewnych składników pokarmowych.

Zawsze więc należy obserwować własne reakcje na 
przyjmowane leki, nawet ziołowe. Należałoby też przy­
swoić sobie zasadę, by w dłuższych kuracjach zioło­
wych robić przerwy, po kilku tygodniach zmienić zioła 
na inne o podobnym działaniu, a ponadto raczej posłu­
giwać się mieszankami niż pojedynczymi ziołami.



MiądzyNARodowE TARqi CdAŃskie
zapraszają na:

POLMSH '93
II Międzynarodowe Targi Przetwórstwa 

i Produktów Rybnych

11-14.05.1993 w godz. 10 - 18
Gdańsk,

110 wystawców z 13 krajów prezentuje:
- ryby i przetwory rybne
• maszyny i urządzenia do przetwórstwa, 

przechowywania i pakowania ryb 
oraz opakowania gotowe

- wyposażenie statków rybackich, 
narzędzia połowowe

- statki rybackie i stocznie

Hala "Olivia", ul. Bażyńskiego 1

Targom towarzyszą seminaria i konferencje.

O
MiądzyNARodowe TARqi CdAŃskic S.A.
ul. BAŻYŃSKIEGO, ÖO-J09 GDAŃSK 
TEL: (4fl 58) 52 49 52, 52 56 00, 52 46 90 
FAX: (48 58) 52 21 69, TLX: 515 256 *trq

Dlaczego Ty też nie miałabyś 
uczyć się języka obcego?

Europejska Szkoła Kształcenia Korespondencyjnego zaprasza Państwa do udziału 
w kursach korespondencyjnych. Zapewniamy materiały dydaktyczne, przygotowane 
według nąjnowszych metod wypracowanych w krąjach Europy Zachodniej. Uczą się o

Państwo w domu, w wybranej przez siebie chwili, w dowolnym tempie, tak iż nawet £
trudniej uczącym się studentom nauka nie sprawia żadnych problemów.
Przez cały czas trwania kursu pomaga Państwu prywatny nauczyciel, który 
koryguje Państwa prace udziełąjąc cennych rad i wskazówek.

Aby przekonać się o skutecznym sposobie nauki, którą zapewnia ESKK, wystarczy 
przesłać zamówienie na bezpłatną lekcję próbną.
Spróbuj! Wypełnij i wyślij bon na jedną 
bezpłatną lekcję próbną. Ryzykujesz tylko tym, 
że zaczniesz się uczyć.

ompleksów
sigllia INTERNATIONAL ©

EUROPEJSKA SZKOŁA KSZTAŁCENIA B KORESPONDENCYJNEGO

BON NA BEZPŁATNĄ LEKCJĘ PRÓBNĄ ESKKl PIERWSZA 
NAJWIĘKSZA 
NAJLEPSZA

Proszę o przysłanie mi 
Jedne] bezpłatnej lekcji kursu:

okres
nauki

miesięczna
cena

dla początkujących (16 mieś.; 90 000 zł)
□ Angielskiego □ Francuskiego □ Hiszpańskiego
□ Holenderskiego Q Niemieckiego □ Rosyjskiego
□ Włoskiego

dla średnio zaawansowanych (16 mieś.; 90 000 zł)
□ Angielskiego □ Niemieckiego

□ Kroju i szycia (12 mieś.; 95 000 zł)
□ Nauki gry na instrumentach (12 mieś.; 75 000 zł) 

klawiszowych (keyboard)
□ Podstaw księgowości dla każdego (12 mieś.; 110 000 zł)
□ Nauki zawodu sekretarki (12 mieś.; 100 000 zł)
□ Nowoczesnego narządzania (12 mles.; 125 000 zł)
□ Komputeroweg j opracowywania (12 mieś.; 120 000 zł) 

tekstu (polski edytor TAG)

dla zaawansowanych
□ Francuskiego

(16 mieś.; 90 000 zł) lmi*1 nazwisko

dla biznesmenów
□ Niemieckiego

(16 mieś.; 125 000 zł)
Ulica Numer domu

Kod pocztowy Miejscowość 19
Bon prosimy przesłać pod adresem:ESKK skr. poczt. 200,60-959 POZNAN

MATERIAŁY DO WYSTROJU
WNĘTRZ

JiimsIILrilllIM ZAPRASZA 
GRZYBOWO, ul. TĘCZOWA 18, teL 816-82

dekoracyjne panele boazeryjne (RFN) w kilku kolorach 
— panele PCV — białe

— blaty kuchenne, parapety'
— drzwi harmonijkowe

— listwy wykończeniowe G-1890-0

Przedsiębiorstwo Turystyczne „SKAUT 
Słupsk, ul. Wolności 11, tel. 235-34

Firma
flaIc
IFHttŁ-A.KTIE)

zatrudni na korzystnych 
warunkach

mistrza
szwalni

Wymagane co najmniej 5 lat 
praktyki 

w zawodzie.
Prosimy o kontakt osobisty 
do dnia 6 maja, w godz. 12-14.
Słupsk, Jaracza 17. G-2011-0.

($)F5D POLONEZ

ludzi bez kompleksów
K-746-0

ZAPRASZA
wczasy w HISZPANII od 4.800.000,-

wycieczki:

- Katyń 14—18.6.93 r. 
Mińsk — Baranowicze Brześć

Grodno — Wilno 25—29.5.93 r., 1—5.6.93 r., 15—19.6.93 r., 
22—26.6.93 r.
Brześć — Mińsk — Smoleńsk - 
Grodno — Nowogródek —
8—11.6.93 r.
Sankt Petersburg — czerwiec—lipiec
INFORMACJA po 16, tel. 286-35/440838

k G-2003

UWAGA! MASARNIE PIEKARNIE SKLEPY 
GASTRONOMIA BARY STOŁÓWKI PIJALNIE 

PIWA
ZGŁOŚ SIĘ DO HURTOWNI „ZETOM" W SŁUPSKU

UL. POZNAŃSKA 10, TEL 239-56

POSIADAMY W SPRZEDAŻY:
Do produkcji piekarnicze] I cukiernicze];
— białko, żółtko, proszek jajowy, kakao, polewa, amoniak, rodzynki, agar, wiórki 

kokosowe, mak, orzechy, migdały, ziarno sezamowe i słonecznikowe, esencje spoi., 
polepszacze do pieczywa, mąkę ziemniaczaną, cztery rodzaje marmolady twardej, 
jabłka prażone, skórka pomarańczowa, śliwka, agrest, wiśnia, dynia, gruszka, czarna 
porzeczka w syropie

— pojemniki do pieczywa, koszyki do garowania, łopaty, drążki, sita, noże cukiernicze, 
foremki l blachy, zmiotki, skrobki, tyłki, worki cukiernicze, itp.

DO PRODUKCJI MASARNICZEJ;
— peklosól, pieprz naturalny i ziołowy, papryka, ziele angielskie, jałowiec, majeranek, 

czosnek l cebula mielona, kwasek cytrynowy, żelatyna, kwas askorbinowy, 
glutaminian, hamlna, jelita naturalne, osłonki białkowe i poliamidowe

— pojemniki do mięsa, noże, topory, tasaki, kloce, stoły metalowe, peklownikl, nici 
wędliniarskie, siatka termokurcz, aparaty ubojowe i wiele innych.

Ponadto posiadamy sprzęt i urządzenia chłodnicze, wyposażenie do sklepów i gastronomii, 
pijalni piwa, stołówek i barów.
Drobny sprzęt do masarni i piekarni, różnego rodzaju wagi (uchylne, elektroniczne, zegarowe, 
podestowe, piekarnicze), papier pakowy, torebki reklamówki.
— benzoesan sodu, dekstryna i soda kaustyczna 

odzież ochronna, biała.
ZAPRASZAMY PO ZAKUPY — CENY KONKURENCYJNE! 

SŁUPSK, TEL. 239-56
G-1921-CL

KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO w SZCZECINKU
zawiadamia, że dnia 28 maja 1993 r. 

o godz. 10.30 w SĄDZIE REJONOWYM w Szczecinku odbędzie się:
I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI

położonej w Szczecinku przy ul. Jesionowej Dz. 323 zapisanej w Sądzie 
Rejonowym w Szczecinku Wydział Ksiąg Wieczystych pod Nr KW 13998 
stanowiąca własność Macieja i Anny Małachowskich. Nieruchomość oszacowa­
na jest na kwotę 71.955.000,—. Cena wywołania wynosi 53.966.000,—. 
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
7.195.000,— w gotówce lub książeczce oszczędnościowej.
Nieruchomość można oglądać w terminie 13, 14 maja 1993 r.; w tym 
czasie można przeglądać akta egzekucyjne znajdujące się w Biurze 
Komornika. G-2005

KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO W SZCZECINKU
zawiadamia, że dnia 28 maja 1993 r. o godz. 9.30 

w SĄDZIE REJONOWYM w szczecinku odbędzie się:
I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI 

położonej w Szczecinku przy ul. 1 Maja 74
zapisanej w Sądzie Rejonowym w Szczecinku Wydział Ksiąg Wieczys­
tych od Nr KW 10693 stanowiąca własność Piotra Lewickiego. 

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 742.420.000,—.
Cena wywołania wynosi 556.815.000,— 

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć rękojmię w wyso­
kości 74.242.000,— w gotówce lub książeczce oszczędnościowej. 
Nieruchomość można oglądać w terminie 13,14 maja 1993 r.; w 
tym czasie można przeglądać akta egzekucyjne znajdujące się 
w Biurze Komornika. G-2007

w SŁUPSKU, ul. Zyg. Augusta 71, 
tel. 433-753, 431-158, 433-748, fax 433-754

WYDZIERŻAWI f
I. w Słupsku przy ul. Konopnickiej 11 a (róg ul. 22 Lipca i

Konopnickiej) ' '
pomieszczenia składowo-magazynowe i biurowe o powierz­
chni około 600 m2 wraz z ogrodzoną, uzbrojoną i utwar­
dzoną działką o powierzchni 2583 m2 i telefonem.

II. w Słupsku przy ul. Władysława IV nr 9
— pomieszczenie magazynowe na parterze 381 m2,
— pomieszczenia biurowe I piętro 201 m2 (naprzeciw tar­

gowiska) z telefonem.
Informacje w ww. sprawie można również uzyskać 

pod numerem telefonu 240-24.

^///////////////////////^^^^

KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO W SZCZECINKU
zawiadamia, że dnia 28 maja 1993 r. o godz. 9 w SĄDZIE REJONOWYM 
w Szczecinku odbędzie się

I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI
położonej
Rejonowyn

j w Szczecinku przy ul. Świerczewskiego 50/2 zapisanej w Sądzie 
Rejonowym w Szczecinku Wydział Ksiąg Wieczystych pod Nr KW 5751 

stanowiąca własność Edwarda i Jolanty Butkiewicz. Nieruchomość oszacowana 
jest na kwotę 480.361.000,— Cena wywołania wynosi 360.271.000,— 
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
48.036.000 ,— w gotówce lub książeczce oszczędnościowej.
Nieruchomość można oglądać w terminie 13, 14 maja 1993 r.; w tym 
czasie można przeglądać akta egzekucyjne znajdujące się w Biurze 
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Uwaga absolwenci szkól średnich 
PRYWATNY COLLEGE ZAWODOWY

ogłasza nabór słuchaczy 
na rok akademicki 1993/94

College kształci na czterech wydziałach
1. Asystent dyrektora, sekretarka

(z możliwością specjalizacji — OFICER UBEZPIECZENIOWY);
2. Bankowość;
3. Turystyka i hotelarstwo;
4. Dietetyka i niekonwencjonalne sposoby odżywiania się;
Nauka trwa 10 miesięcy (dwa semestry) plus praktyka
Na wydziale BANKOWOŚĆ możliwość nauki w trybie zaocznym. 

Gwarantujemy nowoczesny program nauczania (informatyka, języki obce). 
Chętni w ramach rekreacji mogą korzystać z pływalni i sali gimnastycznej. 

Dla słuchaczy zamiejscowych miejsce w Akademiku. 
CZESNE KONKURENCYJNE

Bliższe informacje pod adresem Poznań, ul. Bukowska 34 (wejście od 
ul. Szylinga 2) — tel. 49-48-12.
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Nic się nie stało

Próbuję sobie wmówić, że nic się 
nie stało. Pozornie nic... tylko kropel­
ka nienawiści zaćmiła moje serce. Zła 
jestem na świat, Boga, ludzi...

Jestem w fatalnej sytuacji z chemii, 
z fizy zawaliłam klasówkę, a o mat­
mie nie wspomnę. To nic takiego, pra­
wda? Każdemu się to zdarza...

... Potem widziałam krew, dużo 
krwi... i małe butki...

Zginęło małe dziecko... Jechało ro­
werkiem... Ciągle mam przed oczyma 
krew, krew dziwnego koloru... Koloru 
letnich, dziewiczych maków rosną­
cych beztrosko w życie...

Boże w swej dobroci nigdy nie po­
jętej, co Tobie to maleństwo zrobiło, 
czym zgrzeszyło?... Nie mogę zrozu­
mieć i chyba nie zrozumiem. Jestem 
za słaba, by pokochać życie...

Jakie to dziwne i okrutne, że to dzie­
cko nie zobaczy już słońca, ani rowe­
rka. Ludzie chodzą po ulicach, śmie­
ją się... Nic się nie stało. Ileż jest wy­

padków, ile dzieci umiera! Dlaczego 
więc płaczę? Czy nade mną też ktoś 
łzę^uroni?...

Świat nie lubi płaczków. On jest 
stworzony dla tvyardzieli, brutali, ego­
istów, chamów.

Przede mną świat zamyka swe 
drzwi...

... Krew... Krew...
Krew na ulicach zalewa mi kostki
Krew na ulicach sięga po kolana
Fala krwi wzbiera i płynie za mną
Krew na ulicach rozlana w rzekę 

smutku
Krew na ulicach otacza mi uda.
Potoki spływają ku podnóżom mia­

sta
Krzyk kobiet tonie w fali łkań...
(J. Morrison)
Czy chcę umrzeć? Ależ nie!!! Chcę 

tylko, aby nikt nie miał wstępu do mej 
pustelni. Tylko tego chcę. Aż tyle...

... Dziękuję...
- DORIS

CIEKAWOSTKI
Seks w szkole 
na wyczucie

Na oświatę seksualną czeka kilka 
milionów uczniów. Uniwersytet War­
szawski dokształcił w studium wycho­
wania seksualnego 40 wychowaw­
ców; Ponieważ ustawa antyaborcyj­
na nakłada na MEN obowiązek wpro­
wadzenia w szkołach oświaty seksu­
alnej, jest to dobry początek. Nie 
wszyscy jednak przyjęli z radością tę 
szansę. Na przykład LO im. Batorego 
w Warszawie nie chce dokształcać w 
tym studium swoich nauczycieli pod 
pretekstem, że uczniowie będą się ich 
krępowali na lekcjach seksuologii. Je­
śli to konieczne, już lepiej, aby przy­
szedł ktoś obcy.

Pomysł podchwycił natomiast dyre­
ktor zawodówki przy zakładach me­
chanicznych w Błoniu pod Warszawą. 
Chce namówić kogoś ze swoich nau­
czycieli, by zaradzić biedzie. „U nas 
nie ma biologii, mamy tylko mechani­
kę precyzyjną i tym podobne przed­
mioty. Odważniejsze nauczycielki pro­
wadzą na wyczucie oświatę seksual­
ną, bez żadnych programów".

Do przodu! Zyj! (M) Fot. Jan Maziejuk

„Pamiętnik samobójcy”

Nic dziwnego, że co roku szkoła wy­
puszcza kilka przedwczesnych ma­
tek. Na wyczucie!

Nowy park

Magurski Park Narodowy obejmu 
je tereny, położone w województwach 
nowosądeckim i krośnieńskim. Połu­
dniową granicę stanowi polska grani­
ca państwowa ze Słowacją. W jego 
skład wchodzi większa część pasma 
Magury Wątkowskiej oraz obszar na 
południe od niej. Znaczne obszary no­
wego parku przypominają pierwotne 
lasy, nie skażone jeszcze działalnoś­
cią człowieka. Do takich zakątków na­
leży na pewno rezerwat Kormuty, a 
także lasy otaczające szczyt Baranie. 
Magurski Park Narodowy obfituje w 
zwierzynę, niewielu zaś tam można 
spotkać ludzi. Są jeszcze pozostało­
ści łemkowskich zabudowań i cerkwi.

Projekt założenia Magurskiego Pa­
rku Narodowego poparły zarówno 
władze samorządowe, jak i służby le­
śne - co bynajmniej nie zdarza się 
często.

Radek był zwykłym chłopakiem. 
W szkole szło mu przeciętnie, cza­
sem dobrze, czasem źle. Miał też 
wiele przykrych wspomnień zwią­
zanych z dziewczynami. Sam nie 
wiedział czemu, ale wybrał szkołę 
samochodową. Zrobił to chyba pod 
presją swego ojca, którego strasz­
nie się bał, ale ciągle stawiał mu o- 
pór.

W szkole, wśród kolegów uważany 
był za człowieka, który lubi sobie wy­
pić, zabawić się. Przyczyną takiej o- 
pinii była jego czarna przeszłość. Był 
to okres, w którym Radek postanowił 
przeciwstawić się rodzicom.

Wróćmy jednak do strony prywat­
nej jego życia. Zawsze, kiedy pozna­
wał dziewczynę zakochiwał się od pie­
rwszego wejrzenia. Nie umiał trzymać 
dystansu, a przy tym był bardzo nie­
śmiały. Mieszanka tych dwóch rzeczy 
okazała się dla niego zabójcza. Za­
wsze wycofywał się, gdy był bardzo 
bliski swego celu.

Jeśli chodzi o przyjaciół, to nie miał 
ich zbyt wielu. Nigdy również nie miał 
przyjaciela od serca. Nie wspomnia­
łem tutaj jeszcze o jego siostrze. Kie­
dy byli młodsi,'pałałrdo'sreble riłena* 
wiścią. Teraz natomiast Radek ż nie- 
cierpliWości^ eiókół pówrotń SWej-Siö- 
stry, która studiowała w innym mieś­

cie. Było to jak oczekiwanie na cud 
jedyny w swoim rodzaju. Przyjazd je­
go siostry był zawsze burzliwy, wno­
sił życie do umarłego domu tej rodzi­
ny. Ta dwójka potrafiła rozmawiać ze 
sobą całymi nocami.

Radek nie umiał okazywać uczuć, 
ale bardzo kochał siostrę. Był też ba­
rdzo przywiązany do swojej matki. U- 
świadomił to sobie, kiedy jego matka 
wyjeżdżała do swoich rodziców. Nie­
cierpliwie oczekiwał jej powrotu zaraz 
po tym, jak zamknęła za sobą drzwi.

Radek lubił się zamartwiać, robić z 
siebie męczennika. Niestety, urodził 
się w wieku, w którym to na ludzi nie 
działało. Jego osiemnaste urodziny 
obchodzono z ciszą na ustach. Ojciec 
nie złożył mu nawet życzeń. Znowu 
się pokłócili.

Radek był czasami bardzo sfrust­
rowany. Uważał się za nieudacznika, 
który niegodzien jest żyć. Nie był jed­
nak na tyle odważny, aby się zabić.

Zbliżał się nowy rok. Radkowi szy­
kował się nieciekawy wieczór w do­
mowym zaciszu. W ostatniej chwili wy­
paliła pewna impreza, na której jakimś 
trafem znalazł się Radek. Spotkał tam 

“Tfziewczynę’swoich marzeń,* blondy­
nkę o niebieskich oczach. Miała na i- 

» mrę Ania/Wtetły wstąpił w niego no­
wy duch. Do wszystkiego podchodzić

zaczął z euforią. Było tak do czasu, 
kiedy zorientował się, że coś nie jest 
w porządku. Nie jest mi dane oceniać, 
czy to była jakaś plotka, która otarła 
się o jego uszy, czy też fakt. W każ­
dym razie Radek się załamał. Prze­
stało go cokolwiek obchodzić, w szko­
le szło mu coraz gorzej. W domu po­
wodował nowe kłótnie.

Któregoś dnia znowu skierował kro­
ki do niej. Kiedy zadzwonił do drzwi, 
ukazała się w nich siostra Ani. Niepe­
wnym głosem oświadczyła mu, że A- 
nia wyjechała. Radek pomyślał, że ma 
pecha. Tak też było, ponieważ ktoś 
nieodpowiedzialny zostawił otwarte 
wejście na dach. Skok z dziesiątego 
piętra nie pozostawił mu większych 
szans na przeżycie. Zanim przyjecha­
ła ekipa z przedsiębiorstwa pogrze­
bowego, część jego szczątków roz­
niosły psy.

Miesiąc po jego pogrzebie spotka­
łem przypadkiem Anię. Udała, że mnie 
niö~Widzi. Za rękę trzymał ją jakiś chło­
pak...

RADEK
PS. Cały mój utwór to jedynie fikcja 

literacka. Wszelka zbieżność faktów i 
imion jest przypadlfpyva.

PS 2. To wszystko prawda. Ja po 
prostu nie chcę się do tego przyznać.

R.

Ostatnio tyle słyszy się o wege­
tarianizmie, każda gazeta jest 
tym przesiąknięta, powstają 

audycje radiowe i programy telewizy­
jne, że aż mdło. A tak naprawdę, to 
trudno spotkać człowieka, który cał­
kowicie zrezygnowałby z mięsa. Na­
wet u tych, którzy protestują chpćby 
przeciwko noszeniu futer - na nogach 
widać buty ze skóry, na ciele skórza­
ne kurtki, skórzane rękawiczki, czy 
paski...
Wielu ludzi afiszuje się tym, że nie je 
mięsa, udając przy tym skromność i 
miłość do wszelkiego stworzenia, ale 
ich decyzje padały tylko po to, by 
zwrócić na siebie uwagę. Znam ,,we- 
getarian", którym nie przeszkadza je­

dzenie zup na mięsie, jedzenie jajek 
lub od czasu do czasu parówek.
To wszystko mnie śmieszy, bo prze­
cież nie o to tu chodzi. Osobiście jes­
tem podobna do sępa z opowiadania 
Teddy’ego, żal mi zwierząt, ale jes­
tem mięsożerna, choć sama nie zabi­
łabym żadnego zwierzaczka, by wy­
pełnić żołądek, chyba że znalazłabym 
się w naprawdę skrajnych warunkach. 
Może wydaje się to (bo właściwie jest) 
w tym momencie egoistyczne, ale są­
dzę że życie człowieka jest cenniej­
sze. Sam Jezus swój lud karmił ryba­
mi, a Bóg powiedział: „Czyńcie sobie 
ziemię poddaną’", to wszystko, co na 
niej jest, służy przecież człowiekowi. 
Nie podoba mi sie traktowanie ludzi, 
którzy noszą futra, ale i oblewania ich 
farbą, w końcu to sprawa sumienia 
danej osoby, a poza tym zniszczenie 
futra nie przywróci życia zwierzęciu. 
Mam wrażenie, że większość z tych 
akcji jest po prostu na pokaz, bowiem 
większość „wegetarian" nie stosuje 
się do tego, co propaguje. Zbyt wielu 
ludzi po prostu się tym szczyci, teraz 
jest taka moda, szpan. Wielu ludzi 
zbyt kategorycznie podchodzi do tych 
spraw. Nauczmy najpierw szanować 
samych siebie.
A ja? No cóż, czekam, aż ktoś, kto 
pojawi się u mnie na obiedzie, odsta­
wi kurczaka na bok mówiąc „Nie, 
dziękuję". Bez tego: „Jestem wege­
tarianinem".

MIĘSOŻERNA

Odjazdy
Czasami myślę, że nie mógłbym słuchać 

innej muzyki niż HARD ROCK, METAL i 
jego różnych odmian typu: death, black, do- 
an. Obecnie dla mnie muzyka rap i disco nie 
przedstawia żadnej wartości. Ciągle powta­
rzająca się jedna melodia. A już całkiem de­
nerwuje mnie perkusja u tych wykonawców. 
Perkusista wystukuje jeden rytm. Nie to, co 
w flard rocku czy metalu. Ciągłe zmiany te­
mpa, solówki, a perkusja też ciągle się zmie­
nia. Myślę, że muzyka flardrockowa i meta­
lowa jest bardziej ciekawa, niż rap, ale już 
nigdy po ten rodzaj muzyki nie sięgnę.

Nie chodzi rpi o to, aby tym krótkim arty­
kułem kogoś obrazić, ale na pewno nie już 
ICEMANA.

YOIJTA

Chcemy grać, gdzie się da

Wspólnie grają już ponad półtora ro­
ku. „Jeszcze jedno takie trio" to właśnie 
oni: Wiesław Krawczykiewicz, Piotr Ma­
recki i Maciej Sierosławski. Związani są 
z Wojewódzkim Ośrodkiem Kultury w Słu­
psku. Wiesław i Maciej pracują tam jako 
instruktorzy muzyczni. Piotr jest nato­
miast etatowym i - jak mówią znajomi - 
najbardziej „czadowym" palaczem w O- 
środku Teatralnym „Rondo". Z tego ży­
ją; bo żyć z czegoś trzeba.

Najchętniej jednak rozmawiają o mu­
zyce. Grają, chcą grać i będą grać. Za­
nim się spotkali, każdy z nich próbował 
swoich sił już w innych układach. Wies­
ław zaczynał w Domu Kultury Kolejarza, 
w znanej pod koniec lat siedemdziesią­
tych „Grupie 3”. Maciej przez pewien 
czas związany był z „Karcerem" i zespo­
łem „Irokiz". Teraz próbują stworzyć coś 
oryginalnego. Co to jest, dokładnie nie 
wiedzą sami. Z zakwalifikowaniem ich 
muzyki kłopoty mają też krytycy. Dlate­

go w przeglądach i konkursach nagra­
dzani są głównie wyróżnieniami.

- Teoretycznie jesteśmy grupą śpiewa­
jącą poezję. Prawie wszystkie nasze pio­
senki bazują na tekstach znanych pol­
skich poetów - Andrzeja Bursy, Juliana 
Tuwima, Konstantego Ildefonsa Gałczy­
ńskiego, Jerzego Drozdowskiego. Dobie­
ramy je jednak tak, aby były apolityczne 
i dotyczyły tego, co jest uniwersalne i po­
nadczasowe. Nie chcemy być okoliczno­
ściowi, choć czasem dzieje się tak, że 
tekst napisany kilkanaście lat temu brzmi 
bardzo współcześnie i jest niezwykle ak­
tualny. Próbujemy łączyć słowo poetyc­
kie z różnymi stylami i gatunkami muzy­
cznymi. W efekcie powstają te niejedno­
znaczne formy - mówi Wiesław Krawczy­
kiewicz, lider grupy.

Przygotowali już wspólnie kilkanaście 
utworów. Dysponują materiałem na po­
nadgodzinny program. Pokazywali go w 
różnych miejscach. Grali w studenckim 
klubie „Medyk" w Gdańsku. Brali udział

w Spotkaniach z piosenką amatorską 
poezją śpiewaną w Biłgoraju, gdzie zos­
tali laureatami. Obecnie natomiast jeżd­
żą głównie po Pomorzu. W najbliższym 
czasie wystąpią z recitalem w słupskim 
„Rondzie" i być może w klubie studenc­
kim Wyższej Szkole Pedagogicznej.

Najważniejsze jednak jest teraz dla 
nich wydanie własnej kasety. Mają już 
zgrany materiał muzyczny, ale nie stać 
ich na wydanie kasety. Ciągle jednak je­
szcze liczą, że znajdą sponsora, który po­
kryje koszty produkcji. Pewne nadzieje 
wiążą ze znanym słupskim perkusistą, 
Marianem Szarmachem, z którym inten­
sywnie ćwiczą od dwóch miesięcy w stu­
diu Wojewódzkiego Ośrodka Kultury. Co 
z tego wyjdzie, nie chcą na razie mówić.

(maz)
Na zdjęciu: Ada Wawrzonkowska i 

„Jeszcze jedno takie trio" podczas mini- 
koncertu w „Rondzie".

Fot. Jan Maziejuk

DEBIUTY

Poker
Beacie Brzostek

Trzeba znalefć pierwszą zasadę 

przewracania kart 

stanąć po drugiej stronie

wszystkiego dowiem się przy 

ostatnim rozdaniu

Kto spreparo wał pokera 

a kto tylko wyśmianą boleśnie 

parę

TOMASZ KACPROWICZ

DEBIUTY

„Podróżnik Nocy1
Podróżnik Nocy
nazwa przylgnęła i zamieszkała
To dziwne ale czułam się inna
Podróżowałam po kuchni pokojach
A okna były przystankami
NA oczekiwanie
Ładnie brzmi - oczekiwanie
Wszystkie zegarki nakazywały iść
spać

A ja na przekór
Stałam i dygotałam z zimna
Co za wspaniała muzyka jest we mnie
Gdy wszystko co żyje wydobywa dźwięki
Otulona ciemnością
Podglądałam prywatność nocy...

BEATA KATARZYNA
z Dąbrowy Górniczej

ITAKO Z KĄIoa,e

I OTO CHoOZI
Lwe

Wesoły spacerek

To był jeden z tych dni, który nie 
zachęcał, by siedzieć w domu. Sku­
szony perspektywą spaceru do mojej 
lubej, wyległem na ulice. Gdy tak sze­
dłem, a mojej nowej fryzury nie zdą­
żył rozwiać wiatr, zacząłem czuć się 
dziwnie. Wszystkie pary oczu na uli­
cy gapiły się na mnie, a wszystkie u- 
sta śmiały się ze mnie. Ktoś od czasu 
do czasu szepnął za moimi plecami 
„SKIN".

Gdy doszedłem do domu mojej u- 
kochanej, byłem już przesiąknięty at­
mosferą, którą wywołałem na ulicy 
swoim wyglądem. Śmiejąc się histe­
rycznie wturlałem się do mieszkania. 
Czas mi się kończył i trzeba było wra­
cać do domu. Jeszcze tylko buzi w

czoło i droga powrotna stała przede 
mną otworem.

Tym razem wyglądałem jak PUNK: 
dwie strony głowy wygolone, a reszta 
sterczała - co zawdzięczam mojej 
dziewczynie i jej namiętnym ruchom 
po mojej głowie. Teraz ludzie gapili się 
na mnie jakbym pozabijał im rodziny. 
Najwyraźniej nikomu nie odpowiadał 
mój wygląd. Nawet ptaszkowi, który 
latał na słonecznym błękicie nieba, bo 
zostawił na mnie ślad swojej dezap­
robaty. Potem ćwierknął mi spod nie­
bieskiego sufitu: „SZAROŚĆ WY­
GLĄDU ZAPEWNI Cl BEZPIECZEŃ­
STWO W TŁUMIE". Słysząc to, zła­
pałem za kamień i zatłukłem chama, 
qdyż był bardziej kolorowy od innych 
ptaszków. AA LIVEc HYDE PARK czyli WOLNE MYŚLI pod redakcją Miry Mireckiej 

Adres: „Głos Pomorza", HYDE PARK, 76-200 Słupsk, al. Sienkie­
wicza 20. Tel. 224-56, 251-99; w Koszalinie 42-51-01.

lej. ]
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h"ROKO" ZIELONA GÓRA TEL 7I 43

O,»»« ZAPRASZA!
„SPRZEDAŻ NA RATY BEZ WPŁATY"
NAWET W 24 RATACH (niskie oprocentowanie)

★ telewizory ★ magnetowidy ★ odtwarzacze ★ zestawy TV SAT ★ 
lodówki ★ pralki automaty ★ kuchnie mikrofalowe ★ zamrażarki

★ mikrokomputery PC — wszystkie konfiguracje 
Zaprasza Agencja Handlowa „GAWEX”

★ sklep w Kołobrzegu, ul. Narutowicza 3, tel. 272-75
★ sklep w Szczecinku, pl. Wolności 11, tel. 409-78
★ sklep w Koszalinie, ul. Połtawska 8, tel. 240-28

czynne w godzinach 10—18 oraz w każdą sobotę w godz. 10—14.
JESTEŚMY BEZKONKURENCYJNI! G-1472-0

HURTOWNIA SZKŁA 
BUDOWLANEGO „PROC A”

przedstawiciel huty „ Jaroszowiec" i „Sandomierz” 
Kołobrzeg, ul. Portowa 41, tel. 252 21 (port handlowy PŻB)

poleca po cenach konkurencyjnych;

szkło okienne, wystawowe, ornamentowe, 
szklarniowe, zbrojone, antisoł

Zapraszmy od poniedziałku do piątku w godz. 8 —15.

>A B A< Samochody osobowe, dostawcze,
ciężarowe sprowadzi z zagranicy 

na zamówienie s.c. „ABA”
Kołobrzeg, ul. Budowlana 12/26, tel. 263-42; 283-09

CENY NIŻSZE OD GIEŁDOWYCH!!
do sprzedaży posiadamy: FORDA SIERRĘ — NOWY, 

MAZDĘ, FIATA DUKATO, CIĄGNIK SIODŁOWY

Kupimy przedpłatę!
......................... .... G~147?-?

KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO W SZCZECINKU
zawiadamia, że dnia 28 maja 1993 r. o godzinie 10.00 
w SĄDZIE REJONOWYM w Szczecinku odbędzie się:

I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI
położonej w Szczecinku przy ul. Wiśniowa 4 zapisanej w Sądzie Rejonowym 
w Szczecinku Wydział Ksiąg Wieczystych pod Nr KW 16718 stanowiąca 

biety i Aleksandra Pydychów. Nieruchomość oszacowana jest na 
kwotę 103.645.000,—.

Cena wywołania wynosi 77.734.000,—
rękojmię w wysokości 

oszczędnościowej.
. 1993 r.; w tym czasie można

przeglądać akta egzekucyjne znajdujące się w Biurze Komornika.
G-2006

własność Elżbiety

JAKIE OKNA T/«VKI DOM

NARESZCIE CIEPŁO!
STOLARKA OTWOROWA:
• okna i drzwi PCV z profili REHAU
• okna i drzwi aluminiowe

PONADTO OFERUJEMY:
• bramy garażowe — Hörmann

• bramy przemysłowe — Hörmann 
• boazerie PCV

• sufity podwieszane OWA coustic 
• ocieplenie budynków.

KOMEX przedstawiciel UNITECH IMPEX
75-811 Koszalin, ul. Połczyńska 73, 

tel. 410336 w. 12, tel./fax 25950
Q-1936-0

► Uwaga Rolniku
Mieszalnia Pasz w Kębłowie k.Lęborka

OFERUJE

MIESZANKI I KONCENTRATY 
dla trzody chlewnej, 
bydła, drobiu i inne 

w punktach sprzedaży:
Kębłowo tel. 61-21-86

Główczyce tel. 11 -61 -63 Charbrowo tel. 61 -11 -87 
Zaleskie tel. 14-12-63 Choczewo tel. 72-33-16 wew. 205 

Wrząca - przy skupie żywca
DLA ODBIORCÓW HURTOWYCH RABATY 

+ TRANSPORT GRATIS
G-1897-0

• kurtyny 
powietrzne 

• nawilżacze, 
jonlzatory, filtry

KLIMATYZACJA
systemy WENTYLACYJNE
Koszalin, ul. Zwycięstwa 100/3,

teł. 42-33-89.
G-1953-0

Sp. z o.o. Kołobrzeg

78-100 Kołobrzeg 
ul. Żurawia 12 

tel. 244-19, 250-60 
fax 26‘3-86

STOLARKA BUDOWLANA Z PCW
Produkujemy na zamówienie okna, drzwi, witryny z profili REHAU w 

dowolnej wersji i szerokiej gamie kolorów.

Zapewniamy montaż i wieloletnią gwarancję. 
NAJKRÓTSZE TERMINY I NAJKORZYSTNIEJSZE CENY

G-1481-0

„PRACA W DOMU”
Z—-a min miesięcznie!

Agencja Reklamowa poszukuje chętnych z całego kraju do rozsyłania 
swoich informatorów. Pracując w domu możesz zarobić od 20 do 60 tys. na godz. 
tj. od 2 do 8 min miesięcznie.
Praca ta nie wymaga od Ciebie żadnych specjalnych umiejętności, może ją 
wykonywać nieomal każdy bez względu na wiek, płeć, wykształcenie i 
miejsce zamieszkania, a co najważniejsze, będziesz pracował ile będziesz 
chciał w dowolnym czasie i miejscu.
Poza tym będziesz zupełnie niezależnym, a cały zysk będzie do Twojej dyspozycji. 
Wszelkie informacje na temat tej pracy znajdziesz w naszym szczegółowym infor­
matorze, który obecnie rozprowadzamy drogą pocztową dołączając materiały próbne 
pozwalające rozpocząć pracę „od zera" wkrótce po nadejściu przesyłki, za którą 
zapłacisz jedyne 40 tys. zł. To wszystkie koszty jakie poniesiesz.

(Uwaga. Nie przyjmujemy żadnych przedpłat). 
GWARANTUJEMY PAŃSTWU MOŻLIWOŚĆ 

STAŁEJ WSPÓŁPRACY Z NAMI
Zamówienia na.kartkach pocztowych przyjmuje i informacji udziela A.R.H. „MAXIM" 
42-217 Częstochowa skr. poczt. 669 dop. „Informatory"

Uwaga! Pierwsze 100 osób otrzyma dodatkowo trzy propozycje 
prac chałupniczych — GRATIS!

Nie zastanawiaj się, napisz jeszcze dziś!
OFERTA STALE AKTUALNA.

G-1960-0

STWARZAMY MOŻLIWOŚCI...
Pomagamy Klientom w podjęciu właściwej decyzji, 
proponujemy kierunki inwestycji, wskazujemy spo­
soby najlepszego wykorzystania kredytów.
Dla wielu naszych Klientów - producentów i hand­
lowców - takie kredyty, wsparte kompleksowym 
doradztwem finansowym,stały się podstawą rozwoju 
ich przedsiębiorstw.
Udzielamy gwarancji bankowych Złotowych i dewizowych, 
które są akceptowane przez banki krajowe i zagraniczne.

Do dyspozycji każdego klienta pozostaje nasza wysoko 
wykwalifikowana kadra,komputerowe systemy łączności 
oraz sieć oddziałów, obejmująca cały kraj. Korzystamy 
z najnowszych metod organizacji,zarządzania i marketingu. 
Oferta Banku nie jest zamknięta, bowiem stale wzboga­
camy ją o nowe pozycje. Nie unikamy zadań trudnych 
i skomplikowanych. Ich realizacja daje nam satysfakcję 
a Klientom gwarantuje sukces w interesach.

...f POMAGAMY JE WYKORZYSTAĆ

EDYT BANK SAmtmwtUmLmL ĘKĘWmi ML ML W » W Mri» ML
Oddział w Koszalinie ul. Piłsudskiego 85 tel. 41-05-10, fax 41-41-92r komertel 39 12 40 21, tlx 532593 KBSA PL, Dyrektor Oddziału 41-08-10

□ pełna obsługa rachunków Złotowych i dewizowych,
□ kredyty w rachunku bieżącym,
□ przyjmowanie lokat terminowych w złotych i dewizach,
□ udzielanie kredytów inwestycyjnych i obrotowych, 

oraz gwarancji Złotowych i dewizowych,
□ kredyty dyskontowe,
□ pożyczki lombardowe,
□ kompleksowa obsługa operacji w handlu 

zagranicznym z wykorzystaniem nowoczes­
nego systemu SWIFT,

□ kredytowanie sprzedaży ratalnej,
□ wykonywanie operacji czekowych,
□wydawanie i obsługa kart płatniczych Kredyt

Bank SLA. VISA Business Card,
□dodatkowe usługi bankowe: wynajmowanie skrytek 

sejfowych i kaset,
□ doradztwo finansowe dla Klientów Banku,
□ działalność leasingowa poprzez swoją 

afiliację Kredyt Lease Sp. z o.o.

Szczegółowych informacji udziela 
p. Andrzej Ceranowski, 

Naczelnik Wydziału Operacyjno - Kasowego

JAK NAJBLIŻEJ KLIENTA !!!
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HENRYK LIVOR-PIOTROWSKI

Nobilitujmy się !
W miarę jak się kurczy 
Nam stopa życiowa,
To wychodzą z użycia 
Takie oto słowa:

PRZED 40 LATY

* W pierwszomajowym pochodzie w 
Koszalinie wzięło udział około 20 tys. mie­
szkańców miasta i pobliskich wsi, w Słu­
psku — 22 tysiące osób. W całym woje­
wództwie w pochodach pierwszomajo­
wych uczestniczyło ponad 250 tysięcy o- 
sób.

* W Koszalinie buduje się dużą, nowo­
czesną piekarnię o zdolności produkcyj­
nej 7 ton pieczywa na dobę. Praca w niej 
będzie całkowicie zmechanizowana. No­
wa piekarnia będzie wytwarzać 50 proc. 
całej dotychczasowej produkcji pieczywa 
w mieście.

* W pierwszym rzucie Biegów Naro­
dowych startowało w województwie pra­
wie 20 tys. uczestników.

* Na dwa miesiące przed terminem, 
„Barka" w Kołobrzegu otrzyma dwie no­
we inwestycje: nowocześnie urządzoną i 
wysoko zmechanizowaną fabrykę lodu łu­
skowego oraz zamrażalnię tunelową.

* We współzawodnictwie o tytuł najlep­
szego budowlanego przedsiębiorstwa po­
wiatowego, BPP w Kołobrzegu uzyskało 
6 pierwszych miejsc, 4 drugie. Pierwsze 
miejsca zajęły brygada hydraulików Leo­
na Kminikowskiego, brygada ciesielska 
Michała Wolańskiego, tytuł najlepszego 
w zawodzie szklarskim zdobył Stanisław 
Gryń, najlepszego zduna — Władysław 
Mikołajczyk, najlepszego majstra budo­
wlanego — Fraciszek Zimak, technika 
normowania — Ryszard Szewczyk.

* W tabeli rozgrywek o mistrzostwo pi­
łkarskiej klasy A prowadzi Unia Szczeci­
nek przed Kolejarzem Białogard. Ostat­
nie miejsce w tabli zajmują Stal Drawsko 
i Spójnia Darłowo, które nie wygrały do­
tąd ani jednego meczu.

* W powiecie złotowskim powstały os­
tatnio dwie nowe spółdzielnie produkcyj­
ne: w Starym Gronowie i Nowej Świętej.

PRZED 30 LATY

* Na póftorahektarowym placu przy ul. 
Garncarskiej w Słupsku, tuż za mostem 
na Słupi powstaje nowy plac budowy. 
Wznoszone tu będzie osiedle Spółdziel­
ni „Czyn".

* W Koszalinie odbyła się inauguracja 
zajęć Rolniczego Studium Zaocznego — 
placówki naukowej Wyższej Szkoły Rol­
niczej w Szczecinie.

* Kina wyświetlają: „Adria" w Koszali­
nie — „Moderato cantabile", „Milenium" 
w Słupsku — „Kanciarze", „Przyjaźń" w 
Szczecinku — „Następcy tronów".

* W Człuchowie zbudowana zostanie 
przychodnia obwodowa do obsługi 20 tys. 
osób. Będzie ona należeć do najnowo­
cześniejszych placówek służby zdrowia 
w województwie.

* W międzyokręgowym spotkaniu pił­
karskim reprezentacja Koszalina uległa 
Bydgoszczy.

* Na plenum KP PZPR w Świdwinie 
odwołano Feliksa Barbarowicza ze sta­
nowiska I sekretarza KP. Nowym i sek­
retarzem został Kazimierz Pelczar.

* Na posiedzeniu Wojewódzkiej Komi­
sji Urbanistyczno-Architektonicznej w Ko­
szalinie dokonano oceny wstępnych za­
łożeń projektu zlokalizowania ośrodka 
morskiego nad jeziorem Jamno.

* W tabeli strzelców ligi okręgowej piłki 
nożnej pierwsze miejsce zajmuje Godu­
la z Gwardii Koszalin — 20 bramek, przed 
Kędziorą i Partyką — po 9 bramek.

* Mieszkańcy województwa wypalili w 
ubiegłym roku 1 miliard 400 milionów pa­
pierosów. Na jednego mieszkańca przy­
pada rocznie 2 tys. papierosów, 800 tys. 
cygar i ponad 5 ton tabaki, (mr)

Przepraszam i dziękujęi. 
Wdzięczność. Poważanie. 
Proszę bardzo. Serdeczność 
I uszanowanie.

Wszystkiego najlepszego.
Z uprzejmością witam...
Czas wrócić do słów dobrych 
Miast zębami zgrzytać.

By zginął o rodaku 
naszym obraz szpetny.
Niech mówią: Chociaż biedny, 
Lecz za to SZLACHETNY11!

FAftBlARNtA

Podchodź z dystansem do problemów 
i... siebie. Niech cię nie męczą rozterki 
między pragnieniem duchowego wzbo­
gacenia się, a potrzebą realizacji mate­
rialnych. Musisz sam/a dotrzeć do włas­
nej prawdy wewnętrznej i trzymać się jej, 
jak steru. Szkoda życia na zdobywanie 
pieniędzy. Ono ma tyle innych pięknych 
stron. ________________________ _

BYK
20IV-20 V

Warto, z pewnością warto zacząć ja­
kąś nową działalność. Może to być zu­
pełnie coś innego, niż robiłeś/aś dotych­
czas, a nawet nie mieszczące się w two­
ich wyobrażeniach. Tym lepiej dla cie­
bie. Zarazem będzie korzyść i przyjem­
ność. Potraktuj to jako przygodę życia. 
Odwrócisz tym samym uwagę od przy­
krych myśli.

tym ludzie i wydarzenia. Wykorzystaj ten 
nastrój, by ruszyć z kopyta do przodu.

A LEW
23 VII-22 VIII

Koniec tygodnia — bardzo znaczący. 
Od piątku do niedzieli może spaść na cie­
bie lawina nowych wiadomości, propo­
zycji i zajęć. Przygotuj się na to, żeby nie 
przegapić czegoś ważnego. Kto wie, czy 
coś (ktoś) w tym właśnie czasie nie za­
waży na całym roku. Nie przejmuj się bez­
sennymi nocami. Jeśli wyjaśnią się spra­
wy, wróci spokój i zdrowy sen.

PANNA 
23 VIII-22IX

Już w poniedziałek warto po.czynić 
wstępne przymiarki, przygotować plany 
całotygodniowego działania. Pedanteria 
Panny bardzo w tym pomoże. Najwięk­
sze szanse powodzenia mają przedsię­
wzięcia o niewielkim stopniu ryzyka, u- 
względniające realia materialne. Nie jest 
to czas, by stawiać wszystko na jedną 
kartę. Lepiej mierzyć zamiary na siły, ró­
wnież te finansowe.

WAGA 
23 IX -22 X

BLIŹNIĘTA
21 V-20VI

Lepszy będzie wtorek od poniedział­
ku, środa od wtorku itd. Znakiem tego, 
nie przejmuj się, gdy początek tygodnia 
przyniesie ci jakieś kłopoty, bo każdy na­
stępny dzień będzie je eliminował. Wie­
le zależy od ciebie. Przede wszystkim 
unikaj złego, sam/a prowokuj do dobre­
go. Merkury zwiastuje ci rozmach w dzia­
łaniu i optymizm.

RAK
21 VI-22 VII

Ile razy można ci wypominać błędy na­
tury i przypominać, abyś po zrobieniu 
kroku wprzód nie cofał/a się dwa kroki w 
tył. Bądź bardziej konsekwentny/a w po­
stanowieniach i ich wypełnianiu. Najda­
lej w czwartek przyjdzie ci stwierdzić, że 
szczęście ci sprzyja jak mało komu. A w

Unikaj: 
nie widzie 
dzieje. Wa 
ponad to, 
wrodzonyi 
nawet na 
nościami. 
tyczne spi 
i których t

stresów. Lepiej nie wiedzieć i 
sć wszystkiego, co się wokół 
gi potrafią przecież wznieść się 
więc niech korzystają z tych 

ch umiejętności. Pozwól sobie 
przechylenie szali z przyjem- 
Może zaaranżuj jakieś sympa- 
Dtkanie z ludźmi, którym ufasz 
owarzystwo cię nie męczy?

Ua SKORPION
23 X - 21 XI

Dobry czas na przewartościowanie ży­
ciowych celów. Prawdziwe Skorpiony z 
porażek czerpią impuls do walki o siebie. 
Sprzyjać im będzie Słońce. Gdy tylko ze­
chcą i zmobilizują się mogą w tym tygod­
niu przenosić góry. Ich szlachetne inten­
cje zostaną w końcu właściwie zrozumia­
ne i spotkają się z nagrodą. Więcej opty­
mizmu i wiary w siebie. Świat jest dla was.

Są chyba największym odkryciem 
bieżącego roku. Porównywani do 
słynnego kwartetu „ABBA". Cho­
ciaż ich brzmienie znacznie odbiega od 

tego, co prezentował tamten słynny ze­
spół, to ich sceniczny image nie pozos­
tawia w kwestii skojarzeń żadnych wątp­
liwości. Mowa oczywiście o szwedzkim 
kwartecie, nadziei 1993 roku, „Ace of Ba­
se”. Pochodzą z Goeteborga, a śpiewa­
ją razem od trzech lat. Przebojem, dzięki 
któremu zaistnieli na rynku muzycznym 
jest „Ali That She Wents". Zespół składa 
się z trojga rodzeństwa: Malin Berggren 
(22 lata — blondynka o zielonych oczach. 
Od trzech lat przygotowuje się również 
do zawodu nauczycielskiego. Chce uczyć 
w szkole ponadpodstawowej), Jenny Ce­
cilia Berggren (20 lat — ma także zielo­
ne oczy. Jest w rzeczywistości blondyn­
ką, ale zawsze farbuje włosy na ciemno. 
Z całego zespołu cechuje ją chyba naj­
większy temperament), Jonas Berggren 
(25 lat — szatyn o brązowych oczach. 
Przerwał studia ekologiczne, poświęca­
jąc się wyłącznie muzyce i swojej przyja­
ciółce Pamilii, z którą mieszka w Goete- 
borgu). Czwartym człowiekiem zespołu 
jest rapper Ulf „Buddha" Ekberg. Wszy­
scy członkowie kwartetu „Ace of Base" 
zaczynali wcześniej kariery muzyczne w 
lokalnych zespołach rockowych.

Skąd wzięła się taka nazwa grupy? Z

Ace
of

Base
refrenu, największego jak dotychczas 
przeboju zespołu: „Ali That She Wonts", 
który powstał przed dwoma laty. Zawar­
te są w nim słowa „I’m Mr. Ace. I’m run­
ning my Base", stąd nazwa.

Przebój, o którym mowa, wydany na 
singlu zrobił już karierę na międzynaro­
dowym rynku muzycznym. Ten sukces 
przyczynił się do wydania pierwszego al­
bumu grupy, który ukazał się niedawno, 
a zatytułowano go „Happy Nation".

Ojciec trójki rodzeństwa jest lekarzem, 
a matka wykładowcą uniwersyteckim. Po­
syłali swoje pociechy od wczesnego dzie­
ciństwa na lekcje śpiewu. Później cała tró­
jka śpiewała w chórze kościelnym w Go- 
eteborgu. Stąd wziął się nasz muzyczny 
rodowód — twierdzi Jonas. Później on 
sam zaczął grywać na gitarze w różnych 
zespołach, a siostry zajęły się śpiewem. 
Nie opuszczali się jednak przy tym w na­
uce. W końcu spróbowali swoich sił w stu­
dio nagrań. Tam poznali Ulfa, który w tym 
czasie był realizatorem nagrań, wcześ­
niej skończył szkołę, po której otrzymał 
dyplom kucharza i pracował na niemiec- 
ko-duńskim promie, postanowił jednak się 
przekwalifikować.

Zaprzyjaźnił się z rodziną Berggrenów 
i kaseta deme, którą nagrali, była już dzie­
łem całej czwórki. Debiutancki album po­

wstał natomiast w 
rodzinnym studio, 
które otrzymało 
nazwę „Cybers­
pace".

Wprawdzie al­
bum „Happy Na­
tion" nie odniósł je­
szcze tak dużego 
sukcesu, jak prze­
bój z niego pocho­
dzący („Ali That 
She Wonts"), ale 
miejmy nadzieję, 
że już wkrótce za­
cznie się piąć do 
góry na dyskote­
kowych listach 
przebojów. (SUW)

Jak skandal, 
to skandal

O pomstę do nieba woła skandal w 
wideo. Ukazał się serial Przymanows- 
kiego i Nałęckiego o czterech pancer­
nych i psie. W ten sposób odżyła his­
toria Janka, Marusi, „Rudego" i Szari- 
ka w kształcie komiksu. Skandal pole­
ga na tym, że komiks ów cieszy się 
dużą popularnością i jest niemalże roz­
chwytywany. Oglądany rodzinnie, po­
za politycznymi podziałami, przyjmo­
wany jest z dużą aprobatą. Ale ci, któ­
rzy przypominają ten sukces sprzed 
lat, wolą na wszelki wypadek, przemil­
czeć autora i omijają nazwisko Przy- 
manowskiego, podając tylko reżysera 
i autorów. Jak skandal, to skandali 

__ __________________ (Aj)

Krótka książka, 
krótka rozmowa!

„Krótka książka, krótka rozmowa" — 
powiedział bywały w świecie blichtru i 
prawdziwej sławy Janusz Atlas, kiedy to 
prezes „BGW", Roman Górski zachęcał 
dziennikarzy do rozmowy z Martą Sztok­
fisz, w związku z promocją jej książki 
„Dlaczego kłamałaś, Anastazjo?". Rzecz 
na 93 stronach to oczywiście szlachetne 
w intencjach, ale echo echa popularnoś­
ci wspomnień Marzeny Domaros. Pytań 
do pani Marty było więc tyle, co kot na­
płakał. Rzeczywistym wydarzeniem sta­
ła się na tej promocji obecność Anasta­
zji P. Wystąpiła tajemniczo i w błękitach 
a do jej kolan garnęła się para klęczą­
cych licealistów, którzy z bukietem kwia­
tów prosząc o autograf na „Erotycznych 
immunitetach", zapewniali ofiarę (?) chuci 
(?) wicemarszałka Kerna, że uczynią 
wszystko, by jej dzieło trafiło na listę o- 
bowiązkowych lektur szkolnych. Temu 
wszystkiemu przyglądała się ze zrozu­
miałym smutkiem autorka książki „Dla­
czego kłamałaś, Anastazjo?". Z kronikar­
skiego obowiązku należy dodać, że obie 
pisarki dały sobie na wstępie buzi (to by­
ło oszczędne w wyrazie). (Ał)

Złoty tron
W pracowniach pekińskiej wytwór­

ni wyrobów jubilerskich powstaje wiel­
ki złoty tron wzorowany na tronie ce­
sarzy chińskich, eksponowanym w 
Pałacu Zimowym. Na wykonanie tro­
nu zużyje się 30 kg złota i 4 tys. ka­
mieni szlachetnych. Ma on 128 cm. 
długości 120 cm szerokości i 72,5 cm 
wysokości. Oparcie tronu zdobi 13 
smoków, a dwa największe z nich 
trzymają w paszczy wielki rubin i sza­
fir.

W pracach nad zbudowaniem tro­
nu bierze udział 100 jubilerów. Ma być 
on wystawiony na aukcji. Cena wy­
woławcza — 10 min dolarów. Szefo­
wie wytwórni twierdzą, że tronem za­
interesowali się już nabywcy z Japo­
nii, Kuwejtu, USA i Hongkongu.

STRZELEC 
22X1-21 XII

Nagle poczujesz potrzebę kontempla­
cji sztuki i piękna przyrody. Oddalą się 
sprawy dnia powszedniego, a zwłaszcza 
toczące się wokół intrygi, przepychanki, 
rywalizacje. Przestanie cię to w ogóle ob­
chodzić, przynajmniej na trochę. Bardzo 
dobrze, ponieważ wzmocnisz się przez 
to psychicznie. Nie zawsze bowiem bę­
dzie taka możliwość, by uciec od przy­
ziemnych problemów.

KOZIOROŻEC
22X11-191

Lepiej w tym tygodniu na zbytnią łas­
kawość losu nie liczyć. Rób po prostu to, 
co masz pilnego do zrobienia, nie skom­
plikujesz wówczas życia ani sobie, ani in­
nym. Nie jest to również pora na podej­
mowanie nowych, mających dalekosięż­
ne skutki, kroków. Przeczekaj parę dni, 
aż się wyjaśni i rozjaśni.

WODNIK
201-1811

Odczujesz ogromny przypływ sił wita­
lnych. Z niebywałą łatwością będziesz iść 
przez życie, a jednocześnie nieść pomoc 
wszystkim bliskim ci ludziom. Możesz pla­
nować cokolwiek chcesz. Uda się zna­
komicie wszystko na każdym polu. Ocze­
kuj zmian, bo każda wróży sukces. Ciesz 
się z życia i nieś radość innym.

RYBY 
1911-20 III

Nie bierz sobie do serca drobnych po­
tknięć na swej drodze. Niewarte zacho­
du. Nawet jeśli tkwi jeszcze w tobie jakaś 
zadra, po kilku dniach będziesz się z te­
go śmiać. Dostrzeż możliwości w tym, co 
wydaje ci się ograniczeniem. Bo tak na­
prawdę wszystko zależy od naszego wi­
dzenia spraw. Każda ma dwie strony. Nie 
zauważaj tej gorszej.

KRZYŻÓWKA ALEX nr 2
Poziomo: 2) śpiewana do snu; 8) nad 

nią leży Opole; 9) ozdoba łosia; 10) gro­
mada mor. dennych zwierząt z typu szka- 
rłupni; 11) wielkość określająca bezwła­
dność ciała; 13) Br.; 15) wielostrunowy 
instrument muzyczny; 17) stolica Japo­
nii; 18) norma, prawidło; 19) miasto w po­
łudniowo-zachodniej Nigerii; 20) układ 
warstw kamienia przy budowie muru; 23) 
niejedne w kuligu; 24) hazardowa gra w 
karty; 25) dawniej zataczanie koniem koła 
lub półkola; 29) potocznie o karetce po­
gotowia; 31) gra w karty; 32) urządzenie 
do utrzymywania stałej temperatury w 
przestrzeni zamkniętej; 33) potocznie o 
łóżku; 34) ciężki metal; 35) balet Cha­
czaturiana.

Pionowo: 1) był nim Alf; 2) czarna u- 
żywka; 3) obok widelca i noża; 4) nasz 
północny sąsiad; 5) przeciwległy zenito­
wi; 6) chodzi w burnusie; 7) odwrotność 
oma; 12) jest w zegarku wskazówkowym; 
14) gatunek sikory; 15) prawdziwek; 16) 
w staroż. Grecji część miasta położona 
na wzgórzu; 21) wada, skaza; 22) zasa­
dnicza w wojsku; 26) tkanina lub miasto 
we Włoszech; 27) rozkaz dla psa; 28) zaj­
muje się sprzedażą okularów; 30) jeden 
z trzech muszkieterów; 31) zwał.

„LESZEK”
Litery z kratek oznaczonych cyfrą w 

prawym dolnym rogu, uszeregowane od 
1 do 34, utworzą hasło, które należy na­
desłać jako rozwiązanie, na kartce po­
cztowej z dopiskiem KRZYŻÓWKA 
ALEX, w terminie 7 dni pod adresem 
„Głosu Pomorza" w Koszalinie (ul. Zwy­
cięstwa 137-139).

Wśród trafnych rozwiązań wylosujemy 
nagrodę pieniężną — 100 tysięcy złotych. 
Kto je otrzyma tym razem, poinformuje­
my za dwa tygodnie. Kupon w „okienku" 
krzyżówki uprawnia do 5-procentowego 
rabatu przy zakupach w hurtowni ALEX 
IMP., niezależnie od tego, czy ktoś roz­
wiąże krzyżówkę, czy nie.

Biuro Turystyczno-Przewozowe „AL­
GA" informuje, że za trafne rozwiązanie 
krzyżówki świątecznej (wielkanocnej), na­
grodę w postaci przejazdu luksusowym 
autokarem do Rzymu wylosował pan To­
masz Kowalski z Kołobrzegu, (std)

Rozwiązanie krzyżówki 2
HASŁO: KTO CIĘ W MAŁEJ RZECZY 

SKRZYWDZI, SKRZYWDZI I W WIEL­
KIEJ.

Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki 
z dn. 17-18 kwietnia br. nagrodę w wy­
sokości 100 tys. złotych wylosował pan 
Maciej Żarski z Redła. Gratulujemy!

sponsoruje:

Alex imp.
BEZPOŚREDNI IMPORTER 

ODZIEŻY UŻYWANEJ
- STALE. DOSTAWY
- TANI TRANSPORT

HURTOWNIA: 
ZŁOCIENIEC 

MICKIEWICZA 6 
TEL. ( 0-961) 715-10
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PIĄTEK
PROGRAM 1

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.20 Domowe przedszkole
10.00 „Pojedynek serc” — melodramat 

kostiumowy
11.30 Reportaż
11.45 Kwadrans na kawę
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
Telewizja Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań; 12.45 Tylko u 

nas — zapowiedź najciekawszych 
programów; 12.55 Temat dnia — Portret 
Polaka’93; 13.00 Portret Polaka’93; 13.30 
Zarządzanie (5) — Środki wspomagające 
organizację; 13.55 O poezji z... Andrzejem 
Drawiczem; 14.10 Teleplastikon; 14.30 
Dokument trochę inny — film „Szpital";
15.00 Eurotury styka—Zamość; 15.15 Takie 
jest życie — Jest nas troje; 15.35 Jeśli nie 
Oxford, to co?; 15.55 Jaka szkoła;

16.00 Program dnia
16.05 Dla najmłodszych: Ciuchcia
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 „Największe wydarzenia XX 

wieku” — „Wojna hiszpańska” (2 — ost.)
— francuski serial dok.

18.00 Każdy ma prawo
18.20 Randka w ciemno
19.00 Wieczorynka: „Kacper i jego 

przyjaciele”
19.30 Wiadomości
20.15 „Pojedynek serc” — melodramat 

kostiumowy angielsko-amerykańsko- 
włosko-niemiecki (1990 r„ 91) reż. John 
Hough, wyk. Alison Doody, Michael York, 
Geraldine Chaplin, Benedict Taylor

21.50 Zawsze po 21-szej — magazyn 
reporterów

22.35 Raport o zagrożeniach
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna Jedynka
23.10 „Bohaterowie i męczennicy (2 — 

ost.) — fiński film dok.
23.55 Gorąca linia
0.05 Studio Sport — Mistrzostwa Świata 

w hokeju na lodzie grupy A (I półfinał)
0.55 Agnieszka Osiecka zaprasza — 

„Listy śpiewające” — „Dobra pamięć” — 
wyk. Kalina Jędrusik, Bogumił Kobiela, 
zespół „Skaldowie” (program z 1967 r.)

2.00 Z cyklu: „Zdaniem obrony”: 
„Jeździec na ogniu” — serial TP, reż. Jerzy 
Matula, wyk. Emil Karewicz, Marek 
Walczewski, Jan Jeruzal, Leszek Piskosz

3.15 Siódemka w Jedynce — „Ostatnia 
podróż Pierre’a Loti” — francuski film 
dokumetalny

4.05 Zakończenie programu

PROGRAM 2
8.00 Panorama
8.05 Program lokalny
8.35 „Pole position” — serial animowany 

dla dzieci
9.00 Transmisja z obrad Sejmu
15.55 Powitanie
16.00 Klub Yuppies? — program dla 

młodzieży
16.30 Panorama
16.35 Studio Sport — magazyn żużlowy
16.50 „Pole Postion” — „Zagadka za 31 

centów” francuski serial animowany
17.20 „Kate i AUie” — film komediowy 

USA
17.40 Reporterzy Dwójki przedstawiają
18.00-20.00 Program regionalny
20.00 Studio Sport—Mistrzostwa Świata 

w hokeju na lodzie — grupa A — półfinał
21.00 Panorama
21.25 Prawa człowieka po europejsku
21.55 Koło fortuny
22.30 „Samochody, które pożarły 

miasteczko Paryż” — thriller australijski 
(84 min), reż. Peter Weir, wyk. John Mellon, 
Terry Camiellere, Melissa Jaffa

Miasteczko Paryż leży gdzieś w 
bezkresie Australii. Mfieszkańcy żyją z... 
łupów z rozbitych samochodów. Ofiary 
wypadków są poddawane eksperymentom 
w miejscowym szpitalu.

24.00 Panorama
0.05 Teatr Sensacji: Raymond Chandler

— „Długie pożegnanie” — ode. 2 (ostatni), 
reż. Stefan Szlachtycz, wyk. Witold Pyrkosz, 
Marek Bargiełowski, Stefan Friedmann, 
Zbigniew Papis, Stanisław Brejdygant

2.05 Zakończenie programu

SOBOTA

22.15 Premiery Muzycznej Jedynki — 
Finał — kwiecień ’93

23.15 Wiadomości
23.25 Sportowa Sobota
23.55 „Drakula”— horror prod. USA, 

1979 r. ; reż. John Badham, wykonawcy: 
Laurence Olivier, Frank Langella

Film oparty jest na wystawionej w latach 
70. broadwayowskiej sztuce o wampirze z 
Transylwanii.

1.40 Ryszard Rynkowski — Gość 
Muzycznej Jedynki

2.00 „Zdaniem obrony”(4): „Starzy j 
znajomi” — serial TP; reż. Wojciech 
Strzemżalski, wyk. Emil Karewicz, Witold 
Dębicki

3.15 Meeting kabaretowy
4.00 Zakończenie programu

PROGRAM 2
7.30 Żołnierska miłość — reportaż
8.00 Panorama
8.05 Ulica Sezamkowa
9.05 Tacy sami — Program w języku 

migowym
9.25 Lekcja języka migowego
9.30 Powitanie
9.45 Benny Hill
10.15 Studio Sport: Kick boxing
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■ dra Dumasa. Dzieje wielkiej miłości 
pięknej paryskiej kurtyzany i Armanda - 
niedoświadczonego młodzieńca z dobrej 
rodziny.

Bi*łoe*rd, ul. Wo|iR* PoUkiwyo >1, HW« 38-67 
Szczecin, pl. OH* BUlcfl« 10. Ul/f«* (001) 33-68-67

KOSZALIN, CENTRUM HANDLOWE 'AS' PAWILON 11 
uL Połtawska, te!. 245*38 w. 30S

Szeroki asortyment sprzętunjr&zzi jsn i
i anten satelitarnych

10.40 Róbta co chceta
11.00 „Europejski Koncert 1993". — 

Transmisja w londyńskiej Royal Albert Hall
13.00 Halo Dwójka
13.25 Zwierzęta świata: „Ścieżki Boga 

Deszczu — zagrożone dziedzictwo Majów” 
(2) — serial przyr. prod. ang.

13.55 Halo Dwójka
■14.10 -Za -chwilę ^dalszy ciąg programu
14.40 „Picasso, czyli jak to się zaczęło” 

— film dok.
15.10 „Snoopy wróć” — Film anim. dla 

dzieci produkcji USA
16.25 Losowanie gier liczbowych Tota­

lizatora Sportowego
16.30 Panorama
16.35 Halo Dwójka
16.45 „Pełna chata” — serial komed. 

prod. USA
17.10 „Nieznany Żołnierz” — film dok. 

o historii pomnika Grobu Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie

18.00 Programy lokalne
18.30 Halo dzieci „Opowieści kapitana 

Misia”
18.35 „Biały myśliwy, czame serce” — 

dramat psychologiczny prod. USA, 1990 r; 
reż. — Clint Eastwood, wykonawcy: Clint 
Eastwood, Jeff Fahey, George Dundze

PROGRAM 1
7.25 Program dnia
7 JO Magazyn infoimacyjno-gospodarczy

— „Zygzak”, „Z Polski”, „Rynek agro”, 
„Wieści”

8.35 Wszystko o działce
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno—Program Redakcji Katolic­

kiej
9.35 „Michael Landon — radosne 

wspomnienia” — film dok. prod. USA
11.15 „Cały ten zgiełk” — Film dok. o 

minionym i dzisiejszym obliczu telewizji
12.05 Nasza siła
12.40 „Odyseja zwierzęca” — serial 

przyrod. prod. USA
13.30 Magazyn 60/90
14.00 Walt Disney przedstawia „Kacze 

opowieści”
15.15 Mistrzostwa Polski — Dance Show
15.40 W kinie i na kasecie
16.05 Teatr Rozmaitości: — „Love"; Reż.

— Andrzej Strzelecki, realizacja TV — 
Andrzej Dźwierżyński, wykonawcy; Piotr 
Furman, Leszek Abrahamowicz, Wojciech 
Paszkowski

17.00 Teleexpress
17.25 „Detektyw w sutannie” — ko­

media krym. prod. USA
18.15 Wiosenny park (powt.)
19.00 Małe Wiadomości DD
19.10 Wieczorynka „Podróże do bajek”
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.30 „Krokodyl Dundee”—Film przyg. 

produkcji USA, 1986 r.; reż. Peter Faiman, 
wykonawcy: Paul Hogan, Linda Kozłowski, 
Michael Lombard, David Gulpilil,

Film ukazuje zderzenie dwóch różnych 
postaci, które reprezentują skrajne życiowe 
postawy - młodej, eneigicznej dziennikarki 
i żyjącego w zgodzie z przyrodą łowcy 
krokodyli.
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20.30 Z dziejów parlamentaiyzmu pols­
kiego

21.00 Panorama
21.25 Słowo na niedzielę
21.35 Camerata — Magazyn muzyczny
22.05 Halo Dwójka
22.15 „Oberża na pustkowiu” — serial 

sensac.-obycz. produkcji ang.
23.10 Halo Dwójka
23.20 Benny Hill
23.50 Halo Dwójka
24.00 Panorama
0.05 „Bee Gees” w Autralii — rejestracja 

koncertu, który odbył się w 1989 r., w 
Narodowym Centrum tenisowym w 
Melbourne

1.15 Zakończenie programu

NIEDZIELA
PROGRAM 1

6.45 Program dnia
7.00 „Podwodna odyseja ekipy kapitana 

Cousteau; „Córka wiatru” — serial dok. 
prod, francuskiej

7.45 Rolnictwo na świecie
7.55 Przystanki codzienności
8.15 Notowania
8.40 Polskie ZOO (powt.)
9.00 „Zamek Eureki”
9.25 Teleranek oraz film z serii „Dusty” 

(4)
10.15 Język angielski dla dzieci

"A:!

10.25 Dominika Morawskiego ćwierć 
wieku w Wiecznym Mieście — reportaż

10.55 Transmisja uroczystego zgroma­
dzenia posłów i senatorów

12.25 Telewizyjny koncert życzeń
12.55 Tęczowy Music-Box
13.45 Z kamerą wśród zwierząt — 

Milusińscy
14.00 Publicystyka kulturalna
15.05 „Żegnaj Rockefeller” (3) — serial 

przygodowy TP
15.35 Sto pytań do...
16.15 Country Ameryka: Talent na wagę 

złota
17.00 Teleexpress
17.30 „Dynastia” (187)
18.50 Kontra kabaretu Klika
19.00 Wieczorynka — Walt Disney 

przedstawia „Gumisie”
19.30 Wiadomości
20.15 „Kuchnia polska” (3) — serial 

obycz.
21.20 XIV Przegląd Piosenki Aktorskiej

— Wrocław ’93 Tercet czyli kwartet. 
Wykonawcy: Hanna Śleszyńska, Piotr 
Gąsowski, Robert Rozmus i Wojciech Kaleta

22.05 Sportowa niedziela
23.50 Wieczór w teatrz. Stary Teatr w 

Krakowie
23.20 „Gliniarze i złodzieje” — Film 

sensacyjny prod. USA z 1990 r.; reż. Paul 
Wendkos, wyk. Ray Sharkey, Steve 
Railsback, Jamec Keach

0.55 Gorąca linia
1.05 Telewizyjny Leksykon Humoru: 

„Wiśniewska i inne” — Wyk. Iga 
Cembrzyńska, Kalina Jędrusik, Wojciech 
Pokora

2.00 Zdaniem obrony (5-ost.) „Polowa­
nie na króla Lira” ; reż. Jerzy Matula, wyk. 
Emil Karewicz, Alicja Jachiewicz, Leon 
Niemczyk, Edward Zen tara

3.30 Program rozrywkowy
4.00 Zakończenie programu

PROGRAM 2
7.25 Przegląd tygodnia — Program dla 

niesłyszących
7.55 „Tajemniczy opiekun” (13) Serial 

animowany prod, japońskiej
8.20 „Kuchnia polska” (3) — serial 

obycz. TP w wersji dla niesłyszących
9.20 Słowo na niedzielę — Wersja dla 

niesłyszących
9.25 Powitanie
9.30 Programy lokalne
10.30 „Charlie Brown i jego komapnia”

— film animowany dla dzieci prod, 
amerykańskiej

12.00 „Rodzinny bumerang” (51) — 
serial obycz. prod, angielsko-australijskiej

12.45 Krakowskie legendy: Krzyż w 
Mogile

13.00 Animals
14.00 Godzina z Hanną Barberą — Filmy 

animowane dla dzieci
15.00 Studio Sport — MŚ w hokeju na 

lodzie — finał. W przerwie transmisji około 
godziny

15.40 Program dnia. Po zakończeniu 
transmisji meczu około

16.30 Panorama
17.20 Portret miasta — film dok. o 

Płocku
18.00 Koncert antypiracki. — Muzycy 

przeciw piratom kasetowym
18.35 „Dama Kameliowa” — melodra­

mat produkcji angielskiej z 1984 r.; reż. 
Desmond Davis, wykonawcy Grega Scacchi, 
Colin Firth, John Gielgud i inni

Ekranizacja głośnej powieści Aleksan-

W roli głównej Greta Scacchi

20.15 Z dziejów parlamentaryzmu pol­
skiego: Pod zaborami — Program Jana 
Grzybka, w którym występują prof. prod. 
Aleksander Gieysztor, Stanisław Grodzicki 
i zmarły niedawno Andrzej Zahorski

20.10 Koncert antypiracki
21.00 Panorama
21.35 Koło fortuny
22.10 Bezludna wyspa
23.00 Jan Kanty Pawluśkiewicz — film 

dok. o znanym krakowskim kompozytorze
24.00 Panorama
0.05 Koncert antypiracki
1.15 Zakończenie programu

PONIEDZIAŁEK
PROGRAM 1

6.55 Program dnia
7.00 „Podwodna odyseja ekipy kapitana 

Cousteau”: „Kuba” — serial dok. prod, 
franc.

7.45 „Tańce historyczńe”r Z cyklu 
„Tańce polskie” Z pamiętnika tamtych lat

8.15 II Międzynarodowe Spotkania 
Orkiestr Wojskowych—Koncert galo wy (1)

9.00 „Biiskie spotkania z Wesołym 
Diabłem” — film fab. prod, poi., 1989 r.; 
reż. Jerzy Łukaszewicz

10.40 „Dynastia” (187) — serial prod. 
USA (powt.)

11.40 „Pieśni na wielką rocznicę” — 
wyk. Reprezentacyjny Zespół Wojska 
Polskiego

11.50 Transmisja uroczystości przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza w Warszawie 
z okazji rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 
maja

12.40 Scena Młodego Widza: Bolesław 
Leśmian — „Idę łąko ku tobie, czyli iłżecki 
romans Bolesława Leśmiana” — reż. 
Andrzej Maj, wyk. Dorota Pomykała, Maria 
Zającówna-Radwan, Ewa Isajewicz-Telega, 
Elżbieta Karkoszka

13.30 „Wielki wyścig”
16.05 Sąd nad królem (1) — program 

publicystyczny
17.00 Teleexpress
17.25 „Spatz” (10) — serial prod, 

angielskiej
17.50 Antena
18.20 Sąd nad królem (2)
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Wojciech Bogusławski „Krakowia­

cy i Górale” — transmisja z Teatru Wiel­
kiego — w przerwie transmisji Wiadomości

22.40 Sejmograf — Magazyn parlamen­
tarny

23.10 „Kapitan Conrad”(3) — serial 
prod, franc.-pols.-hiszp.

0.05 Gorąca linia
0.15 Przeboje Bogusława Kaczyńskiego

— Gustaw Holoubek w Łańcucie
1.15 „Tajemnice Sahary” (1) — serial 

przygód, prod. wł. Reż. Alberto Negrin, wyk. 
Michael York, Ben Kingsley, Daniel 
Olbrychski, Mathilda May, Jean Pierre 
Cassel

2.50 Studio sport — Liga argentyńska
4.00 Zakończenie programu

PROGRAM 2
8.00 Powitanie
8.05 Ulica Sezamkowa
9.05 My i nasz dom — Danuta i Szymon 

Kobylińscy
9.30 „Ojciec Adam” — film dok. o 

księdzu kapelanie Adamie Studzińskim
10.00 Muzyką i słowem pisane
10.30 Skaldowie — koncert
11.30 „Niezwykły pies” — film przygo­

dowy produkcji amerykańskiej, 1980 r.; reż. 
Joe Camp, wyk.: Jane Seymur, Omar Sharif, 
Chevy Chase

13.15 „Generał Maczek i jego pancerni”
— film dok.

14.10 „Święta miłości kochanej Ojczyz­
ny”— film muzyczno-poetycki o Warszawie 
Stanisława Augusta

14.45 Ułani, ułani... — Program dok. o 
tradycjach Wojska Polskiego

15.15 Program rozrywkowy
16.15 Polska Kronika Filmowa
16.25 Program dnia
16.30 Panorama
16.40 Dedykacje królom Polski
17.00 Andrzej Wajda o Zbigniewie 

Cybulskim
18.00 Piosenki z filmoteki
19.00 Auto-magazyn
19.30 Muzyka rockowa
20.00 „Klarysa” (3) — serial kostiumowy

produkcji angielskiej, 1991 rok; reż. Robert 
Bierman, wyst,: Sean Bean, Saskia
Wickham, Lynsey Bacter, Jonathan Phillips, 
Cathryn Harrison

21.00 Panorama Magazyn informacyjny 
z kraju i ze świata

21.30 „Kłopoty w raju” — komedia 
produkcji amerykańsko-australijskiej, 1988 
rok. reż. Di Drew, występują: Raquel Welch, 
Jack Thompson, Nicholas Hammond

Atrakcyjna wdowa spędza czas na 
jednej z tropikalnych wysp. Jej towa­
rzyszem jest równie atrakcyjny żeglarz. 
Oboje zostają wplątani w aferę przemytu 
narkotyków.

23.10 Najważniejsze dialogi świata 
wybrany fragment „Przedwiośnia” Stefana 
Żeromskiego

24.00 Panorama
0.05 Jazz Band Bali Orchestra
I. 45 Zakończenie programu

WTOREK
PROGRAM 1

6.00 „Tajemnice Sahary” (1) — serial 
prod, włoskiej

7.35 „Bill Cosby Show” — serial USA
8.00 Przeboje Bogusława Kaczyńskiego 

— Gustaw Holoubek w Łańcucie (powt.)
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
10.00 „Kapitan Conrad” (3) — serial 

prod, francusko-polsko-hiszpańskiej
11.00 Giełda pracy — giełda szans
II. 15 Przyjemne z pożytecznym
11.30 Program poradniczy
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
TELEWIZJA EDUKACYJNA
12.15 Magazyn Notowań; 12.50 „Sięgnąć 

nieba” (6) — serial USA-ang.; 13.45 
Kuchnia; 14.05 Nasz Bałtyk; 14.20 Rysuj z 
nami!;

14.35 Laboratorium; 15.00 Gra muzyka;
15.20 My w kosmosie; 15.35 Tele-komputer

16.00 Program dnia

ZALUZJE,
WERTIKALE,
ROLOKASETY

Dzisiaj telefon — jutro montaż! 
Zakład Produkcyjno-Usługowy

„BROKAT”
Kołobrzeg teł. 240-86 (8—15)

16.05 Dla dzieci: Tik-Tak
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.25 „Bill Cosby Show”
17.50 Automania
18.15 Odolańska 10
18.40 Ściśle jawne
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.55 7 minut dla ministra pracy
20.15 „Sam Houston — legenda Tek­

sasu” (2) — western prod. USA
21.30 Listy o gospodarce
22.00 Co słychać? Andrzej i Jacek Zieliń­

scy
22.15 Architektura kościołów
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna Jedynka
23.10 Rozmowy z Nikodemem
23.50 Gorąca linia
24.00 Powrót bardów: Wojtek Gęsicki — 

poeta i kompozytor z Ciechanowa
0.30 Reportaż
1.15 Telekino Wspomnień: „Obok” — 

dramat psych.-obyczajowy prod, polskiej z 
1979 r.; reż. Feliks Falk, wyk: Ewa Dał­
kowska, Andrzej Szalawski, Krzysztof Zales­
ki

2.10 Teatr Telewizji — spektakl na bis: 
Jules Romains „Knock, czyli triumf 
medycyny”; reż. Stanisław Różewicz, wyk: 
Janusz Michałowski, Mirosława Dubrawska, 
Bronisław Pawlik

4.00 Zakończenie programu

PROGRAM 2
8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 „Annette” (1) — serial — 48 

odcinków — animowany dla dzieci prod, 
japońskiej

9.10 „Pokolenia” — serial prod. USA
9.35 Świat kobiet — Magazyn pań
10.00 Przeboje Dwójki
10.30 Język francuski (24)
11.00 Panorama

11.05 Studio Dwójki
11.15 Ojczyzna — polszczyzna
11.30 Opera
13.00 Panorama
13.05 Program publicystyczny
13.25 Z cyklu „KAWALERKI”: „Chwi­

la” — ostatni odcinek komediowego serialu 
polskiego

14.00 Studio otwarte
15.00 Film dokumentalny
15.55 Program dnia
16.00 Z kart krakowskiego archiwum: 

Krakowskie oryginały
16.20 Magazyn przechodnia
16.30 Panorama
16.50 „Annette” (1) — serial — 48 

odcinków — animowany prod, japońskiej 
(powt.)

17.20 Ojczyzna-polszczyzna
17.40 Moja wiara
18.30 Panorama
18.35 „Pokolenia” — serial prod. USA 

(powt.)
19.05 Film dokumentalny
20.25 Muzyka rozrywkowa
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 Koło fortuny
22.20 Spóźnione premiery: „Ewa” — 

film obycz. prod, włoskiej z 1962 r.; reż. 
Joseph Losey, wykonawcy: Jeanne Moreau, 
Stanley Baker, Vima Lisi, Nona Medici

Akcja filmu rozgrywa się w środowisku 
ludzi bogatych, a więc są piękne wnętrza, 
stroje i... kobiety. Vima Lisi, nieszczęśliwa 
żona i Jeanne Moreau, demoniczna, 
budząca namiętności Ewa.

0.10 Panorama
0.15 Zakończenie programu

ŚRODA
PROGRAM 1

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
10.00 „Sam Houston — legenda Tek­

sasu” (2) — western prod. USA (powt.)
11.10 Reportaż
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
TELEWIZJA EDUKACYJNA
12.15 Magazyn notowań; 12.45 Autorów 

sądzą ich dzieła; 13.10 „Nasz wiek” (3) 
„Szalone lata dwudzieste” — serial dok.;
14.00 Postawy — system; 14.30 Swego nie 
znacie Katalog zabytków — Mieszkowice;
14.40 Premiera „Arizona Dream” w Belgra­
dzie ’93; 15.05 Pod ostrzałem Pochwała 
snobizmu; 15.30 Kompozytor i jego miasto 
„Haendel i Hanower”

16.00 Program dnia
16.05 Sami o sobie: Magazyn nastolatków 

i film z serii „Oddział dziecięcy”
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.25 „Szczęścia nie można kupić” (8- 

ost.) — serial prod, kanad.-franc.
18.15 Stop — Program ekologiczny
18.35 Laboratorium: Polowanie
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 Studio Sport—Finał Pucharu UEFA
22.05 Nasze polskie...
22.30 Leksykon polskiej muzyki rozryw­

kowej „T”
22.45 Wiadomości
23.10 Gorąca linia
23.00 Linda po kolei: „Tai^gi” — film 

obyczajowy prod, węgierskiej, 1985 r.; reż. 
Zsoltan Balogh, wykonawcy: Juli Basti, Eva 
Szaboszlai, Bogusław Linda i inni

0.55 To lubię — jazz
1.15 „Punkt widzenia” (6) — serial TP
3.05 „Największe wydarzenia XX wie­

ku” „1939-1945. Tragedia” (2) Serial dok. 
prod, franc.

4.00 Zakończenie programu

PROGRAM 2
8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 „Przygody Hucka Finna” „Huck 

zostaje kupidynem” — serial anim. prod. jap.
9.05 Studio Dwójki
9.10 „Pokolenia” — serial obycz. prod. 

USA
9.35 Świat Kobiet Magazyn dla pań
10.05 Język angielski (27)
10.35 Przeboje Dwójki
11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.15 Trzy kwadranse ze sportem
12.00 Studio Dwójki 

(dokończenie na str. 18)

POLSKI 
WYNALAZEK 

PODBIJA ŚWIAT
Zważywszy na "młody wiek" wynalazku można mówić o jeso 
ekspansji na świat. Sprzedawany jest m.in. w Kanadzie, USA, 
Szwecji, Danii, RFN, Australii a nawet w RPA. Wzrasta zaintereso­
wanie PIMAT-em w innych krajach. Dlaczeso?! PIAAAT jest jedynym 
środkiem medycyny naturalnej tak sruntownie przebadanym 
przez naukowców i lekarzy. Badania potwierdzają jeso skutecz­
ność. Nie bez znaczenia jest prostota jeso użytkowania i cena, któ­
ra czyni so dostępnym dla każdeso. O zaletach PIMAT-u przeko­
nało się już ponad 1,5 min użytkowników.

PIAAAT - Regenarator Sił Życiowych
Jako jedyny wynalazek z dziedziny radiestezji PIMAT lesitymuje 
się atestem Polskieso Towarzystwa Psychotroniczneso oraz pozy­
tywną oceną Państwoweso Zakładu Hisieny.

Płócienny kwadrat z czerwonymi punktami umieszczany w czasie 
snu pod prześcieradłem:
- zreseneruje siły i usunie zmęczenie,
- zwiększy odporność na infekcje,
- złasodzi bóle kręsosłupa, słowy, mięśni, miesiączkowe,-
- pomoże w walce z bezsennością,
- oczyści drosi oddechowe i zatoki,
- resulując pracę układu nerwoweso jest pomocny w leczeniu 

moczenia nocneso, marenach, nerwobólach, stanach lęko­
wych i depresyjnych.

PIMAT dostępny na każdej poczcie 
I w sieci RUCHU

Przedstawiciel producenta: EWAN s.c. 
ul. Wierzbowa 20, Szczecin, tel.: 758-33

u
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(dokończenie ze sir. 17)
12.10 Róbta co chceta
12.30 Auto — Magazyn
13.00 Panorama
13.05 „Orzeł czy reszka” (3) — serial 

obyczajowy prod, australijskiej
14.00 Studio otwarte
15.00 „Chłop niezależny” — film dok.
15.15 „Nigdy nie przestanę marzyć”
15.45 Program dnia
16.00 Artysta i jego świat: „Picasso” (2) 

— film dok. prod, angielskiej

Pablo Picasso

16.30 Panorama
16.35 Sport
16.45 Losowanie gier liczbowych Tota­

lizatora Sportowego
16.50 „Przygody Hucka Finna” „Huck 

zostaje kupidynem” — serial prod. jap. 
(powt.)

17.15 Meandry architektury
17.40 Giełda: Magazyn kupców i prze­

mysłowców
18.00 Programy lokalne
18.30 Panorama
18.35 „Pokolenia” — serial prod. USA 

(powt.)
19.00 „Mimstory” (1) „W hołdzie De- 

burau” — serial dok. prod, czecho­
słowackiej

19.45 Cienie życia
20.00 „Orzeł czy reszka”—serial obycz. 

prod, australijskiej
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.00 Studio teatralne Dwójki: Arkadij i 

Borys Strugaccy „Żydzi miasta Peters­
burga”; Reż. Jacek Skalski, wykonawcy: 
Ewa Żukowska, Igor Przegrodzki, Mariusz 
Dmochowski, Janusz Michałowski, Jan 
Jankowski

l|§^ Radio
PIĄTEK
PROGRAM I

Wiadomości: 0.02,2.00,3.00,4.00,5.00, 6.00,9.00,
10.00, 11.00, 13.00, 14.00, 15.00, 17.00, 18.00, 20.00,
21.00, 22.00

Komunikaty energetyczne, gazownictwa i losowe:
13.00, 21.03

Prognoza pogody dla rybaków. 0.58, 6.28, 13.00, 
21.03

0.10-3.00 Muzyka nocą; 3.05 Muzyka przed świtem;
3.45 Muzyczny arsenał; 5.07 Niezapomniane melodie;
6.00-8.30 Sygnały dnia; 8.30 Radio Biznes; 9.00 Cztery 
pory roku; 12.05 Z kraju i ze świata; 12.40 Radio kierow­
ców; 14.13 MUZYCZNA JEDYNKA; 16.47 Z archiwum 
MUZYCZNEJ JEDYNKI; 19.00 Z kraju i ze świata; 19.30 
Radio dzieciom] 20.07 Komunikaty Totalizatora Sporto­
wego; 20.25 Koncert życzeń; 23.30 Świat filmu 

PROGRAM II
Wiadomości: 6.15,6.45,7.15,7.45,8.15,8.45,13.15, 

16.15, 21.20, 24.00
Skrócony test stereo: 10.00, 16.20,19.30
6.00- 9.00 Poranek Dwójki; 9.20 Czas na jazz; 11.05-

13.00 Radio „Kontakt”; 13.00 Muzyczny atlas Polski;
14.00 Chwila dla poezji; 15.00 Mata encyklopedia mu­
zyki; 16.20 Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy; 19.30- 
21.40 Wieczór w Filharmonii; 0.05 Musica nottuma (CD)

PROGRAM 111 
Serwis Trójki co godzinę
5.00- 9.05 Zapraszamy do Trójki; 9.05-11.20 Przed 

południem; 9.10 PPR; 10.05 PPR; 11.20 Puls Trójki; 12.05 
W tonacji Trójki; 15.05 BRUM; 16.00-19.05 Zaprasza­
my do Trójki; 19.05-22.00 Lista Przebojów Programu 
III; 23.25 Cały ten rock; 0.05-2.00 Trójka pod księżycem

PROGRAM IV
Program nadawany jest na falach średnich PR od 

godz. 5.59 do 24.00
6.00- 8.00 Radio Wolna Europa 
Wiadomości: 6.00,6.30, 7.00,7.30, 7.55
8.05 Języki obce; 8.40 Radio najmłodszych; 9.00-

17.00 Transmisja z obrad Sejmu; 17.00-24.00 Radio Wo­
lna Europa; 19.30-21.00 Wieczorne spotkania;

SOBOTA
PROGR AM I

Na częstotliwości 225 kHz i UKF 73,7 MHz i 101 
MHz nadawany przez całą dobę

Wiadomości: 0.02,2.00,3.00,4.00,5.00,6.00,7.00,
8.00. 9.00.10.00.11.00.12.05.15.00.16.00.18.00.19.00,
20.00, 21.00, 22.00, 23.00

Komunikaty energetyczne, gazownictwa i losowe:
13.00, 21.03

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28, 13.00, 
21.03

0.10-3.00 Muzyka nocą; 3.05 Muzyka przed świtem;
3.45 Muzyczny arsenał; 6.05 „Chleb jako symbol pracy 
rolnika"; 9.06 Eko-Radio; 8.00-19.00 Majówka w „Je­
dynce"; 18.06 „Matysiakowie"; 19.00 Z kraju i ze świa­
ta; 19.30 Radio dzieciom; 20.55 Komunikaty Totalizato­
ra Sportowego; 22.15 Muzyczna Jedynka: Koncert Fina­
łowy — kwiecień 93;

PROGRAM II
Wiadomości: 6.15, 8.15,19.00, 24.00
Skrócony test stereo; 10.00, 13.00, 19.45 
6.20 Mozaika muzyczna; 10.00 Poranek muzyczny;

13.00 Radio „Kontakt"; 15.00 Rozmaitości operze; 16.30 
„Puste cokoły"; 18.00 Nowe nagrania radiowe; 23.45 Bi­
sy wirtuozów; 0.05 Musica nottuma; 1.30 Czas na jazz; 

PROGRAM III
Warszawa UKF 71.45 MHz stereo, 98.8 MHz ste­

reo, UKF 66.41 MHz, 70.97 MHz stereo od godz. 4.57 
do 3.00, w niedzielę od godz. 5.57 do 2.00, w pozostałe 
dni od godz. 4.57 do 2.00 

Serwis Trójki co godzinę
5.00-9.05 Zapraszamy do Trójki; 9.05-14.05 MAR- 

KOMANIA; 15.35 Korek; 16.00-19.05 Zapraszamy do 
Trójki; 19.40 Lubię szum starej płyty; 22.05 Informacje 
sportowe; 23.05-3.00 Trójka pod księżycem;

PROGRAM IV
Program nadawany jest na falach średnich PR od 

godz. 5.59 do 24.00

Spółdzielnia ^
Mieszkaniowa
„Wybrzeże”

w Sławnie
ul. Powstańców Warszawskich 2, 

tel. 72-42
ogłasza nabór 

uzupełniający osób 
zainteresowanych 
uzyskaniem lokalu 

mieszkalnego 
w ramach nadbudowy. 

Koszt realizacji 3.000.000/m kw. 
Zgłoszenia przyjmujemy 

l_____ do dnia 5 V 1993 r, 0 204^

23.10 Film dokumentalny
23.40 „Czarnobyl” (2) — serial dok.
24.00 Panorama
0.05 Zakończenie programu

CZWARTEK
PROGRAM 1

6.00 „Punkt widzenia” (6) Serial TP 
(powt.)

6.50 Stop Magazyn ekologiczny
7.15 „Klinika w Szwarzwaldzie” (14) 

„Podróż do Ameryki” (2) — serial obycz. 
prod. niem.

8.00 To lubię
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
10.00 „Klub Paradise” (2) — serial 

kryminalny produkcji USA
10.50 Sto lat
11.30 Azymut
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia 
TELEWIZJA EDUKACYJNA
12.15 Magazyn notowań; 12.50 

„Podwodna odyseja kapitana Cousteau”;
13.40 Suchar — film przyrodniczy; 13.50 
Mieszkamy w Polsce Drawieński Park 
Narodowy; 14.10 Nie tylko dinozaury; 14.50 
Zwierzęta świata „Magia w kamieniu 
zaklęta” — serial przyrodniczy prod, 
brytyjskiej; 15.35 My, dorośli;

16.05 Dla młodych widzów Kwant i film 
z serii „3-2-1 Kontakt”

17.00 Muzyczna Jedynka
17.25 „Klinika w Szwarzwaldzie” (12)

— „Podróż do Ameryki” — serial prod, 
niem. (powt.)

18.10 Magazyn Katolicki
18.40 „Żulu Gula”
19.00 Tęczowy mini-box
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 „Klub Paradise” (2) — serial 

kryminalny produkcji USA
21.10 Tylko w Jedynce
21.50 XIV Przegląd Piosenki Aktorskiej

— Wrocław ‘93 Recital Doroty Lulki (cz.
2)

22.15 Pegaz
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna Jedynka
23.10 Wielkie spory Polaków „Toleran­

cja”
23.55 Wiech na dobranoc
24.00 Gorąca linia 
0.10 To lubię
1.15 Barwy miłości: „Bestia”—film fab. 

prod, pol., 1978 r. na podstawie opowiadania
6.00-8.00 Radio Wolna Europa — magazyn poranny;

8.05 Języki obce; 8.30 Impulsy; 9.30 Widnokrąg; 13.30 
Postacie XX wieku; 15.00 Piosenka literacka; 16.30 Swi­
ngująca sobota; 17.00-24.00 Radio Wolna Europa 

Dzienniki: 17.00, 18.00, 19.00, 19.30, 20.00, 21.00,
22.00, 23.00, 23.50

NIEDZIELA
PROGRAM I

Wiadomości: 0.02, 2.00,3.00, 4.00, 5.00, 6.00, 7.00,
8.00. 8.55.11.00.13.00.14.00.15.00.16.00.17.00.18.00,
20.00, 21.00, 23.00

Komunikaty energetyczne, gazownictwa i losowe: 
7.55, 21.05

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 7.55,21.05 
0.10-3.00 Muzyka nocą; 3.45 Muzyczny arsenał; 7.05 

Siedem dni w kraju i na świecie; 7.30 Echa sportowej so­
boty; 13.05 Radio Sport; 14.18 Przeboje MUZYCZNEJ 
JEDYNKI; 14.30 „W Jezioranach"; 16.25 MUZYCZNA 
JEDYNKA; 17.05 WIST —quiz; 19.30 Radio dzieciom;
20.05 Swingowe granie; 20.55 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego;

PROGRAM II
Wiadomości: 7.15,14.15,16.15, 21.15, 24.00 
Skrócony test stereo: 18.00
7.05 Słowo na dzień; 9.00 Recital organowy; 13.00 

Romanse i nie tylko; 17.35 Antologia uśmiechu; 20.00 
Słuchowisko w miniaturze; 24.00 Dramat XX wieku; 0.05 
Musica nottuma;

PROGRAM III 
Serwis Trójki co godzinę
6.00- 10.05 Zapraszamy do Trójki; 11.05 Muzyka z 

przystawkami; 14.30 Niech gra muzyka; 15.05 Studio ot­
warte Trójki; 22.05 Informacje sportowe; 23.05 „Dzie­
dzictwo"; 0.05 Jazzowa noc w Trójce

PROGRAM IV
Program IV nadawany jest na falach średnich PR 

od godz. 5.59 do 24.00
6.00- 8.00 Poranek z „Czwórką"; 9.30-12.00 Niedzie­

la dla nas — aud. dla nastolatków; 13.30 Niedziela dla nas
— aud. dla dzieci; 16.10 Rock’n Gospel; 17.00-24.00 Ra­
dio Wolna Europa

Dzienniki: 17.00, 18.00, 19.00, 19.30, 20.00, 21.00,
22.00, 23.00, 23.50

PONIEDZIAŁEK
PROGRAM 1

Wiadomości: 0.02,2.00,3.00, 4.00, 5.00, 6.00,9.00,
10.00, 11.00, 13.00, 14.00, 15.00, 17.00, 18.00, 20.00,
21.00, 23.00

Komunikaty energetyczne, gazownictwa i losowe:
13.00, 21.03

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28, 13.00, 
21.03

0.10-3.00 Muzyka nocą; 3.05 Muzyka przed świtem;
3.45 Muzyczny arsenał; 7.05 Gdzie majówki z dawnych 
lat; 8.35 Anegdoty i fakty; 9.00 Msza święta (transmisja z 
Kościoła św. Krzyża w Warszawie); 12.05 Z kraju i ze 
świata; 13.05 MUZYCZNA JEDYNKA; 16.33 „Cicha wo­
da" — przeboje lat 50-tych; 17.05 „Wist"; 19.30 Radio 
dzieciom; 20.05 Przy muzyce o sporcie; 23.00 Dziennik 
wieczorny

PROGRAM II
Wiadomości: 6.15,6.45,7.15,7.45,8.15,8.45,13.15, 

16.15, 24.00
Skrócony test stereo: 10.00, 16.20 
7.10 Michał Kleofas Ogiński: 2 Polonezy; 8.10 Minia­

tura poetycka; 10.00 Muzyka czasów Stanisławowskich;
13.00 Śpiewnik polski; 16.10 Polskie zespoły muzyki da­
wnej; 17.50 Miniatura poetycka; 19.35 Śpiewnik polski; 
21.25-24.00 Wieczór Literatury i Muzyki; 0.05 Musica 
nottuma (CD)

PROGRAM 111 
Serwis Trójki co godzinę
5.00- 9.05 Zapraszamy do Trójki; 9.05-11.15 Przedpo­

łudniem; 11.05 Odkurzone przeboje; 12.05 W tonacji Tró­
jki; 13.20 Powtórka z rozrywki; 14.50 Trochę bluesa;
15.05 BRUM; 16.00-19.05 Zapraszamy do Trójki; 19.05-
24.00 Trójka Bis; 19.35 Trochę swinga; 20.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23.25 Klub folkowy; 0.05-2.00 Trójka pod 
księżycem;

PROGRAM IV
Program nadawany jest na falach średnich PR od 

godz. 5.59 do 24.00
6.00- 8.00 Radio Wolna Europa — magazyn poran­

ny
Wiadomości: 6.00,6.30, 7.00,7.30,7.55
8.00 Nabożeństwo Kościoła Polskokatolickiego; 9.15 

Gdy naród sam w sobie; 12.30-14.00 Ludzie Polskiego 
Oświecenia; 15.45 Poezja śpiewana; 17.00-24.00 Radio 
Wolna Europa

Dzienniki: 18.00, 19.00, 19.30, 20.00, 21.00, 22.00,
23.00, 23.50_______________________________

(P Koszalin
PIĄTEK

Wiadomości: 5.05,6.00,7.00,8.00,9.00,10.00,11.00,
12.00, 13.00, 14.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00, 19.00,
20.00, 21.00, 22.00, 24.00.

5.00 Studio Bałtyk, w nim: 5.20 O wsi i rolnictwie;
6.45 Prognoza pogody dla rybaków; 7.00 BBC; 9.00 Stu-

Lwa Tołstoja „Diabeł”; reż. Jerzy Doma­
radzki, wykonawcy: Anna Chodakowska, 
Wojciech Alaborski

2.55 „Ja, komediant” (1) — film dok. 
Ludwika Perskiego poświęcony Tadeuszowi 
Łomnickiemu

4.00 Zakończenie programu

PROGRAM 2
8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 „Życie w zoo”—serial przyrodniczy 

produkcji USA
9.00 Studio Dwójki
9.10 „Pokolenia”—serial produkcji USA
9.35 Świat kobiet Magazyn dla pań
10.05 Program publicystyki kulturalnej
11.00 Panorama
11.05 „Pasternak” — fab. film biogra­

ficzny prod, angielskiej, 1988 rok.; Reż. 
Andre Nekrasov, wyk. Alexander Smimow, 
Robert Powell, Leonid Maizel

12.30 Przeboje Dwójki
13.00 Panorama
13.05 Seans filmowy (powt.)
13.35 Polski rock
14.00 Studio otwarte
15.00 Truskawkowe studio
15.25 „Okruchy, strzępy, drzazgi” — 

film dok.
15.55 Program dnia
16.00 Wielka piłka
16.30 Panorama
16.35 Publicystyka kulturalna
16.50 „Życie w zoo” — serial przyrod­

niczy prod. USA (powt.)
17.15 Program publicystyczny
17.50 Rozmowy o Rzeczyniepospolitej 

Aleksandra Małachowskiego
18.00 Program lokalny
18.30 Panorama
18.35 „Pokolenia” — serial prod. USA 

(powt.)
19.10 Program rozrywkowy
19.30 „Piotr Czajkowski” — koncert 

galowy z Petersburga w 150 rocznicę urodzin 
kompozytora, wyk. Jessye Norman, Itzhak 
Perlman, Yo-Yo-Ma, Boris Berezowski oraz 
orkiestra symfoniczna Filharmonii w 
Petersburgu

21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 Koło fortuny
22.10 5x CASSAVETES: „Cienie” — 

film fab. prod. USA, 1960 r., Reż. John 
Cassavetes, wyk. Hugh Hurd, Lelia Goldoni

23.40 WRO — taśmy mieszane Prace 
laureatów WRO’93

24.00 Panorama
0.05 Zakończenie programu

dio Kontakt, w nim: 12.30 Radio Puls Biznes; 13.00 Po­
południe z nami, w nim: 14.10 Na ryby — magazynek 
wędkarski; 16.00 ATUT — program reporterów, w nim: 
17.10 Wiadomości sportowe; 18.05 Cały ten zgiełk — aud. 
I. Subotlo; 20.05 Wieczorne spotkania; 21.05 Radiowy 
Klub Muzyki — aud. D. Gołembiewskiej; 22.00 BBC;
23.00-3.00 Nocny koncert życzeń.

SOBOTA
Wiadomości: 6.05, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 11.00,

12.00, 13.00, 14.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00
6.00 Studio Bałtyk, w nim; 6.45 Prognoza pogody dla ry­
baków; 9.00 Studio Kontakt; 13.00 Popołudnie z nami;
16.05 Przegląd muzyczny — aud. M. Słowik-Tworke;
17.05 Piosenki na życzenie; 18.05 Sportowy weekend;
20.05 Lista przebojów Radia Koszalin — aud. I. Suboto i 
S. Podgórskiego; 22.00 BBC; 23,0pr3.00,Radio Koszalin 
nocą

NIEDZIELA
Wiadomości: 6.05, 7.00, 9.00, 10.00, 11.80, 12.00,

13.00, 14.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00, 19.00, 20 00,
22.00

6.00 Studio Bałtyk; 8.00 Retransmisja nabożeństwa z 
pr. IV Polskiego Radia; 9.00 Radio-Giełda, w niej: 9.40 
Koncert życzeń; 10.30 Wydarzenia tygodnia; 11.10 Zga­
dywanka dla dzieci; 13.05 Magazyn kaszubski w opraco­
waniu D. Sowy; 14.00 Popołudnie z nami; 17.05 Amery­
kańska Lista Przebojów Country cz. I i II; 19.05 Powtórka 
z historii — aud. T. Grzechowiaka; 19.30 Koncert muzyki 
polskiej; 20.05 Jazz — aud. D. Pręgowskiej; 21.00 Wia­
domości sportowe; 21.20 Rozmowy o kościele; 21.30 Au­
dycja w języku ukraińskim w opr. J. Muszyńskiego; 22.00 
BBC; 23.00-3.00 Radio Koszalin nocą w nim: 2.00 Ame­
rykańska Liśta Przebojów Country cz. III

PONIEDZIAŁEK
Wiadomości: 6.05, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 11.00,

12.00, 13.00, 14.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00

6.00 Studio Bałtyk; 9.00 Studio Kontakt; 13.00 Popo­
łudnie z nami, w nim; 15.15 Magazyn katolicki; 17.10 
Wiadomości sportowe; 18.05 Brakujące litery — aud. A. 
Adamowicza; 20.05 Wieczorne spotkania; 21.00 Impres­
je muzyczne — aud. M. Słowik-Tworke; 22.00 BBC;
23.00-3.00 Radio Koszalin nocą, w tym; 2.00 Amerykań­
ska Lista Przebojów Country cz. IV

Radio PÓŁNOC"
PIĄTEK

Serwisy informacyjne: 6.30, 7.30, 8.30, 9.30, 10.30,
11.30,12.30,13.30, 14.30, 15.30, 16.30, 21.30, 24.00 

0.05 Night Club; 5.00 Pobudka z Radiem Północ; 6.05 
Gimnastyka poranna; 9.00 Dzień jak co dzień - konkursy, 
audycje tematyczne, interwencje słuchaczy, aktualne te­
maty miejskie, zaproszenia na imprezy; 12.00 Radiowa 
fortunka; 15.30 Hocki-klocki - dla dzieci, aud. Mai Nowi­
ckiej; 16.00 Magazyn wędkarski: 17.00 Lista przebojów;
19.00 Made in Poland aud. muzyczna Piotra Zaborows­
kiego; 20.00 Gorąca linia - koncert życzeń.

SOBOTA
Serwisy informacyjne: 6.30, 7.30, 8.30, 9.30,10.30,

11.30.12.30.13.30, 14.30, 15.30, 16.30, 21.30, 24.00 
0.05 Night Club; 5.00 Pobudka z Radiem Północ; 9.00

Dzień jak co dzień - konkursy, aktualne tematy miejskie, 
zaproszenia na imprezy, interwencje słuchaczy; 12.00 Ra­
diowa fortunka; 15.30 Hocki-klocki - aud. dla dzieci Mai 
Nowickiej; 17.00 Lista Przebojów; 19.00 Muzyka elekt­
roniczna - aud. Joachima Humela; 20.00 Gorąca linia - 
koncert życzeń; 22.00 Disco północ;

NIEDZIELA
Serwisy informacyjne: 9.30, 12.30, 15.30, 21.00,

24.00
0.05 Night Club Radia Północ; 6.00 Niedzielny relaks;

12.00 Lista list; 14.00 Forte - aud. muzyczna Arkadiusza 
Ropiaka i Piotra Zaborowskiego; 15.00 Palcem po mapie 
- aud. Artura Orłowskiego; 16.00 Muzyka filmowa; 18.00 
Live Show - muzyka z koncertów - aud. Sebastiana Czap­
nika; 19.00 Muzyczne prowokacje - aud. autorska Mariu­
sza Raniszewskiego; 20.00 Gorąca linia - koncert życzeń; 
22.30 Sportowe echa weekendu - aud. Sławomira Panko­
wskiego; 23.00 Muzyka mroku -aud. Tomasza Rydzkow- 
skiego

PONIEDZIAŁEK
Serwisy informacyjne: 6.30,7.30,9.30,10.30,11.30,

12.30.13.30.14.30.15.30, 16.30, 21.30, 24.00
0.05 Night club; 5.00 Pobudka z Radiem Północ, a w 

niej m. in.: 6.05 Gimnastyka poranna; 8.45 Spiesz się po­
woli, czyli kącik kierowców i pieszych; 9.00 Dzień jak co 
dzień - konkursy, audycje tematyczne, interwencje słu­
chaczy, aktualne tematy miejskie, zaproszenia na impre­
zy...; 12.00 Radiowa fortunka; 15.30 Hocki klocki - kącik 
dla dzieci, aud. Mai Nowickiej; 17.00 Lista przebojów;
19.00 Po prostu najlepsi - aud. muzyczna Romana Sobko; 

"23.00 Koniec dnia - aud. Renaty Roman

Życzenia nocą
Radio Koszalin zaprasza na „Nocny koncert życzeń", nadawany co ty­

dzień w nocy z piątku na sobotę (67,73 UKF stereo). Od północy do trze­
ciej nad ranem czynny jest telefon 45-04-38.

POL SAT

SAM

Piątek —30IV
16.30 Program dnia; 16.35 
Filmy animowane dla dzie­
ci pt. Stacja benzynowa i 
Plecak; 17.00 Co lubią tyg­

rysy — film fab. prod, polskiej z 1989 roku; 18.20 
He Man (ode. 14)-— amerykański serial animowa­
ny; 23.15 Program wieczoru; 23.20 Poszukiwany: 
żywy czy martwy, ode. pt. Czamy pas; 23.50 Tuli­
pany — film fab. prod, kanadyj.

..___ .. . 6.00 Wiadomości; 7.00 Dzień
Fł T L dobry Niemcy; Seriale: 9.00 

L------ "------ "------  Szef; 10.00 Piękni i bogaci;
10.30 Cena jest gorąca; 11.00 Ryzykowne! 11.30 
Potyczki rodzinne; 12.00 Punkt 12; 12.30 Rodzina 
Springfieldów; 13.20 Santa Barbara; 14.10 Ostry 
dyżur; 15.00 Morderstwo to jej hobby; 16.00 Hans 
Meiser; 17.00 Kto tu jest szefem; 17.30 Okropnie 
miła rodzinka; 18.00 Elf 99 — mag. młodz.; 18.45 
Wiadomości; 19.15 Explosiv — mag.; 19.45 Do­
bre, złe czasy; 20.15 Melodie ojczyzny — Muzyka 
i humor; 21.15 Puchowe śniegi i pastwiska: Wujek 
z Ameryki; 22.15 Co proszę?... Teleshow; 23.15 
Gottschalk; 0.00 Gospodynie domowe II — niem. 
film erot.; 1.45 Hotel na plaży — franc, film ko- 
med.; 3.40 Gospodynie domowe DIII (powt.); 5.15 
Ostry dyżur.

8.30 Aerobik; 9.00 For-
* ★ mula 1 — Grand Prix San

/c77 Marino; 10.00 Piłka noż-mmSPORT na _ Eliminacje MŚ USA
* * * 1994; 12.00 Tenis — live

ATP — turniej mężczyzn w Madrycie (kort ziem­
ny); 15.30 Hokej na lodzie — Live MŚ grupy A w 
Niemczech — finały w Monachium; 18.00 Inter­
national Motorsport—Magazyn; 19.00 Sporty mo­
tocyklowe —Franmd Prix—magazyn; 19.30 Wia­
domości; 20.00 Hokej na lodzie—Live—MŚ gru­
py A w Niemczech — runda finałowa w Hali Oli­
mpijskiej w Monachium; 22.00 Koszykówka — 
NBA; 23.00 Boks — Top-Rang; 0.30 Hokej na lo­
dzie — NHL; 1.30 Wiadomości Wydarzenia i wy­
niki — do godz. 2.00

5.30 Zaryzykuj — Telegra;
6.00 TV śniadaniowa; 8.25 
Pod słońcem Kalifornii;
9.15 Młodzi i namiętni;

10.00 Południowe noce — film niem.; 11.35 Są- 
siedzi; 12.00 Kolo fortuny; 12.40 W imieniu pra­
wa; 13.30 Młodzi i namiętni; 14.20 Sąsiedzi; 14.50 
Pod słońcem Kalifornii; 15.45 Rewolwer i melo­
nik; 16.45 Zaryzykuj! 17.20 Idź na całość! 18.00 
magazyn region.; 18.,30 „drań" — sport; 18.45 
Wiadomości; 19.00 Pieniądze, miłość, śmierć;
19.30 Kolo fortuny; 20.15 Jumpin’Jack Flash — 
film komed. USA; 22.10 „ran" — piłka nożna;
23.10 Mad Max — film przyg. austral.-am.; 0.55 
Diva Futura — wl. film erot.; 2.15 Rewoler i melo­
nik; 3.05 Młodzi i namiętni; 3.50 Zaryzykuj! 4.15 
Idź na całość! 4.40 Pieniądze...; 5.05 Kropka, kro­
pka; 5.30 Klipp-klapp.

16.15 Dziedzictwo niewolni­
ków — film; 17.00 Dla dzieci;
17.35 Ulrich i Ulrike (9) — se­
rial; 18.00 Giełda 3 SAT; 18.25

Trendy; 19.00 Wiad.; 19.20 Wywiad na żywo;
19.30 Za granicą — mag.; 20.00 Przyroda w rę­
kach człowieka (3); 20.45 Portrety zwierząt; 21.00 
Beate S. (3)—serial; 21.40 Mag. kult.; 21.50 Wiad.;
22.15 Sport; 22.25 Z ukosa; 22.50 Tego nie można 
lukryć — film fab.;

5.10 Gwiezdny przybysz; 5.55 
Mój przyjaciel Ben — film fa- 
mil.; 6.20 TGrick 7 — dla dzie­
ci; 8.05 Dzieciaki, kłopoty i my;
8.35 Hartowie w akcji; 9.35 Mę­
żczyzna, kobieta i dziecko —

film fab. USA; 11.30 Ulice San Francisco; 12.30 
Bill Cosby Show; 13.00 Perry Mason; 15.35 Mat- 
lock; 15.25 Hartowie w akcji: 9.35 Mężczyzna, ko­
bieta i dziecko — film fab. USA; 11.30 Ulice San 
Francisco; 12.30 Bill Cosby Show; 13.00 Perry Ma­
son; 13.55 Matlock; 15.25 Hartowie w akcji: Cu­
downa tabletka; 16.20 Trick 7 — filmy dla dzieci;
18.05 Dzieciaki, kłopoty i my; 18.35 Bill Cosby 
Show; 19.05 Booker: Ślady na śniegu; 20.00 Wia­
domości; 20.15 Pulpetz — kom. USA; 22.05 Man- 
cuso FBI — 1 odcinek nowego serialu krym. USA
0 działalności FBI; 23.05 Joe Valachi — wl.-fr. 
krym.; 1.25 T.J. Hooker; 2.25 Dodatkowa atrakcja 
(powt.); 4.00 Perry Mason; 4.50 Mistrzowie.

7.00 Poranek z teledyskami;
10.00 Program Paula Kinga;
13.00 Simone i clipy; 16.00 
Największe przeboje; 17.00 
Raport Coda-Coli; 17.15 Ma­
gazyn filmowy; 17.30 Wiado­

mości MTV; 17.45 3 from 1; 18.00 Soul w MTV;
18.30 Premiery; 20.00 Zadzwoń do MTV; 20.30 
Most wanted; 22.00 Największe przeboje; 23.00 Ra­
port Coca-Coli; 23.15 Magazyn filmowy; 23.30 
Wiadomości MTV; 23.45 3 from 1; 0.00 Kristiane
1 clipy; 2.00 Muzyczne niespodzianki.

6.10 Dziewczynka...; 6.35 
Georgie; 6.55 Abbott & 

C, Costello; 7.20 W kraju 
smoka; 7.50 Cobi; 8.15 

C.O.P.S.; 8.40 Robin Hood; 9.05 Bajki ze świata;
9.30 Z sercem i... 10.00 Ruck-Zuck — quiz; 10.25 
Benson; 10.55 B.J. i niedźwiadek; 11.50 Dr Wes- 
tphall; 12.45 Mała księżniczka; 13.10 Dziewczyn­
ka z farmy (38); 13.35 Georgie (12); 14.00 Abbott 
& Costello; 14.25 W kraju zmoka (8); 14.50 Cobi 
(12); 15.15 C.O.P.S. (38); 15.40 Robin Hood (38);
16.05 Bajki ze świata; 16.35 Z sercem i humorem 
(14); 17.05 B.J. i niedźwiadek; 18.05 Ruck-Zuck 
— quiz; 18.35 Dr Westphall; 19.30 Benson (10);
20.00 Wiadomości; 20.15 Dziki i niewinny —wes­
tern USA; 21.40 Sweeny — anf. film fab.; 23.20 
Brewster McCloud (12) — serial USA; 0.55 Dziki 
i niewinny — western USA (powt.); 2.20 Brewster 
McCloud — powt.

Sobota — IV

3sat

MUSIC TELEVISION

POL SAT
16.30 Program dnia; 16.35 
„Tulipany” — film fab. 
prod, kanadyjskiej; 18.15 

„Poszukiwany: żywy czy martwy”, ode. pt. 
„Czamy pas”; 18.45 Pożegnanie; 23.15 Program 
wieczoru; 23.20 Film dokumentalny; 23.40 
„Żandarm z Saint-Tropez” — film fab. prod, 
francuskiej.

6.00 Bella i Sebastian; 6.30 
Bob-duszek; 6.55 Piotruś Pan;
7.20 Piff i Herkules; 7.35 Samu­

raj Pizza; 8.00 Myszka ucieka; 8.15 Pinokio; 8.40 
Wish Kid; 9.05 Beverly Hills... 9.30 Lucky Luke;

uj

MUSIC TELEVISION

10.00 Rycerze Okrągłego Stołu — film USA;
12.05 Bunt na Bounty — film USA; 15.20 Zdą­
żyć przed północą — film przyg. USA; 17.45 Me- 
irose Place; 18.45 Wiadomości; 19.15 Beverly 
Hills, 90210; 20.15 Błękitna krew i grochówka
— farsa; 22.00 Running Man — film przyg. U- 
SA; 23.45 Boks — ME — waga ciężka; 0.45 Ba­
ronowie w akcji — niem. film erot.; 2.15 „M” — 
magazyn; 2.45 Running Man; 4.14 Meirose Pla­
ce; 5.00 Beverly Hills.

* * 8.30 Aerobik; 9.00 Intema-
t____ tional Motorsport; 10.00

BJĘDSPORT Sporty motocyklowe — 
*. Grand Prix — mag.; 10.30

Koszykówka — Liga NBA; 11.00 Boks — zawo­
dowcy; 12.00 Sporty motorowe — Rajd Tunezji;
13.00 Tenis — live — ATP — turniej mężczyzn w 
Madrycie, półfinały; 18.00 Judo — ME w Atenach;
19.00 Hokej na lodzie, Live — MŚ grupy A o 3 
miejsce w Hali Olimpijskiej w Monachium; 21.30 
Tenis — ATP — turniej mężczyzn w Atlancie, U- 
SA, Półfinały; 23.30 Boks — Walki zawodowców; 
0.30 Tenis WTA — turniej pań w Hamburgu, Nie­
mcy.

_ 6.10 „ran" — piłka nożna; 
I | 7.10 Między niebem a zie- 
I I mią — nie tylko dla alpinis­

tów, 7.35 QuaerBeet; 10.40 
Forum gospodarcze; 11.10 Pewnego majowego po­
ranka — film fab. USA; Seriale: 13.15 Lifensense; 
13.50 Świat cyrku — film fab. USA; 16.10 Start na 
Księżyc — film s-f USA; 18.00 „ran" — piłka no­
żna; 19.20 Wiadomości; 19.30 Koło fortuny; 20.15 
Księżniczka Daisy — cz. I — film TV USA; 22.00 
Mannm-o-Mann; 23.00 Dekameron — wł. film e- 
rot.; 0.20 Mad Max (powt.); 1.55 Diva Futura 
(powt.); 3.15 Drauf & Dran; 3.40 Serce jest atu­
tem; 4.05 Idź na całość! 4.05 Świat cyrku (powt.).

■ 15.05 Ira spod Czemobyla —
*JCCI f film dok.; 15.35 Sport; 17.25 

ł* Pianino dla Mrs. Cimino—film 
fab. USA z 1981 r. z Bette Da­

vis; 19.00 Wiadomości; 19.30 Mensch Hermann
— komediad Holgera Franke; 21.50 Gorąca wios­
na 1978 — film dodkumentalny ; 22.35 Rok 1968: 
Czy to był zwrot? — dyskusja; 0.00 Aktualności 
sport.; 1.20 Tytuły 3 SAT.

6.20 Królestwo dzikich zwierząt;
7.05 Tysiące mil kurzu; 7.55 Za­
gubieni w przestworzach; 8.55 
Daleki kraj d— Austral, film o- 
bycz.; 12.45 M.A.S.H.; 13.15 Bo­
oker; 14.05 Królestwo dzikich 

zwierząt; 14.55 Gwiezdny przybysz; 15.45 Grea­
se — musical USA; 17.45 Detektyw w sutannie; 
18.40 Miecz Robin Hooda — ang. film pryzgodo- 
wy; 20.00 Wiadomości; 20.15 Szpiedzy jak my — 
kom. USA; 22.15 St. Ivws — krym. USA; 0.00 
S.W.A.T — serial; 1.05 Nie do ochrony — krym. 
USA; 2.50 Tysiące mil kurzu; 3.55 M.A.S.H.

8.00 Weekend z Georgem Mi- 
chaelem; 10.00 W hołdzie 
Freddy’emu Mercury; 11.00 
The big Pictured; 11.30 Yo! 
Rap w MTV; 13.30 XPO;
14.00 Na gorąco; 14.30 Geo­

rge Michael; 15.00 Weekend z Georgem Michae- 
lem; 16.30 George Michael; 17.00 Muzyka do ta­
ńca; 18.00 The big Picture; 18.30 Wiadomości 
MTV; 19.00 European Top 20; 21.00 Satuirdady 
Night Live Vintage; 21.30 Beavis and Butt-Head
— film anim.; 22.00 Soul w MTV; 23.00 XPO — 
nowe clipy; 23.30 George Michael — wywiad — 
powt.; 0.Ó0 W hołdzie Fredy’emu Mercury kon­
cert (powt.); 1.00 George Michael — Rockument 
(powt.); 1.30 George Michael; 3.00 Videoclipy no­
cą.

Seriale; 5.10 Podróże na­
ukowców II; 6.45 Awan­
turnik z Tortugi — wl. 
film płaszcza i szpady;

8.15 Dwóch gladiatorów — wł film przyg.; 10.00 
Juliusz Cezar — film USA; 12.20 Gang Olsena sta­
je na głowie — film; 14.10 Awanturnik z Tortugi
— film wl. (powt.); 15.50 Bohater moich marzeń
— niem. film fab.; 17.20 Cztery kółka (2); 18.15 
Wiadomości; 18.20 Podróże naukowców II; 20.00 
Wiadomości; 20.15 Rycerze przestrzeni — hiszp. 
film fantast.; 21.45 Wrestling; 22.00 Na granicy — 
film fab. USA; 23.55 Zadzwoń do mnie — thriller 
USA; 1.30 Cztery kółka (2); 2.20 Na granicy 
(powt.).

Niedziela — 2 V
12.10 He Man (ode. 12);
13.35 Lumen 2000; 13.05 
Gość TV Polsat; 13.15 
Róża — film polski z 

1936 r.; 14.50 He Man (ode. 13); 15.15 Kwiaty w 
mieszkaniu: juki i draceny; 15.35 Wykład prof. 
Miodka; 16.00 Tylko Manhattan (ode. 1) — film 
prod. USA; 17.05 Żandarm z Saint-Tropez — fab. 
film francuski; 23.25 Wierna rzeka — fab. film pol­
ski.

Seriale; 6.00 Piff i Herkules;
6.15 Beverly Hills... 6.40 Luc­
ky Luke; 7.10 Samuraj Pizza;

7.35 Piotruś Pan; 8.00 Niedźwiadek Li-La; 8.30 Di­
nozaury; 9.00 Hanna Barbera; 9.30 Scooby Doo; 
9.55 Sztuka i przesianie; 10.00 Wonder Woman;
11.00 Powrót do przyszłości; 12.00 Tropical Heat;
13.30 Munsterowie; 14.00 Polowanie na miliony
— film kom. USA; 15.50 Czerwona błyskawica;
16.50 Buck Rogers — film s-f USA; 18.45 Wiado­
mości; 19.10 Dzień jak żaden inny — quiz pod- 
różn.; 20.15 Zrobi to czy nie? — show TV; 21.50 
Spiegel TV; 22.35 Prime Time; 23.00 Playboy’s 
Love andf Sex Test; 23.30 Playaboy Late Night; 
0.00 Kanal 4; 0.35 Mój ojciec... 1.00 Okropnie mi­
la... 1.30 Kto tu jest szefem; 2.05 Szef; 3.00 Hans 
Meiserd; 3.55 Explosiv; 4.20 Morderstwo... 5.30 
Piękni i bogaci.

8.30 Aerobik; 9.00 Tenis 
. *. — ATP — turniej męż-

EUĘ@&PQffl’ czyzn w Atlancie, USA — 
* * 2 mecze półfinałowe. Po

* * * tenisie: Sporty motocyklo­
we Grand Prix Hiszpanii oraz: Tenis — z Madrytu 
Finały; 15.00; 17.30 Tenis — WTA — turniej pań 
w Hamburgu, Niemcy — finały; 19.00 Tenis-live
— ATP — turniej mężczyzn w Atlancie, USA — 
finały; 21.00 Sporty samochodowe — Wyścig w 
Norymberdze, Niemcy; 22.00 Sporty motocyklo­
we —Wielka Nagroda Hiszpanii; 0.00 Boks—wa­
lki boskerów zawodowych; 1.30 Zakończenie.

—m _ 6.50 Quaer Beet; 8.25 Punkt 
Ci I | widzenia; 8.30 Start na Księ- 

1 życ — film (powt.); 10.20 
Księżniczka Daisz (1) — film USA (powt.); 12.05 
Czar gór — magazyn; 12.35 E.v. Dadeniken przed­
stawia — Jak najeźdźcy stali się bogami; 13.05 
Czarna błyskawicza; 13.40 Żywy lub martwy — 
western USA; 14.55 Przeklęci z Kalahari — ang. 
film przyg.; 17.00 Prosto przez galaktykę... 17.30 
Bay watch; 18.30 Kolo fortuny; 20.15 Księżniczka 
Daisz — cz. II — film US A; 22.00 Dysputa w wie­
ży — talk show; 23.35 24 godziny — reporterzy 
TV w akcji; 23.55 Przeklęci z Kalahari — film ang. 
(powt.); 1.55 Program na jutro; 2.00 Teletekst.

POL SAT

R

WIDEOHITY
1. „Hycel" — sensacyjny — dystry­

butor: VIM
2. „W pogoni za cleniem" — sensa­

cyjny — BEST FILM
3. „Amerykański cyborg" — s-f — 

Neptun Video Center
4. „Psy" — sensacyjny — SILESIA
5. „Nemesis" — s-f — IMPERIAL
6. „Milczenie owiec" — thriller — 

ITI
7. „F/X 2" — sensacyjny — ITI
8. „Obcy 3" — horror s-f — GUILD
9. „Gorzkie gody" — obyczajowy — 

IMPERIAL
10. „Na fali" — sensacyjny — GUILD

W koszalińskiej VIDEOMODZIE przy 
ul. Kopernika 33 kupowano ostatnio na­

stępujące filmy: „Być najlepszym" — ka­
rate, „Książę ciemności" —horror, „No­
cna pułapka" — sensacyjny, „Holo­
caust" — dramat wojenny, „Roztańczo­
ny buntownik" — muzyczny, „Gorzkie 
gody" — obyczajowy, „Włamanie" — 
sensacyjny, „Desperacki ratunek" — 
sensacyjny, „Milczenie owiec" — thril­
ler, „Złota foka" — przygodowy.

Ta lista wideohitów powstała na pod­
stawie danych z następujących wypoży­
czalni: KOSZALIN — VIDEOMODA, ul. 
Zwycięstwa 74 (czynna poniedziałek — 
sobota w godz. 10-19, niedziela — 10- 
15), ul. Kopernika 33 (poniedz. — so­
bota w godz. 10-20, niedziela godz. 11- 
17), ul. Wyki 6 (czynna w godz. 14-20,

13.45 Sport; 16.15 Uwaga, fał­
szerstwo? (3) — Rekonstrukc­
ja dziel sztuki; 17.00 Świat w 
połowie stulecia 1940 — 1960 

(3); 17.30 Hallo, Rolf — progr. o zwierzętach;
18.00 Pamiętnik; 18.15 Przegląd politycz.; 19.10 
Rozmowa na tematy aktualne; 20.25 Dzieci nasze­
go ludu —•' sztuka TV; 21.55 Czerwony Zurich — 
film; 23.00 Komisarz — serial krym.; 0.00 Liryka.

UJ
Seriale: 6.30 Światowe safari; 7.15 
Tysiące mil kurzu; 8.05 Zagubie­
ni w przestworzach; 9.05 Specja­
ły chińskiej restauracji — wł. 
krym.; 11.00 Panika w Nowym Jo­
rku — film fantastyczny USA; 

12.25 M.A.S.H.; 12.55 Bill Cosby Show; 13.25 De­
tektyw w sutannie; 14.20 Światowe safari; 15.15 
Tajemnica trzech dżonek — krymiał niem.-wl.; 
16.55 S.W.A.T. — krym. USA; 18.35 Matlock;
19.30 Reporter — magazyn inform.; 20.00 Wiado­
mości; 20.15 Ultimatum — film sens. niem.-ame- 
ryk.; 22.30 Gliniarz —krym. USA; 0.30 S.W.A.T.;
1.30 Panika w Nowym Jorku — film fantast. USA 
(powt.); 2.55 Tysiące mil kurzu; 4.00 M.A.S.H.

5.30 Wszyscy na scenę — 
film USA; 7.25 Droga na 
scenę — film USA; 9.00 

Gang Olsena staje na głowie (powt.); 10.50 Boha­
ter moich marzeń (powt.); 12.35 Baxter — ang. film 
fab.; 14.35 Tajemnica starego pokoju — ang. film 
af.; 16.20 Wszyscy na scenę — film (powt.); 18.15 
Wiadomości; 18.20 Droga na scenę; 20.00 Wiado­
mości; 20.15 Fart — komedia filmowa USA; 21.50 
Camorra — film wł.-amer.; 23.35 Dziewica i Cy­
gan — ang. film fab.; 1.10 Zadzwoń do mnie — 
thriller (powt.); 2.45 Fart (powt.).

Poniedziałek — 3 V
POL SAT

12.15 He Man (ode. 14); 
12.40 Gość TV Polsat — 
Waleriand Piotrowski;
13.00 Tylko Manhattan 

(ode. 1) — film prod. USA; 14.50 Róża — film 
polski z 1936 rf.; 16.25 Gość TV Polsat — St. Mi- 
chalkiewicz; 16.35 Wierna rzeka — fab. film pol­
ski; 18.20 He Man (ode. 15); 23.20 Austostopo- 
wicz, odcinek pt. Przez okno; 23.45 Trzej mężczy­
źni i kołyska.

I ii ii | Seriale: 6.00 Wiadomości; 7.00 
|R 1 I fi— 1 Dzień dobry, Niemcy; 9.00 

Szef; 10.00 Piękni i bogaci;
10.30 Cena jest gorąca; 11.00 Ryzykowne! 11.30 
Potyczki rodzinne; 12.00 Punkt 12; 12.30 Rodzina 
Springfieldów; 13.20 Santa Barbara; 14.10 Ostry 
dyżur; 15.00 Morderstwo to jej hobby; 16.00 Hans 
Meiser; 17.00 Kto tu jest szefem; ‘17.30 Okropnie 
mila rodzinka; 18.00 Elf 99 — mag. mlodz.; 18.45 
Wiadomości; 19.15 Explosiv — mag.; 19.45 Do­
bre, złe czasy; 20.15 Columbo: Kapral diabla; 22.10 
Quincy; 23.05 10 przed 11; 123.35 Gong-Show; 
0.15 Tropical Heat; 1.15 Okropnie miła... 1.50 Kto 
tu jest szefem; 2.20 Szef; 3.20 Hans Meiser; 4.15 
Explosiv; 4.40 Morderstwo...; 5.30 Piękni i boga­
ci.

8.30 Aerobik; 9.00 Tenis;
11.00 Hokej na lodzie MŚ

')(0)QBf}E3T g^Py A, Niemcy Najcieka- 
r wsze fragmenty wczorajsze-
* * * go finału w Hali Olimpijs­

kiej w Monachium; 13.00 International Motorsport
— Magazyn; 14.00 Tenis — ATP — turniej męż­
czyzn w Madrycie; 16.00 Tenis — WTA — turniej 
pań w Hamburgu, Niemcy — fragmenty wczoraj­
szych finałów; 18.00 Judo—ME w Atenach; 19.00 
Eurofun; 19.30 Wiadomości; 20.00 Tenis — ATP
— turniej mężczyzn w Atlancied, USA; 22.00 Boks
— walki bokserów zawodowych; 23.00 Piłka noż­
na — Eurogoals; 0.00 Magazyn golfa; 1.00 Wia­
domości; 1.30 Zakończenie.

_ Seriale; 5.30 Zaryzykuj;
AT<fcl 6-00TV śniadaniowa; 9.10 

I I Pod słońcem Kalifornii;
10.00 Księżniczka Daisy II 

(powt.); 11.35 Sąsiedzi; 12.00 Kolo fortuny; 12.40 
Baywatch; 13.30 Młodzi i namiętni; 14.20 Sąsie­
dzi; 14.50 Pod słońcem Kalifornii; 15.45 Rewoler 
i melonik; 16.45 Zaryzykuj! 17.20 Idź na całość!
17.20 Idź na całość! 18.00 Magazyn region.; 18.30 
Program inform.; 18.50 „ran" — sport; 19.00 Drauf 
& Dran; 19.30 Kolo fortuny; 20.15 Skalpel; 22.15 
Akut; 23.00 News & Stories: Ulica hańby —film 
jap.; 23.45 Kanał 4; 0.45 Rewoler i melonik; 1.35 
Zapowiedzi programowe; 1.40 Teletekst.

a 16.15 Klub seniora; 17.00 Pro- 
fik Ck Ę gram dla dzieci; 17.35 Ulrich i 

Ulrike (10) —serial; 18.00 Ob­
razy z Austrii; 19.00 Wiadomo­

ści; 19.20 Wywiad na żywo; 19.30 Środowisko;
20.00 Młodzież i przemoc — film i dyskusja o be­
rlińskiej młodzieży; 22.00 Czas w obrazach; 22.25 
Proszę sobie przypomnieć... progr. z udziałem go­
ści z Niemiec, Austrii i Szwajcarii.

Seriale: 4.45 Zagubieni w prze­
stworzach; 5.35 Mój przyjaciel 
Ben; 6.00 Trick 7 — dla dzieci; 
7.45 Dzieciaki, kłopoty i my; 8.15 
Hartowie w akcji; 9.10 Miecz Ro­
bin Hooda; 10.45 Matlock; 11.45 

Reporter — mag.; 12.15 Świat reklamy; 12.35 A- 
gentka z sercem; 13.25 Ultimatum — film sens. 
(powt.); 15.25 Hartowie w akcji: Noc grozy; 16.20 
Trick 7 — filmy dla dzieci; 18.05 Dzieciaki, kło­
poty i my — Kto pomalował mojego psa; 18.35 
Bill Cosby Show; 19.05 Ulice San Francisco; 20.00 
Wiadomości; 20.15 Po prostu chłopak — kom. U- 
SA; 22.10 Mutacja — wl. film fant.; 23.50 
S.W.A.T.; 0.55 Mancuso FBI; 1.50 Specjały chińs­
kiej kuchni (powt.); 13.40 S.W.A.T. (powt.)

7.00 Poranek z teledyskami;
10.00 Program Kristiane Bac­
ker; 13.00 Simone i clipy;
15.00 Soul w MTV; 16.00 Naj­
większe przeboje; 17.00 Raport 
Coca-Coli; 17.15 Magazyn fil­

mowy; 17:30 Wiadomości MTV; 17.45 3 from 1;
18.00 Brytyjska lista przebojów; 20.00 Unplugged 
K.D. Lang; 21.00 Premiery; 22.00 Największe prze­
boje; 23.00 Raport Coca-Coli; 23.15 Magazyn fil­
mowy; 23.30 Wiadomości MTV; 23.45 13 from 1; 
0.00 Rockowy blok; 2.00 Program Kristiane Bac­
ker; 3.00 Videoclipy nocą.

UJ

MUSIC TELEVISION

Seriale: 5.55 Dziewczyn­
ka... 6.20 Georgie; 6.45 
Abbott & Costello; 7.10 W

kraju smoka; 7.35 Cobi; 8.00 C.O.P.S.; 8-25 Robin 
Hood; 8.55 lBajki ze świata; 9.20 Z sercem... 9.50 
Ruckd-Zuck — quiz; 10.20 Benson; 10.50 B.J. i 
niedźwiadek; 11.45 Dr Westpahll; 12.45 Mała księ­
żniczka; 13.10 Dziewczynka z farmy (39); 13.345 
Georgie (13); 14.00 Abbott & Costello; 14.25 W 
kraju smdoka (9); 14.50 Cobi (13); 15.15 C.O.P.S. 
(39); 15.40 Robin Hood (39); 16.05 Bajki ze świa­
ta; 16.35 Z sercem i humorem (15); 17.05 B.J. i 
niedźwiadek; 18.05 Ruck-Zuck — quiz; 18.35 Dr 
Westphall; 19.30 Benson (11); 20.00 Wiadomoś­
ci; 20.15 Crime Story (8); 21.05 Wrestling; 22.00 
Oczy pająka — film wł.-hiszp; 23.25 Brewster 
McCloud (13); LOO Crime Stoiyd (8); 1.50 Oczy 
pająka — film (powt.); 3.15 Brewster McCloud 
(powt.).

Redakcja nie odpowiada za zmiany w progra­
mie.

niedziela — godz. 11-17); „SABRINA", 
ul. Sucharskiego 2c (poniedz. — pią­
tek w godz. 15-19, sobota — godz. 12- 
19); KOŁOBRZEG — ul. Wojska Pol­
skiego 9 (w godz. 10-20, niedz. — 11- 
17); SŁAWNO — „WIDEOHIT", ul. I Pu­
łku Ułanów 17 (czynna poniedz. — so­
bota w godz. 10-21, niedziela — godz. 
14-20); „VIDEO-ARX", ul. Grottgera 1 
(codziennie 12-20, niedziela 11-18).

Dziękujemy za współpracę. Dane do­
tyczące dziesięciu najczęściej wypo­
życzanych filmów (tytuł, gatunek, dys­
trybutor plus dane o pracy wypoży­
czalni) zamieszczamy bezpłatnie! Na 
kolejne czekamy do środy, 5 maja. 
Nasz adres: Redakcja „Głosu Pomorza", 
ul. Zwycięstwa 137/139, 75-604 Kosza­
lin z dopiskiem WIDEOHITY. W środę, 5 
maja zestawienia przyjmujemy także tele­
fonicznie (Koszalin, tel. 243-53 w godz.
10-15).(ms)
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- 3 maja w województwie)
SŁUPSK

30 kwietnia ■ WOK (ul. Braci Gierymskich)
15.00 - Konstytucja 3 maja w fotografii. 16.00 - 
Finał IX Turnieju Wiedzy o Stupsku i znaczeniu 
Konstytucji 3 maja, Galeria Drink Bar „Santia- 
na" 18.00 - malarstwo Gerarda Tredera

1 maja - WOK 12.00 - otwarcie wystawy 
prac dziecięcych pt. ,,Czas‘\ MCK (ul, 3 Maja 
22) 17.00 - spektakl,,Parady" wg J. Potockie­
go w wykonaniu teatru „Żaluzja".

2 maja -11.00 - poranki filmowe dla dzieci w 
MCK, MDK. Premiera „Która godzina" Zbignie­
wa Wojciechowskiego (PTL „Tęcza"). 12.30 - 
„Witaj Maj 3 Maj" - wystawa prac plastycznych 
dzieci, wręczenie nagród (PTL „Tęcza"). 13.00
- spektakl dla dzieci „Ilustracje" wg Małego 
Księcia A.S. Exupery'ego (Teatr „Rondo")
16.00 - spektakl „Paroksyzm Powrotu" (Teatr 
„Rondo” ul. Niedziałkowskiego 5). Godz. 17.3o
- uroczystość złożenia kwiatów pod pomni­
kiem J. Kilińskiego. 18.15 - uroczysty koncert 
Państwowej Orkiestry Kameralnej w Stupsku 
pod batutą Jacka Bonieckiego, z udziałem soli­
stów: Anna Jeremus (Łódź), Jacek Skaluba 
(Gdańsk) (Teatr ul. Watowa). 18.15 - koncert 
zespołów rockowych MCK. 20.oo - „Nowe wy­
zwolenie" S.l. Witkiewicza (Teatr „Rondo").

3 maja - 9.00 - „Stare melodie, nowe prze­
boje" w wyk. Słupskiej Kapeli Podwórkowej - 
al. Sienkiewicza, ul. Starzyńskiego, Wojska Pol­
skiego. 10.00 - „Dzień Strażaka", KR PSP ul. 
Młyńska 2 - wręczenie nominacji na wyższe 
stopnie. 11.30 - msza święta w intencji Ojczyz­
ny - kościół Najświętszej Marii Panny. 13.00 - 
koncert orkiestry wojskowej i zespołów dziecię­
cych MDK, pokaz mody DT „Słowiniec" - (Sta­
ry Rynek) 14.3Ö - Festyn świąteczny w Parku 
Kultury i Wypoczynku - występy zespołów 
dziecięcych ZPiT „Przyjaźń", KTT „Paktan", ze­
spół taneczny SP 18, piosenka i ruch SP 4, ze­

społy folklorystyczne z Kobylnicy, Dębnicy Ka­
szubskiej, Parchowa, Jasienia, Rokit, Potęgo­
wa, SGB „Arabeska". Imprezy sportowo-rek­
reacyjne PCK, turniej pożarniczy, gry i zabawy 
harcerskie. 18.15- „Tańczyć każdy może" - za­
bawa taneczna przy dobrej muzyce. Plac pod 
pomnikiem K. Szymanowskiego - od godz.
16.00 występy uczniów Państwowej Szkoły Mu­
zycznej I i II stopnia. Koncert zespołu „Jesz­
cze jedno takie trio" z solistką Adą Wawrzyn- 
kiewicz.

LĘBORK
3 maja -10.00 - msza święta na placu Po­

koju. 11,3o - koncert Regionalnego Zespołu Wo­
kalnego „Levino" pod dyr. Jana Formeli (pl. Po­
koju), 12.00 - Kabaretowy przekładaniec. W pro­
gramie muzycznym tańce, piosenki w wykona­
niu dzieci i młodzieży z DK Nowa Wieś akorde­
oniści z Państwowej Szkoły Muzycznej, Zespół 
Tańca Nowoczesnego z MDK (kino Fregata).
15.00 - biegi uliczne dzieci szkól podstawowych 
- ulice Lęborka. 16.00 - kabaret „Koń Polski" - 
„Trio Poetyckie" (kino Fregata). 17.00 - ognis­
ko, pieczenie kiełbasek, konkursy, zawodu org. 
przez J. Wojsk. 5566, występy zespołów roc­
kowych „Monkey Bisnes”, „NeshwiU".

USTKA
30.04. - 17.00 - otwarty Turniej Brydża Spo­

rtowego (MDK)
1 maja -10.00 - konkurs plastyczny dla dzie­

ci, na dekorację 3 Maja, na słupach ogłosze­
niowych (15 punktów w mieście) na temat świę­
ta majowej Konstytucji. 18.00 - koncert rocko­
wy zespołu „Canada” z Gdyni (sala MDK).

2 maja 10.00 - poranek w kinie, 13.00 - wer­
nisaż plakatu pokonkursowego szkół „Święto 
wiosny" (sala MDK). 16.00 - występy zespołów 
MDK w sali MOSiR. 15-16.30 - rajd rowerowy 
dla dzieci, ognisko dla uczestników (MOSiR).

3 maja -10.00 - poranek w kinie dla dzieci.

( W SKRÓCIE )
Dziś w TV Słupsk

O godz. 10 i 18 w piątkowym progra­
mie słupskiej telewizji zobaczymy m.in. 
relację z sejmiku samorządowego oraz 
krótki reportaż przed sezonem turysty­
cznym, rozmowę z szefem URM - J.M. 
Rokitą. Tradycyjnie już - kroniki: kultura­
lna, sportowa i policyjna, (fen)

Zgromadzenie 
świadków Jehowy

Sobota będzie dniem uroczystym dla 
świadków Jehowy. O godzinie 9.55 spo­
tkają się oni na zgromadzeniu w słups­
kiej hali sportowej „Gryfia". Zaplanowa­
no je pod hasłem: „Żyjmy sprawiedliwie, 
zachowując trzeźwość umysłu".

Wstęp na uroczystości jest wolny, (z)

Windsurfingowy start
Inauguracje tegorocznego sezonu za­

wodnicy i działacze Łebskiego Klubu Że­
glarskiego wyznaczyli sobie na 3 maia. 
Przewidziano uroczyste podniesienie 
bandery, regaty otwarcia sezonu w kate­
gorii młodzików i juniorów, a dla zapro­

szonych gości konkurs stania na wind­
surfingowej desce. Atrakcją powinien też 
być piknik z gorącym posiłkiem i ognis­
kiem. Początek imprezy o godz. 13. w 
stanicy ŁKŻ nad jez. Sarbsko w Sarbs-

ku. (wb)

Urszula Dudziak 
i Nippy Noya

Słupsk. Dziś w piątek o godz. 20. w 
sali orkiestry i teatru przy ul. Wałowej 3 
na specjalnym koncercie usłyszymy 
wspaniałą wokalistkę jazzową - Urszulę 
Dudziak, która przyjechała do Polski, by 
wziąć udział w dużej trasie koncertowej 
wraz z japońskim perkusistą NIPPY NO- 
YĄ. Artystom towarzyszyć będzie 
„WALKAWAY".

Pozostało niewiele biletów, które ku­
pić można jeszcze w impresariacie or­
kiestry. (a)

Partia „Vegeta" 
raż jeszcze '

Stowarzyszenie „Mata Scena” zapra­
sza młodych i starszych sympatyków te­
atru na sztukę „Partia Vegeta". Przed­
stawienie odbędzie się 1 maja o godz. 
19 w sali Teatru Impresaryjnego przy ul. 
Wałowej 3. Sprzedaż biletów o godz. 16 
w tym samym dniu. (mim)

Informator
Słupsk

W sobotę 1 maja sklepy spożyw­
cze czynne są w godz. 6-19 „Contine­
ntal" przy ul. Mickiewicza 42, a do godz. 
22 - Agat przy Starym Rynku. W godz.
7-20 sklep 70 przy ul Królowej Jadwigi i 
przy ul. Piłsudskiego 71. W godz. 7-20 
przy ul. Kotarbińskiego 6, a do godz. 21 
„Jantar" przy ul. Zygmunta Augusta 71 i 
„Mini-Market" przy ul. Gdańskiej. W 
godz. 7-16 „Stella-Market" przy ul. Spo­
rtowej i sklep przy ul. Pstrowskiego 17b. 
W godz. 7-15 sklep „W Dołku" przy ul. 
Mickiewicza 44. W godz. 7-13 „Bis" przy 
ul. Arciszewskiego. W godz. 8-13 sklep 
przy ul. 11 Listopada, Grottgera, Sobie­
skiego, a do, godz. 12 przy ul. Partyzan­
tów 33. W godz. 8-11 przy ul. Wiatracz­
nej. W godz. 8-14 „U Wojtka" przy ul. 
Zamenhofa. W godz. 8-15 sklep przy ul. 
Starzyńskiego, przy ul. Obrońców Wy­
brzeża, Mieszka I, Piłsudskiego, Mała­
chowskiego, Racławickiej, Kulczyńskie­
go, Braci Gierymskich, Szczecińskiej 
(sklep 2), Kaszubskiej. „Awax" przy 
ul.Norwida 10 w godz. 8-22. Ogólnospo­
żywczy przy ui. Jagieliy 1; w godz. 8-20. 
„Agat" przy Starym Rynku w godz. 9- 
17. Stare Delikatesy przy ui. Kilińskiego 
w godz. 10-16. W godz. 8-16 - pawilon 
przy ul. Pstrowskiego 8, skiep przy ul. 
Wiejskiej 6 i Jodłowej 37. Do godz. 18 
„Market-Sawa" przy ul.Gwardii Ludowej 
i przy ul. Nowowiejskiej. W godz. 8-20 
przy ul. Słowackiego. Do godz. 22 „Ag- 
ro-delikatesy" przy ul. 3 Maja 44. W 
godz. 8-19 „Kubuś” przy ul. Herbsta.

Usługi:
Zegarmistrz przy ul. 3 Maja 76 w godz.

11- 17. Wulkanizacja przy ul. Tuwima 23 
od godz. 8 do 14.

Mięsno-wędliniarskie w godz. 8-15. 
Rybne w godz. 9-14.

W niedzielę, 2 maja w godz. 8-13 dy­
żurują sklepy: przy ul. Mickiewicza, Szy­
manowskiego, Kościuszki, 3 Maja 77, Le­
lewela, Zygmunta Augusta 16 i 62, Jod­
łowej 37, Filmowej . Do godz. 17 „Ku­
buś" przy ul. Herbsta 20. W godz. 7-15 
„Continental" i „W Dołku" przy ul. Mic­
kiewicza oraz przy ul. Pstrowskiego 17b. 
Do godz. 20 sklep 70 przy ul. Królowej 
Jadwigi. Do godz. 21 „Jantar" przy ul. 
Zygmunta Augusta. W godz. 10-16 Sta­
re Delikatesy przy ul. Kilińskiego. W godz.
12- 18 delikatesy przy ul. Nowobramskiej. 
W godz. 8- 20 przy ul. Kotarbińskiego 6. 
W godz. 9-17 „Agat" przy Starym Ryn­
ku. W godz. B-22 „Awax" przy ul. Norwi­
da 10. W godz. 12-20 sklep przy ul. 
Piłsudskiego 71.

W poniedziałek, 3 maja część skle­
pów spożywczych nie pracuje. W godz.
10-16 dyżurują Stare Delikatesy przy ul. 
Kilińskiego. W godz. 10-18 sklep spo- 
żywczo-monopolowy przy ul. Kotarbińs-

świąteczny
kiego 6. W godz. 8-22 „Awax" przy ul. 
Norwida 10.

USTKA
W sobotę, 1 maja w godz 6-20 czyn­

ny sklep ABC przy ul. Marynarki Polskiej 
i nr 13 przy ul. Grunwaldzkiej, oraz DH 
„Bałtyk" przy ul. Grunwaldzkiej 28, DH 
„Bałtyk II" przy ul. Słupskiej 9a, „Bom- 
boniera" przy ul. Grunwaldzkiej 10 w 
godz. 6-22 W godz. 6-22. „Mini-Market" 
przy ul. Kopernika 19, sklep przy ul. Wa­
lki Młodych od godz.7 do 20. W godz. 8- 
23 delikatesy przy ul. 9 Marca, a do godz. 
22 „Cama" przy ul. Marynarki Polskiej. 
W godz. 6-24 rolno-spożywczy przy ul. 
Kopernika. W godz. 7-16 spożywcze przy 
ul. Leśnej, Kilińskiego, Malej, Brzozowej 
i Kościuszki 3. W godz. 7-13 przy ul. Gru­
nwaldzkiej, Dunina, Wróblewskiego. W 
godz. 6-18 przy ul. Banacha i Krótkiej. W 
godz. 12-20 przy pl. Dąbrowskiego. W 
godz. 6-2 przy ul. Darlowskiej. W godz.
8- 2 Liqer przy ul. Marynarki Polskiej.

Mięsne w godz. 10-18. Rybne w godz.
9- 18. „Pewex" w godz. 10-18.

W niedzielę, 2 maja . w godz. 7-13 
czynny DH „Bałtyk II" przy ul. Słupskiej 
9a., dogodź. 15 „Bałtyk I"prżyul. Grun­
waldzkiej, do godz. 19 „Bomboniera” przy 
ul. Grunwaldzkiej 10, a do godz. 22 „U 
Janusza" przy ul. Grunwaldzkiej. W godz. 
7-13 „Mini-Market" przy ul. Kopernika. 
W godz. 8-11 przy ul. Dunina, a do godz. 
13 przy ul. Banacha. W godz. 8-20 deli­
katesy przy ul. 9 Marca. „Bomboniera" 
przy ul. Słupskiej w godz. 7-19. W ponie­
działek, 3 maja część sklepów spożyw­
czych pracuje wg własnego harmonog­
ramu. W godz. 8-15 dyżuruje „Mini-Ma­
rket" przy ul. Kopernika 19. W godz. 14- 
20 S-22 przy pl. Dąbrowskiego. W godz. 
7-18 „Bałtyk I" przy ul. Grunwaldzkiej 28. 
W godz. 7-16 „Bałtyk II" przy ul. Słups­
kiej 9. W godz. 7-22 „Bałtyk III" przy ul. 
Grunwaldzkiej 10. W godz. 13-18 „Pe­
wex" przy ul. Marynarki Polskiej. W godz. 
6-20 ABC przy ul. Marynarki Polskiej. W 
godz. 7-1 „Grześ" przy ul. Darlowskiej 

LĘBORK.
W sobotę sklepy pracują według wła­

snych harmonogramów.
W niedzielę, w godz. 7-10 pracują: 

przy ul. Okrzei, Czołgistów. W godz. 10- 
15 piekarniczy przy ul. Staromiejskiej.
, .ZODIAK" przy ul. Czołgistów czynny ca­
łą dobę (również w niedzielę)

Komunikacja
W sobotę, niedzielę i poniedziałek 

autobusy MZK jeżdżą wg świątecznego 
rozkładu jazdy.

Stacje CPN
Stacje całodobowe pracują bez zmian. 

Pozostałe stacje benzynowe w sobotę, 1 
maja pracują jak w każdą sobotę, w nie­
dzielę i w poniedziałek jak w niedzielę i 
święta, (a)

11.00 - Festyn Sportowy na stadionie MOSiR: 
biegi, wyścigi rowerowe, turniej p. nożnej dru­
żyn osiedlowych. Hala SP 3 - turniej koszykó­
wki dla szkól ponadpodstawowych o puchar bu­
rmistrza Ustki. 17.00 - dyskoteka.

SŁAWNO
2 maja - 10.00 - turniej szachowy otwarty. 

(St.D.K.) 10.30 -1 Turniej Szkól Podstawowych 
w Pitce Nożnej z udziałem zespołów także z 
Postomina, Sycewic, Jarosławca.

3 maja -10.00 - msza święta w Kościele Ma­
riackim z udziałem byłych żołnierzy AK. 17.00 - 
uroczysta wieczornica w Slawieńskim Domu 
Kultury z udziałem orkiestry OSP, zespołu „Ba- 
bulinki", tanecznych, rockowych.

BYTÓW
1 maja -11.00 - mecze ligi okręgowej p. no­

żnej „Bytovia" oraz - „Sparta" juniorów (sta­
dion OSiR) 14.00 - otwarcie hali sportowej O- 
SiR. 14.30 - piłka siatkowa „Profil" - nauczy­
ciele, 16.00 liga szkolna w pitce nożnej SP 3 - 
SP 2.

2 maja -11.00 - kryterium kolarskie (młodzi­
cy, junior ml. junior) o puchar 3 Maja. 14.00 - 
mecz towarzyski piłki ręcznej Bytów-Kalisz,
17.00 - zespoły rockowe (stadion). Zabawa lu­
dowa (stadion) rest. „Leśna".

3 maja -11.00 - igrzyska dla dzieci specjal­
nej troski z Ośr. Szk. Wych. Przemarsz orkies­
try i pocztów sztandarowych z zamku do koś­
cioła. 11.30 - msza św, w intencji Ojczyzny.
12.30 - koncert uliczny orkiestry dętej z Koś­
cierzyny. 14.00 - wielobój sprawnościowy służb 
specjalnych. 15.30 - final turnieju piłkarskiego 
o puchar 3 Maja.

MIASTKO
3 maja - 9.40 - msza św. w intencji Konsty­

tucji 3 Maja, poświęcenie sztandaru Św. Zwią­
zku Żołnierzy AK - kolo w Miastku (kościół pa­
rafialny) 11.00 - przemarsz pod Pomnik Orla 
Białego c.d. uroczystości po mszy.

CZARNE
15.00 - uroczysta sesja Rady Miejskiej i ob­

chody Dnia Strażaka.
(joj) (jes)

Przeprowadzki
Lębork. Przeprowadzka Urzędu Miasta 

z dotychczasowej siedziby do budynku ra­
tusza przy ul. Armii Krajowej zapowiadana 
na koniec kwietnia przesunie się najpraw­
dopodobniej na początek maja. Tymczasem 
zmianę siedzib zapowiadają kolejne urzę­
dy. Rejonowy Urząd pracy zakupił za 850 
min zł biurowiec „Meprozetu" i gdy tylko dy­
rekcja wraz z administracją tego zakładu 
(ze względów oszczędnościowych) przenio­
są się do pomieszczeń w jednej z hal pro­
dukcyjnych, rozpoczną się prace adapta­
cyjne. Spodziewać się należy, iż od lipca 
bezrobotni załatwiać będą swoje sprawy w 
RUP przy ul. Gdańskiej. Zmianę adresu za­
powiada również Urząd Skarbowy, który 
prowadzi rozmowy z likwidatorami Elektro­
wni Jądrowej Żarnowiec w sprawie przeję­
cia działki i dwóch obiektów przy ul. Stups­
kiej, użytkowanych w tej chwili przez RZI. 
Jak nam powiedział naczelnik US w Lębo­
rku Czeslaw Saczkowski negocjacje prze­
biegają sprawnie i już w maju winny się za­
kończyć podpisaniem aktu notarialnego.

(wb)

Przed paradą
W ramach obchodów święta 3 Ma­

ja w Słupsku zorganizowany zostanie 
wielki festyn rekreacyjny w Parku Kul­
tury i Wypoczynku. W czasie festynu 
niebywałą atrakcją będą pokazy jeź­
dzieckie. Okoliczne stajnie przygoto­
wują konie do konkursu skoków przez 
przeszkody w klasie LL, L i potęgi sko­
ków.

Jak nas poinformował właściciel 
stajni w Łosinie pan Jan Okuniewski, 
poza konkursem przewiduje się do­
datkowe atrakcje. Wykupując bilet bę­
dziemy mogli obejrzeć konkursy, a na­
stępnie pojeździć na koniu (oczywiś­
cie pod fachową opieką). Właściciele 
stajni liczą na duże zainteresowanie 
słupszczan konnymi pokazami. Doda­
tkowo odbędzie się tzw. przejazd za­
bawowy z pokazem ekwilibrystyki na 
rowerach i koniach.

Na zdjęciu 13-letnia Patrycja Oku­
niewska z Łosina w efektownym sko­
ku przez przeszkodę, przygotowuje 
się do udziału w konnej paradzie, (kor)

Fot. Jan Maziejuk

„Konfrontacje ’93”
Słupsk. W piątkowych „Konfrontacjach"

zobaczymy film Roberta Glińskiego pt., .Wszy­
stko co najważniejsze". Jest to przejmująca hi­
storia miłości Oli i Aleksandra Watów (scena­
riusz oparty na wspomnieniach bohaterki). Wat, 
polski poeta - futurysta, w latach 30. należał do 
bohemy artystycznej sympatyzującej z komu­
nizmem. Jego żona, jedna z najpiękniejszych 
dam przedwojennej Warszawy, była ozdobą sa­
lonów literackich. Wybucha II wojna światowa. 
Watowie wraz z synkiem uciekają na wschod­
nie terytoria Polski. Są Żydami. Tutaj zaskoczy 
ich sowiecka okupacja. Jak potoczą się dalej 
ich losy?

W sobotę, 1 maja w Milenium wyświetlana 
będzie komedia Roberta Altmana „Gracz". Jest 
to film o filmie, satyra na diaboliczną maszyne­
rię Hollywood, gdzie często dobry scenariusz 
nie ma szans realizacji, za to nazwiska gwiazd 
otwierają wszystkie drzwi...

W „Graczu" występuje cala plejada znaczą­

cych hollywoodzkich gwiazd. W 1992 roku film 
otrzymał nagrodę za reżyserię oraz nagrodę dla 
najlepszego aktora (Tim Robbins) w Cannes o- 
raz 3 nominacje do OSCARA 93.

W niedzielę, 2 maja obejrzymy „Aż na ko­
niec świata" Wima Wendersa. Jest rok 1999 - 
indyjski satelita nuklearny wymyka się spod ko­
ntroli. Nikt nie wie, gdzie wyląduje. Cały świat 
pogrążony jest w panice. Nie obchodzi to w o- 
góle głównej bohaterki filmu. Ma ona swoje zma­
rtwienia. Co dalej - dowiedzą się widzowie na 
niedzielnych seansach.

W poniedziałek, 3 maja projekcja filmu Ist- 
vana Szabo „Kochana Emmo, droga Böbe". 
„Srebrny Niedźwiedź" na MFF w Berlinie. Bo­
haterki mieszkają razem w hotelu pracowni­
czym na przedmieściach Budapesztu. Obie 
przyjechały ze wsi, by uczyć rosyjskiego, który 
akurat w tym czasie trafił do lamusa. Czują się 
oszukane. Każda z nich na swój sposób szuka 
recepty na odrobinę szczęścia, (a)

Sportowy weekend
Brydż. Turnieje brydżowe w Słupsku, 1.05.br. o 

godz. 12 - indywidualne mistrzostwa okręgu, 2.05. o 
godz. 10 - mistrzostwa okręgu par mikstowych. Obie 
imprezy odbędą się w klubie Domu Studenta nr 4 Wy­
ższej Szkoły Pedagogicznej przy ul. Arciszewskiego 
22.

Kolarstwo. Kryterium kolarskie - w Bytowie w 
następujących kategoriach wiekowych: dzieci z ro­
czników 1981 - 83, młodzicy, juniorzy młodsi, ju­
niorzy i seniorzy. Start i meta przy ul. Wojska Pol­
skiego. Zawody odbędą się w dniu 2 maja (niedziela) 
ę godz. 11.

Piłka nożna. Ili liga „Pomorze'’ seniorów - w Lę-

Jak wstępnie ustalili strażacy, gaszący tego płonącego poloneza w minioną środę 
na ul. Grodzkiej w Słupsku, zwarcie instalacji musiało być bardzo mocne i raczej tzw. 
długotrwale. Próba uruchomienia samochodu po chwilowym postoju spowodowała 
zapalenie się. (joj)

Fot. Jan Maziejuk

borku POGOŃ - RODŁO Kwidzyn (niedziela, godz.
12, stadion przy ul. Sportowej). Klasa wojewódzka 
juniorów starszych i młodszych, grupa „A" - w Słup­
sku CIEŚLIKI - JANTAR Ustka (sobota, godz. 11 i
13, stadidon ul. Zielona). Pomorska Liga Oldboyów 
- w Ustce MOSiR - OLDBOYE Nowogard (sobota 
godz. 15), MOSiR - CZARNI Czarne (poniedziałek, 
godz. 15) obydwa mecze na stadionie przy ul. Grun­
waldzkiej 35, w Słupsku CZARNI/GRYF *- ŚWIA­
TOWID Łobez (sobota, godz. 15, stadion ul. Zielo­
na).

Siatkówka. Turnieje siatkarskie z okazji X Lębo­
rskich Dni Techniki w Lęborku, 1.05 - godz. 9.30 - 
zawody dla szkół ponadpodstawowych, obydwa tur­
nieje przeprowadzone będą w sali Zespołu Szkół Me­
chanicznych przy ul. Marcinkowskiego 1,3.05 - godz. 
10 - zawody dla chłopców z roczników 1976 i młod­
si, sala LO nr 1, ul. Dygasińskiego 1, w Ustce - tur­
niej „trójek" siatkarskich (piątek, godz. 16, boisko 
MOSiR ul. Grunwaldzka 35).

Szachy. Turniej dla dzieci i młodzieży - w Ustce 
(piątek, godz. 16, SP nr 4 ul. Jagiellońska). Kojarze­
nie par systemem komputerowym. Turniej o Puchar 
Dyrektora Agencji Mienia Gminnego i Spraw Publi­
cznych w Postominie odbędzie się 3 maja o godz. 11. 
Miejscem rywalizacji będzie sala KS „Przełom" (b. 
pałac POHZ) w Pieńkowie.

Tenis. Otwarty turniej tenisa ziemnego - w Ustce 
(1-3.05. o godz. 10, korty MOSiR ul. Grunwaldzka 
35).

Tenis stołowy. Otwarty turniej pingpongowy - w 
Ustce (sobota, godz. 15, sala w SP nr 4 przy ul. Ja­
giellońskiej).

Rekreacja. Krzynia - festyn sportowo-rekreacyj­
ny (sobota, godz. 15, ośrodek wypoczynkowy SPIB). 
Ustka - 1.05. - spływ tratwami i kajakami rzeką Słu­
pią z Bydlina do Ustki, zbiórka chętnych przed MO­
SiR o godz. 9.30; 2.05. - godz. 15.30 - rodzinny spa­
cer z mapą, zbiórka koło MOSiR; 3.05. - zawody wę­
dkarskie na kanale w Duninowie, wyjazd z parkingu 
przy SP 4 o godz. 6; festyn sportowo-rekreacyjny roz­
pocznie się o godz. 13.30 na stadionie MOSiR przy 
ul. Grunwaldzkiej 35, a w nim m.in. zawody lekkoa­
tletyczne, strzelanie z wiatrówki, różne wyścigi, me­
cze piłkarskich „piątek" z udziałem dziennikarzy 
„Głosu Pomorza", radia Vigor i pracowników bro­
waru BROK Słupsk, (godz. 17.30), występy artysty­
czne i na zakończenie ognisko. Retowo - na polu na­
miotowym nad jeziorem Gardno w dniach 1 -2.05. o 
godz. 11 nastąpi otwarcie sezonu windsurfingowego 
połączonego z giełdą sprzętu żeglarskiego, (fen

Z sesji w Słupsku
Dramatyczna momentami środowa sesja Rady Miejskiej w Słupsku 

o mało nie zakończyła się nieudzieleniem absolutorium Zarządowi Mia­
sta. Najwięcej zastrzeżeń dotyczyło kwestii niższych od planowanych 
dochodów budżetowych w 1992 roku. Klub radnych Unii Demokraty­
cznej i najważniejsza komisja budżetowa zarzuciły, że dochody ogólne, 
w porównaniu z osiągniętymi w 1991 roku, po uwzględnieniu 43-pro- 
centowej inflacji, były o prawie 23 procent niższe.

Dochody budżetowe ogółem w 1992 ro- kar na właścicieli dziatek budowlanych, za 
ku wyniosły 91,9 proc. w stosunku do pla- nieterminowe ich zagospodarowywanie, 
nowanych i zamknęły się kwotą 115 miliar- Przedłużająca się realizacja niektórych 
dów złotych. Zabrakło ponad 10 miliardów. uchwał (szczególnie dotyczących komuna- 
Szczególnie niskie dochody osiągnięto ze lizacji i sprzedaży mienia) nie znalazła u- 
sprzedaży, najmu i dzierżawy — 
mienia komunalnego. Na 33,3 
mld złotych, jakie miały wpły­
nąć do budżetu, wpłynęło tyl­
ko 12,8 miliarda złotych.

Największym źródłem do­
chodów własnych w budżecie okazały się 
wpływy z podatków i opłat od osób pra­
wnych i fizycznych. Stanowią one 47 proc. 
dochodów ogólnych. Wpływy te były o 16 
proc. wyższe od zakładanych.

Niższe dochody rzutowały na wydatki. Te 
wykonano w 89,5 proc. (np. inwestycyjne - 
76,7 procenta). Znacznie zmniejszyły się 
wydatki w dziale administracji - o 18 pro­
cent. Odebrano to jako pozytywny objaw 
samorządności.

Zarząd Miasta w 1992 roku wydal w su­
mie ponad osiem tysięcy różnych decyzji 
(bez podatkowych), rozpatrzył ogółem 87 
tysięcy spraw. Wykonał 86 uchwał Rady 
Miejskiej: około 60 jest w realizacji. Trzy­
mał się sztywno zasady, żeby wydatki nie 
przekroczyły dochodów. Od obywateli prze­
jął 56 skarg. Prawie wszystkie załatwiono 
w terminie. Pozytywnie załatwiono 9 skarg,
12 negatywnie. 32 wymagały tylko wyjaś­
nienia.

W Kolegium Odwoławczym przy Woje­
wódzkim Sejmiku Samorządowym leży je­
dnak prawie 100 odwołań od nałożonych

wa garaży w tym rejonie. Są procesy sądo­
we, które miasto przegrywa.

Padły zarzuty, że Zarząd nie był aktyw­
ny w zdobywaniu pieniędzy. Był słabym me­
nedżerem. Radny Lichoś powiedział, że nie 
należy w żadnym wypadku udzielać abso­
lutorium wiceprezydentowi Kubackiemu, do 
którego działalności jest najwięcej uwag. Na 
jednej z wcześniejszych sesji niepotrzeb­
nie zrobiono czystkę polityczną. Trzeba było 
lepiej zrobić czystkę merytoryczną. Budżet 
nie został wykonany zgodnie z intencją ra­
dy i nie należy go przegłosować.

Pani prezydent Teresa Krasowska od­
powiadając na zarzuty mówiła o mniejszych

zasadnienia w ocenie Komisji Rewizyjnej. 
Radny Marian Lichoś jako przykład nagan­
nego i kompromitującego działania Urzędu 
podał sprawę komunalizacji budynku przy 
ulicy Jaracza 4 - po byłym żłobku. Budynku 
nie pozwolono oddać Urzędowi Rejonowe­
mu. Wojewoda uległ presji. Jednym z ar­
gumentów było to, że znajdują się w nim 
urządzenia kuchenne. A Ośrodek Pomocy 
Społecznej zamierza otworzć w nim m.in. 
stołówkę dla ubogich. Teraz na gwałt po­
szukuje się takich urządzeń, bo te które by­
ły, podobno wyprzedano.

We wrześniu ubiegłego roku podjęto u- 
chwalę w sprawie parku przy ulicy Malcu- 
żyńskiego. Radna Jadwiga Zienkiewicz 
stwierdziła, że wydano 70 min złotych na 
opracowanie planu zagospodarowania te­
renu i 35 milionów na inne prace. Pienią­
dze na plan wzięto z robót publicznych. Le­
ży on dziś w szufladzie. A za darmo, w dro­
dze szkolnego konkursu, mogli wykonać go 
uczniowie Szkoły Ogrodniczej.

Do dziś nie została załatwiona też spra-

subwencjach na zadania zlecone w 1992 
roku i o innych trudnościach obiektywnych. 
Przyznała jednak, że o niektórych sprawach 
zadecydowały też czynniki subiektywne, za­
leżne od pracy Urzędu. Na cztery miesiące 
wstrzymano sprzedaż lokali z powodu zlej 
pracy Wydziału Geodezji i zmian kadrowych 
w tym wydziale.

Wiceprezydent Kubacki postawił pytanie: 
Czy dochód, którego miasto nie uzyskało, 
byt rzeczywiście niezbędny? Czy którakol­
wiek z funkcji nie została wykonana lub cho­
ćby zachwiana?

Radni w glosowaniu tajnym, przy dzie­
więtnastu glosach „za", piętnastu przeciw­
nych i jednym wstrzymującym się, przyjęli 
jednak sprawozdanie z budżetu i udzieli a- 
bsolutorium Zarządowi Miasta za 1992 rok. 
W czwartek od rana sesja kontynuowała ob­
rady. O tej części napiszemy w oddzielnym 
sprawozdaniu.

ZBIGNIEW BABIARZ-ZYCH

Kiedy"
Telefony

Słupsk. 991 - Pogotowie Energetyczne; 992 
- Pogotowie Gazownicze; 993 - Pogotowie Cie­
płownicze; 994 - Pogotowie Wodnokanaliza­
cyjne; 997 - Policja; 998 - Straż Pożarna; 999 - 
Pogotowie Ratunkowe (podstacja przy ul.Ba- 
nacha tel. 43-13-71); 913 - Biuro Numerów; 
995 - Automatyczna Informacja Paszportowa; 
Informacja Kolejowa: 933 - Pociągi przyjeżd­
żające do Słupska, 934 - Pociągi odjeżdżające 
ze Słupska; Informacja o komunikacji miejs­
kiej MZK w Słupsku - 240-60; Pogotowie We­
terynaryjne - 226-31; Alkoholowy telefon za­
ufania 242-78 (czynny w godz. 16-20 - wtorki 
i czwartki); Telefon zaufania 280-35 (czynny 
w godz. 15-20, w soboty 9-14, w niedziele 9- 
19)

M u sługi
KOMPUTEROWY BANK INFORMA­

CJI „ADA" całodobowy, informacje o firmach 
różnej branży z całego kraju, tel. 434-316. Wy­
druki adresowe firm. Wydajemy miesięczny ka­
talog reklamowy.

„INSAT" - montaż anten satelitarnych, po­
miary, opracowania w zakresie ochrony śro­
dowiska (hałas), Słupsk tel. 434-895

TELE-WIDEO-NAPRAWA „VIDEO- 
SONIK" Słupsk, ul. Pstrowskiego 10, tel. 43- 
45-63 (9-17) Słupsk i woj. słupskie.

NAPRAWA PRALEK AUTOMATYCZ­
NYCH w domu klienta, Słupsk tel. 44-22-46

POGOTOWIE SZKLARSKIE (całodobo­
we) Słupsk, ul. Mostnika 7, tel.435-593

INTROŁIGATORSKO-POLIGRAFI- 
CZNE szybko, tanio, Słupsk, ul. Koszalińska 
2a, czynne 8-16, tel. 43-44-60 po 14.

POMOC DROGOWA CAŁODOBOWA 
krajowa i zagraniczna, blacharstwo samocho­
dowe, autonaprawy ekspresowe, Słupsk, ul. Ba­
łtycka 9, 240-93

USŁUGI POGRZEBOWE „KALLA", 
Słupsk, ul. Findera 15, tel. 281-96 (8-17) dy­
żur nocny 212-85 (17-8)

NAPRAWA URZĄDZEŃ CHŁODNI­
CZYCH. Lodówek, zamrażarek, szaf.lad, wit­
ryn i komór chłodniczych w domu klienta. 
Słupsk tel. 435-091

ANTENY ZBIOROWE RTV instalacje e- 
lektryczne, odgromowe, pomiary.Słupsk tei. 
437-342

Dyżury
SŁUPSK: „POD GRYFEM" ul. Hubal- 

czyków tel. 211-70, poniedziałek „PIASTO­
WSKA" ul. Braci Gierymskich tel. 306-33 

LĘBORK: „BLUSZCZOWA" ul. Czołgi­
stów tel. 621-705, poniedziałek „POD WA­
GĄ" ul. Tczewska tel. 622-804

USTKA: „PANACEUM" ul. Kopernika 
18, tel. 144-367

MIASTKO: (piątek) w Przychodni ul. Wie­
lkopolska od soboty „POD LIPAMI" ul. Dwo­
rcowa tel. 22-56

BYTÓW: „POD ORŁEM", ul. Wojska 
Polskiego 27, tel. 25-55

CZŁUCHÓW: „ZAMKOWA" ul. Króle­
wska 2, tel. 258

SŁAWNO: „REMEDIUM" ul.Mielczars- 
kiego 2, tel. 79-92, poniedziałek „PHARMA- 
CUM" ul. Jedności Narodowej 36, tel. 38-49

Koncerty
SŁUPSK: Sala teatru godz. 20 - Urszula Du­

dziak-

Teatr
SŁUPSK: MALA SCENA ui. Wałowa 3, 

godz. 19 „Partia Vegeta"

CXI Kino
SŁUPSK: MILENIUM (tel. 251-91) - KO­

NFRONTACJE '93 piątek „Wszystko co naj­
ważniejsze" reż. Robert Gliński godz. 17 i
19.30, sobota „Gracz" reż. Robert Altman godz. 
17 i 19.30, niedziela „Aż na koniec świata" reż. 
Wim Wenders godz. 17 i 20, poniedziałek „Ko­
chana Emmo" reż. Istvan Szabo godz. 17 i
19.30

SŁUPSK: STUDYJNE (w budynku kina 
Milenium) - „1492 - wyprawa do raju" (USA,
I. 15) kostiumowy g. 17.15, 19.45 

USTKA: DELFIN (tel. 144-677) - „Sublo-
katorka" (USA) g. 17.30

MIASTKO; DOM KULTURY - „Czarna 
lista Hollyvood" (USA, 1. 15) g. 18.00 

LĘBORK: FREGATA (tel. 622-084) - 
„Hook" (USA) g. 17.00

O^Wideo
SŁUPSK: „MAGIC", ul.Findera 3 (WDK) 

kasety wideo, audio, CD itp. zaprasza codzien­
nie 12-20, niedziela
16-20, tel. 235-38

„PACO", tel. 44-22-77 ul. 3 Maja 22 
(MCK) czynne codziennie i w każdą niedzielę 
10-19 (FILIA KĘPICE - ul. Szkolna 2, FI­
LIA KORZYBIE -133)

Radio cmr
Serwis informacyjny: 7.30, 8.30, 10.30,

II. 30,12.30,14.30,15.30,16.30,17.30,18.30,
19.30, 21.00.

Piątek. 6.00 - Hallo, tu Radio City, 9.00 - 
Giełda pracy, 12.45 - Serwis informacyjny,
18.30 - Życzenia na telefon, 19.00 - Zatańcz ze 
mną, 22.00 - Divertimento przed północą - aud.;
23.00 - Zatańcz ze mną, 23.30 - Ioio - mag. 
synkretycz.no - archetypiczny, 24.00 - Radio 
City nocą.

Sobota. 6.00 - Hallo, tu Radio City, 9 00 - 
Giełda pracy, 12.45 - Serwis kulturalny, 16.00 
- Liszta przebojów Radia City, 18.30 - Życze­
nia na telefon, 19.00 - Zatańcz ze mną, 20.00 - 
Filmowy kogei - mogel - aud.; 20.30 - Zatańcz 
ze mną, 24.00 - Radio City nocą.

Niedziela. 6.00 - Hallo, tu Radio City., 15.00 
Mag. kobiecy - aud.; 16.00 - Hallo, tu Radio 

City, 17.30 - Słupski mag. kii' uralny „PRO­
WINCJA", 18.30 - Życzenia na telefon, 19.00 

Zatańcz ze mną, 19.45 - Sportowy kwadrans,
20.00 - Abburaba - aud.; 21.00 - Zatańcz ze 
mną, 24.00, - Radio City nocą.

* * *

O wszelkich zmianach prosimy informować 
telefonicznie Słupsk, tel. 251-95 lub pod adre­
sem al. Sienkiewicza 20, pok. 103 (Teb)
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MASARNIA RYBARKIEWICZ
Kołobrzeg, ul. Witkowlce 1, tel. 261-82

Ceny hurtowe niektórych naszych wyrobów:

schab — 44.900, — żeberka — 24.900, — wołowina b/k ex. — 54.900,
— wołowina z/k —17.900, — jarmarczna — 25.500, — cebulowa — 22.900,
— szynka wp. got. — 72.900, — baleron — 59.900, — gulasz 300 g 10.900

ZAPRASZAMY

Pełna oferta do uzyskania w firmie
Sprzedaż od poniedziałku do soboty w godz. 6-16

G-1473-0,

Już wkrótce otwarcie !
Uprzejmie Państwa informujemy, 
źe otwarcie Restauracji Chińskiej 

znajdującej się w Koszalinie 
w Centrum Handlowym Cegielskiego 

nastąpi w dniu 15 V 1993 r.
Serdecznie Państwa zapraszamy.

G-2029

( OGŁOSZENIA^ 

; DROBNE j

SPRZEDAŻ

126P (1987). Słupsk, tel. 43-54-36.
FSO 1500 (1984). Słupsk, tel. 439- 

793.________________ ■
NISSAN 100NX (listopad 1991), bia- 

ly, tanio. Białogard, tel. 38-67, 50-71.
FIESTA XR2 (1985). Szczecinek, 

402-73._________ _________________
SIERRA. Słupsk, 430-767.
TANIO ford taunus 1600 (198t). Dźwi­

rzyno, tel. 85-429, dzwonić po osiemna­
stej;_______________ _____________

HONDA — civic Lx — 1989 — sedan 
1500 cm sześć. — katalizator lub ford 
sierra 2.0 — 1988 — sedan, Koszalin, 
45-28-72._______________ _________

ESCORT-VAN, vw polo 1982/1992. 
Słupsk, 44-33-87.__________________

OPEL kadett 1.3 (1979). Słupsk, tel. 
438-388 do 18, 434-982 po 18.

OPEL kadett kombi (1981), benzyna. 
Słupsk, 277-36.___________________

MERCEDES 124 200D, (1986), stan 
idealny, możliwość zamiany. Słupsk, 
255-57._________ _________________

AUDI 90 (1990). Słupsk, tel. 221-31.
AUDI 100CC. Słupsk, 431-163.
GOLF 1100 (1978) w dobrym stanie, 

29 min. Stupsk, tel. 435-584._________
PEUGEOTA 305 (1978) w całości iub 

na części. Koszalin. Szeroka 12/2.
OPEL corsa 1.2 (1990). Koszalin, tel.

42- 41-12._____________________
TOYOTA corolla 2.0D, (1988) do re­

montu. Ogródek warzywny, szklarnia, 
woda. Kołobrzeg, tel. 229-03.________

BMW 3181 (1984). Słupsk, 432-755.
ŻUK izoterma. Kołobrzeg, tel. 297-66.
ETZ 251, (1989), 7.500.000. Sławno, 

77-58.____________________ ___
ROBUR diesel, Świeszyno 68, Kosza- 

lin, 161-336.______________________
SAMOCHÓD ciężarowy MAN, (1980), 

skrzyniowy, ład. 10 ton. Dźwirzyno, tel. 
85-556. __________________ ____

NYSA towos, (1990). Słupsk, tel.
43- 14-14.________________________

AUTOPOŚREDNICTWO. Lębork, 
612-846._______________________

„AUTO-VICTORIA" — komis — za­
miana. Lombard samochodowy 0,5%, ra­
ty, wypożyczalnia przyczep, części na 
zamówienie — ekspres. Słupsk, Szcze­
cińska 57 tel ./fax 432-860. Człuchów, Za- 
mkowa 15, tel. 366.________________

AUTO-Handel-Komis s.c. Mokrzecki, 
Etc. zaprasza 10-18, Koszalin, Władys­
ława IV oraz Gnieźnieńska (Bar Stop). 
Bogata oferta. Wymiana, raty, skup. Tel. 
43-47-93._________________________

M-3,48 m kw, komfortowe, loggia, ko­
rzystnie, od godz. 15-20. Słupsk, Osied- 
le Niepodległości, ul. Gen. Andersa 8/64.

DOM w Barwicach, tel. (0-966) 362- 
29.______________________________

TANIO kiosk, lokalizacja — centrum 
Kołobrzegu, prąd, woda, 229-69._____

MIESZKANIE. Miastko, 27-43.
M-3 — własnościowe. Lębork, 621 - 

979. ______________ ____________
SPRZEDAM dom wolno stojący na 

działce 900 m kw plus garaż. 77-220 Ko- 
czała 136, tel. 168.__________________

DOM w stanie surowym zamkniętym 
bez dachu, budynek gospodarczy z dzia­
łką — 380.000.000. Lębork, 621-333 po 
17. ________________________

KIOSK typu Kołobrzeg. Kołobrzeg, tel. 
267-66.___________________________

DOMEK letniskowy nad jeziorem Łę- 
towskim oraz koparkę KM 251. Sławno, 
tel.39-13._________________________

SKLEP 26 m kw — możliwość prowa­
dzenia każdej branży przy ulicy 
Zubrzyckiego, Koszalin, tel. 42-41-12.

DOM wolno stojący. Słupsk, tel. 210- 
28 wieczorem.________________ ___

KIOSK handlowy ocieplany w konst­
rukcji metalowej z drewna, pow. 16 m kw. 
Kołobrzeg, tel. 226-33._____________ _

JEDNOPOKOJOWE IV p, centrum. 
Słupsk, 273-89.____________________

KIOSK nr 55, ul. Banacha. Słupsk, 
146-458 po 16._________________

SPRZEDAM dom jednorodzinny, ga­
raż 120 m kw w Barkowie, tel. Człuchów, 
14-59.____________________________

SPRZEDAM dom nie wykończony, 
150 m kw nadający się na każdą dziala- 
Iność w centrum, Sławno, 75-64.______

PÓŁ domu. Sławno, 74-92.________
PÓŁ domku, działka 800 m. Słupsk— 

Zatorze, tel. 43-12-68.______________
TANIO nysę T-522, (1984). Sławno, 

70-95. ______________
SILNIK mały leyland po remoncie, je­

lcza turbo po remoncie 18 ton. Lębork, 
tel. 622-854.

RAMA, resory, szyba przednia, prze­
kładnia kierownicza — inne — żuk—no- 
we. Słupsk, Wiśniowa 53.___________

AUTO — Handel — Komis, Kantor 
wymiany walut M. Mokrzecki, E. Etc. s.c. 
Koszalin, ul. Władysława IV, tel. 
43-47-93,10-18. Raty, wymiana. Boga­
ta oferta.

SPRZEDAM lub zamienię mieszkanie 
własnościowe.3 pokoje, 62 m kw. Sław- 
no, 31-45.________________________

GARAŻ murowany z kanałem, ul. Re- 
jtana, Stupsk, tel. 43-55-84.__________

SPRZEDAM garaże, w tym jeden 
przejazdowy na żuka, przy obwodnicy, 
ul. Bema. Wiadomość: Lębork, 626-206, 
625-900._________________________

SEGMENT do wykończenia w Darło­
wie pilnie sprzedam. Wiadomość: Dar­
łowo, ul. Grottgera 5.

„GŁOS POMORZA*

BIURA OGŁOSZEŃ i REKLAMY

Koszalin: ul. A. Lampego 20, tel.bezpośredni 42-22-91 i 42-62-61 (centrala), 
tlx: 0532275, fax 42-22-91 w godz. 7-17 

Słupsk: ul. Sienkiewicza 20, tei. 266-08, tlx: 582213, 
fax: 251-95, godz. 9-16

Kołobrzeg: ul.Giełdowa 12,1 piętro pokój 15, tel. 234-73 w godz. 9-16; 
Szczecinek: ul. 28 Lutego 34, tel. 423-33 w. 14;

PRZEDSTAWICIELSTWA W TERENIE:

Białogard: Dom Kultury — ul. 1 Maja 15, tel.23-34 (do godz.15);
Bobolice: Baza GS nr 1 ul. Pocztowa, tel. 495;
Bytów: TUiR „Warta", ul. Kochanowskiego 3, tel.22-80, g.8-16;
Człuchów: „Ruch" SA ul. Zamkowa 5, tel. 739, tlx: 0533163;
Darłowo: PPZ „Awimex". Biuro Usług Turystycznych, ul. Hotelowa 8 

— os. Cztery Kąty, tel. 29-33, godz. 9-17;
Drawsko Pomorskie: OKZ, ul. Sikorskiego 4, tel. 27-21;
Kołobrzeg: „Khan”, ul.Sienkiewicza 17, p.9; tel.248-13 w. 18,
Koszalin: „Corinfo" ul. Władysława IV 58/32 tel./fax. 45-29-33, całodobowe B.O 

na telefon i fax 45-29-33 •„NOR-KAR" Koszalin, tel. 43-38-96, godz. 
8.00-10.00 • „Elkom" J. Zieliński, Koszalin, tel. 42-28-03 do godz.9 
i po 18;

Lębork: „Ruch" SA pl. Spółdzielczy 14/16, tel. 621-719, telex: 534278 oraz 
• „MARS-POL", ul. I Armii WP 42, tel. 624-247;

Malechowo: Kiosk „Ruch" nr 190
Miastko: PHU „Unimarket", ul. Konstytucji 3 Maja 1, tel.27-92 (9-13) • Biuro 

„Warty" ul. Grunwaldzka, tel. 20-81 wewn. 202;
Polanów: ul. Wolności 5 A
Połczyn-Zdrój: Zakład Usługowo-Handlowy „Dukat", ul. 5 Marca 21;
Sławno: Ekspozytura OST „Gromada" ul. Rapackiego 2,' tel. 70-12;
Słupsk: Biuro Ogłoszeń i Promocji „Unipress", ul.Jedności Narodowej 4-5 (hotel 

Staromiejski) tel/fax 289-54, tlx 583219, tel. 36-436 (całą dobę). Na terenie 
miasta ogłoszenia na telefon.

Stargard: Agencja Reklamowa „Kwiatkowski" ul. Chopina 21 tel/fax (0-92) 73-26-35; 
Szczecinek: DH „Uniwersał", ul. 9. Maja 30 * sklep motoryzacyjny ul. Kard. S 

Wyszyńskiego 76 (d.Żukowa) tel.440-61;
Ustka: PHUPiT „Bałtyk", ul. Żeromskiego 9 (g. 8-16);

Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń.

Przedsiębiorstwo
Budowlane
ANBET

75-664 Koszalin ul. Sadowa 15 
tel. 43-51-42

Przedsiębiorstwo wykona

Z PŁYT GIPSOWO 
KARTONOWYCH
• lekkie ścianki 

działowe
• sufity podwieszone

WYKOŃCZENIE WNĘTRZ
• glazura, terakota
• wykładziny podłogowe
• tapetowanie, malowanie

G-1886-0

USŁUGI TAPICERSKIE
Renowacja starych mebli z 
naprawą stolarki.
- nowe wersalki, fotele i pufy
- materace, różne rozmiary
- pokrowce samochodowe
- podsufitki
- termiczne ocieplanie samocho­

dów dostawczych
- pokrowce i tapicerka siedzeń

Kołobrzeg ul. 6 Dyw. Piechoty 78 
tel. 265-10

G-1536-0

'P Firma ZEPTER
INTERNATIONAL

zatmdni pracowników.
Oferujemy wysokie zarobki, 
idealne warunki pracy, 
możliwość awansu.
Preferujemy osoby 20-45 lat, 
energiczne z samochodem.
Oferta także dla pracujących.

Spotkanie
5 maja 1993 r. godz. 19.30. 

CZŁUCHÓW DOM KUL TURY, 
ul. Traugutta 2. 

s__________________  G-2036.^

CENY hurtowe telewizorów: Funai, 
Royal, Telestar, Orion, Sony, magneto­
widów — 20, 21 c. Tele-Kram, Stupsk, 
Sienkiewicza 20 (budynek redakcji).

TECHNICS po najniższych cenach, 
gwarancja, do 1 maja specjalne rabaty. 
Firma „BMA", Słupsk, 44-21-53.

TV Samsung 21 cali, 4,5 min. Słupsk, 
tel.21-364.________________________

UŻYWANĄ zamrażarkę 260 litrów. 
Słupsk, tel. 437-271.________________

WIEŻĘ Technics (magnetofon, wzma­
cniacz, korektor, kompakt). Koszalin, 
189-476 po 16.____________________

UŻYWANE kasety video do wypoży- 
czalni — sprzedam. Słupsk, 292-09.

SPRZEDAM lady sklepowe, kupię ka- 
roserię forda fiesty. Koszalin, 45-41-95.

SPRZEDAM suknię ślubną. Słupsk, 
tel. 439-125. _______________

PPH „WEGA" oferuje: odzież roboczą, 
koszule, fartuchy własnej produkcji, obu­
wie gumowe — ceny fabryczne, nadruki 
firmowe metodą sitodruku oraz ochrony 
nóg, rąk, głowy, elektrody, tarcze, druki,

Ä, torebki. Bytów, Baza PKS ul. Wy- 
30 2, tel. 34-24 (godz. 8-16).

„KHAN" Hurtownia Kołobrzeg, ul. Sie­
nkiewicza 17, tel. 248-13 w. 18, poleca: 
— bogaty wybór artykułów papierniczych, 
biurowych, — papier do drukarek kom­
puterowych, — litery, folie samoprzylep­
ne, — wyposażenie sklepów: regaty po 
240.000.__________________________

ATRAKCYJNA odzież zachodnia — 
sprzedaż: Koszalin, ul. Kosynierów 10.

HURTOWNIA „Marysin" poleca bar­
dzo tanie nici, obuwie, tkaniny. Ustronie 
Morskie, Chrobrego 84, tel. 15-541.

GRUBOŚCIÓWKĘ 80 cm, słupki og­
rodzeniowe z bramą 6 x 1,5 m. Koszalin, 
45-77-39._________________________

MASZYNY stolarskie, mazda 626D, 
koparka Białoruś, wartburg kombi, rurki 
cienkościenne fi 13 x 1. Koszalin, 
12-71-63, 42-59-79._________________

BETONIARKA 2501, dwa stoły wibra- 
cyjne. Słupsk, tel. 43-26-80.__________

CHŁODNICA wody, 2 agregaty chłod­
nicze, 2 parowniki, wydajność chłodnicza 
200 m kw . Kołobrzeg, tel. 226-33.

TARCICĘ sosnową pięcioletnią. Sła- 
wno, 70-21._______________________

STYROPIAN 470.000. Słupsk, tel. 
43-25-89. ______________

SIATKA 22.000. Słupsk, 43-25-89.
GRZEJNIKI 46.000. Słupsk, 43-25-89.
PROSZEK lodowy. Słupsk, 44-31-613.
SPRZEDAM wioski piec do pizzerii — 

wiadomość (sobota) Lębork, tel. 622-800.

SADZONKI chryzantem. Kołobrzeg, 
812-96.______________ ____________

SAD wiśniowy. Koszalin, 45-00-82.
PUDELKI miniaturowe czarne. Barwi- 

ce, 363-71,_________________ _
SZCZENIĘTA boksery. Prusinowo ko­

ło Cierzni, Banach.

KUPNO

PRZEDPŁATĘ. Stupsk, 246-23.
PRZEDPŁATĘ. Słupsk, tel. 438-801.
PRZEDPŁATĘ, Koszalin, 42-53-25, 

godz. 8-17.___________________
PRZEDPŁATĘ. Koszalin, 42-53-25, 

godz. 8-17._________________ ______
FIATA kombi, poloneza. Koszalin, 

45-18-85._________________________
ZACHODNI samochód po wypadku 

lub do remontu. Słupsk, tel. 442-441.
KUPIĘ zestaw ciężarowy — Warsza- 

wa, 46-19-85.__________ K- 116/BO
STARA 200 kupię. Stupsk, 437-742,
KUPIĘ liaza — Warszawa 46-19-85.

K-115/BO

KUPIĘ stara. Słupsk, tel. 145-531.

FIRMA „SANDA” 
ZAKUPI

* palety przemysłowe
* elementy palet
* papierówkę

Słupsk, tel. 43-15-68
G 1874-0

■ ■■■■■■■» I 11» .«JUL

Czasy się zmieniają 
okna pozostają

BIURO — SERVICE

ul. Zwycięstwa 100 m 8 
Koszalin

tel./fax 42-33-89 g-1 475-0

Chcesz mieć 
duże przyrosty 

trzody, 
kup mączkę 

pszenno-kostną
4 tys. zł/kg.

Miękowo k. Szczecinka. 
_______ Tel. 412-92 g 2023-0^

NIVA. Szczecinek, tel. 575-85._____
MIESZKANIE ok. 80 m kw lub domek 

do remontu. Koszalin, 43-14-85 wieczo­
rem;____________________________

KUPIĘ ziemię — las — 10 ha z dostę­
pem do jeziora. Tylko poważne oferty z 
ceną. Kołobrzeg Biuro Ogłoszeń, Gieł- 
dowa 12, r>r)933.___________________

KUPIĘ hektar ziemi nad jeziorem. Ko- 
szalin, tel. 43-47-31.________________

ROGI jeleni, kamienie żółciowe. Ko- 
szalin, Krasickiego 8, tei. 454-520.

STARE listy, widokówki, znaczki, mo­
nety i inne starocie kupię. Słupsk, 262- 
95.

ZAMIANY

SPÓŁDZIELCZE M-4, 62 m kw kom­
fortowe zamienię na dwa dwupokojowe 
spółdzielcze z dopłatą lub inne propozy­
cje. Słupsk, 434-162. _____________

MIESZKANIE 2 pokoje, 48 m kw w U- 
stce zamienię z dopłatą na większe lub 
dom w Stupsku. Ustka, tel. 146-159.

MIESZKANIE spółdzielcze 49 m kw, 
dwa pokoje zamienię na większe. Słupsk, 
44-29-42._____________ ___________

MIESZKANIE 40 m kw — centrum 
Stupska — na większe z dopłatą. Ofer­
ty: Słupsk, Głos Pomorza Nr. 4586.

LOKALE

POSZUKUJĘ punktów handlowych do 
wydzierżawienia na sezon letni w pasie 
nadmorskim. Koszalin, tel. 43-50-64.

DO wydzierżawienia na „Starówce" lo­
kal nadający się na hurtownię, sklep, sto- 
iska. Kołobrzeg, 272-75.____________

DO wynajęcia garaż o. Bukowa. Ko- 
szalin, 457-268.____________________

WYDZIERŻAWIĘ kiosk rolno-spoży­
wczy w dobrym punkcie. Stupsk, tel. 282- 
09. ________________________

MIESZKANIE 110 m w nowym bloku 
okazyjnie sprzedam. Koszalin, 41 -41 -55.

NIERUCHOMOŚCI „J i W" KOSZA­
LIN, ul. PIŁSUDSKIEGO 28, tel./fax 42- 
64-48,42-23-61, dom w stanie surowym 
zamkniętym, pow. 231 m kw, działka 960 
m kw, pełne uzbrojenie, telefon, ul. HIB­
NERA — 690 min. KUPUJEMY MIESZ­
KANIA W KOSZALINIE PŁACĄC NATY­
CHMIAST!_______________________

NORD-NIERUCHOMOŚCI. Mieszka­
nie czteropokojowe 100 m kw, ul. Zwy­
cięstwa 137, tel. 42-79-21 w. 176,42-50- 
39._________________________

BIURO Pośrednictwa „DELTA” reali­
zuje kupno-sprzedaż mieszkań, domów, 
działek. Prowadzimy „Bank wynajmu 
mieszkań". Słupsk, Traugutta 19, tel. 
234-00(10-17). ________________

POŚREDNICTWO NIERUCHOMOŚ­
CI AGENCJA „ANKAM" Koszalin, Zwy­
cięstwa 109, tel. 42-26-19. Trzypokojo­
we, 60 m kw, luksusowe, Spasowskiego 
— 300.000.000. Pilnie zakupimy miesz­
kania^_______________________ _

HALĘ produkcyjno-magazynową 400 
m kw, blisko Koszalina sprzedam. Swie- 
szyno, tel. 161-265.________________

MIESZKANIA, DOMY, DZIAŁKI. 
Sprzedaż — kupno. Pełna obsługa. Biu­
ro Pośrednictwa „MERKURY", Stupsk, 
434-606. Władysława IV 7 (12-14,15-18 
oprócz środy). Przyjmujemy mieszkania 
do szybkiej sprzedaży.______________

ATRAKCYJNY pawilon w Dąbkach do 
wydzierżawienia. Darłowo, 33-85.

USŁUGI

TŁUMACZ przysięgły niemieckiego. 
Lębork, 624-624.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE
ul. E. Glerczak 44, tel. 230-15 
78-100 Kołobrzeg.VIS” s.c.

Dystrybutor 
Firmy

Oferuje do sprzedaży:
profilowane kolorowe blachy 

budowlane na dachy i fasa­
dy

— Llndab „PANNAN" — 
blacha dachówkowa

— blacha trapezowa
— kompletne syste­
my rynnowe 
—akcesoria do mo­
ntażu blach

— lekkie belki konst­
rukcyjne

— kompletne obiekty w 
wykonaniu standardowym i 

specjalnym
— systemy wentylacyjne

Realizujemy szybko zamówienia 
Przycinamy blachy na żądaną długość J

G-20220

NEPTUN SERWIS
oferuje sprzedaż

SPRZĘTU RTV POLSKIEGO, 
ZACHODNIEGO, 

ANTEN SATELITARNYCH 
NA DOGODNYCH 

WARUNKACH RATALNYCH 
WSKLEPACH:

przy ul. Konopnickiej 11 (wejście od ul. 22 
Lipca) i Solskiego 19. w Słupsku

PONADTO PROWADZIMY
NAPRAWĘ SPRZĘTU 

TELEWIZYJNEGO W PUNKCIE 
PRZY UL. KONOPNICKIEJ 11 

tel. 43-68-61

TIPSY — przedłużanie paznokci, de­
pilacja woskowa, oczyszczanie twarzy, 
solarium i inne usługi „U Ewy" Słupsk, 
Hotel Rowokót, tel. 272-11, ceny promo- 
cyjne._________________________ _

AGENCJA Towarzyska „Kasieńka". 
Koszalin, 241-40.__________________

ŻALUZJE pionowe, poziome. Kosza- 
lin, 45-79-82.____________________ _

ŻALUZJE — solidnie. Koszalin, tel. 
410-332.________________________

„HOVEROL" najwyższej jakości ża­
luzje poziome, pionowe: Słupsk Rolniczy 
Dom Towarowy 284-49, Miastko 36-57, 
Szczecinek SDH „Rywal" 424-93, Piła 
plac Targowy „Pihland" 12-34-87.

ŻALUZJE, verticale, tapicerka drzwi 
najtaniej. Stupsk, 44-05-36.__________

ŻALUZJE poziome, pionowe tanio. 
Słupsk, 248-84.____________________

„ALMAR" — najwyższej jakości ża­
luzje poziome, pionowe: Słupsk Rolniczy 
Dom Towarowy 284-49, Miastko 36-57, 
Szczecinek SDH „Rywal" 424-93, Piła 
plac Targowy „Pihland" 12-34-87.

WIDEOFILMOWANIE. Koszalin,
43-26-92. __________________

WIDEOFILMOWANIE. Ustka, 
146-677.____________________

RTV urządzenia alarmowe, zabezpie­
czające, telekomunikacyjne. Sławno, 
Chełmońskiego 18, tel. 79-00.________

„ELTIM" poleca pozycjonery SAT, 
sprzedaż, montaż, gwarancja oraz na­
prawy RTV. Kołobrzeg, Narutowicza 9/ 
11,10-18, tei. 259-32.______________

TELENAPRAWA, tanio, solidnie. 
Słupsk, 430-264.

TELENAPRAWY. Kołobrzeg, 230-20.
TELENAPRAWA — przestrajanie. 

Koszalin, 43-60-46._________________
TELEVIDEONAPRAWA — przestra- 

janie. Słupsk, 241-97. ____________
NAPRAWA pralek w domu klienta. 

Grudzień, Sławno, Kościelna 1, tel. 38- 
73. _______________________

PRALKONAPRAWY, lodówki. Kosza- 
lin, 45-25-25. _______________

SZYBERDACH — krajowe, zachod- 
nie, montaż. Słupsk, 231-59._________

AUTOALARMY „Piranha", „Boxer". 
Radioodtwarzacze. Słupsk, 216-2!

WYKONUJĘ instalacje wodno-kana- 
liz„ c.o. Koszalin, tel. 43-59-34.______

NAJTANIEJ podłoga, boazeria. Sla- 
wno, tel. 21-56.____________________

USŁUGI w zakresie — układanie bo­
azerii, paneli, terakoty i glazury — ogól­
ny wystrój wnętrz i kapitalne rempnty. Z. 
Salicki, 76-200 Słupsk, ul. Nad Śluzami 
10/4.____________________________

RENIFER —- czyszczenie odzieży, od- 
nawianie skór. Koszalin, Obodrytów.

PRANIE podciśnieniowe dywanów, ta- 
picerki samochodowej. Koszalin, 43-52- 
0!_______________

DEZYNSEKCJA, DEZYNSEKCJA. 
Białogard, 41-65.__________________

DEZYNSEKCJA. Koszalin, 413-745.
DEZYNSEKCJA. Koszalin, 45-40-57.

-LODY-
3AMBIN0’

w różnym 
asortymencie

Słupsk teł. 224-94 
(transport gratis)

■ z bawi

K-155/B

dzieci i młodzieży, migreny, prowadzimy 
rehabilitacje narządów ruchu.________

JACEK Laskus specjalista chirurgii 0- 
gólnej, prywatny gabinet lekarski. Stupsk, 
Stary Rynek 5 (wejście od ulicy Bema).

UPRZEJMIE informuję, że z dniem 4 
maja 1993 przenoszę gabinet stomato­
logiczny w Lęborku na ul. Staromiejską 
1/22, tel. 628-315, 623-373, lek. stoma­
tolog Piotr Wysocki, specjalista protetyk.

ANGIELSKI. Słupsk, 290-33.
MATEMATYKA. Kołobrzeg, 262-29.
JĘZYK angielski dla początkujących 

— nauczyciel dochodzący. Koszalin, 
43-50-50.

ZLECĘ wytynkowanie domu jednoro- 
dzinnego. Kołobrzeg, 254-77 po 15.

ZAKŁAD Produkcji Wyrobów z Two­
rzyw Sztucznych „DOMPLAST" ul. Zło­
ta 6, Słupsk, zatrudni na korzystnych wa­
runkach: — mechaników ze znajomoś­
cią hydrauliki sitowej, — elektroników 
automatyków lub elektryków automaty­
ków. informacji udziela dział kadr, 436- 
230._______ ______________________

STOLARZA z praktyką zatrudnię. Wly- 
nkówko 32B.

NAGROBKI —granitowe, lastrykowe. 
Kołobrzeg, 810-66, 212-89.__________

AGENCJA Towarzyska „Kamelia" ca- 
łodobowa zaprasza. Kołobrzeg, 284-10.

AGENCJA Towarzyska ,,NON- 
STOP". Stupsk, 222-13._____________

WYPOŻYCZALNIA samochodów. 
Słupsk, 43-43-27 (16.30-19.30).

LOMBARD — pożyczki pieniężne pod 
zastaw: antyków, złota, samochodów, 
sprzętu RTV. Słupsk, Kusocińskiego 7 
(za „Kluka"), tel. 271-65, 10-14,16-20.

NIEMIECKIE Biuro Podróży poszuku­
je obiektów wypoczynkowych na terenie 
POMORZA posiadających około 10 do- 
mków campingowych + łazienka + mala 
kuchnia, pobliski parking. Oferty kiero­
wać: 58-500 Jelenia Góra, skr. poczt. 
107. tel. 228-87 po 16. ____________

GRANULATY, barwniki do produkcji
tworzyw sztucznych, papier pakowy, to­
rby, woreczki, opakowania do lodów, sa­
łatek, ciast w superatrakcyjnych cenach. 
Plastc-Pol, Koszalin, ul. Zwycięstwa 227, 
tel. 42-42-86, 8-16, ul. Moniuszki 20A, 
tel. 45-13-03 cala dobę._____________ _

USŁUGI towarzyskie „IDA", Słupsk, 
442-157.

MEDYCZNE

PRYWATNA KLINIKA bólów głowy, 
kręgosłupa, dr med. WINIECKI, Krojan- 
ty — Dwór, tei. Chojnice, 734-21._____

LECZYMY skrzywienia kręgosłupa u

„AMOR" — Polskie Biuro Matrymo­
nialne — Postbus 95, 4724ZH, WOUW 
— Holandia, bezpłatnie kojarzy Polki z 
Holendrami. Przyślij ofertę, zdjęcie do­
bre jakościowo.


